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W A R S Z A W A 

KILKA UWAG O KREDYCIE INWESTYCYJNYM 

Przez długi okres czasu potrzeba kredytowania 
inwestycji była kwestionowana lub co najmniej 
ograniczana do drobnych zamierzeń inwestycyjnych. 
Ale i obecnie rola i funkcje tego kredytu nie zaw­
sze są doceniane. Dlatego też wydaje się celowe roz­
ważenie niektórych przesłanek uzasadniających po­
trzebę kredytowej formy finansowania inwestycji 
zdecentralizowanych1) oraz warunki i zasady efek­
tywnego jej stosowania. 

Wprowadzenie do naszej praktyki gospodarczej 
systemu inwestycji zdecentralizowanych opierało się 
na postulatach zmierzających do: 

1) zwiększenia zainteresowania przedsiębiorstw 
w prawidłowym gospodarowaniu środkami t rwały-

r'mi i ich modernizacji oraz w wykorzystywaniu fun­
duszów powstających w toku zużycia i reprodukcji 
tych środków, 

2) rozszerzenia i pogłębienia rachunku ekono­
micznego oraz wykorzystania szczególnej roli przed­
siębiorstwa w dokonywaniu tego rachunku przy 
podejmowaniu decyzji odnośnie inwestycji nie ma­
jących zasadniczego znaczenia dla rozwoju poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i gałęzi gospodarki narodo­
wej, 

3) zapewnienia elastyczności form gromadzenia, 
wykorzystywania i dystrybucji środków -na inwe­
stycje objęte decentralizacją. Postulat ten zbiegł się 
jednocześnie z faktem istnienia wielu szczególnie 
efektywnych inwestycji mniejszych rozmiarów, któ­
rych realizacji stał na przeszkodzie system scentra­
lizowanego ich decydowania i finansowania. 

Z chwilą jednak objęcia pewnej sfery działalności 
. inwestycyjnej zakresem samodzielności przedsię­
biorstw przed gospodarką tych przedsiębiorstw 
stanął problem dysproporcji zachodzącej pomiędzy 
okresem gromadzenia środków na inwestycje, po­
trzebnym dla uzyskania kwoty wystarczającej dla 
dokonania zamierzonych inwestycji, a okresem w y ­
datkowania tych środków — oraz dysproporcji po­
między okresem dokonywania nakładów na inwe­
stycje a okresem powstania dodatkowych dochodów 
z produkcji lub z ty tułu poprawy -warunków eko-

l) Ograniczenie analizy do tego typu inwestycji jest równo­
znaczne z tezą negującą potrzebę długoterminowego kredytowa­
nia inwestycji scentralizowanych. Teza ta wynika stąd, że długo­
terminowe kredytowanie wiąże się z jednej strony z rachunkiem 
efektywności inwestycji dokonywanych znacznie powyżej skali 
przedsiębiorstwa, a z drugiej strony — z zabezpieczeniem źró­
deł spłaty nie tylko pochodzących w rzeczywistości z części aku­
mulacji pieniężnej przedsiębiorstwa, która przypada obecnie 
budżetowi, ale w ogóle przekraczających całą jego akumulację 
(porównaj Z. Fedorowicz, Kierunki przebudowy systemu finan­
sowego przedsiębiorstw przemysłowych, PWG, Warszawa 1958 
rok, strona 177—180 oraz J . Wierzbicki, Dalsze uwagi na temat 
istoty socjalistycznego kredytu, Finanse, rok 1956, Nr 5, stro­
na 27—28). 

nomicznych przedsiębiorstwa, osiągniętych w wyni­
ku dokonanych inwestycji. Dysproporcje te są na­
turalną konsekwencją ruchu okrężnego środków 
trwałych, przenoszących swą wartość na produkt 
w wielu cyklach produkcyjnych, w ciągu których 
może nastąpić zwrot nakładów na ich wytworzenie, 
a jednocześnie uzyskanie pełnych efektów, związa­
nych z ich zainwestowaniem. Sprostanie tym dys­
proporcjom przy użyciu wyłącznie własnych fundu­
szów mogłoby być możliwe w dwu przypadkach: 
albo przy założeniu wstępnego akumulowania środ­
ków do wysokości nakładów inwestycyjnych nie­
zbędnych w okresie akumulacji, albo w sytuacji, 
w której przedsiębiorstwa są wyposażane w środki 
własne każdorazowo w wysokości aktualnych po­
trzeb (tzn. na zadanie inwestycyjne albo w okre­
sach rocznych czy nawet kwartalnych). Ani jeden 
ani drugi sposób nie odpowiada chyba zasadom 
prawidłowej gospodarki. W przypadku pierwszym 
dlatego, że albo pilne potrzeby inwestycyjne nie 
mogłyby być przed zakumulowaniem środków 
w ogóle zaspokojone, albo cykl realizacji inwestycji 
w wielu przypadkach nie mógłby być krótszy od 
okresu akumulacji środków. Przypadek drugi ozna­
cza właściwie likwidację inwestycji zdecentralizo­
wanych, gdyż uzależnia dokonywanie nakładów in­
westycyjnych od każdorazowych (np. kwartalnych) 
„przydziałów" środków. Przy rozwiązaniu tym nie 
ma mowy ani o prawidłowym rachunku ekonomicz­
nym, ani o zainteresowaniu przedsiębiorstwa w wy­
gospodarowywaniu funduszów2), pomijając fakt 
skomplikowanej techniki doprowadzenia środków 
finansowych do przedsiębiorstw. 

Wniosek stąd oczywisty, że jedyną właściwą for­
mą finansowania może tu być tylko kredyt banko­
wy, który w sposób elastyczny potrafi uzupełnić 
braki środków jednych przedsiębiorstw, wykorzys­
tując jednocześnie fakt istnienia ich nadmiarów 
w innych przedsiębiorstwach. T y m samym kredyt 
ten może regulować nie tylko dysproporcje wystę­
pujące w poszczególnych jednostkach gospodar­
czych, ale i proporcje w kształtowaniu się nakła­
dów inwestycyjnych w różnych gałęziach gospodar­
k i narodowej w zależności od tego, jakie zadania 
przed gospodarką stawia plan centralny. Kredyt jest 
więc wygodnym narzędziem, przy pomocy którego 
może być ograniczona rozbieżność pomiędzy intere­
sami ogólnospołecznymi, a interesami własnymi 
przedsiębiorstw w dziedzinie kierunków inwestycji 

2) Niebezpieczeństwo takie kryje się również w praktyce co­
rocznego określania wysokośc i wskaźników podziału funduszu 
amortyzacyjnego i zysku. 
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i aktualnie dopuszczalnej ich wysokości, ponieważ 
jego ograniczenie w określonym dziale czy branży 
gospodarki narodowej ogranicza jednocześnie poten­
cjalne możliwości dokonywania nakładów lub też 
przesuwa je w czasie (przedsiębiorstwa muszą wte­
dy najpierw zakumulować środki w określonej w y ­
sokości). 

Wydaje się więc, że zjawisko nierównomierności 
w przebiegu procesów gospodarczych (jak i potrze­
ba planowego kształtowania ich proporcji) jest przy­
czyną występowania nie tylko kredytu krótkoter­
minowego, ale i kredytu średnio terminowego3). 

"Przyczyna ta wiąże się najściślej z charakterem 
funkcji rozdzielczej kredytu inwestycyjnego. 

Jednak stopień aktywnego przejawiania się tej 
funkcji nie jest niezależny od organizacji i form 
powstawania funduszów zdecentralizowanych na in­
westycje. Kredytowym formom redystrybucji środ­
ków powinny odpowiadać właściwe formy ich gro­
madzenia. Warunek ten może być realizowany 
w pełni tylko wtedy, gdy fundusze na inwestycje 
zdecentralizowane, powstające w wyniku ruchu 
okrężnego środków trwałych i obrotowych, będą 
z jednej strony faktycznie własnymi środkami 
przedsiębiorstw, to jest środkami nie podlegającymi 
blokowaniu ani redystrybucji przez jednostki nad­
rzędne, a z drugiej strony środkami, których potrze­
ba wygospodarowania w określonej wysokości oraz 
w określonym czasie da się powiązać z potrzebą 
wykonania zadań produkcyjnych i inwestycyjnych, 
ustalonych w planie wieloletnim przedsiębiorstwa. 
Wtedy bowiem pozostałości na rachunkach fundu­
szów stanowią wielkość wynikającą z pewnej pra­
widłowości ich narastania i wydatkowania, a nie 
wielkość przypadkową, wynikającą z doraźnych de­
cyzji co do pozostawienia przedsiębiorstwom w da­
nym roku określonej puli środków. Salda banko­
wych rachunków funduszów inwestycyjnych pozo­
stają wówczas w jakimś określonym stosunku do 
wielkości i tempa reprodukcji środków trwałych na 
przestrzeni dłuższego okresu czasu i pozwalają na 
realną ocenę możliwości rozszerzenia akcji kredy­
towej. 

Należy nadmienić, że dopuszczenie blokowania 
i redystrybucji środków funduszu inwestycyjno-re-
montowego jest równoznaczne z ograniczeniem 
uprawnień aparatu bankowego jako wyłącznego ge­
stora w zakresie kredytowych form redystrybucji 
środków. Prowadzi ono bowiem do utworzenia kon­
kurencyjnych „quasi banków" w postaci zjednoczeń 
mających prawo przerzucania — w etapie realiza­
cj i inwestycji — środków finansowych pomiędzy 

• przedsiębiorstwami. 
Postawiony wyżej warunek jest niezbędny rów­

nież w celu przeprowadzenia prawidłowej kalkula­
cj i korzyści ekonomicznych danej inwestycji dla 
przedsiębiorstwa i kalkulacji opłacalności zaciągnię­
tego kredytu. Stabilizacja warunków powstawania 
funduszów własnych i wyeliminowania ryzyka ich 
nie przewidzianej utraty wpływa niewątpliwie do­
datnio na uniknięcie pochopnych decyzji inwesty­
cyjnych, podyktowanych l i tylko chęcią wykorzy­
stania środków inwestycyjnych za wszelką cenę. Po­
nadto, i to jest niezmiernie istotne, oparcie organi­
zacji i form powstawania funduszów zdecentralizo­
wanych na dostatecznej „perspektywie czasowej", 
obejmującej kilkuletni program zadań inwestycyj-

3) J . Wierzbicki tamże, strona 25. 

nych przedsiębiorstw, umożliwi kalkulację tych fun­
duszów na ekonomicznie uzasadnionym poziomie, 
wykluczającym powstawanie luzów finansowych, 
które ograniczyłyby możliwości realizowania inwe­
stycji scentralizowanych i przy których potrzeba 
kredytu w ogóle mogłaby nie wystąpić. 

I tu dochodzimy do wniosku, że celowość zasto­
sowania formy kredytowej przy finansowaniu inwe­
stycji zdecentralizowanych nie wynika tylko z ko­
rzyści związanych z jego funkcją redystrybucyjną. 
Celowość ta wiąże się również z kontrolną funkcją 
tego kredytu. Rozpatrzmy to zagadnienie bliżej. 

* * 

Istotnie w praktycznej działalności przywiązu­
je się wielką wagę do kontroli inwestycji poprzez 
kredyt. Nie zawsze jednak stosowane tu rozwiąza­
nia zapewniają jej skuteczność, co wynika bądź 
z nieporozumień na tle istoty kontroli kredytowej, 
bądź z warunków zewnętrznych, w których kon­
trola ta ma być wykonywana. Sprawy te wymagają 
wyjaśnienia. 

Funkcja kontrolna finansów i kredytu jest za­
zwyczaj pojmowana jako wykorzystanie związ­
ków, zachodzących pomiędzy ruchem pieniądza 
a ruchem produktów, dla tworzenia bodźców eko­
nomicznych, odziałujących na procesy gospodarcze 
oraz systemu sygnałów (mniej lub bardziej związa­
nych z systemem bodźców) o przebiegu tych pro­
cesów. W omawianym zagadnieniu strona „bodźco­
wa" leży w dziedzinie warunków i zasad kredyto­
wania, których realizowanie dostarcza jednocześnie 
sygnałów o przebiegu procesu inwestycyjnego. Jed­
nakże kontrolna rola kredytu inwestycyjnego nie 
może być rozpatrywana niezależnie od stopnia „for­
malnego wyodrębnienia" przedsiębiorstw w dziedzi­
nie inwestycji zdecentralizowanych oraz od cało­
kształtu form finansowania tych inwestycji. Jeśli 
sprawę będziemy rozpatrywać w tej płaszczyźnie, 
to okaże się, że we wszystkich przypadkach ograni­
czenia swobody dysponowania przez przedsiębior­
stwo rachunkiem funduszu inwestycyjnego specy­
ficzna rola kontroli kredytowej ulega pewnej „de­
precjacji" w stosunku do pozakredytowych form 
finansowania, mimo że wpływ banku na przedsię­
biorstwo ulega ogólnie zwiększeniu. Chodzi o to, 
że w praktyce niektóre warunki kredytowania nie 
odbiegają w niczym od ogólnych warunków finan­
sowania inwestycji zdecentralizowanych z innych 
źródeł, a zwłaszcza ze środków własnych. A zatem 
nie widać tu jakiejś odrębnej i specyficznej roli 
kredytu. W związku z tym powstają następujące 
pytania: 

1) czy jednakowe traktowanie inwestycji finan­
sowanych z różnych źródeł wynika z „tradycji", czy 
też jest merytorycznie uzasadnione i 

2) na czym w istocie polega odmienność kontrol­
nej roli kredytu w stosunku do kontroli związanej 
z innymi formami finansowania. 

Aby na te pytania odpowiedzieć rozpatrzmy na 
wstępie zespół ogólnych zasad finansowania inwe­
stycji, jakie obecnie obowiązują z punktu widze­
nia ich zbieżności z zasadami kredytowania inwe­
stycji. Jeśli cyk l czynności banku podzielić na 
etap wstępny, bieżący i następny w stosunku do 
cyklu realizacji inwestycji, to można stwierdzić, 
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że w pierwszym z tych etapów, związanym z tzw. 
podjęciem finansowania inwestycji, nie zachodzą 
istotne różnice w podejściu banku do przedmiotu 
finansowania czy kredytowania. Zarówno przy f i ­
nansowaniu inwestycji ze środków własnych, jak 
i z kredytu bankowego wymagane jest uznanie 
przez bank danego przedsięwzięcia inwestycyjnego 
za celowe, efektywne i przygotowane do realiza­
cji. Różnica polega tylko na tym, że z uwagi na 
limit kredytowy lub niespełnienie przez przedsię­
biorstwo warunku zwrotności bank może nie 
udzielić kredytu. 
I W dwu następnych etapach istnieje również 
wiele podobieństw. Zaznaczają się one głównie przy 
stosowaniu sankcji wstrzymania finansowania in ­
westycji (realizacja inwestycji „dzikich", niewy­
starczająca akumulacja środków) oraz restrykcji 
w dziedzinie finansowania działalności eksploata­
cyjnej jako sankcji za nieprawidłową działalność 
inwestycyjną. Jednak tu oddziaływanie kredytem 
sięga głębiej. Chodzi mianowicie o dwie możliwo­
ści — jakie ma bank w przypadku nieprawidłowej 
realizacji inwestycji — wstrzymanie dalszego wy­
korzystania kredytu, a więc całkowite pozbawienie 
przedsiębiorstwa możliwości pokrywania (przynaj­
mniej w sposób legalny) zobowiązań inwestycyj­
nych oraz natychmiastowa spłata zadłużenia kre­
dytowego, która niezależnie od powyższego skutku 
pogarsza wyraźnie sytuację finansową przedsię­
biorstwa. Do korzyści kontroli kredytowej zaliczyć 
należy również regulowanie przez bank dopływu 
środków pochodzących z kredytu w zależności od 
postępu inwestycji, a więc oddziaływanie na cykl 
inwestycyjny. 

Jednolity charakter kontroli bankowej inwesty­
cji zdecentralizowanych bez względu na źródła 
finansowania jest często atakowany. Słuszność ta­
kiej kontroli podważa się bądź z pozycji prawa 
dysponowania przez przedsiębiorstwo „środkami 
własnymi", bądź też zarzucając jej „tradycjona­
lizm". Argumenty te nie wydają się przekonujące. 
Wyposażenie przedsiębiorstwa w środki własne nie 
stanowi samo przez się żadnej gwarancji prawi­
dłowego inwestowania. W ramach określonej pu­
li środków można robić dobre i złe inwestycje. 
Wskutek niepodzielności środków trwałych i spe­
cyficznego charakteru ich reprodukcji mamy do 
Czynienia w dziedzinie inwestycji ze znacznie 

' mniejszą elastycznością zmian kierunków i metod 
inwestowania niż np. w działalności eksploatacyj-

1 nej w odniesieniu do kierunków produkcji. Z tych 
względów również ewentualne dysproporcje 
w działalności inwestycyjnej dają przedsiębiorstwu 
znać o sobie znacznie później4) niż dysproporcje 
w sferze eksploatacji, obijające się w stosunkowo 
krótkich okresach czasu na jego sytuacji finan­
sowej. Rozbieżność w czasie pomiędzy decyzją in­
westycyjną a jej skutkami osłabia znacznie dzia­
łanie automatyzmu tego, co przyjęliśmy nazywać 
„rozrachunkiem gospodarczym". Dlatego też nie 
„tradycjonalizm", a chyba dążenie do uniknięcia 
dysproporcji i nieprawidłowości w działalności in­
westycyjnej leży u podstaw jednolitego charak­
teru kontroli bankowej inwestycji. 

W czym zatem tkwi istota kontrolnej funkcji 
kredytu inwestycyjnego? W świetle tego, co po-

0 Oczywiście w znacznie mniejszym stopniu dotyczy to zaku-
WW^lnwestycyjnycli, nie związanych z budownictwem inwesty-

wiedziano wyżej, wydaje się, że specyficznych 
cech tej funkcji należy dopatrywać się jedynie 
w planowości i zwrotności kredytu. Chodzi o to, 
że — w stosunku do form kredytowania ze środków 
własnych — przy kredytowaniu manifestuje się 
w znacznie większym stopniu prawo banku do 
wyboru przedmiotu kredytowania. O ile bowiem 
do finansowania ze środków własnych mogą być 
dopuszczone inwestycje o wskaźnikach efektyw­
ności nie gorszych niż przeciętne dla danej bran­
ży, o tyle z kredytu bankowego powinny korzystać 
inwestycje o najlepszych wskaźnikach przy da­
nych alternatywach wyboru. Wynika to stąd, 
że — po pierwsze — rozmiary i kierunki kredytu 
są ograniczone założeniami planu kredytowego, 

i — po drugie — inwestycje o najlepszych wskaź­
nikach w największym stopniu gwarantują zwrot-
ność kredytu. Należy podkreślić, że „zwrotność 
kredytu" rozumiem tu w sposób szeroki, a więc 
zarówno jako obowiązek spłaty kredytu w okre­
ślonym terminie i określonej wysokości, jak też — 
obowiązek właściwego wykorzystywania kredytu 
w okresie realizacji inwestycji. 

* 
* * 

Powyższe uwagi pozwalają na podjęcie próby 
sprecyzowania podstawowych zasad i warunków 
kredytowania inwestycji. 

Mówiąc o podstawowych zasadach kredytowania 
należy rozróżniać: 

— zasady ogólnie obowiązujące przy udzielaniu 
kredytów, 

— zasady stosowane przez bank w odniesieniu 
do konkretnego przedsiębiorstwa w zależno­
ści od jego sytuacji. 

Ograniczając pole zainteresowania do pierwszej 
grupy zasad pragnę podkreślić, że w sposób poda­
ny poniżej nie zostały one nigdzie sprecyzowane, 
przynajmniej jeśli chodzi o inwestycje zdecentra­
lizowane. Jednakże konstrukcja przepisów banko­
wych została w swych ogólnych zarysach na zasa­
dach tych oparta, tak że będzie, moim zdaniem, 
zupełnie prawidłowe przeniesienie na kredyt śred-
nioterminowy terminologii i klasyfikacji stosowa­
nej odnośnie do kredytów krótkoterminowych. 

Zgodnie z tym możemy rozróżniać cztery pod­
stawowe zasady kredytowania, a mianowicie: 

1) planowość i celowe przeznaczenie, 
2) zwrotność, 
3) terminowość, 
4) zabezpieczenie. 
Zasada planowości i celowego przeznaczenia po­

lega na: a) planowanym rozgraniczeniu potrzeb in­
westycyjnych przedsiębiorstw finansowych z kre­
dytów od potrzeb finansowanych z funduszów 
własnych, b) przyznawaniu kredytu tylko na ściśle 
określone cele, związane z wykonywanymi przez 
przedsiębiorstwo planami, c) udzielaniu kredytów 
w ramach planu kredytowego, opartego o wytycz­
ne narodowego planu gospodarczego. 

Dwa pierwsze przejawy zasady planowości do­
tyczą ściśle działalności przedsiębiorstwa. Ich za­
sadnicze znaczenie polega na postawieniu wymo­
gów zmierzających do prawidłowego zaplanowa­
nia i przygotowania działalności inwestycyjnej 
oraz stworzenia podstawy dla oddziaływania kre»* 
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dytem. Podstawę tę stanowi właściwe rozgranicze­
nie źródeł finansowania, mające na celu określenie 
takiej ich struktury, która by uwzględniała: ko­
nieczność zmobilizowania przez przedsiębiorstwo 
pewnej wysokości środków własnych, związanych 
z charakterem wykonywanych zadań, optymalne 
rozmiary udziału kredytu bankowego, ustalone 
z jednej strony z punktu widzenia większego zwią­
zania realizacji inwestycji z dopływem środków 
kredytowych, a z drugiej strony — z punktu w i ­
dzenia możliwości spłaty kredytów w przyszło­
ści — oraz właściwą wagę i kolejność realizacji 
planów rzeczowo-finansowych. W tym ostatnim 
przypadku chodzi o to, aby przez ocenę aktualnych 
i przewidywanych zadań inwestycyjnych bank mógł 
dokonać wyboru przedmiotu kredytowania zgod­
nie z zasadą najwyższej efektywności oraz zapew­
nić przy pomocy kredytu wpływ na te zadania, 
które wymagają zaostrzonej kontroli. 

W praktyce zasada planowości kredytowania in­
westycji jest honorowana, ale nie we wszystkich 
omówionych wyżej aspektach. W szczególności do­
tyczy to właściwej kolejności i wagi zadań podle­
gających sfinansowaniu kredytem. Obserwuje się 
niekiedy zjawisko przedstawienia przez przedsię­
biorstwo bankowi do kredytowania zadań stosun­
kowo najłatwiejszych i nie budzących zastrzeżeń 
z punktu widzenia kontroli oraz przerzucania na 
środki własne finansowania zadań o cechach prze­
ciwnych. Z drugiej strony brak programów inwe­
stycyjnych przedsiębiorstw uniemożliwia wspom­
niany wybór przedmiotu kredytowania. Zjawiska 
tego dotychczas nie udało się opanować. Wydaje 
się, że byłoby możliwe takie sformułowanie odnoś­
nych przepisów, które uzależniałoby podjęcie f i ­
nansowania konkretnych zadań zarówno od udziału 
środków własnych, jak i od udziału kredytu ban­
kowego. Uniknięcie zaś tego — trzeba przyznać — 
dość przykrego dla przedsiębiorstwa zabiegu wy­
magałoby odpowiedniego zmniejszenia funduszów 
własnych przedsiębiorstwa i prowadziłoby do kon­
cepcji tak zwanego „pasa kredytowego", a więc 
właściwie do obligatoryjnego kredytu bankowego. 

Można mieć zastrzeżenia również co do stosowa­
nej zasady finansowania inwestycji z ogółu środ­
ków inwestora i stawiania kredytu do dyspozycji 
na dobro ogólnego rachunku środków. Postępowa­
nie to ułatwia również przedsiębiorstwu manipu­
lowanie kredytem na cele nie związane z warun­
kami jego przyznania. 

Należy podkreślić, że w ostatnim czasie dają się 
zaobserwować posunięcia obniżające znacznie zasa­
dy planowości kredytu w powyższym rozumieniu. 
Chodzi mianowicie o tendencję do przyznawania, 
a następnie uruchamiania kredytu tylko w przy­
padkach efektywnego braku środków. Tendencja 
ta oznacza — w momencie podjęcia finansowa­
nia — przyznawania kredytu na ostatnie zadanie, 
na które brak środków, a w etapie realizacji finan­
sowej — kredytowanie jakiegokolwiek zadania. 
W istocie rzeczy mamy tu do czynienia z klasycz­
nym przykładem krótkoterminowego kredytu inwe­
stycyjnego, udzielanego na dokonywanie bieżących 
rozliczeń inwestycyjnych pod przyszłe wpływy 
środków. Wydaje się, że wszystko, co zostało do­
tychczas powiedziane, przesądza ujemną ocenę ta­
kiego rozwiązania. Jego wprowadzenie można wy­
tłumaczyć tylko na tle nadspodziewanie wysokiej 

ponadplanowej akumulacji środków w r. 1959 
i tylko w związku z niesłusznymi, moim zdaniem, 
poglądami na metody zabezpieczenia planowanych 
w NPG rocznych rozmiarów inwestycji zdecentra­
lizowanych. 

Zasada zwrotności polega na tym, że przedsię­
biorstwo obowiązane jest spłacić (zwrócić) kredyt 
wraz z odsetkami z nagromadzonych w toku wy­
korzystywania kredytu środków lub środków 
uzyskanych dodatkowo po okresie jego wykorzy­
stywania. Takie sformułowanie tej zasady ozna­
cza, że spłata kredytu nie następuje z reguły jed­
norazowo, a w pewnych odstępach czasu w wyso­
kości przypadających rat oraz, że dokonywana jest 
ona z różnych jakościowo źródeł. Pierwszą grupę 
tych źródeł (bez względu na ich rodzaj) stanowią 
środki, które przedsiębiorstwo może uzyskać 
z istniejącego aktualnie aparatu wytwórczego. Bę­
dą to głównie środki z amortyzacji i tzw. inne 
środki, oraz — jeśli przedsiębiorstwo podejmie ta­
ką decyzję — środki z aktualnego funduszu roz­
woju. Drugą grupę stanowią środki uzyskane 
w związku ze zrealizowaną inwestycją, a więc 
przede wszystkim przyrost zysku bądź z dodatko­
wej produkcji, bądź z obniżki kosztów. To zaś, 
z jakich źródeł przedsiębiorstwo spłaci faktycznie 
kredyt zależy qd charakteru i rozmiaru realizowa­
nych zadań inwestycyjnych oraz od sprawności 
przedsiębiorstwa w wygospodarowaniu środków. 

W prawidłowych warunkach, określających go­
spodarkę środkami (wycena środków trwałych, 
stawki amortyzacyjne) oraz przy pozostawieniu 
w przedsiębiorstwach dyspozycji funduszem amor­
tyzacyjnym, wszystkie potrzeby w zakresie utrzy­
mania, odtworzenia i modernizacji istniejącego 
aparatu wytwórczego mogą być z tego funduszu 
pokryte; jedynie nieprawidłowa gospodarka ma­
jątkiem trwałym, powodująca przedwczesne i nad­
mierne jego zużycie, lub zaniedbania w odprowa­
dzaniu amortyzacji mogą tu być przyczyną trud­
ności. Natomiast druga grupa źródeł wiąże się 
z typową reprodukcją rozszerzoną, obejmującą 
rozbudowę istniejącego aparatu wytwórczego. Jej 
finansowanie z amortyzacji jako zasada byłoby 
nieprawidłowe nawet wtedy, gdy występują jej 
aktualne nadwyżki, a to z dwu powodów: po pier­
wsze — nadwyżki te są przeznaczone przede 
wszystkim na utrzymanie, odtworzenia i moderni­
zację istniejącego aparatu wytwórczego; potrzeby 
w tym zakresie występują stale nawet w przed­
siębiorstwach nowych, które by zostały wyprze­
dzone przez światowy postęp techniczny, gdyby 
zaspokajanie tych potrzeb było zaniedbywane; i po 
drugie — reprodukcja rozszerzona (w zakresie, 
o którym mówimy) powinna przynieść takie efek­
ty, które pozwolą na pokrycie poniesionych nakła­
dów. Ponieważ efekty te ujawniają się poprzez 
proces realizacji nowo wytworzonych wartości, nie 
można żadną miarą dopuścić, aby były one ma­
skowane zwrotem nakładów z innych dodatkowych 
źródeł. Istnieje oczywiście wyjątek od tej zasady, 
a mianowicie wtedy, gdy z rachunku efektywno­
ści różnych możliwych przedsięwzięć inwestycyj­
nych wynika, że dalsze utrzymywanie części istnie­
jącego majątku trwałego jest mniej efektywne niż 
jego rozbudowa. Wtedy fundusz środków obejmu­
je również amortyzację i wpływy z likwidacji do­
tychczasowych środków trwałych, lecz wysokość 
jego z reguły nie jest wystarczająca dla pokrycia 
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kosztów rozbudowy, o ile nie mają być uszczuplo­
ne fundusze na utrzymanie i modernizację pozo­
stałej części aparatu wytwórczego. 

Rozróżnianie dwu grup źródeł nie upoważnia 
oczywiście do postawienia wniosku o utworzenie 
dwu odrębnych funduszów, a jedynie zwraca uwa­
gę na konieczność analizy ekonomicznego powią­
zania charakteru realizowanych zadań inwestycyj­
nych ze źródłami finansowania i spłaty. 

Ale tego rodzaju analiza ekonomiczna jest obec­
nie bardzo utrudniona z uwagi zarówno na brak 
warunków dla prawidłowej gospodarki środkami 
trwałymi, jak i na istniejące nadal ograniczenia 
w dysponowaniu przez przedsiębiorstwa amortyza­
cją. Dlatego też kalkulację zwrotności kredytu 
przeprowadza się w oparciu o przewidywane wpły­
wy ogółu środków funduszu inwestycyjno-remon-
towego. 

Zasada terminowości wiąże się ściśle z zasadą 
zwrotności; obejmuje ona dwa elementy: termin 
wykorzystywania środków pochodzących z kredy­
tu oraz termin zwrotu kredytu. W przypadku 
pierwszym mamy do czynienia zarówno z termi­
nem (jako datą), do którego kredyt powinien być 
wykorzystywany, jak i z okresem wykorzystywa­
nia. Nie ulega wątpliwości, że termin (w pierw­
szym sformułowaniu) musi być związany z termi­
nem zakończenia realizacji planowych zadań inwe­
stycyjnych oraz dokonania końcowych rozliczeń. 
Wyznacznikiem jest tu więc cykl realizacji inwe­
stycji, na którego dotrzymanie, a nawet skrócenie 
oddziałuje termin wykorzystywania kredytu. 

Ale dla efektywności tego oddziaływania nie jest 
obojętny okres i sposób wykorzystywania kredytu. 
Mogą tu wchodzić w rachubę dwie sytuacje: albo 
postawienie do dyspozycji przedsiębiorstwa całej 
wysokości kredytu w momencie jego przyznania, 
albo stopniowe uruchamianie kredytu. Rozwiąza­
nie pierwsze byłoby wygodne dla przedsiębiorstwa 
z punktu widzenia dyspozycyjności finansowej, ale 
niekorzystne z punktu widzenia wysokości płaco­
nych odsetek. Kryłoby ono w sobie również nie­
bezpieczeństwo wykorzystywania kredytu nie­
zgodnie z przeznaczeniem lub niezależnie od postę­
pu realizacji inwestycji. Z tych względów prakty­
ka bankowa rozróżnia trzy sposoby i trzy rodzaje 
okresów wykorzystywania kredytu: przyznanie 
kredytu na okres niezbędny dla realizacji zadania, 
przyznanie kredytu na okres roczny w ramach 

okresu pierwszego (jest to niezbędne z punktu w i ­
dzenia planowania kredytowego) i uruchamianie 
kredytu w miarę realizacji inwestycji, z tym, że 
to ostatnie przyjmuje bądź postać stawiania do dy­
spozycji krótkoterminowych transz kredytowych, 
bądź automatyczne krycie faktur do wysokości 
zakumulowanych na dane zadanie inwestycyjne 
środków i przyznanych kredytów. Bez względu na 
szczegóły, rozwiązania te zmierzają do oddziały­
wania przy pomocy regulowania dopływu transz 
kredytowych na przebieg i długość cyklu realizacji 
inwestycji. 

Termin spłaty ma znaczenie dla zmobilizowania 
przedsiębiorstwa do zakumulowania środków, któ­
rych antycypację stanowił udzielony kredyt. Na 
jego określenie ma również wpływ rozróżnienie 
i analiza wspomnianych wyżej źródeł spłaty. Tak 
więc w tej części, w której kredyt antycypował 
środki, jakie przedsiębiorstwo miało uzyskać z ak­
tualnie istniejącego aparatu wytwórczego, okres 
spłaty nie powinien przekraczać planowego termi­
nu akumulowania tych środków. Z tego punktu 
widzenia podział zobowiązania kredytowego na 
równe raty, co się często stosuje, nie zawsze jest 
prawidłowy. Oczywiście w przypadku zagrożenia 
interesów kredytu banki stosują jego przedtermi­
nową spłatę. 

Z uwagi na to, że środki trwałe przedsiębiorstw 
stanowią własność państwową zabezpieczenie kre­
dytu inwestycyjnego nie może polegać na docho­
dzeniu praw majątkowych banku do wartości ma­
terialnych, stanowiących ten majątek. Rzeczywistą 
i praktycznie osiągalną formą zabezpieczenia kre­
dytu są natomiast ewentualne gwarancje jednostek 
nadrzędnych oraz — jeśli chodzi o bieżące raty 
kredytu — środki funduszu inwestycyjno-remon-
towego (które mogły być przeznaczone na inne ce­
le), a w razie ich braku — rachunek rozliczenio­
wy. 

Omówione wyżej ogólne zasady kredytowania, 
stanowiące jednocześnie warunki kredytowania, 
mogą być rozszerzane i uzupełniane przez oddział 
banku w stosunku do poszczególnych przedsię­
biorstw w zależności od ich konkretnej sytuacji, 
wykonywania zadań planowych, poziomu planowa­
nia dyscypliny finansowej itd., ale to nie wchodzi 
w zakres rozważań ogólnych. 

J. Boguszewski 
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WSPÓŁDZIAŁANIE NARODOWEGO 3ANKU POLSKIEGO 
W KSZTAŁTOWANIU BILANSU PŁATNICZEGO 

Nieustanny rozwój gospodarki narodowej powo­
duje stały wzrost zapotrzebowania na surowce, ma­
teriały pomocnicze i urządzenia inwestycyjne po­
chodzenia importowego. Realizacja wzrastających 
potrzeb importowych wymaga posiadania odpowied­
niej puli zagranicznych środków płatniczych, uzyski­
wanych ze sprzedaży za granicą towarów wyprodu­
kowanych w kraju lub usług świadczonych przez 
przedsiębiorstwa krajowe na rzecz odbiorców za­
granicznych. Wielkość importu uzależniona jest 
więc przede wszystkim od tego w jakim stopniu 
gospodarka narodowa będzie zdolna wypracować 
odpowiednie środki płatnicze. 

W tej sytuacji jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że plan pięcioletni, przewidujący dalszy, silny roz­
wój gospodarki narodowej, sprawę bilansu płatni­
czego wysunął na czoło zagadnień gospodarczych. 
Ponieważ w bilansie płatniczym Polski najpoważ­
niejszą rolę odgrywają obroty towarowe z zagranicą 
szczególna uwaga skierowana została na działalność 
handlu zagranicznego. 

Konieczność ofensywy handlu zagranicznego była 
wielokrotnie podkreślana przez partię i kierow­
nictwo gospodarcze kraju, poczynając od ostatniego 
zjazdu partii, a kończąc na konferencji aktywu gos­
podarczego, jaka miała miejsce w Komitecie Cen­
tralnym PZPR na przełomie lat 1960—1961. Do rea­
lizacji zadań stojących przed handlem zagranicz­
nym zmobilizowane zostały wszystkie siły i środki, 
jakimi w tym zakresie może dysponować kraj. Wo­
kół działalności handlu zagranicznego stworzona 
została atmosfera społecznego zainteresowania 
i wspólnego poczucia odpowiedzialności. Problema­
tyka handlu zagranicznego interesuje dziś nie tylko 
sfery gospodarcze, ale szerokie warstwy społeczeń­
stwa; daje temu wyraz prasa codzienna, kronika 
filmowa, radio. Coraz więcej ludzi zdaje sobie spra­
wę z tego, że rozwój handlu zagranicznego wiąże 
się ściśle z dalszym rozwojem naszego kraju. 

Na wzrost zainteresowania handlem zagranicznym 
wpływa również rozwój sytuacji politycznej i gos­
podarczej na całym świecie. Handel zagraniczny 
w każdym kraju, a w naszych warunkach w szcze­
gólności, jest oknem na świat, jest soczewką, w któ­
rej ostro odbijają się wszystkie zjawiska polityczne 
i gospodarcze, zachodzące na świecie, gdyż wymiana 
towarowa pomiędzy poszczególnymi krajami pono­
si zawsze pozytywne lub negatywne konsekwencje 
tych przemian. 

Patrząc z punktu widzenia interesów naszego han­
dlu zagranicznego można by zjawiska zachodzące 
na świecie podzielić na trzy grupy, a mianowicie: 

— rozwój gospodarczy i umacniająca się współ­
praca państw socjalistycznych, 

— układ sił oraz stosunków politycznych i gos­
podarczych w krajach Europy Zachodniej i USA, 

— ruchy wyzwoleńcze ora? tendencje separaty­
styczne w krajach zacofanych i zależnych. 

Silne i wielostronne więzy łączące nasz kraj z kra­
jami socjalistycznymi stwarzają niezwykle korzyst­
ne warunki dla rozwoju wzajemnej wymiany towa­
rowej. Wieloletnie umowy handlowe zapewniają 
stabilność obrotu przy zapewnionym wskaźniku je­

go wzrostu. Wymianie handlowej towarzyszy atmo­
sfera życzliwości i współpracy, co ma zasadnicze 
znaczenie zarówno dla pracy naszego handlu zagra­
nicznego jak również i dla przemysłu. Dogodne wa­
runki współpracy gospodarczej nie oznaczają bynaj­
mniej łatwizny i nie powinny rodzić samouspokoje-
nia. Kraje socjalistyczne podnoszą systematycznie 
poziom techniki, standard życiowy i w związku 
z tym — wymagania. Zarówno handel zagraniczny 
jak i cały nasz przemysł musi dostosować się do wy­
maganego poziomu. 

Układ stosunków politycznych i gospodarczych 
oraz wysoki poziom techniki w krajach Europy Za­
chodniej stwarza wyjątkowo trudną sytuację dla 
rozwoju polskiego handlu zagranicznego w stosun­
kach- handlowych z tym obszarem. Jesteśmy jak 
najbardziej zainteresowani importem z tych krajów, 
a więc musimy również sprzedawać, aby uzyskać 
odpowiednie środki płatnicze. Wymiana towarowa 
odbywa się w warunkach wysokiej konkurencji 
i bynajmniej nie sprzyjającej atmosfery. Polski 
handel zagraniczny wykorzystuje wszystkie możli­
wości dla uplasowania polskich towarów na ryn­
kach tego obszaru. Wymaga to jednak nie tylko 
umiejętności w zakresie handlu, ale również odpo­
wiedniego doboru asortymentu towarów, które na 
tych rynkach mogą być atrakcyjne. 

Nasilenie ruchów wyzwoleńczych w krajach za­
cofanych i zależnych powoduje "odpowiednie kon-. 
seikwencje gospodarcze. Przed krajami socjalistycz­
nymi, a więc również i przed Polską, otwierają się 
nowe, nie znane dotychczas możliwości bezpośrednie­
go handlu z krajami, które usiłują i będą usiłowały 
uzyskać samodzielność gospodarczą. Już obecnie ob­
serwujemy duże zainteresowanie tych krajów sto­
sunkami handlowymi z krajami obozu socjalizmu. 
Świadczy o tym chociażby fakt uczestnictwa po raz 
pierwszy w zeszłorocznych targach poznańskich ta­
kich krajów, jak: Afganistan, Ghana, Gwinea, Kuba, 
Madagaskar, Panama, Nigeria i Togo. Wszystkie te 
kraje stoją na drodze do uprzemysłowienia i stano­
wią chłonny rynek dla wszelkiego rodzaju urządzeń 
przemysłowych. Dysponują one surowcami, które 
nabywaliśmy dotychczas drogą pośrednią. Rozwój 
stosunków handlowych z tymi krajami uzależniony 
jest w dużym stopniu od inicjatywy handlu zagra­
nicznego, ale również od umiejętności i możliwości 
dostosowania się polskiego przemysłu do wymogów 
krajów mało nam dotychczas znanych. 

Jak widać z powyższego, krótkiego naświetlenia 
sytuacji zewnętrznej na pojęcie ofensywy handlu 
zagranicznego musi się składać nie tylko dążenie 
do wzrostu wartości obrotów, ale także i to przede 
wszystkim dążenie do zmiany struktury towarowej, 
rozszerzenia asortymentów i zwiększenia ich atrak­
cyjności, a także podniesienia jakości i dostosowania 
do wymogów nabywcy (na przykład przystosowa­
nie wyrobów do potrzeb krajów tropikalnych). 

Rok 1961 jest pierwszym rokiem bieżącej pięcio­
latki i zadania handlu zagranicznego w tym roku 
noszą również cechy nadane całej pięciolatce. Pla-
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nowany wzrost obrotów eksportowych ma wynosić 
10,2% w stosunku do roku ubiegłego. Nie jest to 
wskaźnik zbyt wygórowany jeśli zważyć, że w ro­
ku 1960 wskaźnik wzrostu eksportu wynosił około 
15%. Wskaźnik 15% uzyskano w roku 1960 dzięki 
przekroczeniu planu eksportu o 6,2%. Przekroczenie 
planu jest pożądane i zupełnie realne w roku bie­
żącym. Wykonanie i przekroczenie planu jest uza­
leżnione w równym stopniu od działalności handlu 
zagranicznego jak również i od producentów krajo­
wych. 

Przy planowanym wzroście obrotów eksporto­
wych o 10,2% wzrost eksportu produkcji przemysłu 
ciężkiego ma wynosić około 19%. Z porównania 
tych wskaźników widać jak zmienia się struktura 
naszych obrotów eksportowych na korzyść działu 
maszyn i urządzeń przemysłowych. Zarówno przed 
aparatem handlu zagranicznego jak również przed 
przemysłem ciężkim postawione zostały zwiększone 
zadania eksportowe. 

Pierwszy raz w roku bieżącym wskaźnik wzrostu 
eksportu w wysokości 10,2% jest wyższy od śred­
niego wzrostu produkcji przemysłowej o 7%. Ozna­
cza to, że przemysł staje się coraz bardziej zainte­
resowany w zbycie swojej produkcji przez eksport. 
W poszczególnych przemysłach zarysowuje się to 
oczywiście różnie, jak zresztą różnie występuje 
wzrost poszczególnych działów eksportu. 

W roku 1960 nadwyżka importu nad eksportem 
wynosiła 17%. W roku bieżącym przywóz będzie 
jeszcze nadal wyższy od wywozu, ale skala rozpię­
tości maleje i zgodnie z planem md wynosić tylko 
15%. Jest to pierwszy krok do realizacji zamierzeń 
zbilansowania obu stron obrotów handlowych. Na­
stępne lata planu pięcioletniego powinny wykazać 
dalsze zmniejszenie się tej rozpiętości. 

Uzyskanie równowagi pomiędzy przewozem a wy­
wozem jest konieczne ze względów gospodarczych, 
ale wcale nie jest łatwe. Potrzeby importowe kraju, 
jak już zaznaczono powyżej, są bardzo duże i ogra­
niczenie importu mogłoby stanowić hamulec w roz­
woju gospodarczym kraju. Dlatego też import 
w roku 1961 wykazuje wzrost a nie spadek (około 
7%). Uzyskanie planowanego zmniejszenia rozpię­
tości między wartością przywozu i wywozu uzależ­
nione jest w dużym stopniu od kształtowania się 
cen na rynkach zagranicznych (korzystne lub nie­
korzystne terms of trade). Spadek cen towarów 
ksportowanych przez Polskę lub wzrost cen towa­

rów importowanych (a także oba te zjawiska razem) 
ogą spowodować sytuację niekorzystną i utrudnić 
;alizację założeń planu. Dlatego też pożądane by-

oby dążenie do zwiększenia eksportu ponad plan, 
aby ewentualnie wyrównać niedobór wpływów lub 
nadwyżkę wypłat. Przy korzystnym kształtowaniu 
ńą cen wystąpi wówczas nadwyżka wpływów, co 
jest zawsze zjawiskiem pozytywnym. 

* * 

Narodowy Bank Polski, jako instytucja kredyto­
wa i kontrolująca obieg pieniężny, nie może pozo­
stawać poza sferą działania głównych sił ofensywy 
handlu zagranicznego, przeciwnie posiada on wszyst­
kie potrzebne warunki na to, aby stać się poważną 
siłą współdziałającą i wspierającą zarówno resort 
handlu zagranicznego jak i wszystkie inne resorty 
zainteresowane wymianą towarową z zagranicą. 

Mobilizujące zadania bieżącego planu pięciolet­
niego w dziedzinie handlu zagranicznego nie sta­
nowią dla Narodowego Banku Polskiego zaskocze­
nia, przeciwnie, w aktywie pracowniczym i kierow­
niczym N B P od lat kształtował się pogląd, że han­
del zagraniczny musi w gospodarce narodowej 
uzyskać odpowiednią rangę, a NBP, jako bank so­
cjalistyczny, w działalności swojej powinien położyć 
odpowiedni akcent na sprawy związane z handlem 
zagranicznym. 

Pion dewizowy Narodowego Banku Polskiego, 
dokonujący płatności bieżących, wynikających 
z planu płatniczego, śledzący ustawicznie saldo bi­
lansu płatniczego i spełniający aktywną rolę w roz­
wiązywaniu trudności płatniczych od lat miał moż­
ność realnej oceny sytuacji płatniczej. Zapotrzebo­
wanie na zagraniczne środki płatnicze rosło znacz­
nie szybciej od możliwości uzyskiwania wpływów. 
Trudności płatnicze wpływały hamująco na reali­
zację operacji handlowych, niezbędnych dla gospo­
darki narodowej. Narastała wyraźna, konieczność 
podjęcia zorganizowanych, zbiorowych wysiłków do 
zwiększenia możliwości uzyskiwania dewiz i popra­
wienia stanu bilansu płatniczego. Założenia planu 
pięcioletniego w dziedzinie handlu zagranicznego 
są wyrazem tej konieczności z jakiej kierownictwo 
i pion dewizowy N B P zdawał sobie sprawę. 

Bilans płatniczy jest rachunkowym wyrazem 
działalności uczestników planu płatniczego, a więc 
w pierwszym rzędzie central handlu zagranicznego, 
dokonujących operacji handlowych. Centrale han­
dlu zagranicznego, jako przedsiębiorstwa na rozra­
chunku gospodarczym, są kredytowane i kontrolo­
wane przez Narodowy Bank Polski. Jeśli pion de­
wizowy N B P miał możność oceny skutków działal­
ności central handlu zagranicznego w postaci wpły­
wów i wydatków dewizowych, kształtujących saldo 
bilansu płatniczego, to pion kredytowy NBP, obsłu­
gujący bezpośrednio centrale handlu zagranicznego 
stwarzał sobie pogląd na działalność central handlu 
zagranicznego w toku wykonywania przez nie ope­
racji handlowych oraz poznawał przyczyny powodu­
jące takie a nie inne skutki w bilansie płatniczym. 

W toku wykonywania statutowych obowiązków 
N B P pion kredytowy Banku, obsługujący bezpo­
średnio centrale handlu zagranicznego, zdobył po­
ważne doświadczenia z dziedziny handlu zagranicz­
nego, pchnął warunki pracy central handlu zagra­
nicznego i wypracował sobie metody współpracy 
z nimi i oddziaływania na nie. Najważniejszym 
osiągnięciem w pracy tej części pionu kredytowego 
N B P było niewątpliwie poznanie stosunków wią­
żących centrale handlu zagranicznego z ich kon­
trahentami krajowymi. 

Doświadczenia pionu kredytowego NBP wskazują 
wyraźnie na to, że niezależnie od lepszej lub gor­
szej pracy samych central handlu zagranicznego 
główne źródło niedomagać i słabości handlu zagra­
nicznego tkwi wewnątrz kraju, a mianowicie 
w przemyśle i w organizacjach gospodarczych. Brak 
koordynacji między jednostkami nadrzędnymi prze­
mysłu a zakładami produkcyjnymi, niewłaściwa j a ­
kość produkcji, wadliwa kooperacja, nietermino­
wość dostaw itp. utrudniają centralom handlu za­
granicznego pracę, która z samej swej struktury 
jest pracą trudną i odpowiedzialną. Poważne siły 
aparatu handlu zagranicznego wiązane są regulo­
waniem stosunków z kontrahentami krajowymi, 
z ponaglaniem, przypominaniem, a nawet zdobywa-
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niem zaopatrzenia i z usuwaniem trudności koope­
racji. Większe zrozumienie dla spraw handlu za­
granicznego i jego specyfiki wewnątrz 'kraju wy­
zwoliłoby poważne siły w aparacie handlu zagra­
nicznego dla działalności zewnętrznej, zdobywania 
i poznawania rynków zagranicznych. 

Kontrahentami krajowymi central handlu zagra­
nicznego są przedsiębiorstwa produkcyjne, handlo­
we i usługowe, kredytowane i kontrolowane przez 
Narodowy Bank Polski. W mniejszym luib większym 
stopniu poszczególne oddziały N B P mają pieniężne 
i kontrolne powiązania z kontrahentami central 
handlu zagranicznego. Powiązania handlowe między 
przedsiębiorstwami produkcyjnymi i centralami 
handlu zagranicznego wiążą się ściśle z działalnością 
przedsiębiorstw kontrolowanych. Powiązania te ma­
ją różnorodny wpływ na rezultaty działalności 
przedsiębiorstw, wystarczy, że wspomnę tu o zagad­
nieniu zbytu, zapasu surowców i materiałów, inwe­
stycji, funduszu płac, kosztów itp. Wszystkie te za­
gadnienia, z kontrolą wykonywania planów łącznie, 
interesują bank finansujący i kontrolujący. Położe­
nie odpowiedniego akcentu na ważność zagadnień 
związanych z handlem zagranicznym mogłoby się 
w znacznej mierze przyczynić do poprawienia współ­
pracy między handlem zagranicznym a mechaniz­
mem gospodarczym kraju. 

Na powyższym tle nasuwa się pytanie jaki jest 
stosunek oddziałów wojewódzkich i oddziałów ope­
racyjnych N B P do spraw handlu zagranicznego, 
jakie jest zainteresowanie i przygotowanie, jakie 
są wreszcie możliwości oddziałów, których obcią­
żenie pracą jest każdemu odpowiedzialnemu pra­
cownikowi N B P dobrze znane. Odpowiedź na to 
pytanie jest znacznie trudniejsza, aniżeli ocena 
pracy pionu dewizowego i pionu kredytowego, ob­
sługującego bezpośrednio centrale handlu zagra­
nicznego. W jednym przypadku występuje koncen­
tracja organizacyjna i zawodowa, w drugim — roz­
proszenie. A jednak warto się o pewne uogólnienia 
pokusić. 

Od kilku lat problematyka handlu zagranicznego 
interesuje niewątpliwie wszystkie oddziały Narodo­
wego Banku Polskiego. Zarządzenie Prezesa NBP 
z dnia 4 marca 1959 roku, wytyczne kierownictwa 
NBP, przekazywane przy wielu okazjach aktywo­
wi kierowniczemu oddziałów wojewódzkich i od­
działów operacyjnych, konferencje specjalistyczne 
organizowane w Centrali NBP, stworzyły odpowied­
ni klimat i niewątpliwie zainteresowanie takie 
wzbudziły. Niezależnie od tego oddziały N B P śle­
dzą uważnie przebieg życia gospodarczego kraju 
i orientują się w jego potrzebach i trudnościach. 

Z wypowiedzi przedstawicieli oddziałów woje­
wódzkich i oddziałów miejskich na organizowanych 
konferencjach, z opracowań dokonywanych przez 
oddziały wojewódzkie oraz ze sposobu załatwiania 
konkretnych choć sporadycznych spraw przez po­
szczególne oddziały wynika wyraźnie, że istnieje 
nie tylko zainteresowanie, ale duża wiedza o handlu 
zagranicznym, znajomość sytuacji w terenie i pra­
widłowe podejście do spraw związanych z bilansem 
płatniczym. 

Oceniając sytuację w terenie należałoby zwrócić 
uwagę na opracowania niektórych oddziałów woje­
wódzkich. Mają one szczególnie duże znaczenie 
w pierwszym okresie włączania się N B P jako ca­
łości do ofensywy handlu zagranicznego, gdyż anali­

zują sytuację w terenie i tworzą podstawy zarówno 
do działalności oddziałów operacyjnych jak rów­
nież i Centrali Narodowego Banku Polskiego. 

W pierwszym rzędzie należałoby wspomnieć 
0 działalności Oddziału Wojewódzkiego w Łodzi. Na 
terenie tego oddziału znajdują się trzy duże cen­
trale handlu zagranicznego, Textilimport, Cetebe, : 
Skórimpex, co znakomicie ułatwia oddziałowi za-
poznanie się z problematyką handlu zagranicznego. 
Jednakże nie dla tego wspominam o Oddziale Wo-
jewódzkim w Łodzi, że dobrze współpracuje z cen­
tralami handlu zagranicznego, ale że potrafi w swej 
działalności wyjść daleko poza zakres kontroli cen­
tral handlu zagranicznego i przeniósł swoje zainte­
resowania handlem zagranicznym na cały przemysł 
lekki. Prace Oddziału Wojewódzkiego w Łodzi zo­
stały nie tylko pozytywnie ocenione przez Kierow­
nictwo Narodowego Banku Polskiego, ale przyniosły 
w rezultacie wiele postanowień kierownictwa gos­
podarczego kraju. Postanowienia te prowadzą wy­
raźnie do poprawienia stosunków między handlem 
zagranicznym a kontrahentami krajowymi. 

Ważne są również próby czynione przez inne od­
działy wojewódzkie na tym odcinku. Mam na myśli 
opracowania dokonane przez oddziały w Olsztynie, 
Opolu, Lublinie i Rzeszowie. Na tych terenach nie 
ma central handlu zagranicznego ale istnieją możli­
wości rozwoju handlu zagranicznego. Opracowania 
wyżej wymienionych oddziałów dotyczą właśnie 
perspektyw tego rozwoju i 'możliwości udziału Na­
rodowego Banku Polskiego w realizacji tych per­
spektyw. Opracowania te potraktowane, są poważnie 
1 zawierają bogaty materiał dla pracy samego od­
działu jak również i Centrali NBP, gdyż wiele spo-
śród poruszonych problemów wymaga rozważań 
i decyzji na szczeblach centralnych. 

Niezależnie od prac oddziałów wojewódzkich, któ­
re mają raczej charakter ogólny, zakreślający ramy 
i metody postępowania w terenie lub stanowiących 
materiał informacyjny dla Centrali NBP, prowa­
dzona jest operatywna praca oddziałów operacyj­
nych. Ze sporadycznych kontaktów można się 
zorientować jak bardzo oddziały wczuwają się 
w potrzeby handlu zagranicznego, występujące 
w kontrolowanych przez oddziały przedsiębiorst-i 
wach. Jako przykład może posłużyć informacja 
uzyskana z Oddziału w Bielsku-Białej na temat 
współpracy fabryki maszyn włókienniczych z cen­
tralą Metalexport. 

Nie ulega wątpliwości, że jedną z podstawowych 
linii działania N B P w poruszonych tu zagadnieniach 
dotyczących handlu zagraniczego będzie działalność 
oddziałów na samym froncie pracy bankowej. Tam 
będą powstawały decyzje sprzyjające rozwojowi 
handlu zagranicznego i stamtąd powinny pochodzić 
materiały do kształtowania polityki N B P w tym 
zakresie, do tworzenia koncepcji centralnych, wy­
prowadzających wnioski z doświadczeń jednostek 
niższego szczebla. 

Wydaje się rzeczą nieodzowną, aby każdy oddział 
NBP, kontrolujący przedsiębiorstwo, stworzył so­
bie obraz powiązań tego przedsiębiorstwa z handlem 
zagranicznym. Dotyczy to zadań eksportowych, ja­
kie przedsiębiorstwo ma do wykonania jak rów­
nież surowców i materiałów do produkcji, pocho­
dzenia importowego, inwestycji dokonywanych 
w oparciu o import urządzeń, kooparacji z innymi 
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przeds i ęb io r s twami w dziedzinie produkcji ekspor­
towej itp. Zna jomość sy tuac j i , k t ó r e j z resz tą nie 
zdobędzie się od razu, k t ó r a b ę d z i e się k sz t a ł t ować 
topniowo, w m i a r ę kontrolowania p r zeds i ęb io r s twa , 

u ła twi oddz ia łowi ustosunkowanie się do zjawisk 
zachodzących w p rzeds i ęb io r s tw ie , u m o ż l i w i podej­
mowanie decyzji i stopniowo zgromadzi m a t e r i a ł do 
informacji i in terwencj i . • 

Centrala Narodowego B a n k u Polskiego jest jak 
najbardziej zainteresowana w rozszerzeniu kontak­
tów z o d d z i a ł a m i w o j e w ó d z k i m i i operacyjnymi 
w zakresie handlu zagranicznego. W dotychczasowej 
praktyce Centrala B a n k u korzysta z m a t e r i a ł ó w 
posiadanych przez pion dewizowy i pion kredyto­
wy, kon t ro lu j ący centrale handlu zagranicznego. 
W jednym i w drugim przypadku m a t e r i a ł y te są 
jednostronne, gdyż d o t y c z ą z jawisk spostrzeganych 
u jednego partnera — aparatu handlu zagranicz­
nego. Wprawdzie Centra la N B P korzys ta również 
z m a t e r i a ł ó w uzysk iwanych od jednostek n a d r z ę d ­
nych p r z e m y s ł u , ale m a t e r i a ł ten, jako subiektyw­
ny i ogólny , m o ż e mieć dla N B P tylko charakter 
pomocniczy. 

Oddz ia ły wo jewódzk ie i oddz ia ły operacyjne N B P , 
posiadając na j lepszą 'znajomość swego terenu nie 
mogą p r a c o w a ć w oderwaniu od c a ł o k s z t a ł t u z ja ­
wisk zachodzących w dziedzinie handlu zagranicz­
nego. Systematyczne przekazywanie informacji 
z Cent ra l i B a n k u do o d d z i a ł ó w m o ż e mieć dodatni 
w p ł y w na rozszerzenie spojrzenia i lepszą ocenę 
sytuacji na w ł a s n y m p o d w ó r k u . 

R e a s u m u j ą c nasze w y w o d y stwierdzamy, że 
w obecnej sy tuacj i istnieje konieczność stworzenia 
sieci n a c z y ń po łączonych — oddzia ł — Centrala 
B a n k u — oddzia ł , k tóra m o ż e z a p e w n i ć lepszą pra­
cę z a r ó w n o Centra l i B a n k u j ak i oddz ia łom. 

Dla real izacj i powyższego celu nie są potrzebne 
żadne rozwiązan ia organizacyjne. I s tn ie jące formy 
i metody pracy N B P są w y s t a r c z a j ą c e do tego, aby 
w zakresie handlu zagranicznego n a s t ą p i ł a większa 
koncentracja i koordynacja pracy. P o d s t a w o w ą for­
mą tej pracy jest s p r a w o z d a w c z o ś ć okresowa, a po­
za t y m oddz ia ły m a j ą p e ł n ą .swobodę w y s t ą p i e ń 
w przypadkach d o r a ź n y c h . Rzeczą o d d z i a ł ó w jest 
nape łn ić i s tn ie jące formy o d p o w i e d n i ą t reśc ią , 
a Central i — u s t o s u n k o w a ć się do pracy oddz ia łów. 

* 
* • * 

W celu lepszego zorientowania oddz ia łów w za-
adnieniach handlu zagranicznego n a l e ż y zwrócić 

ich u w a g ę na wiele p r o b l e m ó w m a j ą c y c h istotne 
znaczenie dla pracy Narodowego B a n k u Polskiego. 

1. System umówimy między centralami handlu 
zagranicznego i ich partnerami krajowymi 

W sferze s t o s u n k ó w m i ę d z y centralami handlu 
granicznego a ich k r a jowymi kontrahentami ist-

ieją jeszcze pewne n iedociągnięc ia . Sys tem u m ó w , 
a k t ó r y c h powinien o p i e r a ć s ię wzajemny stosu-
ek p a r t n e r ó w , nie rozwiną ł się, pomimo że od 
ydania o g ó l n y c h w a r u n k ó w dostaw w handlu za­

granicznym (dla s t o s u n k ó w kra jowych) u p ł y n ę ł o już 
piętnaście mies ięcy . P r a k t y k a wykazuje , że brak 
precyzji stopnia odpowiedz ia lnośc i za dostawy i m -

towe i eksportowe w umowach dwustronnych 

prowadzi nieuchronnie do duże j dowolnośc i , na 
c z y m cierpi przede wszys tk im interes gospodarczy 
k r a j u . 

Bliższa obserwacja wskazuje na to, że w wie lu 
przypadkach czynione są p r ó b y zawarcia u m ó w , 
pertraktacje w s t ę p n e c iągną s ię jednak tak d ługo , 
że w rezultacie mi ja rok planowany i umowa nie 
zostaje zawarta . Charakterystyczne jest, że spory 
przedumowne w K o m i s j i A r b i t r a ż o w e j na leżą do 
rzadkośc i . 

Konsekwencje b raku u m ó w są bardzo poważne 
z a r ó w n o w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h produkcyjnych j ak 
r ó w n i e ż i w centralach handlu zagranicznego. 
Zna jdu ją one w y r a z w n i e p r a w i d ł o w y m przebiegu 
transakcji importowych i eksportowych, co z punktu 
widzenia niniejszego a r t y k u ł u jest najbardziej 
istotne. B r a k u m ó w , o k t ó r y c h mowa powyże j ma 
jednak r ó w n i e ż wiele u jemnych s k u t k ó w ubocz­
nych, j ak narastanie zapasów w y r o b ó w gotowych 
w p r z e m y ś l e , brak terminowego zaopatrzenia prze­
m y s ł u w a r t y k u ł y importowane itp. 

Można by n i e w ą t p l i w i e d y s k u t o w a ć c z y system 
u m ó w rozwiąże te t r u d n o ś c i , k t ó r e powodu ją nie­
p r a w i d ł o w o ś ć t ransakcj i , na p r z y k ł a d brak dewiz 
na import n i e z b ę d n y c h a r t y k u ł ó w . Poza dyskus j ą 
jest jednak fakt, że system u m ó w nada odpowiedn ią 
r a n g ę odpowiedz ia lnośc i , k t ó r a w d u ż y m stopniu 
decyduje o p r a w i d ł o w e j dz ia ła lnośc i p rzeds i ę ­
biorstw zainteresowanych. Odpowiedz ia lność umow­
na poszczególnych stron p r z y c z y n i ł a b y s ię n i e w ą t ­
pl iwie do staranniejszego przygotowania planu obro­
tów towarowych z zagran icą . Zna jomość stanu fak­
tycznego w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h kontrolowanych 
u m o ż l i w i ł a b y oddz ia łowi podejmowanie decyzj i k r e ­
dytowych. O d d z i a ł y w a n i e kredytowe m o g ł o b y zdo­
p i n g o w a ć p rzeds i ęb io r s twa do zawierania u m ó w . 

2. Planowanie produkcj i eksportowej 

W dotychczasowej praktyce produkcja eksporto­
w a zak ł adu ujmowana b y ł a w globalnym planie 
produkcji . Obecnie z a k ł a d y p r o d ń k c y j n e b ę d ą obo­
w i ą z a n e do sporządzan ia oddzielnych p l a n ó w pro­
dukcj i eksportowej, s t anowiące oczywiśc ie integral­
n ą część p l a n ó w globalnych. P l a n y produkcji eks­
portowej s p o r z ą d z a n e są w oparciu o zadania eks ­
portowe, opracowane dla danego z a k ł a d u produk­
cyjnego przez j e d n o s t k ę n a d r z ę d n ą i wiążą s ię 
ściś le z planem o b r o t ó w eksportowych resortu 
handlu zagranicznego. 

Wydzielenie p l a n ó w produkcj i eksportowej u ł a ­
twi n i e w ą t p l i w i e oddz ia łom wspó łdz i a ł an i e w w y ­
konywaniu tych zadań . 

J a k k o l w i e k nasze informacje o planowaniu pro­
dukcj i eksportowej w poszczegó lnych zak ł adach nie 
są zbyt szerokie (z w y j ą t k i e m p l a n ó w w i e l k i c h za­
k ł adów produkcyjnych), znane są nam bowiem 
g łówn ie plany i zadania eksportowe z jednoczeń 
i r e s o r t ó w , to jednak na tle w s p ó ł p r a c y z centra­
l ami handlu zagranicznego m o ż n a b y ł o zaobserwo­
w a ć wiele n i ep rawid łowośc i , m a j ą c y c h istotne zna­
czenie d la w y k o n y w a n i a eksportu, a w y s t ę p u j ą c y c h 
już w sferze planowania. Oto k i l k a z n ich: 

a) zjednoczenie, zobligowane uzgodnionym pla­
nem o b r o t ó w eksportowych do dostarczenia d la ce­
lów eksportu odpowiedniej masy towarowej dokonu­
je n i e p r a w i d ł o w e g o podz ia łu zadań na poszczególne 
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z a k ł a d y produkcyjne. D l a p r z y k ł a d u — zadania 
p rzekracza ją możl iwości produkcyjne lub też są 
zaniżone , 

b) zak ład produkcyjny otrzymuje zadania eks­
portowe, do k t ó r y c h nie jest zupe łn i e przygotowa­
n y i z a d a ń tych nie jest w stanie w y k o n a ć , 

c ) plan produkcji eksportowej m o ż e b y ć celowo 
zaniżony , aby w toku w y k o n y w a n i a z a d a ń w y s t ą ­
pi ły prace nieplanowane lub ponadplanowe, co 
rozwiązu je t r u d n o ś c i w y s t ę p u j ą c e w w y k o r z y s t y ­
wan iu funduszu p łac . 

Wydaje się, że bl iższa analiza p l a n ó w produkcj i 
eksportowej d a ł a b y oddz i a łom możl iwość skutecz­
niejszego o d d z i a ł y w a n i a kredytem. 

P l a n produkcji eksportowej z a k ł a d u p rodukcy j ­
nego powinien b y ć w pe łn i pokry ty z a m ó w i e n i a m i 
central handlu zagranicznego. Nieodpowiedni po­
ziom systemu u m ó w o j a k i m wspominam w punk­
cie 1 poruszanych p r o b l e m ó w m o ż e p r o w a d z i ć do 
tego, że wykonana produkcja nie będz ie m i a ł a na­
bywcy . Zak ł ad produkcyjny o b o w i ą z a n y jest uzgod­
nić wie lkość planu z wie lkośc ią z a m ó w i e ń i w przy­
padkach spornych d ą ż y ć do r o z s t r z y g n i ę ć na 
szczeblu n a d r z ę d n y m . 

i 
3. Zapasy towarów s tanowiących własność central 
handlu zagranicznego na przechowaniu u produ­

centa 

W w i e l u p r z e d s i ę b i o r s t w a c h produkcyjnych zna j ­
du ją się zapasy t o w a r ó w wyprodukowanych w tych 
zak ładach , p r z y j ę t y c h i z ap ł aconych przez centrale * 
handlu zagranicznego ale nie w y s ł a n y c h . P r z y c z y ­
ny tego stanu rzeczy mogą b y ć najrozmaitsze i na­
wet j ak najbardziej p r a w i d ł o w e . Po prostu centrala 
handlu zagranicznego przygotowuje zapas t o w a r ó w , 
k t ó r y w odpowiednim czasie ma b y ć w y s ł a n y za 
g ran icę . Centrale handlu zagranicznego w większoś ­
c i p r z y p a d k ó w nie ma ją m a g a z y n ó w w ł a s n y c h , 
zmuszone są w ięc do korzystania z m a g a z y n ó w 
przyfabrycznych. N i e k t ó r e centrale handlu zagra­
nicznego ma ją swoje zapasy t o w a r ó w rozrzucone 
w k i lkudzies ięc iu miejscach. 

Stan j a k i istnieje n a t y m odcinku, j akko lwiek 
w pewnym stopniu obiektywnie uzasadniony, nasu­
w a wiele zas t rzeżeń . W większośc i p r z y p a d k ó w m i ę ­
dzy z a i n t e r e s o w a n ą c e n t r a l ą handlu zagranicznego 
a producentem brak jest u m ó w o s k ł a d o w a n i e . 
Centrale handlu zagranicznego nie dążą do tego, 
p r zewidu j ąc w konsekwencji koszty, a producent 
nie zawsze troszczy s ię o cudzy towar. Zapasy to­
w a r ó w leżą nieraz w halach fabrycznych, w szopach 
i na o twar tym powietrzu. T roska o zapasy, s t a n o w i ą ­
ce własność central handlu zagranicznego, na l eży 
do n ich i do oddz i a łu N B P , k t ó r y d a n ą c e n t r a l ę 
kontroluje. Trudno jest jednak b a d a ć stan zabez­
pieczenia i w a r u n k i s k ł a d o w a n i a towaru w k i l k u ­
dziesięciu miejscach rozrzuconych po c a ł y m k r a j u 
i oddalonych setki k i l o m e t r ó w od oddz ia łu kontro­
lującego c e n t r a l ę handlu zagranicznego. 

W tej sy tuacj i wydaje s ię konieczne zwróc ić u w a ­
gę oddz ia łów k o n t r o l u j ą c y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a pro­
dukcyjne na i s tn ie jący stan. War to przy t y m zazna­
czyć, że zainteresowanie się oddz i a łów t y m proble­
mem w y n i k a nie t y lko z za łożeń wspó łdz i a ł an i a 
wszys tk ich oddz ia łów N B P m i ę d z y sobą , ale r ó w ­
nież z w ł a s n y c h o b o w i ą z k ó w oddz ia łów. P r a k t y k a 
wykazuje , że stan f izyczny z a p a s ó w centra l handlu 

zagranicznego u producenta nie odpowiada stano­
w i k s i ę g o w e m u tych z a p a s ó w w e d ł u g zapisów cen­
t ra l i handlu zagranicznego. Istnieje j a k a ś bliżej 
n i eok reś lona przyczyna b r a k ó w , k t ó r a w w ie lu 
przypadkach m ó g ł s p o w o d o w a ć producent, a więc 
p rzeds i ęb io r s two kontrolowane przez oddzia ł . 

Stwierdzono r ó w n i e ż przypadki , że towar sk ł ado ­
wany przez producenta nie b y ł wykonany w stu 
procentach. Fak turowanie i zap ła ta nas tąp i ła nie­
zgodnie z wymogami dyscypl iny finansowej. 

P r a k t y k a w y k a z a ł a r ó w n i e ż , że częs to towar prze­
chowywany u l ega ł zniszczeniu i to nie ty lko d la­
tego, że producent nie d b a ł o przechowywany to­
war , ale dlatego, że nie m i a ł on w a r u n k ó w do prze­
chowywania danego towaru. 

Nie do rzadkośc i na l eżą r ó w n i e ż przypadki , że 
producent nie zawsze rozumie, co stanowi jego 
w ł a s n o ś ć , a co cudzą . P rowadz i to do p o w a ż n y c h 
n i ep rawid łowośc i w dz ia ła lnośc i samego p rzeds i ę ­
biorstwa. ą$ 

P o d s t a w o w ą rzeczą b y ł o b y doprowadz ić do ure­
gulowania sp rawy przez odpowiednie porozumienie 
m i ę d z y zainteresowanymi stronami, p r zewidu j ąc 
odpowiedz ia lność i p r e c y z u j ą c obowiązk i stron. Nie­
zbędne wydaje s ię r ó w n i e ż wydzielenie przechowy­
w a n y c h zapsów i ustalenie ok re ś lone j kontrol i za­
k ł a d u . J e ś l i zak ład produkcyjny nie posiada w a ­
r u n k ó w do przechowywania, to n ie m o ż e podpisać 
porozumienia. 

t 
4. Możl iwości rozszerzenia produkcji eksportowej 

W w i e l u z a k ł a d a c h produkcyjnych is tn ie ją możl i ­
wości zwiększen ia produkcj i eksportowej. Is tniejące 
moce produkcyjne z a k ł a d u i jego specyfika prede­
s t y n u j ą go do podjęc ia produkcj i eksportowej lub 
jej zwiększen ia . In i c j a tywa powinna n i e w ą t p l i w i e 
wychodz ić od samego zak ł adu , p o n i e w a ż jednak 
zainteresowanie p r o d u k c j ą e k s p o r t o w ą nie zawsze 
jest dostateczne, w w i e l u z a k ł a d a c h mo g ą pozosta­
w a ć rezerwy. Ciekawe b y ł o b y w j a k i m stopniu od­
dzia ł kon t ro lu j ący p r z e d s i ę b i o r s t w o m ó g ł b y sobie 
s t w o r z y ć na te sp rawy pogląd na podstawie w ł a s ­
nego rozeznania. Nie chodzi tu o narzucenie zak ła ­
dowi produkcyjnemu w ł a s n y c h koncepcji, a le o i n i ­
c j a t y w ę twórczą , k t ó r a m o ż e b y ć zawsze przekaza­
na w ł a ś c i w y m organom za p o ś r e d n i c t w e m jednostki 
n a d r z ę d n e j N B P . 

Podjęc ie produkcji p r z y posiadaniu wo lnych mo­
cy produkcyjnych z w i ą z a n e jest ca łą siecią p l a n ó w 
ze sprawami zaopatrzenia i zbytu i na t y m tle mo­
gą w y s t ę p o w a ć t r u d n o ś c i w wykorzys tan iu istnie­
j ą c y c h mocy produkcyjnych. Istnieje jednak mo­
żl iwość przyjmowania z a m ó w i e ń zagranicznych na 
p r z e r ó b m a t e r i a ł ó w powierzonych. P r z e r ó b taki 
o rgan izu ją centrale handlu zagranicznego, nie są 
one jednak w dostatecznym stopniu zorientowane 
w moż l iwośc iach przerobu. S p r a w ą t ą warto by łoby 
z a i n t e r e s o w a ć z a k ł a d y produkcyjne, pon ieważ prze­
r ó b t ak i w i s tn i e j ących warunkach b y ł b y korzystny 
z a r ó w n o d l a p r z e d s i ę b i o r s t w a produkcyjnego j ak 
i d la bilansu p ła tn i czego . 

Wymienione w y ż e j problemy są zaledwie zniko­
m ą częścią kompleksu spraw z w i ą z a n y c h z handlem 
zagranicznym. Poruszono k i l k a z nich w nadziei, że 
z a i n t e r e s u j ą one oddz ia ły . 

S. Wójdkowa 
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ZADANIA I MOŻLIWOŚCI ODDZIAŁYWANIA BANKU ROLNEGO 
NA PRZEBIEG PROCESÓW INWESTYCYJNYCH 

W PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTWACH ROLNYCH 

Zadania B a n k u Rolnego w dziedzinie inwes tyc j i 
olnictwa p a ń s t w o w e g o w y n i k a j ą z o g ó l n y c h z a d a ń 

na łożonych na ten bank. 
Jako jedno z czo łowych z a d a ń w y m i e n i l i b y ś m y 

tu przede w s z y s t k i m czuwanie nad p r a w i d ł o w y m 
rozdzia łem i wykorzys tan iem ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a oraz j a k najszerzej p o j ę t e 
współdziałanie aparatu bankowego w real izacj i po­
l i t yk i gospodarczej k ra ju , w y r a ż o n e j w jego ko le j -

ych planach gospodarczych. 
O ile pierwsze z przytoczonych w y ż e j z a d a ń rea­

lizuje B a n k Ro lny w t rakcie p r zydz i a łu p r z e d s i ę ­
biorstwom ś r o d k ó w f inansowych, o ty le drugie za­
danie wymaga ze strony banku p o g ł ę b i o n y c h b a d a ń 
i analiz ekonomicznych oraz doboru odpowiednich 
środków o d d z i a ł y w a n i a . 

P i e r w s z y m zadaniem b ę d z i e d o k ł a d n e poznanie 
proporcji rozwoju poszczegó lnych gałęzi produkcji , 
założonych w narodowych planach gospodarczych 
oraz przyczyn, d la k t ó r y c h za łożono takie, a nie 
inne proporcje. Na tej podstawie n a l e ż a ł o b y us t a l i ć 
poli tykę k r e d y t o w ą oraz p r a c ę op in iodawczą i i n ­
t e rwency jną banku. 

Działy produkcj i czy us ług , d la k t ó r y c h wie lo­
letnie narodowe plany gospodarcze zak ł ada j ą szyb­
szy rozwój od innych dzia łów, powinny skup ić na 
sobie szczególną u w a g ę b a n k ó w . Po l i tyka kredyto-

Łwa w stosunku do n ich powinna u w z g l ę d n i a ć od­
powiednie metody o d d z i a ł y w a n i a bankowego. 

Pon ieważ do dz i a łów produkcji w y t w a r z a j ą c y c h 
surowce zaliczono p r z e m y s ł wydobywczy , p r z e m y s ł 
chemiczny, rolnictwo itp., to w z w i ą z k u z t y m po ło ­
żono szczególny nacisk na r o z w ó j t y c h dz i a łów 
produkcji. 

J a k z powyż s z e go w y n i k a rolnictwo w planie p i ę ­
cioletnim uzyska ło szczególną r a n g ę i zadaniem 
aparatu bankowego będz ie jego znacznie silniejsze 
zaangażowanie się we w s p ó ł p r a c y nad r ea l i zac ją 
tego planu przy pomocy wszys tk ich d o s t ę p n y c h m u 
ś rodków o d d z i a ł y w a n i a . 

T roską B a n k u Rolnego b ę d z i e zatem p r z e d s i ę ­
wzięcie wszelkiego typu bodźców i in terwencj i po­
partych po l i t yką k r e d y t o w ą , m a j ą c ą na celu pod­
niesienie produkcji rolnej . 

Przedmiotem niniejszych r o z w a ż a ń będz ie spre­
cyzowanie moż l iwośc i o d d z i a ł y w a n i a B a n k u Rolne­
go na procesy inwestycyjne ro lnic twa p a ń s t w o w e g o . 

B . Minc w zeszycie N r 3 „ E k o n o m i s t y " w y r a ż a 
pogląd, iż proces inwes tycy jny w gospodarce socja­
listycznej przebiega w p ięc iu stadiach: 

1. P ierwsze s tadium dotyczy ustalenia wysokośc i 
ogólnych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych . W s k ł a d ich 
wejdą n a k ł a d y o d p o w i a d a j ą c e amortyzacji oraz na­
k łady netto, wyl iczone w oparciu o procent dochodu 
narodowego. 

2. W drugim stadium dokonany zostaje podzia ł 
między sferą p r o d u k c y j n ą i n i e p r o d u k c y j ą . 

3. Trzecie stadium dotyczy podz ia łu n a k ł a d ó w 
iędzy poszczegó lne dz i a ły i ga łęz ie produkcji . 

4. W c z w a r t y m n a s t ę p u j e w y b ó r war ian tu inwe­
stycyjnego. 

5. P i ą t e stadium obejmuje rea l i zac ję wybranego 
war ian tu inwestycyjnego w procesie wykonawstwa . 

Udz ia ł B a n k u Rolnego w pierwszych d w ó c h sta­
diach m o ż e d o t y c z y ć t y lko dz ia ła lnośc i szczebla 
centralnego. 

M a m y t u na m y ś l i ewentualne opinie central i 
banku, do tyczące o k r e ś l e n i a wysokośc i n a k ł a d ó w i n ­
wes tycy jnych i kapi ta lnych r e m o n t ó w n i e z b ę d n y c h 
na pokrycie rzeczywistego, jednorocznego uby tku 
m a j ą t k u t r w a ł e g o (amortyzacja) w odniesieniu do 
ro ln ic twa p a ń s t w o w e g o . Ustalenie tej kwoty pozwo­
l i łoby na w y o d r ę b n i e n i e z globalnych n a k ł a d ó w 
inwes tycy jnych , przeznaczonych na rolnictwo p a ń ­
stwowe, czys tych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych . 

Konfrontacja ogó lne j kwoty czys tych n a k ł a d ó w 
inwes tycy jnych , przeznaczonych na rolnictwo p a ń ­
stwowe, z potrzebami za łożonymi w planach pro­
dukcy jnych (wzrost produkcj i i mechanizacja) po­
z w o l i ł a b y na ustalenie czy zachowane zos ta ły nie­
z b ę d n e proporcje p o z w a l a j ą c e na rea l i zac ję założo­
nej produkcji . 

Nie jest nam jednak wiadome czy procedura prac 
w p i e rwszym i drugim stadium p rocesów inwesty­
c y j n y c h przewiduje u w z g l ę d n i e n i e w tych pracach 
opinii o r g a n ó w f inansu jących . 

Jasno natomiast zos ta ła sprecyzowana rola od­
dz i a łów terenowych B a n k u Rolnego. Odpowiednia 
ins t rukc ja banku przewiduje, iż „na etapie plano­
wania inwes tyc j i o d d z i a ł y włącza ją s ię w tok prac 
z w i ą z a n y c h z programowaniem i opracowaniem 
p l a n ó w inwes tyc j i " . R ó w n i e ż w ins t rukcj i -tej od­
dz ia ły zos ta ły zobowiązane do kontroli real izacj i 
inwes tyc j i . 

Sferą dz i a ł an i a oddz ia łów terenowych ob j ę t e mo­
gą b y ć zatem pozos ta łe t rzy stadia procesu inwesty­
cyjnego: programowanie, planowanie i real izacja. 

i 
Zadania i możl iwości oddziaływania Banku na pro­

cesy inwestycyjne w stadium programowania 

R . Manteuffel w zeszycie Nr 6/59 „ E k o n o m i s t y " 
reprezentuje n a s t ę p u j ą c y pogląd: „W rolnictwie 
w stopniu znacznie s i ln ie jszym niż w innych dzia­
ł ach gospodarki narodowej n a l e ż y oddzie lać pro­
gramowanie inwes tyc j i od ich projektowania. Punk t 
ciężkości oceny ekonomicznej powinien spoczywać 
na fazie programowania". 

R ó w n i e ż ocena e f ek tywnośc i inwestyc j i w r o l ­
nictwie przesuwa s ię ze stadium planowania do sta­
d ium programowania. R ó w n i e ż w rolnictwie — c y ­
tujemy dale j : „ O b i e k t e m , w k t ó r y m m o ż n a dokony­
w a ć p r ó b y oceny e f e k t y w n o ś c i n a k ł a d ó w poniesio­
nych na stworzenie nowych ś r o d k ó w t r w a ł y c h po-

. winno b y ć w mikroska l i gospodarstwo rolnicze, 
w makroskal i ca ł e ro lnic two albo jego sektor spo­
łeczno-gospoda rczy" . 

P o d s t a w ą oceny ekonomicznej programu inwesty­
cyjnego w mik roska l i staje się zatem ocena per-
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spektywicznego p lanu produkcyjnego gospodarstwa 
oraz zawar tych w n i m potrzeb inwes tycyjnych , w y ­
n ika jących z tego planu. 

W makroskal i , to jest w planie wo jewódzk iego 
zjednoczenia p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, 
ocena ekonomiczna obejmie t rzy zagadnienia: 

— sprawdzenie zgodności za łożeń p r z y j ę t y c h dla 
poszczególnych i n w e s t o r ó w , z s u m ą z a d a ń p r z y j ę ­
tych w planie zbiorczym, 

— ustalenie r o z m i a r ó w n a k ł a d ó w inwes tycy j ­
nych (części n a k ł a d ó w globalnych), p r z y p a d a j ą c y c h 
na pokrycie zużyc ia ś r o d k ó w t r w a ł y c h , 

— p o r ó w n a n i e wysokośc i o k r e ś l o n y c h odgórn i e 
n a k ł a d ó w globalnych z n a k ł a d a m i o k r e ś l o n y m i pla­
nami perspektywicznymi oraz ustalenie wysokośc i 
czystych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych . 

Powstaje pytanie j a k może b y ć i czy jest realizo­
wany wspomniany w y ż e j teoretyczny program prac. 

Podane niżej p r z y k ł a d y d o t y c z y ć b ę d ą p a ń s t w o ­
w y c h gospodarstw ro lnych w w o j e w ó d z t w i e szcze­
c iń sk im. U ż y t k u j ą one 304 tys iące h e k t a r ó w ogól ­
nej powierzchni, w t y m 278 tys i ęcy h e k t a r ó w u ż y t ­
ków rolnych, w t y m 215 t y s i ę c y h e k t a r ó w g r u n t ó w 
ornych. 

Organizacja adminis t racyjna obejmuje 458 gos­
podarstw na samodzielnym rozrachunku gospodar­
czym, u ż y t k u j ą c y c h ś r e d n i o po około 660 h e k t a r ó w . 

•Ilość sztuk obornikowych wynos i p rzec i ę tn i e 28 
sztuk d u ż y c h na 100 hektarach. 

P l a n y perspektywiczne (przec ię tn ie na około p ięć 
— sześć lat) poszczególnych gospodarstw nie b y ł y 
opracowywane w j ednym okresie. S tąd też ich kon­
cepcja produkcyjna nie jest jednolita. Spotykamy 
tu plan: 

a) z o k r e s ó w organizacji gospodarstw w zespołach . 
P l a n y są ustawione pod t y m k ą t e m widzenia . Z a ­
łożona w nich jest bowiem daleko idąca kooperacja 
poszczególnych gospodarstw, 

b) a późnie jszego okresu — zak ł ada j ące samo­
dzie lność gospodarstw p r o d u k u j ą c y c h w z a m k n i ę ­
tych cyk lach , obsadę r o b o t n i k ó w w ilości około 18 
osób na 100 h e k t a r ó w oraz o b s a d ę oko ło 40 sztuk 
obornikowych na 100 h e k t a r ó w , 

c) opracowywane już w 1960 roku, wprowadza­
jące w o k r e ś l o n y m rozmiarze koope rac j ę w zakre­
sie hodowli zwie rzą t oraz zmniejszenie ilości ro­
b o t n i k ó w do 10 osób na 100 h e k t a r ó w i zwiększen ie 
pogłowia do 58 sztuk obornikowych na 100 hek­
t a r ó w . 

Podane w y ż e j war i an ty produkcyjne i mechani-
zacyjne p l a n ó w perspektywicznych w sposób zasad­
niczy w p ł y w a j ą na programowanie inwes tyc j i . Na j ­
nowsza ostatnia koncepcja zwiększa potrzeby 
inwestycyjne w zakresie pomieszczeń dla pogłowia 
zwie rzą t oraz w zakresie mechanizacji . 

Niższy stan zatrudnienia w y z w o l i r ó w n i e ż część 
pomieszczeń mieszkalnych, k t ó r e zaliczane są 
w rolnic twie przez n i e k t ó r y c h e k o n o m i s t ó w do i n ­
westycj i produkcyjnych. R ó w n i e ż zastosowanie 
kooperacji w hodowli zwie rzą t pozwala na lepsze 
wykorzystanie i s tn ie jących pomieszczeń inwentar­
skich po okresie gospodarki zepołowej o p e ł n e j 
kooperacji. Problem zatem jest skompl ikowany 
i niejednolity. Zadaniem oddz i a łów bowiem jest 
w p ie rwszym rzędz ie ocena planu i zaliczenie go 
do jednej z w y ż e j podanych grup. 

P r z y stwierdzeniu, iż plan jest zupe łn ie nieaktuai 
ny oddz ia ły powinny zwrócić na to u w a g ę jednostce 
p r o g r a m u j ą c e j oraz s u g e r o w a ć je j ustawienie pro­
wizoryczne programu produkcyjnego, opartego na 
nowych generalnych za łożeniach wspomnianych 
w y ż e j . Ustalono bowiem, iż w p e w n y m okresie 
wszys tk ie plany zos taną ponownie opracowane pod 
t y m k ą t e m widzenia. 

P o d k r e ś l i ć p rzy t y m trzeba, że w s k a ź n i k i przyj 
te ostatnio do p l a n ó w u r z ą d z e n i o w y c h p o k r y w a j ą 
się na ogół ze w s k a ź n i k a m i p r z y j ę t y m i do zb ió r 
czego planu p ięc io le tn iego p a ń s t w o w y c h gospodarstw 
rolnych. 

Domaganie się zatem oddz i a łów B a n k u Rolnego 
oparcia programu inwestycyjnego o zaktualizowane 
perspektywiczne plany produkcyjne, choc iażby pro­
wizorycznie , p r z y c z y n i ł o b y się n i e w ą t p l i w i e do 
szybkiego przeniesienia w dół założeń produkcyj 
n y c h planu zbiorczego, opracowanego w skal i "kra­
jowej . Pozwol i ł oby to r ó w n i e ż na ujawnienie po­
trzeb inwes tycy jnych , w y n i k a j ą c y c h z tego planu 
W praktyce jednak zbyt szczupły i s ł aby fachowo 
personel n a d r z ę d n y c h jednostek gospodarstw (in­
s p e k t o r a t ó w ) oraz samych gospodarstw nie pozwa­
la na zrealizowanie tej zasady. Jednak pokazanie 
tego problemu w ł a d z o m terenowym d a ł o b y niewąt­
pl iwe efekty. 

Nieza leżn ie od ustosunkowania się do programu 
produkcyjnego oddz ia ły powinny zwróc ić u w a g ę na 
-potrzeby w y n i k a j ą c e z kon iecznośc i odbudowy 
zniszczonych u r z ą d z e ń b u d y n k ó w . 

Z uwagi na b rak jednoli tych p l a n ó w u r z ą d z e n i 
w y c h plan p ięc io le tn i w p a ń s t w o w y c h gospodar­
s twach ro lnych w o j e w ó d z t w a szczecińskiego opra­
cowany zosta ł kameralnie . Nie pokrywa się on 
z podstawowymi za łożen iami p r z y j ę t y m i w planach 
u r z ą d z e n i o w y c h , j a k ró w n ież z za łożen iami zbior­
czego planu p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych. 

Ponadto strona inwes tycyjna nie jest powiązana 
ze s t r o n ą p r o d u k c y j n ą w zakresie zwiększan ia iloś­
c i b y d ł a . 

Również nie są u w z g l ę d n i o n e potrzeby inwesty­
cyjne w z w i ą z k u ze s tanem b u d y n k ó w i u rządzeń . 
Na p r z y k ł a d : 

1. Za łożony zos ta ł d u ż o n iższy wzrost pogłowia 
b y d ł a , n iż to zak łada ją plany u r z ą d z e n i o w e , a na­
wet n iż szy j ak wykazu je to dotychczasowe w y k o ­
nanie. 

P r o d u k c j ę mleka na rok 1965 przewidziano na 
p r z y k ł a d w ilości 2.560 l i t r ó w od krowy, podczas 
gdy w e d ł u g wykonan ia w roku 1960/61 przewiduje 
się j uż 2.482 l i t r y . 

Ś r e d n i e plony czterech zbóż w roku 1965 usta­
lono na 17,8 q z jednego hektara, podczas gdy w y ­
konanie w roku 1960/61 wskazuje j uż na os i ągn ię ­
cie 15,0 q z jednego hektara . 

P l a n p ięc io le tn i , z a k ł a d a j ą c y i tak j uż niższy 
s tan pog łowia b y d ł a n iż czyn ią to plany u r z ą d z e ­
niowe, nie przewiduje potrzeby pe łne j ilości s ta­
nowisk dla b y d ł a . Wzrost pog łowia k r ó w wynosi 
bowiem w planie 14 ty s i ęcy sztuk, natomiast prze­
widuje się b u d o w ę ty lko 10 ty s i ęcy stanowisk. 

U w z g l ę d n i a j ą c ponadto jeszcze wiele innych nie­
rea lnych , zbyt nisko za łożonych o d c i n k ó w produk­
c j i , s twierdzamy, że p l an p ięc io le tn i opracowany 
przez w o j e w ó d z k i e zjednoczenie p a ń s t w o w y c h gos­
podarstw ro lnych nie m o ż e s t a n o w i ć podstawy do 
ustalenia globalnych potrzeb inwes tycyjnych . 
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Plan p ięc io le tn i powinien być opracowany ponow­
nie i powinien op ie rać s ię na rea lnych moż l iwośc iach 
i wskaźn ikach , z a p e w n i a j ą c odpowiedni udz ia ł w o ­
jewództwa szczecińskiego w o g ó l n y m wzrośc ie pro­
dukcji rolnej. 

2. B r a k ustalenia r o z m i a r ó w n a k ł a d ó w inwes ty­
cyjnych, k t ó r e powinny p o k r y w a ć jednoroczne z u ­
życie m a j ą t k u t r w a ł e g o . Powszechny spis inwenta­
ryzacyjny us ta l i ł w a r t o ś ć b u d y n k ó w i o b i e k t ó w po­
zostających w u ż y t k o w a n i u p a ń s t w o w y c h gospo­
darstw ro lnych na k w o t ę 3.382 mil iony z ło tych . 

Uwzg lędn ia j ąc 2 ,5% s topę a m o r t y z a c y j n ą usta­
lamy, że amortyzacja to jest w a r t o ś ć jednoroczne­
go ubytku wynies ie 84,5 mil iona z ło tych . N a l e ż y 
jednak wziąć pod u w a g ę fakt, że powszechny spis 
inwentaryzacyjny dokonany zosta ł w oparciu o ce­
ny z dnia 1 s tycznia 1956 roku. 

Orientacyjnie ustalony przez nas w s k a ź n i k spro­
wadza jący ceny te do poziomu cen obowiązu jących 
po dniu 1 l ipca 1960 r. wynos i 92,9%. W a r t o ś ć za­
tem jednorocznego uby tku w a r t o ś c i b u d y n k ó w 
z zastosowaniem tego w s k a ź n i k a wynies ie 163 m i ­
liony z ło tych . Uwzg lędn ia j ąc , iż na r e s t y t u c j ę bu ­
d y n k ó w przeznacza się w kapi ta lnych remontach 
kwotę około 25 m i l i o n ó w z ło tych , jednoroczne n a ­
kłady inwestycyjne na r e s t y t u c j ę m a j ą t k u t r w a ł e ­
go p a ń s t w o w y c h gospodarstw ro lnych w o j e w ó d z ­
twa szczecińskiego powinny b y ć o k r e ś l o n e k w o t ą 
około 138 m i l i o n ó w z ło tych . 
i W zakresie maszyn, u r z ą d z e ń i ś r o d k ó w transpor­
towych spis powszechny us t a l i ł w a r t o ś ć ich na 
kwotę 550 m i l i o n ó w z ło tych . Ś r e d n i a roczna stopa 
amortyzacyjna stosowana w u b i e g ł y c h latach w y ­
nosi oko ło 15%, a zatem w a r t o ś ć uby tku jedno­
rocznego w y n o s i ł a b y 82 mil iony z ło tych . 

War to ść kapi ta lnych r e m o n t ó w , dokonywanych 
w zakresie o m ó w i o n e g o sp rzę tu wynos i około 35 
mil ionów z ło tych rocznie. K w o t a n a k ł a d ó w inwes­
tycyjnych, n i e z b ę d n y c h do res ty tuc j i m a j ą t k u t r w a ­
łego, reprezentowanego przez: maszyny, u r z ą d z e n i a 
i sprzęt z a m y k a ł a b y s ię k w o t ą 47 m i l i o n ó w z ło tych . 

Nasuwa się s t ą d wniosek, że z ogólnej pul i glo­
balnych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych , przeznaczonych 
na jeden rok kwota 185 m i l i o n ó w z ło tych (138 + 47) 
s tanowi łaby w a r t o ś ć m a j ą t k u odtworzonego. 

3. Globalny l imi t n a k ł a d ó w inwes tycy jnych w y ­
znaczony na rok 1961 wynos i k w o t ę 248 m i l i o n ó w 
złotych z przeznaczeniem 118 m i l i o n ó w z ło tych na 
budownictwo, 127 m i l i o n ó w z ło tych na mechaniza­
cję oraz 3 mil iony z ło tych na inne n a k ł a d y . 

Powstaje pytanie, j ak ie są możl iwośc i dokona­
nia w ramach tych l i m i t ó w czys tych n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych, w a r u n k u j ą c y c h wykonanie za łożo­
nego wzrostu produkcji? 

Co się tyczy budownictwa, to poprzednio usta­
lone zostało, że w a r t o ś ć n a k ł a d ó w inwes tycy jnych , 
od twarza jących jednoroczny ubytek m a j ą t k u t r w a ­
łego wynos i ć powinna 138 m i l i o n ó w z ło tych . Ponie­
waż l imi t o k r e ś l o n y zosta ł na k w o t ę 118 m i l i o n ó w 
złotych, oznacza to, iż nie pokrywa on nawet i n ­
westycji odtworzeniowych. Sy tuac ja taka istnieje 
od wie lu lat . W y s t ę p u j e zatem proces nazwany 
przez B . Minca r e p r o d u k c j ą ' ws t eczną . R . M a n ­
teuffel okreś la go jako proces dekapital izacji . 
Stwierdza on dalej ponadto, że dokonane przez n ie­
go p róby oceny e f e k t y w n o ś c i inwes tyc j i w rolnic­
twie nie da ły p o ż ą d a n y c h e fek tów, p o n i e w a ż w 
większości badanych lat nie i s t n i a ły inwestycje 

netto, a natomiast m i a ł a miejsce dekapitalizacja. 
P o w y ż s z e p o t w i e r d z i ł y nasze obliczenia dokonywa­
ne na terenie poszczegó lnych gospodarstw. P o ż ą d a ­
ne w y n i k i d a ł a ty lko ocena e f ek tywnośc i zupe łn ie 
nowych o b i e k t ó w (suszarnie t r aw) . 

J a k i e stanowisko w tej sprawie powinien zająć 
B a n k Ro lny? N i e z b ę d n e jest pokazanie tych n a k ł a ­
d ó w inwestorowi g ł ó w n e m u i zainteresowanym 
w ł a d z o m terenowym. C h a r a k t e r y s t y c z n ą rzeczą jest 
fakt, iż ani zjednoczenie wo jewódzk ie , ani w ł a d z e te­
renowe nie b y ł y zorientowane w tej sytuacj i . Nigdy 
kwoty l im i tów inwes tycy jnych nie b y ł y konfronto­
wane z wie lkośc ią z u ż y w a n e g o m a j ą t k u t r w a ł e g o . 

W zakresie maszyn, u r z ą d z e ń i s p r z ę t u transpor­
towego obserwujemy natomiast zupe łn ie odwrotne 
zjawisko. Corocznie l imi t globalnych n a k ł a d ó w na 
te cele wynosi oko ło 100 mi l ionów z ło tych . W l i c z a ­
j ąc dodatkowo 35 mi l ionów z ło tych na kapitalne re­
monty, uzyskujemy k w o t ę 135 mi l ionów z ło tych . N a ­
k ł a d y na odtworzenie powinny zgodnie z poprzednim 
wyl iczeniem w y n i e ś ć 47 m i l i o n ó w z ło tych . A za­
tem 88 m i l i o n ó w z ło tych m o ż e być przeznaczone na 
inwestycje netto, rozszerza jące zakres mechanizacji 
i r ea l i zu jące pos t ęp techniczny. W praktyce jednak 
dochodzimy do wniosku, iż kwota ta w n i e d u ż y m 
ty lko stopniu przeznaczana jest na w y ż e j w y m i e ­
nione cele, a k ierowana jest g łównie na zakup za 
szybko zuży tego sp rzę tu . 

Co roku w a r t o ś ć n a k ł a d ó w na inwestycje wyno­
s i około 100 m i l i o n ó w z ło tych oraz 35 mi l ionów z ło­
tych na kapitalne remonty. Jednak w a r t o ś ć m a j ą t ­
k u t r w a ł e g o wynosi ty lko 550 mi l ionów z ło tych. 

B io rąc pod u w a g ę fakt , że w ewidencj i f iguru­
je co najmniej 10% maszyn niezdatnych do u ż y t k u 
w y s u w a m y wniosek, iż ś r edn ia rotacja, to jest 
ś r e d n i okres u ż y t k o w a n i a maszyny waha się w 
granicach oko ło czterech lat . Jes t to objaw bardzo 
niekorzystny, świadczący z a r ó w n o o n ieoszczędnej 
eksploatacji maszyn, j ak i złej jakości s p r z ę t u do­
starczonego przez p r z e m y s ł . W y s t ę p u j ą tu objawy 
z u ż y w a n i a ś r o d k ó w inwes tycy jnych na cele eks­
ploatacyjne. Zakupywane są bowiem maszyny nowe 
w miejsce z u ż y t y c h , k t ó r y c h okres u ż y t k o w y m o ż ­
na b y ł o w w i e l u przypadkach p r z e d ł u ż y ć przez re­
monty b ieżące . Wobec d u ż y c h możl iwości kupna 
nowych maszyn, remonty nie są niejednokrotnie 
dokonywane. W tej sy tuacj i sugestie B a n k u Rolne­
go odnośn ie programu inwestycyjnego w o j e w ó d z ­
kiego zjednoczenia p a ń s t w o w y c h gospodarstw r o l ­
n y c h w w o j e w ó d z t w i e szczec ińsk im b y ł y n a s t ę p u ­
j ą c e : 

a) program inwes tycy jny w budownictwie m o ż e 
w n i e d u ż y m tylko rozmiarze u w z g l ę d n i a ć postulaty 
p l a n ó w u r z ą d z e n i o w y c h , do tyczących inwestycj i roz­
wojowych. Mus i b y ć on oparty o t e r e n o w ą zna jomość 
potrzeb w y n i k ł y c h g łównie z u b y t k ó w naturalnych, 

b) wobec n iemożnośc i zaspokojenia potrzeb w y ­
n i k ł y c h z u b y t k ó w natura lnych lat poprzednich 
i roku b ieżącego n a l e ż a ł o b y us ta l i ć g e n e r a l n ą hie­
r a r c h i ę potrzeb rzeczowych. 

B a n k ze swej strony sugeruje postawienie na 
p i e rwszym miejscu w hierarchi i potrzeb o d b u d o w ę 
i b u d o w ę pomieszczeń dla byd ła , w n a s t ę p n e j — 
b u d o w ę o b i e k t ó w mieszkaniowych. Konieczne b y ł o ­
by ścisłe bilansowanie w każde j i nwes tu j ące j jed­
nostce wolnych izb i stanowisk z potrzebami aktu­
a l n y m i oraz potrzebami w y n i k a j ą c y m i z planowa­
nego wzrostu produkcji , 
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c) zachodzi potrzeba zachowania d u ż e j o s t rożnoś ­
c i przy koncentracji n a k ł a d ó w na o k r e ś l o n y c h te­
renach. S łu szna zasada, w y r a ż o n a przez minis t ra 
rolnictwa, koncentrowania n a k ł a d ó w na ziemiach 
ż y z n y c h nie m o ż e b y ć w p e ł n i zrealizowana. S t r a ­
ty w y n i k ł e z niedokonywania koniecznej odbudowy 
w gospodarstwach o s ł abszych gruntach m o g ł y b y 
okazać s ię wyższe , an iże l i e f e k t y w n o ś ć n a k ł a d ó w 
skoncentrowanych na ziemiach ż y z n y c h , 

d) odnośn ie n a k ł a d ó w na m e c h a n i z a c j ę oddział 
wo jewódzk i banku w y r a z i ł pog ląd , iż wskazane by­
łoby przeniesienie części tych n a k ł a d ó w na bu­
downictwo. Ana l i za planu na rok 1961 w y k a z a ł a 
bowiem, że ty lko oko ło 4 6 % ś r o d k ó w przeznaczo­
ne jest na zakup s p r z ę t u zwiększa jącego dotych­
czasowy zakres mechanizacji . P o z o s t a ł y zakup doty­
czy w y m i a n y maszyn z u ż y t y c h . Ograniczenie ś rod ­
k ó w na zakup zuży tego s p r z ę t u p r z y c z y n i ł o b y się 
do oszczędnego obchodzenia się z n i m i w konsek­
wencj i p r z e d ł u ż y ł o b y okres jego u ż y t k o w a n i a . 

Postulaty B a n k u Rolnego w d u ż e j mierze zo­
s t a ły u w z g l ę d n i o n e . P ro jek t p lanu na rok 1961 
Oparty został , j a k rzadko w k t ó r y m roku, o znajo­
mość potrzeb k a ż d e g o i nwes tu j ącego gospodarstwa. 
R e w i z j a za łożeń i dokumentacji projektowo-koszto-
rysowej w p ł y n ę ł a korzystnie na dalsze uterenowie-
nie p lanu. W rezultacie pewne proporcje u łoży ły 
s ię zupe łn i e inaczej n i ż w latach u b i e g ł y c h . N a 
p r z y k ł a d u j ę to w planie b u d o w ę , o d b u d o w ę 5.138 
stanowisk (55 obór ) , podczas gdy p lan produkcyjny 
zak łada przyrost 2.663 sztuk k r ó w , zaś p lan p i ę ­
cioletni na rok ten p r z e w i d y w a ł b u d o w ę 1000 s ta­
nowisk. Ś w i a d c z y to o t y m , iż i s tn ia ła d u ż a ko­
n ieczność odbudowy stanowisk w budynkach znisz­
czonych i zawalonych. 

Postulat banku odnośn ie p r ze sun i ęc i a ś r o d k ó w 
przeznaczonych na m e c h a n i z a c j ę na cele budownic­
twa nie móg ł b y ć zreal izowany, mimo uznania jego 
s łuszności . W ostatnim okresie Ministerstwo Ro ln i c ­
twa poleci ło p r z e s u n ą ć dalsze 20 m i l i o n ó w z ło tych , 
przeznaczonych na budownictwo, na cele z w i ą z a n e 
z mechan izac j ą . R e a s u m u j ą c powyższe wywody , do­
tyczące o d d z i a ł y w a n i a B a n k u Rolnego na procesy 
inwestycyjne w stadium programowania c h c i e l i b y ś ­
m y na podstawie p r z y k ł a d u jednego badanego przez 
nas gospodarstwa w y k a z a ć dysproporcje, jak ie za ­
chodzą m i ę d z y planem perspektywicznym gospodar­
stwa a jego planem p i ęc io l e tn im , opar tym o w y ­
znaczone z góry l imi ty . P l a n perspektywiczny gos­
podarstwa K a r k o w o (pow. Stargard) z a k ł a d a w 
roku docelowym 58 sztuk zwie rzą t obornikowych na 
100 h e k t a r ó w oraz ośmiu r o b o t n i k ó w na 100 hekta­
rów. 

S tan obecny wynos i 27 sztuk zwie rzą t oborniko­
w y c h i o śmiu r o b o t n i k ó w . D l a u z u p e ł n i e n i a b r a k u ­
jącego m a j ą t k u t r w a ł e g o oraz wybudowania obiek­
tów i zwiększen ia stanu maszyn ustalono w a r t o ś ć 
n a k ł a d ó w inwes tycy jnych n a k w o t ę 5.481 ty s i ęcy 
z ło tych . 

P i ęc io l e tn i p l an inwes tycy jny tego gospodar­
s twa przewiduje natomiast b u d o w ę ch lewni o w a r ­
tości 400 tys i ęcy z ło tych oraz zakup s p r z ę t u o w a r ­
tości 684 tys i ące z ło tych . Powstaje pytanie , j ak ie 
będą konsekwencje niezreal izowania inwes tyc j i 
przewidzianych w planie perspektywicznym. Doko­
na jmy odpowiedniego szacunku. P r z y j m u j ą c t y lko 
sku tk i b raku d la tego gospodarstwa 153 planowa­
n y c h stanowisk dla k r ó w — obliczmy n a s t ę p u j ą c e 
w a r t o ś c i nieuzyskanej produkcji . 

mleko — 135 krowy x 3.300 litrów 
l itrów — wartość J. 100 tys. 

przychówek — 153 krowy x 0,7 - 107 sztuk 
— wartość 150 tys. zl 

żywiec wołowy — 10°/o z wybrakowania 
krów — 7650 kg — wartość 84 tys. zi 

wydajność zbóż zmniejszona wskutek 
mniejszej ilości obornika: 

zboża: 16,9 q zamiast planowanych 20,9 q 
z 1 ha (917 q) — wartość 211 tys. zl 

rzepak: 14,0 q zamiast planowanych 18,0 q 
z 1 ha (61 q) — wartość 49 tys. zl 

ziemniaki: 140,0 q zamiast planowanych 
157,0 q z 1 ha (1707 q) wartość 102 tys. zl 

Razem 1.706 tysięcy złotych 

T e n prowizoryczny rachunek wykazu je wa r to ść 
i i lość nieuzyskanej produkcji towarowej. Wie lkoś­
c i te w y k a z u j ą zmniejszenie w c iągu jednego roku 
produktu globalnego wytwarzanego przez gospo­
darstwo. Rachunek ten nie p o k r y w a s ię z oblicze­
n iem e f e k t y w n o ś c i p lanowanych inwestycj i , gdyż 
nie u w z g l ę d n i a strony n a k ł a d ó w . Zresz t ą w sumie 
planowanych inwes tyc j i u j ę t a jest odbudowa już 
zniszczonych obecnie o b i e k t ó w , a w przypadku ko­
niecznego w y r ó w n a n i a procesu dekapital izacji k l a ­
syczny rachunek e f e k t y w n o ś c i nie daje p o ż ą d a n y c h 
w y n i k ó w . 

Zadania i możl iwości oddziaływania Banku Rolnego 
na procesy inwestycyjne w stadium planowania 

J a k już w s k a z y w a l i ś m y w y ż e j , w rolnictwie! 
g ł ó w n y punkt c iężkośc i ana l izy leży raczej w po-1 
przednim stadium. S tad ium planowania ok reś l a za-l 
dania inwestycyjne na rok planowany w ramach] 
przydzielonych l imi tów. W g r ę wchodzi tu ustalenie] 
h ierarchi i potrzeb w y n i k a j ą c y c h z planu perspek-1 
tywicznego lub rozeznania terenowego (w przypad-j 
k u wysokie j dekapi ta l izacj i i b raku planu perSpek-j 
tywicznego) oraz w y b ó r war i an tu inwestycyjnego.1 

Ilość w a r i a n t ó w inwes tycy jnych w rolnictwie jest 
dość ograniczona w .porównaniu do inwes tyc j i w 
p r z e m y ś l e . S t ą d bardzo w a ż n y m zagadnieniem jestl 
p r ó b a w y b r a n i a t ak ich w a r i a n t ó w , k t ó r e pozwoliły-] 
by na wykonan ie j ak najszerszego zakresu rzeczo­
wego w r amach posiadanych ś r o d k ó w . W a r u n k i kuj 
temu i s tn ie ją , gdyż autorzy p r o j e k t ó w typowych! 
zestawil i j u ż c a ł y asortyment nowych pro jek tów, ! 
k t ó r y c h koszt wykonan ia jest znacznie wyższy od! 
tradycyjnego. R ó w n i e ż i pod t y m w z g l ę d e m opinia] 
banku powinna d a ć wielostronne naświe t l en i e tego i 
zagadnienia. Inwestorzy na ogół p r a c u j ą dość sche-j 
matycznie na t y m odcinku. Ś r o d k i na finansowanie! 
inwes tyc j i n ie są przez i n w e s t o r ó w wygospodaro-f 
w y w a n e a n i t eż oprocentowane. W konsekwencji! 
rzutuje to na p e w n ą s c h e m a t y c z n o ś ć i ł a twość wj 
podejmowaniu decyz j i inwes tycy jnych . Dlatego też-
bank powinien w opinii swojej szczegółowo rozwa-1 
żyć d e c y z j ę i n w e s t y c y j n ą inwestora. Dotyczy to^ 
z a r ó w n o problemu ustalania ko le jnośc i planowania 
programowanych inwes tyc j i , j a k i wyboru wariantu. ! 

W zakresie ko le jnośc i inwes tyc j i sprawa powin-J 
na b y ć rozpat rywana nie ty lko n a p łaszczyźnie i n - J 
westora b e z p o ś r e d n i e g o , lecz r ó w n i e ż na szczeblu] 
inwestora naczelnego, a nawet g łównego . Ważna ] 
jest bowiem nie ty lko h ierarchia potrzeb w skali J 
danego gospodarstwa, lecz r ó w n i e ż w ska l i powiatu, j 
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nawet w o j e w ó d z t w a . W p ie rwszym rzędz ie po­
mna być honorowana zasada koncentracji n a k ł a -
ów oraz szybkiego kończen i a inwes tyc j i kontynuo-
"anych. 
Jeśli chodzi o koszty budownictwa to n a l e ż y pa-
iętać, że wprowadzenie t a ń s z e g o budownictwa 
zwala n i e w ą t p l i w i e n.a rozszerzenie jego zakresu 
eczowego — na wybudowanie w i ę k s z e j i lości izb 
y stanowisk. Jednak n a l e ż y zwróc ić u w a g ę nie 
lko na obn iżen ie kosztu inwes tyc j i , lecz r ó w n i e ż 

różnicę k o s z t ó w eksploatacji danego obiektu. W 
aktyce naszej r o z w a ż a l i ś m y war i an t budowy obo-
wolnowybiegowej, k t ó r e j koszt jest bez p o r ó w -

mia niższy od budowy t radycyjne j . 
Magazynowanie paszy systemem brogowym czy 
ż helowym jest bardziej kosztowne. I lość u b y t k ó w 

zowych jest większa . Kosztowniejsza jest obs łu -
przy zadawaniu pasz, usuwaniu obornika i p r z y 
dojach. R ó w n i e ż i lość racjonowanych pasz musi 

yć wyższa w związku z, kon iecznośc ią wytworzen ia 
zez zwie rzę większe j i lości energii cieplnej . W 
ę wchodzą tu i w a r u n k i k l imatyczne i ogólna 

zdrowotność zwie rzą t . P rob lem zatem jest skom­
plikowany, powinien być w i ę c pokazany inwesto­
rowi, k t ó r y nie zawsze w i d z i go od tej s trony. 
W praktyce naszej najmniej dyskus j i w y w o ł a ł y 
propozycje oddz ia łu banku do tyczące zmiany decy­
zji odnośnie do budowy trzech b u d y n k ó w dwuro­
dzinnych na b u d o w ę jednego budynku sześc io ro-
dnnego. Oszczędność p rzy u w z g l ę d n i e n i u tego 

riantu wynos i oko ło 300 tys i ęcy z ło tych . 
Nadmienić jednak trzeba, że w y k o n a w c y sygna-

'zują negatywne ustosunkowanie s ię u ż y t k o w n i k ó w 
o koncepcji funkcjonalnej tego budynku. 
W stadium planowania w a ż n e jest ponadto zasta­

nowienie się nad s p r a w ą moż l iw ie j a k n a j w i ę k s z e ­
go skrócen ia c y k l u rea l izac j i inwes tyc j i oraz prze­
ciwdziałania z a m r o ż e n i u ś r o d k ó w inwes tycy jnych . 
Mamy tu na uwadze nieprzekraczanie w planach 
normatywnych c y k l ó w b u d ó w oraz oddawanie do 
użytku o b i e k t ó w w okresach planowanych. Sp rawa 
ta jest o tyle uproszczona w rolnic twie , że c y k l bu-

;wy p r z e c i ę t n y c h t y p ó w budownictwa wiejskiego 
!e przekracza jednego roku. 
Ogniwem p o ś r e d n i m m i ę d z y stadium planowa­

ła i realizacji inwes tyc j i jest przygotowanie inwes­
torów do real izacj i i nwes tyc j i w zakresie dokumen­
tacji projektowo-kosztorysowej. S ł u s z n y m ze wszech 
miar postulatem jest w y m ó g do tyczący posiadania 
przez inwestora dokumentacji projektowo-koszto­
rysowej oraz dokumentacji prawnej przed rea l iza­
cją inwestycj i . Jednak w odniesieniu do ro ln ic twa 
państwowego w ł a ś n i e inwestor b e z p o ś r e d n i n a j ­
mniej jest zainteresowany tą s p r a w ą . W y n i k a s t ą d 
konieczność wkroczenia z k o n t r o l ą b a n k o w ą już w 
najwcześnie jszym stadium tych prac. 

Na odcinku olnic twa p a ń s t w o w e g o sprawa jest 
uproszczona, bowiem wykonanie większośc i projek­
tów jest skoncentrowane w w o j e w ó d z k i m biurze 
projektów budownictwa wiejskiego. Dokonywane 
przez nas kontrole w t y m p r z e d s i ę b i o r s t w i e pozwo­
liły na ustalenie opóźn ień w zlecaniu o p r a c o w a ń 
i w zatwierdzaniu p r o j e k t ó w w s t ę p n y c h . I n t e rwen­
cje w t y m k i e runku d a ł y p o ż ą d a n e efekty. W roku 
bieżącym s top ień przygotowania inwes tyc j i do rea­
lizacji pod w z g l ę d e m zaopatrzenia w dokumenta­
cję będz ie n i e w ą t p l i w i e wyższy niż w latach 
ubiegłych. 

Zadania Banku Rolnego i możl iwości oddziały­
wania na procesy inwestycyjne w stadium 

realizacji inwestycji 

Wysokość dochodu narodowego okreś la ogólne 
możl iwośc i z a a n g a ż o w a n i a jego części w inwes ty­
cjach. Narodowy plan gospodarczy dokonuje szcze­
gó łowego podz ia łu dochodu narodowego. 

W t y m ce lu zosta ją ustalone l imi ty inwestycyjne, 
ok re ś l a j ące w y s o k o ś ć globalnych n a k ł a d ó w inwes ty­
cy jnych . 

N a o d d z i a ł a c h spoczywa obowiązek czuwania nad 
tym, aby p r z e d s i ę b i o r s t w a r ea l i zowa ły inwestycje 
ty lko w granicach ustalonych l imi tów. Jes t to pod­
stawowe zadanie banku w procesie i nwes tycy jnym 
w s tadium real izacj i . B a n k zadanie to spe łn ia w 
sposób rygorys tyczny , o d m a w i a j ą c w y p ł a t poza 
granice zak re ś lone globalnym l imi tem. Ponadto dla 
zapewnienia . j a k n a j w i ę k s z e g o efektu rzeczowego 
inwes tyc j i bank r ó w n i e ż czuwa nad tym, aby zakres 
rzeczowy real izowanych inwes tyc j i budowlanych 
b y ł zgodny z us ta lonym planem. 

Dokumenty rozliczeniowe, do tyczące inwes tyc j i 
nie u j ę t y c h w planie n ie m o g ą b y ć przez bank 
przyjmowane do w y p ł a t y . 

Ponadto na bank n a ł o ż o n e zos ta ły szczegółowe 
zadania w zakresie b ieżące j kontrol i real izacj i i n ­
wes tyc j i z t ym, iż w t y m zakresie bank już nie jest 
w y p o s a ż o n y w tak skuteczne instrumenty oddz ia ły ­
wania . Zak re s tej kontrol i ustawiony został pod 
k ą t e m widzenia : 

— real izowania inwes tyc j i j a k n a j t a ń s z y m kosz­
tem, p rzy uzyskaniu maksymalnego efektu rze­
czowego, 

— j a k n a j w i ę k s z e g o p rzyśp ie szen ia real izacj i rze­
czowej inwes tyc j i , 

— p r z e c i w d z i a ł a n i a n iee fek tywnym z a m r o ż e n i o m 
ś r o d k ó w inwes tycy jnych . 

W celu zrealizowania tych p o s t u l a t ó w bank kon­
troluje i oddz ia łu je na poszczególne etapy rea l i za ­
c j i i nwes tyc j i , a mianowicie : 

1. B a d a j ą c d o k u m e n t a c j ę projektowo-kosztoryso-
w ą bank sprawdza zgodność p r o j e k t ó w z za łożen ia ­
m i oraz kontroluje p r a w i d ł o w o ś ć podstaw zasad roz­
l iczenia na l eżnośc i za opracowanie projektu. W 
przypadku stwierdzenia n iezgodnośc i interweniuje 
u inwestora i ewentualnie jego jednostki n a d r z ę d ­
nej . 

2. B a n k kontroluje w y s t a r c z a l n o ś ć l i m i t ó w i ś rod ­
k ó w d l a rea l izac j i zaplanowanych inwes tyc j i . K o n ­
centracja ś r o d k ó w na robotach w y k o ń c z e n i o w y c h 
oraz n a p e ł n y m w y k o n a n i u o b i e k t ó w przeciwdzia­
ła bowiem nieefektywnemu z a m r o ż e n i u ś r o d k ó w 
inwes tycy jnych . B a n k czuwa nad t y m , aby wyso­
kość l i m i t u na k a ż d y obiekt p o k r y w a ł a się z w a r ­
tością kosz to rysową . W p rzec iwnym bowiem razie 
do planu wprowadzona zostaje w i ę k s z a ilość obiek­
tów n iż zezwala ją na to ś rodk i . Sprzy ja to zbyt 
szerokiemu frontowi robó t , co z kolei powoduje 
nieterminowe oddawanie ob i ek tów do u ż y t k u . J a k 
wiadomo w p ł y w a to w konsekwencj i w sposób n ie­
korzys tny na r ea l i zac ję zaplanowanej produkcji 
u inwestora. 

.3. W ce lu p r zec iwdz ia ł an i a n i e w y s t a r c z a l n o ś c i l i ­
m i t ó w oraz rozpoczynania robó t bez p r o j e k t ó w , bez 
o k r e ś l o n e j w kosztorysie w a r t o ś c i robó t wprowa­
dzono b a n k o w ą no ty f ikac j ę u m ó w zawieranych 
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m i ę d z y inwestorem a w y k o n a w c ą . Rozpoczynanie 
r o b ó t bez notyf ikacj i bankowej nie jest dozwolone. 
Zamierzony cel o d d z i a ł y w a n i a zosta ł przez to j ed­
nak ty lko częśc iowo os i ągn ię ty . Z o b o w i ą z a n o bo­
w i e m bank do notyfikowania umowy w granicach 
l imi tu oraz po stwierdzeniu, że dany obiekt posia­
da d o k u m e n t a c j ę . Jednak nie u p o w a ż n i o n o banku 
do odmowy notyf ikacj i u m ó w , w k t ó r y c h kwota 
umowna nie jest zgodna z kosztorysem. R ó w n i e ż 
bank nie posiada u p r a w n i e ń do nienotyfikowania 
u m ó w , w k t ó r y c h t ryb rozl iczeń na leżnośc i za w y ­
konane prace nie zosta ł p r a w i d ł o w o ustawiony 
(zgodnie z z a r z ą d z e n i e m Minis ters twa Budownic twa 
i P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w Budowlanych z dnia 29 
grudnia 1959 roku). 

W związku z t y m p r z e w a ż a j ą c a większość f inan­
sowanych u nas w y k o n a w c ó w rozlicza na leżnośc i 
nie w oparciu o kosztorys, k t ó r y by ł w banku oka­
zany przy notyf ikacj i , lecz na podstawie kosztory­
sów już po wykonan iu . 

Z r e g u ł y t ryb ten podnosi koszt inwes tyc j i , a t y m 
s a m y m zmniejsza je j zakres rzeczowy. Sprawa ta 
w y m a g a ł a b y dodatkowego uregulowania, szczegól ­
nie na odcinku rolnic twa p a ń s t w o w e g o . Większość 
b u d ó w bowiem oparta jest o d o k u m e n t a c j ę typo­
w ą , obiekty są jednorodne, ł a t w e do opracowania 
kosztorysu i kontrol i . 

4. B a n k kontroluje przebieg real izacj i rzeczowej 
zgodnie z harmonogramem robó t oraz p r a w i d ł o w o ś ć 
k s z t a ł t o w a n i a s ię kosz tów w p o r ó w n a n i u z doku­
m e n t a c j ą p r o j e k t o w o - k o s z t o r y s o w ą . Na odcinku t y m 
oddz ia łu je przy pomocy wszelkich, b ę d ą c y c h w j e ­
go dyspozycji ś r o d k ó w in terwencyjnych. Ponadto 
bank zosta ł u p o w a ż n i o n y do pobierania k a r za 
nieterminowe zakończen ie inwes tyc j i . K a r a ta w 
wysokośc i 2"/o od w y p ł a t d o t y c z ą c y c h n a k ł a d ó w do­
konanych po u p ł y w i e planowanego terminu z a k o ń ­
czenia inwes tyc j i obciąża ś r o d k i inwestycyjne i n ­
westora. P r z y f inansowaniu p a ń s t w o w y c h gospo­
darstw rolnych ka ra ta nie jest na ogół stosowana, 
gdyż opóźn ien ia spowodowane są przyczynami nie­
z a l e ż n y m i od inwestora b e z p o ś r e d n i o . Sk ł ada j ą s ię 
na nie g łównie brak i dokumentacji , k t ó r e j zlecanie 
leży w kompetencji wo jewódzk iego zjednoczenia 
p a ń s t w o w y c h gospodarstw ro lnych oraz opóźn ien ia 
p o w s t a ł e z w i n y w y k o n a w c ó w . 

5. W przypadku stwierdzenia, że dz ia ła lność i n ­
westora n a r a ż a g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą na straty, lub 
gdy inwestor z u ż y w a ś r o d k i niezgodnie z przezna­
czeniem oraz, gdy nie przestrzega on podstawo­
w y c h zasad o b o w i ą z u j ą c y c h w dzia ła lnośc i inwes ty­
cyjnej — bank ma prawo do częściowego lub c a ł ­
kowitego ws t rzymania finansowania inwes tyc j i . 

6. B a n k o w ą k o n t r o l ą ob j ę t e są r ó w n i e ż dokumen­
ty rozliczeniowe. B a n k bada przede wszys tk im pra ­
wid łowość podstaw i zasad roz l iczeń . Z a r z ą d z e n i e 
Minis ters twa Budownic twa i P r z e m y s ł u Mater ia ­
łów Budowlanych z dnia 29 grudnia 1959 roku 
us ta l i ło , że roboty powinny b y ć rozliczane w sto­
sunku do zakończonych e l e m e n t ó w budowy. R ó w ­
nież przewidziany został t ryb rozl iczania n a l e ż n o ś ­
c i w oparciu o ceny katalogowe i r y c z a ł t y umow­
ne, w y n i k a j ą c e z kosztorysu. Dopuszczony zosta ł 
w y j ą t e k od tej zasady w stosunku do o b i e k t ó w du ­
żych o skompl ikowanym m o n t a ż u . I n t e n c j ą takie­
go ustawienia t rybu rozl iczeń by ło p r zec iwdz i a ł an i e 
wysok im kosztom inwes tyc j i p r z e k r a c z a j ą c y c h z 
góry ustalone kosztorysy. W dotychczasowej p rak­

tyce bowiem p r z e d s i ę b i o r s t w a wykonawstwa inwe 
tycyjnego, rozl iczające swe na leżnośc i w e d ł u g us' 
lonych przez siebie k o s z t o r y s ó w po wykonaniu r 
bót , b y ł y j e d y n y m typem przeds i ęb io r s tw , w k 
r y c h cena zbytu ich us ług nie by ła z góry ustal 
na. T a k a p rak tyka przyczynia s ię do z m n i e j s z ę " 
zakresu rzeczowego inwes tyc j i , przy c z y m powst 
je w ą t p l i w o ś ć co do wysokośc i rzeczywistej akunr 
lac j i , wykazanej przez p rzeds i ęb io r s twa wykona 
s twa inwestycyjnego. W związku z t y m bank zar 
dzeniem Minis te rs twa F i n a n s ó w z dnia 23 sierp" 
1960 roku zosta ł u p o w a ż n i o n y do specjalnej ko 
t ro l i t ych faktur pod k ą t e m ich zgodności z p 
przednio cy towanym z a r z ą d z e n i e m Ministerst 
Budownic twa . P r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e d k ł a d a j ą w ba 
k u oświadczen ie zawie ra j ące stwierdzenie, że fakt 
r a zos ta ła wystawiona zgodnie z obowiązujący 
przepisami. Bez tych oświadczeń bank nie przyjmu 
faktur do real izacj i . W praktyce jednak ten spos 
o d d z i a ł y w a n i a nie da ł n a l e ż y t y c h e fek tów. Przedsi 
biorstwa bowiem w y k o r z y s t a ł y podany w y ż e j wąte 
od generalnej zasady i nadal f a k t u r u j ą w oparci 
0 kosztorysy po wykonan iu , sk ł ada j ąc w bank 
oświadczen ie , iż fak tura wystawiona jest zgodni 
z o b o w i ą z u j ą c y m i przepisami. 

P r z y f inansowaniu inwes tyc j i p a ń s t w o w y c h gos­
podarstw ro lnych i s tn ie ją mimo to jeszcze szerokie 
możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a na procesy inwestycyj­
ne gospodarstw. Genera lny wykonawca robó t in­
wes tycy jnych — z a k ł a d y budowlano-remontowe — 
zna jdu ją się w zas ięgu o d d z i a ł y w a n i a bankowego. 
I c h gospodarka eksploatacyjna finansowana jest w 
B a n k u R o l n y m . Stosowanie właśc iwe j po l i tyk i kre­
dytowej w stosunku do n ich przynosi w efekcie 
p o p r a w ę przebiegu procesu inwestycyjnego w gos­
podarstwach ro lnych. 

W w o j e w ó d z t w i e naszym pracuje 18 zakładów. 
Reorganizacje w latach ub ieg łych , po lega jące n a 
zmniejszeniu ilości z ak ł ad ó w , w p ł y n ę ł y na duży 
wzrost f unduszów w ł a s n y c h znacznie p rzekracza ją ­
cych ich potrzeby. 

Wskutek tego u leg ło zahamowaniu terminowe 
rozliczanie robót , n a s t ą p i ł o opóźnien ie w realizacji 
inwes tyc j i oraz nadmierne rozszerzenie frontu ro­
bót . W konsekwencj i i lość oddawanych o b i e k t ó w do 
u ż y t k u by ł a znacznie niższa od ilości planowanej. 

Po przeanal izowaniu tego stanu rzeczy w y s t ę p o ­
w a l i ś m y k i lkakro tn ie do wo jewódzk iego zjednocze­
nia p a ń s t w o w y c h gospodarstw ro lnych z wnioska­
m i o o b n i ż e n i e normatywu ś r o d k ó w obrotowych 
1 śc iągnięc ie przymusowe n a d w y ż e k ś r o d k ó w pow­
s t a ł y c h w w y n i k u jego obn i żen i a . W rezultacie nor­
ma tyw z ogólnej kwoty 28.572 tys iące z ło tych zosta 
zmniejszony o 11.367 tys i ęcy z ło tych , to jest d 
kwoty 17.205 ty s i ęcy z ło tych . W y r a ż a się to w ś r ed ­
n i m w s k a ź n i k u na m a t e r i a ł y — 45 dni, a na pr 
d u k c j ę w roku — 15 dni. 

Nadmieniamy przy tym, że w t y m wzg lędz i e ob 
w i ą z y w a ł w o j e w ó d z k i e zjednoczenie p a ń s t w o w y c h 
gospodarstw ro lnych w s k a ź n i k 105 dni na m a t e r i a ł y 
oraz 25 dni na p r o d u k c j ę w toku. Po obniżen iu nor 
m a t y w u z a k ł a d y m u s i a ł y się zwróc ić do banku 
z wnioskami o udzielenie poważn ie j s zych kwot kre­
d y t ó w obrotowych. K r e d y t ten udzielany jest bar­
dzo os t rożn ie z r ó w n o c z e s n y m s tawianiem między 
i n n y m i n a s t ę p u j ą c y c h w a r u n k ó w : 

a) w y r ó w n a n i e opóźn ień w fakturowaniu i od­
biorach robó t , 
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b) zwężen ie frontu robó t , a w z w i ą z k u z t y m 
szybsze w y k o ń c z e n i e poszczegó lnych e l e m e n t ó w 
budów, 

c) p r a w i d ł o w e rozliczanie robó t . 
Po l i tyka trudnego kredy tu zmobi l i zowa ła przed­

siębiors twa do wyszuk iwan ia w ł a s n y c h rezerw f i ­
nansowych, w p ł y n ę ł a r ó w n i e ż na w i ę k s z e i c h zdys­
cyplinowanie finansowe. 

Poza o d d z i a ł y w a n i e m k r e d y t o w y m nie u n i k a m y 
również możl iwośc i stosowania ś r o d k ó w typu admi­
nistracyjnego. Z wróc i l i śmy się na p r z y k ł a d z wnios­
kiem do w o j e w ó d z k i e g o zjednoczenia p a ń s t w o w y c h 
gospodarstw ro lnych o ścis łe rygorystyczne prze­
strzeganie paragrafu 10 i 11 r o z p o r z ą d z e n i a R a d y 
Minis t rów z dnia 28 kwie tn ia u b i e g ł e g o , roku 
(Dziennik U . R . P . N r 34). Przewiduje ono, iż p r z y 
ustalaniu czy p r z e d s i ę b i o r s t w u p r z y s ł u g u j e prawo 
do funduszu zak ładowego , j a k równ ież przy usta la­
niu wysokośc i tego funduszu, w y ł ą c z a s ię zysk 
osiągnięty przez p r z e d s i ę b i o r s t w o m i ę d z y i n n y m i 
z t y t u ł u r o b ó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h , gdy roz l i ­
czenie tych r o b ó t nie zostało dokonane na podsta­

wie o b o w i ą z u j ą c y c h norm i cen lub umownych r y ­
cza ł t ów . J eże l i w a r t o ś ć tych r o b ó t i u s ług przekra­
cza 5 0 % ogó lne j w a r t o ś c i s p r z e d a ż y , p r z e d s i ę b i o r ­
stwo nie tworzy funduszu zak ł adowego . J e s t e ś m y 
zdania, że ścisłe przestrzeganie tego za rządzen ia 
przy w e r y f i k a c j i w y n i k ó w z a k ł a d u powinno przy­
n ieść w efekcie o b n i ż e n i e k o s z t ó w inwestyc j i 
w związku ze zmobil izowaniem z a k ł a d ó w do p ra ­
w i d ł o w e g o rozl iczania robó t . 

W o g ó l n y m podsumowaniu s t w i e r d z i ć na l eży , że 
zadania postawione przed B a n k i e m R o l n y m są po­
w a ż n e , ale i wachlarz moż l iwośc i o d d z i a ł y w a n i a na 
procesy inwes tycyjne jest bardzo szeroki. Rea l i za ­
c ja t ych z a d a ń jest jednak w praktyce uwarunko­
w a n a odpowiednim przygotowaniem zawodowym 
p r a c o w n i k ó w bankowych, p r a w i d ł o w ą o rgan izac j ą 
pracy w banku oraz rac jona lnym obc iążen iem 
c z y n n o ś c i a m i poszczegó lnych p r a c o w n i k ó w . 

H. Budkiewiczowa 
Bank Rolny 

Oddział w Szczecinla 

DYREKTYWNOŚĆ PLANU KREDYTOWEGO 
W PAŃSTWACH SOCJALISTYCZNYCH 

W związku z tym, że pojęcie d y r e k t y w n o ś c i p la -
i kredytowego jest m a ł o sprecyzowane n a l e ż y na 
-tępię powiedzieć , co będz ie przedmiotem n in ie j -

go opracowania. 
W li teraturze ekonomicznej d y r e k t y w n o ś ć planu 

redytowego identyfikuje s ię z m e t o d ą odgórnego 
rozdzielania l i m i t ó w kredytowych oddz i a łom banku 
i ze sposobem kontrol i wykonan ia po leceń central i 
banku. Opracowanie niniejsze zamierza w y k a z a ć , 
że: 

1. Opracowany przez c e n t r a l ę banku plan k r e -
ytowy (rozmiary redys t rybucj i f u n d u s z ó w obroto­
wych przez system kredytowy) nie m o ż e b y ć prze-
azywany w formie zadań , d y r e k t y w n o ś ć k t ó r y c h 
oże być p r z y r ó w n a n a do d y r e k t y w n o ś c i z a d a ń 
odukcyjnych. 

2. W y n i k dz i a ł an i a systemu kredytowego nie rao-
bowiem być rozpa t rywany z punktu widzenia 

ysokości udzielonych k r e d y t ó w , lecz z punktu 
idzenia ich e fek tywnośc i , to jest w jak ie j mierze 
ykonanie w s k a ź n i k ó w p l a n ó w gospodarczych os ią -
ne jest przy na jmnie jszym z a a n g a ż o w a n i u ś rod -

ów. 

3. W większości k r a j ó w socjal is tycznych prze­
zywanie planu kredytowego w formie d y r e k t y -

y liczbowej jest coraz bardziej ograniczone, zwłasz -
a w m i a r ę rozszerzania kompetencji p r z e d s i ę -

iorstw. 

Zanim jednak przejdziemy do omawiania p o w y ż -
ych zagadn ień celowe będz ie poświęcen ie nieco 
•agi zmianom jak ie ostatnio zaszły w polityce 

-edytowej poszczególnych p a ń s t w . 

I . Kierunek zmian w systemie kredytowym 

Zmiany, j ak ie w ostatnich latach obserwujemy 
systemie k redy towym p a ń s t w socjal is tycznych, są 

w y n i k i e m zmian w systemie za rządzan ia gospodar­
k ą n a r o d o w ą z jednej s t rony oraz w y n i k i e m dalsze­
go doskonalenia dz ia ła lnośc i kredytowej b a n k ó w 
z drugiej strony. Na kierunek tych zmian szczegól­
nie istotny w p ł y w w y w a r ł o rozszerzenie u p r a w n i e ń 
p r z e d s i ę b i o r s t w w zakresie dysponowania fundu­
szami w ł a s n y m i w obrocie i a k u m u l a c j ą oraz 
w dziedzinie k s z t a ł t o w a n i a dzia ła lności inwes tycy j ­
nej . P r a w i e we wszys tk i ch k ra jach socjal is tycznych, 
w mnie j szym lub w w i ę k s z y m stopniu, w z r ó s ł 
udz ia ł p r z e d s i ę b i o r s t w w zyskach oraz rozszerzone 
zos ta ły uprawnienia do podzia łu z y s k ó w pozosta­
wionych w ich dyspozycj i na część p rzeznaczoną na 
finansowanie dz ia ła lnośc i eksploatacyjnej i na f i ­
nansowanie inwes tyc j i . J ednocześn ie rozszerzone 
zos ta ły uprawnienia p r z e d s i ę b i o r s t w w dziedzinie 
ustalania wysokośc i n o r m a t y w ó w (wysokości global­
nej , a w n i e k t ó r y c h k ra jach w e d ł u g poszczególnych 
r o d z a j ó w rzeczowych) . Usprawniono przy t y m s y ­
stem finansowania niedoboru funduszów lub ich 
przyros tu w przypadku rozszerzenia dz ia ła lnośc i 
gospodarczej. Okol iczności powyższe w y w a r ł y na­
s t ę p u j ą c y w p ł y w na system kredytowania : 

1) rozszerzenie u p r a w n i e ń jednostek produkcyj­
nych w zakresie k s z t a ł t o w a n i a ś r o d k ó w obrotowych 
oraz r o z l u ź n i e n i e w w i e l u przypadkach rygory­
stycznego systemu rozdzielnictwa pociągnęło za 
sobą rozszerzenie u p r a w n i e ń o d d z i a ł ó w bankowych 
w zakresie udzielania k r e d y t ó w . W y w a r ł o to w p ł y w 
na metody planowania i na formy powiązań m i ę d z y 
c e n t r a l ą i o d d z i a ł a m i w t rakcie opracowania i w y ­
konania planu, 

2) pozostawienie p r z e d s i ę b i o r s t w o m pewnej swo­
body k s z t a ł t o w a n i a n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obroto­
w y c h w p o w i ą z a n i u z d e c e n t r a l i z a c j ą ź róde ł pokry­
cia ich przyrostu s p o w o d o w a ł o i nną i s to tną z m i a n ę 
w dz ia ła lnośc i kredytowej b a n k ó w centralnych. 
W m y ś l założeń zasadniczą ich funkcją w przesz ło-
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ści by ło kredytowanie sezonowych i p r ze j ś c iowych 
potrzeb p rzeds i ęb io r s tw . Potrzeby s t a ł e b y ł y bo­
w i e m finansowane z f u n d u s z ó w w ł a s n y c h , k t ó r e 
m o g ł y być u z u p e ł n i o n e w razie niedoboru lub s trat 
ponadplanowych czy też w przypadku rozszerzenia 
dzia ła lności , w zasadzie z dotacji b u d ż e t o w e j . Obec­
nie zaś w większośc i k r a j ó w socjal is tycznych banki 
w dość d u ż y m zakresie k r e d y t u j ą r ó w n i e ż potrzeby 
s t a ł e p rzeds i ęb io r s tw , 

3) powiększen ie udz i a łu p r z e d s i ę b i o r s t w w zy­
skach oraz d ą ż e n i e do powiększen ia ich odpowie­
dzia lności za podejmowane decyzje inwestycyjne 
spowodowały , że bank centralny p rzes t a ł być w y ­
łącznie i n s ty tuc j ą obs ługującą dz ia ła lność eksploata­
cy jną p r zeds i ęb io r s tw , włącza jąc coraz szerzej 
w o r b i t ę s w y c h z a i n t e r e s o w a ń r ó w n i e ż dz ia ła lność 
i n w e s t y c y j n ą . W y n i k a to z dążen ia do rozc i ągn ię ­
cia kontrol i bankowej nad całością f u n d u s z ó w 
i ś r o d k ó w zna jdu j ących się w dyspozycj i p r z e d s i ę ­
biorstw. Poc iągnę ło to za sobą w n i e k t ó r y c h kra jach 
r eo rgan izac ję b a n k ó w (połączenie P a ń s t w o w e g o 
B a n k u z B a n k i e m I n w e s t y c y j n y m w Czechos łowa­
c j i i w Chinach, reorganizacja sys temu bankowego 
w Z w i ą z k u Radzieckim) . 

Z m i a n y wspomniane w y ż e j n ie wszędz i e w y s t ę ­
pują z j e d n a k o w ą wyraz i s tośc ią . W n i e k t ó r y c h ban­
kach zna jdu ją s ię one w stadium p o c z ą t k o w y m , 
w innych zaś są bardziej zaawansowane, lecz ten­
dencje tego rodzaju da ją s ię z a u w a ż y ć w k a ż d y m 
k r a j u . 

I I . Dyrektywność planu kredytowego, wynikająca 
z dyrektywnośc i narodowego planu gospodarczego 

P u n k t widzenia, że d y r e k t y w n o ś ć planu kredy­
towego, będącego o r g a n i c z n ą częścią w y r a z u f inan­
sowego narodowego planu gospodarczego, w y p ł y w a 
z d y r e k t y w n o ś c i tego planu, znajduje swe potwier­
dzenie w praktyce planowania b a n k ó w wie lu k r a ­
j ó w . Dotyczy to r ó w n i e ż p r a k t y k i Narodowego B a n ­
k u Polskiego. Nasz p lan kredytowy p o w i ą z a n y jest 
z bilansem f inansowym p a ń s t w a wie loma w s p ó l ­
n y m i w s k a ź n i k a m i . 

A k t y w a planu kredytowego w części k r e d y t ó w 
obrotowych w y n i k a j ą z roz l iczeń f inansowych przed­
s i ęb io r s tw uspo łeczn ionych , podstawowym w s k a ź ­
n ik iem k t ó r y c h jest akumulac ja finansowa i jej 
podzia ł . Dane te są j ednocześn ie podstawowymi 
elementami d o c h o d ó w i w y d a t k ó w bilansu f inan­
sowego p a ń s t w a . Z kolei saldo f u n d u s z ó w w ł a s ­
nych (będące w y n i k i e m tych rozl iczeń) przenoszone 
jest do rozl iczeń ś r o d k ó w obrotowych. 

Rozmiary planowanego przez bank wzrostu lub 
zmniejszenia k r e d y t ó w w y n i k a j ą z n a d w y ż k i ś rod ­
k ó w obrotowych gospodarki narodowej nad fundu­
szami (plan k redy towy z a k ł a d a w ó w c z a s wzrost 
k r e d y t ó w ) lub z n a d w y ż k i f u n d u s z ó w nad ś r o d k a m i 
obrotowymi (plan k redy towy zak łada wycofanie 
części k r e d y t ó w ) . J ednocześn i e rozmiary ś r o d k ó w 
obrotowych i rezerw, b ę d ą c e z jednej strony pod­
s t a w ą do planowania wysokośc i k r e d y t ó w i z d r u ­
giej strony częścią s k ł a d o w ą bilansu finansowego 
p a ń s t w a , uzgadniane są z K o m i s j ą P lanowania 
(w praktyce bieżącej dane te w ł ą c z a n e są do b i ­
lansu finansowego p a ń s t w a na podstawie obl iczeń 
banku). 

K r e d y t y dla gospodarki nie uspołecznione j znajdu­
j ą odzwierciedlenie w jednakowych kwotach, za­
r ó w n o w planie k r e d y t o w y m j ak i w bilansie f i ­
nansowym. 

B e z p o ś r e d n i o z bilansem f inansowym państwa 
z w i ą z a n e są r ó w n i e ż pasywa planu kredytowego, 
j ak na p r z y k ł a d emisja p ien iądza gotówkowego, 
ś r o d k i P a ń s t w o w e g o Z a k ł a d u Ubezpieczeń , środki 
funduszu z a k ł a d o w e g o i td . 

Integracja p l a n ó w f inansowych poszła dalej 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej i w Chi­
nach niż w Polsce. P l a n k redy towy w y s t ę p u j e ta"" 
j ako część s k ł a d o w a z a r ó w n o tak zwanych kom 
pleksowych p l a n ó w f inansowych w terenie, jak 
i p l a n ó w centralnych. W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej zbiorczy plan k redy towy (plan Ban­
k u Biletowego plus plany innych b a n k ó w ) opraco­
wuje Minis ters two F i n a n s ó w . Jes t on zatwierdza­
ny łączn ie z b u d ż e t e m przez Izbę L u d o w ą , jako z 
ł ączn ik do pre l iminarza b u d ż e t o w e g o . 

Integracja p lanu finansowego p a ń s t w a pozosta 
w z w i ą z k u z zasadniczymi zmianami w prakty 
kredytowania i z e w o l u c j ą koncepcji co do r o l i k 
dy tu w p a ń s t w i e socja l i s tycznym. Do niedawna 1 
w i e m prawie powszechnie p a n o w a ł pogląd, że ki 
dyt redystrybuuje czasowo wolne ś r o d k i przedsi 
biorstw i ins ty tuc j i dla zaspokojenia potrzeb sezo-. 
nowych czy też p r ze j ś c iowych . Pog ląd ten coraz 
bardziej t rac i r a c j ę b y t u w m i a r ę tego j ak kredyt 
przejmuje część funkc j i w y k o n y w a n y c h uprzednio 
przez b u d ż e t . Zmiany w planowaniu k r e d y t ó w są 
w zasadzie k o n s e k w e n c j ą tego co się s t a ło w rze­
czywis tośc i . Można bowiem w c iągu roku udzielać 
k r e d y t ó w poszczegó lnym p r z e d s i ę b i o r s t w o m na po­
trzeby prze j śc iowe , na p r z y k ł a d na czasowe spię­
trzenie się z a p a s ó w (zakłada jąc , że w t y m samym 
czasie w innych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h m a miejsce 
zjawisko odwrotne) lub na na leżnośc i fakturowe od 
odb io rców (zakłada jąc , ż e u tych ostatnich przed 
k o l e j n ą n a s t ę p n ą d o s t a w ą obn iży ły s ię zapasy na­
gromadzone poprzednio, dz ięk i czemu nastąpi ło 
r ó w n o l e g l e wyzwolen ie ś r o d k ó w p ien iężnych) , trak­
tu jąc tego rodzaju czynnośc i jako r e d y s t r y b u c j ę 
chwi lowo w o l n y c h ś r o d k ó w . Inaczej natomiast 
przedstawia s ię zagadnienie, jeś l i k redyt udzielany 
jest na przyrost z a p a s ó w jako części s k ł a d o w e j aku-
mulowanego dochodu narodowego, lub na inwesty­
cje . W ó w c z a s nie m o ż e b y ć mowy o redystrybucj i 
chwilowo w o l n y c h ś r o d k ó w , lecz o redystrybucj i 
akumulac j i finansowej, będącej* pokryciem akumu­
lac j i rzeczowej. Ź r ó d ł e m pokrycia tych k r e d y t ó w 
w danym przypadku powinny bowiem być przede 
w s z y s t k i m ś r o d k i b u d ż e t o w e w postaci n a d w y ż k i 
d o c h o d ó w nad wyda tkami , z y s k i b a n k ó w , fundu­
sze p r z e d s i ę b i o r s t w nie wykorzys tane w danym 
okresie (nie redyst rybuowana przez b u d ż e t lub jed­
nostki n a d r z ę d n e akumulacja , fundusze amortyza­
cyjne itd.). 

C z y jednak nawet najdalej posun ię t a integracja 
sys temu finansowego m o ż e oznaczać, że wykonanie 
planu gospodarczego, odbiciem k t ó r e g o jest plan 
finansowy, zapewnia t y m s a m y m wykonanie tego 
planu, i że d y r e k t y w n o ś ć planu kredytowego (jako 
części organicznej bi lansu finansowego) pokrywa się 
z d y r e k t y w n o ś c i ą planu gospodarczego? Odpowiedź 
na to pytanie nie wydaje się trudna. Wiadomo bo­
wiem, że wykonanie lub nawet przekroczenie pla-
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nów rzeczowych bynajmniej n ie zawsze idzie w pa­
rze z wykonaniem w y t y c z n y c h w dziedzinie f inan­
sowej." Wręcz przeciwnie, częs te są przypadki , gdy 
w dążeniu do wykonan ia p l a n ó w produkcyjnych „za 
wszelką c e n ę " p r z e d s i ę b i o r s t w o nie zwraca dosta­
tecznej uwagi na koszty produkcj i oraz na stan za­
pasów. Okol iczność ta jeszcze bardziej p o d k r e ś l a 
potrzebę wzmocnienia zasady, że system b o d ź c ó w 
zachęcających do wykonania planu gospodarczego 
nie m o ż e być sprzeczny z dz ia ła lnośc ią , od k t ó r e j 
zależy wykonanie programu finansowego (włącza­
jąc w to r ówn ie ż plan k redy towy) . 

P lan k redy towy jest w i ę c w pewnej mierze p la­
nem — d y r e k t y w ą samodz ie lną , dla wykonan ia k t ó ­
rego nie w y s t a r c z a j ą d ź w i g n i e i bodźce ekonomicz­
ne, pobudza jące do wykonan ia p l a n ó w produkcyj­
nych. P l a n ten m o ż e b y ć (przy zaistnieniu odpo­
wiedniego mechanizmu z a p e w n i a j ą c e g o wykonanie) 
uzupe łn ien iem i j ednocześn i e p r ó b ą w e r y f i k a c j i 
prawidłowości proporcji za łożonych w planie gos­
podarczym, Mus i on m i e ć w ł a s n e ins t rumenty i ś r o d ­
ki oddz ia ływan ia , k t ó r y c h e f e k t y w n o ś ć nie powinna 
być mniejsza niż siła dz i a ł an i a b o d ź c ó w pobudza­
jących do wykonan i a p l a n ó w produkcyjnych . 
W przec iwnym bowiem przypadku m o ż l i w e będzie 
korzystne, k s z t a ł t o w a n i e s ię w s k a ź n i k ó w produkcyj­
nych, z uszczerbkiem dla k s z t a ł t o w a n i a s ię w s k a ź ­
ników finansowych (przekroczenie planu k o s z t ó w 
własnych, gromadzenie z a p a s ó w nadmiernych) . 

I I I . D y r e k t y w n o ś ć planu kredytowego, wynikająca 
z metod opracowania i przekazywania planu do 

oddziałów 

W n i e k t ó r y c h kra jach socjal is tycznych dy rek ­
tywność planu kredytowego w y r a ż a ł a się przez 
opracowywanie p l a n ó w przez o d d z i a ł y terenowe 
(okręgowe), k t ó r e to plany ł ączone b y ł y w cent ra l i 
i s łużyły jako podstawa, obok danych narodowego 
planu gospodarczego i b u d ż e t u p a ń s t w a , do opraco­
wania zbiorczego planu kredytowego. W większośc i 
(jednak k r a j ó w oddz i a ły rejonowe (operacyjne), 
bezpośredni wykonawcy planu kredytowego, nie 
brały udz ia łu w jego opracowaniu. T e n t ryb spo­
rządzania planu kredytowego w y n i k a ł z t rybu opra­
cowania p l a n ó w gospodarczych, k t ó r y pozos t awia ł 
jedynie w ą s k i margines dla przejawienia się i n i c j a ­
tywy jednostek gospodarczych. W t rybie scentra­
lizowanym ustalane b y ł y bowiem no rma tywy ś rod ­
ków obrotowych i i ch podz ia ł rodzajowy. W w y ­
niku ostrego deficytu towarowego rygorys tycz­
ny b y ł system rozdzielnictwa, w z w i ą z k u z c z y m 
jednostka gospodarcza nie m i a ł a zbyt wielkiego 
wpływu na zaopatrzenie m a t e r i a ł o w e i k ie runek 
zbytu w y r o b ó w gotowych. Redys t rybucja zasadni­
czej części akumulacj i dokonywana b y ł a przez 
budżet. Decyzje inwestycyjne na jczęśc ie j podejmo­
wane b y ł y w sposób scentral izowany. W ą s k i marg i ­
nes dla i n i c j a tywy jednostek gospodarczych o k r e ś ­
lał również granice pol i tyki kredytowej . D ą ż e n i e m 
jej b y ł o u t r z y m a ć w śc is łych granicach nie t y lko 
globalną k w o t ę k r e d y t ó w , lecz r ó w n i e ż wysokość 

K r e d y t ó w dla poszczególnych r o d z a j ó w ś r o d k ó w 
obrotowych. Po l i t yka kredytowa d o s t o s o w y w a ł a się 
w ten sposób do w y t y c z n y c h po l i tyk i gospodarczej 

pra ju . 
Sytuacja zmien i ła s ię radykaln ie pod w p ł y w e m 

przemian dokonanych w latach ostatnich w dzie­

dzinie z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą (zmiany 
modelowe w Polsce w latach 1957—1959; reorgani­
zacja metod zarządzarfia p r z e m y s ł e m — przez utwo­
rzenie rad gospodarki narodowej w Z w i ą z k u R a ­
dzieckim; zmiany dokonane w Czechos łowacj i w 
w y n i k u u c h w a ł y z dnia 28 lutego 1958 roku — 
„O wzmocnieniu e f e k t y w n o ś c i z a r ządzan i a gospo­
d a r k ą n a r o d o w ą " ; zmiany metod za rządzan ia w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej w związku 
z u c h w a ł ą z dnia 11 lutego 1958 roku w sprawie 
doskonalenia i uproszczenia aparatu p a ń s t w o w e g o ) . 

Jasne s ię s t a ło , że metody opracowania i w y k o n a ­
nia planu kredytowego nie mo g ą b y ć sprzeczne z de­
cyz jami w dziedzinie rozszerzenia u p r a w n i e ń przed­
s ięb io r s tw , że w zakresie zdecentralizowanych decy­
z j i gospodarczych jednostki produkcyjne m u s z ą m i e ć 
odpowiednik w decentralizacji czynnośc i kredyto­
w y c h . D o j r z e w a ł a j ednocześn i e koncepcja, że cen­
t ra lny p lan kredytowy powinien okreś l i ć jedynie 
wie lkośc i globalne, w y n i k a j ą c e z narodowego planu 
gospodarczego i z bilansu finansowego p a ń s t w a , 
podczas gdy oddz ia ły operacyjne m u s z ą o p r a c o w a ć 
p lan bardziej szczegółowy, oparty na planach jed­
nostek produkcyjnych i na podejmowanych na dole 
decyzjach w ramach danych i m u p r a w n i e ń . Dezy­
derat ten trudno by ło pogodz ić ze stosowanymi 
uprzednio metodami opracowania p l a n ó w i co w a ż ­
niejsze z metodami przekazywania dy rek tyw p la ­
nowych do oddz ia łów. 

Rozwiązan i a organizacyjne, j ak ie n a s t ą p i ł y w 
poszczegó lnych kra jach , różn ią s ię m i ę d z y sobą. W 
Z w i ą z k u Radz ieck im szersze niż uprzednio w c i ą g a ­
nie o d d z i a ł ó w terenowych do prac nad planowa­
n iem k r e d y t o w y m w y n i k a ł o z faktu, że n i e k t ó r e 
z n ich (w stolicach r e j o n ó w ekonomicznych) przy­
s t ą p i ł y do opracowania p l a n ó w kredytowych dla 
rad gospodarki narodowej. Sys tem ten jednak nie 
obejmuje wszys tk ich o k r ę g ó w i zupe łn i e nie doty­
czy oddz i a łów operacyjnych. 

W Polsce, w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej , w Czechos łowacj i i na W ę g r z e c h centrale 
b a n k ó w op racowują obecnie plan w ska l i kra jowej , 
n i eza l eżn i e od p l a n ó w s p o r z ą d z a n y c h przez oddzia­
ły . O d d z i a ł y natomiast op racowują swe plany w 
terminie późn ie j szym, na podstawie w y t y c z n y c h 
cent ra l i i na podstawie ruchu z a p a s ó w p r z e d s i ę ­
biorstw. Cechą d o d a t n i ą tej metody jest to, że od­
dz ia ły , b e z p o ś r e d n i o udz ie la jące k r e d y t ó w , w ł ą c z a ­
ne są do pracy nad planem, co podnosi ich odpowie­
dz ia lność za wykonanie . 

Dochodzimy w ten sposób do istoty zagadnienia, 
a mianowicie j a k ą ro lę powinien spe łn i ać plan k r e ­
dytowy p a ń s t w a socjalistycznego. Otóż wydaje się , 
że rola ta powinna po l egać na o k r e ś l e n i u global­
nej wie lkośc i f u n d u s z ó w obrotowych, j aka w da­
n y m okresie powinna b y ć wprowadzona dodatkowo' 
do obrotu w postaci k redy tu . K w o t a ta m o ż e i po­
w i n n a b y ć ustalona na podstawie globalnych 
w s k a ź n i k ó w wzrostu dochodu narodowego i jego 
podz ia łu na część a k u m u l o w a n ą 1 i s p o ż y w a n ą . Jes t 
to c z y n n o ś ć centra l i . Jedynie tą d r o g ą m o ż n a bo­
w i e m us ta l i ć w p o w i ą z a n i u z b u d ż e t e m p a ń s t w a 
granice redys t rybucj i kredytowej . Potrzeby tere­
nu m u s z ą b y ć skoordynowane z wie lkośc ią glo­
b a l n ą . 

Zmiany w dziedzinie planowania m u s i a ł y poc i ąg ­
n ą ć za sobą zmiany w dziedzinie doprowadzania 
d y r e k t y w y centralnej do oddzia łów. Oddz ia ły nie 
m o g ą b y ć nadal k r ę p o w a n e n ieprzekraczalnymi l i -
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mitami kredytowania . Mogłoby to bowiem dopro­
wadz ić do faktycznego z l ikwidowania u p r a w n i e ń 
przyznanych jednostkom produkcyjnym. R ó w n i e ż 
w t y m przypadku rozwiązan ia różn i ły s ię m i ę d z y 
sobą. 

1. W Związku Radzieckim, gdzie zachowany zo­
s ta ł system odgórnego l imitowania k r e d y t ó w dla 
poszczególnych rodza jów zapasów i n a k ł a d ó w , 
znacznie rozszerzono uprawnienia jednostek tere­
nowych banku w dziedzinie wykorzys tan ia l imi tów. 
T a k na p r z y k ł a d prawo przesuwania l i m i t ó w m a j ą : 

K i e r o w n i c y oddz ia łów operacyjnych — m i ę d z y 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m i w c h o d z ą c y m i w s k ł a d jednego 
za rządu b r a n ż o w e g o rady gospodarki narodowej 
i g łównego z a r z ą d u minis ters twa. 

K i e r o w n i c y oddz ia łów o k r ę g o w y c h — między z a ­
r z ą d a m i b r a n ż o w y m i rad gospodarki narodowej, 
g ł ó w n y m i z a r z ą d a m i minis ters twa i i ch p r z e d s i ę ­
biorstwami. 

K i e r o w n i c y oddz ia łów r e p u b l i k a ń s k i c h — m i ę ­
dzy poszczegó lnymi radami gospodarki narodowej, 
i ch z a r z ą d a m i b r a n ż o w y m i i p r z e d s i ę b i o r s t w a m i . 
J e d n o c z e ś n i e instytucje kredytowe mogą p r z e s u w a ć 
l im i ty kredytowania m i ę d z y poszczegó lnymi rodza­
j a m i k r e d y t ó w . 

Na l eży p r z y t y m n a d m i e n i ć , że w Z w i ą z k u R a ­
dzieckim system l imi towania znajduje zastosowa­
nie jedynie w granicach około 3 5 % globalnej k w o ­
ty k r e d y t ó w na zapasy. N i e ogranicza s ię l imi t em 
k r e d y t ó w na obró t handlowy, na zapasy p o c h o d z ą ­
ce ze skupu p r o d u k t ó w ro lnych, z a r ó w n o w przed­
s i ę b i o r s t w a c h skupu j a k i w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
p r z e t w a r z a j ą c y c h surowiec pochodzenia rolniczego 
oraz k r e d y t ó w na o b r ó t d l a p r z e d s i ę b i o r s t w prze­
m y s ł o w y c h . 

Ostatnio rozszerzono zakres k r e d y t ó w l imi towa­
nych na w y r o b y gotowe, wytwarzane przez prze­
m y s ł ż y w n o ś c i o w y (konserwy, krochmal , spirytus , 
przetwory rybne) . Wysuwane są r ó w n i e ż postulaty 
zmierza jące do l imi towania k r e d y t ó w udzielanych 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m zaopatrzenia i zbytu. 

Natomiast w Polsce, w Czechos łowacj i , w N i e ­
mieckiej Republice Demokratycznej i na W ę g r z e c h 
w sposób nieco odmienny us i łu je s ię dos tosować 
uprawnienia oddz i a łów operacyjnych do rozsze­
rzonych u p r a w n i e ń jednostek produkcyjnych. 

Na szczególną u w a g ę zas ługu ją zmiany wprowa­
dzone w Czechos łowacj i w po łowie roku 1960. 
Uprzednio d y r e k t y w y planu kredytowego przeka­
zywane b y ł y do oddz ia łów w formie l im i tów i l iczb 
kontrolnych z p o d z i a ł e m k r e d y t ó w w e d ł u g rodza­
jów (zapasy sezonowe, na obró t towarowy, n a za ­
pasy ponadnormatywne — uzasadnione i nieuzasad­
nione, n a k redy ty rozliczeniowe i p ł a tn i cze , na uzu­
pe łn i en ie funduszów obrotowych, na k r e d y t y i n ­
westycyjne) . 

W m y ś l wprowadzonych zmian znosi s ię podzia ł 
na k redy ty udzielone na podstawie l i m i t ó w i l iczb 
kontrolnych oraz podzia ł k r e d y t ó w na rodzaje. 
Centra la banku doprowadza do oddz ia łów o k r ę g o ­
wych , a te do oddz ia łów operacyjnych — global­
ną k w o t ę k r e d y t ó w . Po ot rzymaniu zawiadomienia 
o kwocie o t rzymanych k r e d y t ó w oddz ia ł samodziel­
nie dokonuje, podz i a łu w e d ł u g p r z e d s i ę b i o r s t w . W 
razie koniecznośc i wysokość kwot p rzyznawanych 
poszczegó lnym p r z e d s i ę b i o r s t w o m m o ż e zos tać 
przekroczona. Je ś l i po zbadaniu planowanego ruchu 
zapasów (nie późnie j n iż po u p ł y w i e 15 dn i b i eżące ­
go k w a r t a ł u ) oddz ia ł dojdzie do przekonania, że 

-
przyznana mu kwota jest niedostateczna, wówczas 
może w y s t ą p i ć z wnioskiem o jej powiększen ie . 

Rozwiązan i e p r z y j ę t e przez P a ń s t w o w y Bank 
Czechos łowac j i s tanowi p r ó b ę ok re ś l en i a zapotrze­
bowania na kredyt w ska l i ogó lnokra jowe j i reali­
zacj i p lanu przez doprowadzenie do oddzia łów glo­
balnej wie lkośc i k r e d y t ó w , pozos t awia j ąc i m jed­
nak s w o b o d ę w dysponowaniu w y d z i e l o n ą kwotą . 

W Niemieckiej Republice Demokratycznej cen­
t ra la B a n k u opracowuje o g ó l n o k r a j o w y plan kre­
dytowy, w oparciu o k t ó r y daje odpowiednie w y ­
tyczne o d d z i a ł o m . Wytyczne te s t anowią pods tawę 
dla oddz i a łów do s p o r z ą d z a n i a w ł a s n e g o planu kre­
dytowego. P l a n y te zawie ra j ą zadania w zakresie 
zmniejszenia z a p a s ó w ponadplanowych i odpowied­
nio ' k redy tów, zgodnie z w y t y c z n y m i central i i od­
dz ia łu o k r ę g o w e g o . 

D y r e k t y w n o ś ć planu realizuje się d r o g ą zatwier­
dzania p l a n ó w oddz ia łów operacyjnych przez od­
dz ia ły o k r ę g o w e i p l a n ó w t y c h oddz i a łów przez 
c e n t r a l ę banku. 

T e n t ryb p o s t ę p o w a n i a dotyczy rocznych planów 
kredytowych . W celu konkre tyzac j i zadań zawar­
tych w planie rocznym o d d z i a ł y operacyjne spo­
rządza ją również p lany kwar ta lne , k t ó r e są prze­
kazywane do oddz ia łów o k r ę g o w y c h i do centrali 
banku. W t y m s a m y m czasie centrala opracowuje 
p lan kredytowy w s k a l i o g ó l n o k r a j o w e j . J e ś l i w y ­
n i k a j ą w i ę k s z e rozb ieżnośc i m i ę d z y za łożen iami pla­
nu centralnego a s u m ą p l a n ó w oddz ia łów, podejmo­
wane są k r o k i w celu zapewnienia wykonania planu 
ogó lnok ra jowego . K w a r t a l n e plany oddz ia łów nie 
pod lega ją zatwierdzeniu przez c e n t r a l ę banku. W 
od różn i en iu jednak od r o z w i ą z a n i a p r z y j ę t e g o w 
Czechos łowac j i , gdzie oddzia ł nie m o ż e w zakresie 
w ł a s n y m p r z e k r o c z y ć kwoty globalnej kredytu , w 
N R D z a r ó w n o w s k a ź n i k i p lanu rocznego, j a k i pla­
nu kwartalnego noszą charakter orientacyjny. Od 
dz ia ły o b o w i ą z a n e są jedynie do o b j a ś n i e n i a w spra­
wozdaniach m i e s i ę c z n y c h i k w a r t a l n y c h przyczyn 
odchy l eń . 

Odmiennie przedstawia się sp rawa w Polsce, 
gdzie p lan cent ra lny p rzekazywany jest do oddzia­
łów w o j e w ó d z k i c h w postaci w y t y c z n y c h Prezesa 
B a n k u , k t ó r e s łużą jako podstawa do sporządza­
nia p l a n ó w kredytowania przez oddz ia ły operacy' 
ne (dotyczy to k r e d y t ó w obrotowych dla gospodari*. 
uspo łeczn ione j . K r e d y t y d la gospodarki indywi­
dualnej i na inwestycje są l imitowane) . P l a n y tych 
k r e d y t ó w nie są zatwierdzane przez c e n t r a l ę . 

P r a k t y k a ta u leg ła częśc iowo zmianie w rok" 
1960 w z w i ą z k u z z a r z ą d z e n i e m o przekazywani" 
zbiorczych danych z o d d z i a ł ó w operacyjnych do od 
dz i a łów w o j e w ó d z k i c h i p l a n ó w oddz i a łów woj 
w ó d z k i c h do centra l i , k t ó r a na tej podstawie opr 
oowuje zbiorczy p l an ogó lnok ra jowy . P r a k t y k a ta­
k a u m o ż l i w i a k o n f r o n t a c j ę planu, centralnego, spo­
r z ą d z a n e g o w terminie wcześn ie j s zym, ze zbiór 
c z y m planem oddz ia łów. 

N a podstawie schematycznego zestawienia tyc 
poszczegó lnych rozwiązań trudno jest okreś l ić , k tó ­
re z n ich są bardziej efektywne z punktu widze­
nia w p ł y w u na lepsze wykorzys tan ie ś r o d k ó w obro­
towych. S k u t eczn o ść tych rozwiązań m o ż n a bowiem 
r o z p a t r y w a ć jedynie w po łączen iu z ogó lnym sy­
stemem z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą w danym kraju . 

K a ż d e z tych r o z w i ą z a ń r ó ż n y m i drogami zmie­
rza do os iągnięcia postawionych zadań . Metoda 
przekazywania w s k a ź n i k ó w planu kredytowego, 
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owania w Z w i ą z k u Radzieckim, ma t ę .przewagę, 
l imi ty kredytowe dla o d d z i a ł ó w łączą s ię z dy-

ektywą w dziedzinie zmiany poziomu zapasów, 
awaną p o d l e g ł y m jednostkom gospodarczym przez 
gniwa n a d r z ę d n e . Ostateczny podz ia ł l i m i t ó w do­

konywany jest bowiem przez c e n t r a l ę banku na 
stawie zlecenia minis ters tw lub rad gospodar-

narodowej i za łączonego przez te jednostki nad­
rzędne planu ruchu kredytowanych z a p a s ó w w da­
nym okresie. U j e m n ą jego c e c h ą jest to, że pro­
ces podz ia łu l i m i t ó w z w i ą z a n y jest ze znaczną p r a c ą 

chniczną, z a r ó w n o na szczeblu w y ż s z y m j ak 
w oddz ia ł ach operacyjnych, w z w i ą z k u z koniecz­

nością podz ia łu w t ó r n e g o . 
Z punktu widzenia d y r e k t y w n o ś c i p lanu k redy - ' 

owego na szczególną u w a g ę zas ługu je r o z w i ą z a n i e 

p r z y j ę t e ostatnio' w Czechos łowac j i , k t ó r e dąży do 
zapewnienia za łożeń p r z y j ę t y c h w planie centra l ­
n y m , w n i c z y m prawie nie k r ę p u j ą c dz ia ła lnośc i od­
dz ia łów operacyjnych. 

Jes t r z e c z ą oczywis tą , że metody planowania 
kredytowego i metody przekazywania p l a n ó w do 
oddz i a łów nie w y c z e r p u j ą istoty zagadnienia. Sto­
p ień d y r e k t y w n o ś c i p lanu kredytowego zależy bo­
w i e m również , a m o ż e nawet przede wszys tk im, od 
sku tecznośc i metod stosowanych w procesie udzie­
lania k r e d y t ó w i w procesie rozl iczeń oraz od or­
ganizacji c a ł e g o systemu finansowania p r z e d s i ę ­
biorstw, s ł o w e m od stopnia e f ek tywnośc i i n s t ru ­
m e n t ó w dz i a ł an i a banku w stosunku do p r z e d s i ę ­
biorstw. 

A. Zwass 

KILKA UWAG TERMINOLOGICZNYCH NA MARGINESIE DYSKUSJI 
O ROZLICZENIACH PIENIĘŻNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 

Dyskusyjny sposób postawienia przez r e d a k c j ę 
„Wiadomości N B P " zagadnienia usprawnienia w z a ­
jemnych roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r ­
stwami1) u p o w a ż n i a mnie do zabrania g łosu w tej 
sprawie i zgłoszenia k i l k u uwag oraz propozycji 
o charakterze terminologicznym, k w e s t i o n u j ą c y c h 
poprawność i p r ecyz j ę s f o r m u ł o w a ń n i e k t ó r y c h 
dyskutan tów 2 ) . W szczególności chodzi o p o s ł u g i ­
wanie się terminem „ k r e d y t towarowy" . 

Stojąc na stanowisku ściśle formalnoprawnej 
interpretacji p r z e p i s ów kredy towych i rozliczenio­
wych B a n k u na l eży s twie rdz ić , że n ieza leżn ie od 
tego, iż ostateczna l ikwidac ja weks la jako ins t ru­
mentu k redy tu towarowego n a s t ą p i ł a na podstawie 
uchwały Rady M i n i s t r ó w z dnia 20 maja 1947 roku 3 ) , 
to również i obowiązu jący obecnie system k redy­
towy B a n k u , s f o r m u ł o w a n y w przepisach In s t rukc j i 
Służbowej A — 8 , wydawane do niego szczegółowe 
zarządzenia wykonawcze, j ak i przepisy do tyczące 
techniki wzajemnych roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h przed­
siębiorstw, nie znają pojęcia „ k r e d y t u towarowego" 

; i to ani jako normalnego, ani ewentualnie dodatko­
wego źródła finansowania p r z e d s i ę b i o r s t w , j akby 
to w y n i k a ł o z cytowanego fragmentu. Z tego, ściśle 
formalnoprawnego i terminologicznego punktu w i ­
dzenia brak jest — moim zdaniem — podstaw mo­
gących uzasadn ić operowanie o k r e ś l e n i e m „ k r e d y t 
towarowy" w wymienionej dyskus j i na temat w z a ­
jemnych rozl iczeń p i e n i ę ż n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Prak tyka bezpoś redn i ego kredytowania p r z e d s i ę ­
biorstw w y k a z a ł a i nadal wykazuje , że oprócz nor­
malnych, p r a w i d ł o w y c h ź róde ł f inansowania, prze­
widzianych systemami f inansowymi oraz systemem 
kredytowym, p r z e d s i ę b i o r s t w a faktycznie k o r z y s t a j ą 
nadal (z przyczyn, k t ó r y c h nie b ę d z i e m y obecnie 
analizować) częs to z nadmiernych, pozabankowych 
środków obcych, co prze jawia się w fakcie powsta­
wania pomiędzy n i m i s t a n ó w przeterminowanych 
zobowiązań i przeterminowanych na leżnośc i , s twa­
rzając w ten sposób nie r o z w i ą z a n y d o t ą d problem 

|- 1) J . Mazur — Jak usprawnić system bankowej obsługi rozli­
czeń pieniężnych. „Wiadomości NBP" Nr 8/60, strona 373. 

z) J . Koziciński, W. Zaleski — Dlaczego właśnie inkaso. „Wia­
domości NBP" Nr 8/60, strona 378, ustęp 2. 

3) Piętnastolecie Narodowego Banku Polskiego. „Wiadomości 
NBP", Nr 1/60, strona 4, ustęp 3. 

zak łóceń w normalnym przebiegu rozl iczeń wzajem­
nych p o m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i . 

W t y m stanie rzeczy powstaje pytanie, czy te 
nadmierne ś r o d k i obce, zatrzymane w obrocie 
p r z e d s i ę b i o r s t w , te dodatkowe ź ród ła ich wzajemne­
go finansowania się, m o g ą b y ć — zgodnie ze sfor­
m u ł o w a n i a m i u ż y t y m i przez d y s k u t a n t ó w — o k r e ś ­
lone terminem „ k r e d y t towarowy". I n n y m i s łowy, 
czy i s tn ie ją j ak ie ś merytoryczne argumenty za lub 
przeciw u ż y w a n i u tych o k r e ś l e ń w systemie roz l i ­
czeniowym? 

Stanowisko k w e s t i o n u j ą c e możl iwość operowania 
o k r e ś l e n i e m „ k r e d y t towarowy" w dyskus j i doty­
czącej mechanizmu funkcjonowania wzajemnych 
roz l iczeń p r z e d s i ę b i o r s t w w warunkach gospodarki 
typu socjalistycznego uzasadnia się n a s t ę p u j ą c o : 

O k r e ś l e n i e „ k r e d y t t owarowy" w śc is łym, k l a ­
sycznym tego s łowa znaczeniu wywodz i się z syste­
m u kredytowego i bankowego gospodarki kapi ta l i ­
stycznej (sprawa dyskonta i redyskonta w banku 
e m i s y j n y m weks l i , p o c h o d z ą c y c h z operacji towa­
r o w y c h jako ustawowego pokrycia emis j i b i l e tów 
bankowych) i nie m o ż e b y ć mechanicznie przenoszo­
na do w a r u n k ó w gospodarki socjalistycznej. 

T o n i e w ł a ś c i w e stosowanie s ta rych t e r m i n ó w 
i o k r e ś l e ń do z jawisk „ n o w y c h " , w y s t ę p u j ą c y c h 
w sferze kredytowej i p i en iężne j w warunkach 
gospodarki typu socjalistycznego zosta ło już spo­
s t r zeżone i trafnie scharakteryzowane jako u k ł a d a ­
nie kategorii i po jęć ekonomiki socjalistycznej 
„ w madejowe ł o ż e " kategorii i po jęć kapi tal is tycz­
n y c h 4 ) . Szczegółowa analiza różnic w mechanizmie 
funkcjonowania roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h p o m i ę d z y 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m i w warunkach gospodarki kap i ­
tal istycznej i gospodarki socjalistycznej m o g ł a b y 
s t a n o w i ć przedmiot obszernej rozprawy naukowej. 

Z uwagi na marginesowy charakter niniejszej 
wypowiedzi , w stosunku do zasadniczego tematu 
dyskus j i , og ran iczę się jedynie do szkicowego i na j ­
bardziej syntetycznego uwypuklen ia różnic jakie 
— moim zdaniem — uzasadn ia j ą n iemoż l iwość ope­
rowania o k r e ś l e n i e m „ k r e d y t towarowy" w odnie-

4) A. Zwass — O funkcjach pieniądza i kredytu w gospodarce 
socjalistycznej. „Wiadomości NBP", Nr 11/58, strona 513. 
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sieniu do dodatkowych ź róde ł wzajemnego finanso­
wania się p rzeds i ęb io r s tw , w y n i k a j ą c y c h z niepra­
w i d ł o w e g o dz ia łan ia mechanizmu rozliczeniowego 
w gospodarstwie typu socjalistycznego. 

Podczas, gdy udzielanie k redy tu towarowego 
(zwanego t akże kredytem hand lowym lub komer­
cy jnym) polega na dobrowolnym odroczeniu p ł a t ­
ności przez p r o d u c e n t a - d o s t a w c ę na rzecz kupca-
-odbiorcy, za sp r zedaną , o k r e ś l o n ą p a r t i ę towaru 
oraz do sp ł a ty zobowiązań z tego t y t u ł u w umownie 
lub zwyczajowo o k r e ś l o n y m terminie t r z y m i e s i ę c z ­
nym, to zad łużen ie wzajemne p r z e d s i ę b i o r s t w sta­
nowi wymuszone przez odb iorcę na dostawcy odro­
czenie p ł a tnośc i zobowiązań wobec dostawcy, odro­
czenie spowodowane brakiem u odbiorcy p ł y n n y c h 
ś r o d k ó w p ła tn i czych . T e r m i n s p ł a t y tego kredy tu 
„ w y m u s z o n e g o " przez odb io rcę na dostawcy jest 
w zasadzie t rudny do ok re ś l en i a . Podstawowa 
różnica t k w i więc w is totnym dla s t o s u n k ó w k r e ­
dytowych elemencie dob rowolnośc i świadczen ia 
u s ług i kredytowej oraz w elemencie moż l iwośc i lub 
n iemożl iwośc i ok reś l en ia te rminu p ła tnośc i zobo­
w i ą z a ń przeterminowanych. 

Różnice w y s t ę p u j ą c e w t y m zakresie m o ż e m y 
s f o r m u ł o w a ć inaczej. K r e d y t towarowy w y r a ż a 
stany niedokonanych roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h przed­
s ięb iors tw, z t y m że niedokonanie to na s t ąp i ł o za 
obopó lną zgodą k o n t r a h e n t ó w , podczas gdy z a d ł u ­
żenie wzajemne w y r a ż a stany niedokonanych roz­
l iczeń wzajemnych, na k t ó r e brak zgody jednego 
z k o n t r a h e n t ó w . 

K r e d y t towarowy, jako forma wza jemnych roz­
l iczeń p r zeds i ęb io r s tw , z w i ą z a n y jest z prywatno­
p r a w n ą swobodą obrotu gospodarczego oraz swo­
bodą wyboru kontrahenta kredytowego. Zad łużen i e 
wzajemne natomiast jest f inansowym w y r a z e m 
powiązań w y n i k a j ą c y c h ze w s p ó ł p r a c y p r z e d s i ę ­
biorstw pozbawionych w zasadzie możnośc i samo­
dzielnego wyboru koritrahenta kredytowego, k t ó r y m 
mogą b y ć p r z e d s i ę b i o r s t w a w s p ó ł p r a c u j ą c e w ramach 
planowych p o w i ą z a ń technologicznego procesu pro­
dukcj i (zagadnienie kooperacji). 

Podczas, gdy udzielanie k redy tu towarowego przez 
dos tawcę — producenta stanowi w warunkach 
gospodarki kapital istycznej normalny i p r a w i d ł o w y 
akt obrotu gospodarczego, dz ięk i k t ó r e m u producent 
— dostawca ma możność zbycia swej produkcji , 
a nabywca, nie pos iada jący chwilowo p ł y n n e j go­
tówki , ma możność zakupu tej produkcji , to po­
wstanie zad łużen ia wzajemnego p r z e d s i ę b i o r s t w 
stanowi przejaw naruszenia podstawowych zasad 
dyscypl iny p ł a tn i cze j , w ł a ś c i w y c h gospodarce socja­
l istycznej , ogran icza jące j kredytowanie wzajemne 
ty lko do p r a w i d ł o w e g o c y k l u rozliczeniowego. K r e ­
dyt towarowy jest więc w gospodarce kapi ta l is tycz­
nej p r a w i d ł o w ą i gospodarczo z d r o w ą f o r m ą k r e ­
dytu obrotowego, umoż l iw ia j ącą s p r a w n ą obs ługę 
obrotu gospodarczego, podczas gdy z a d ł u ż e n i e w z a ­
jemne jest przejawem zaburzenia w obrocie k redy-
t o w o - p ł a t n i c z y m i oznacza p o w a ż n e utrudnienie 
w mechanizmie rozl iczeniowym. 

G d y transakcje k r edy tu towarowego są przeja­
wem dwustronnego interesu stron, producenta zby­
wającego towar i zainteresowanego w rozpoczęc iu 
nowego c y k l u reprodukcj i oraz interesu nabywcy 
mogącego przy b r aku w ł a s n y c h ś r o d k ó w kontynuo­
w a ć dz ięki k redy towi zbyt wytworzonej produkcji , 
to zad łużen ie wzajemne jednostronnie upoś ledza 

p r a w i d ł o w o p r a c u j ą c e g o d o s t a w c ę na skutek nie­
w y p ł a c a l n o ś c i odbiorcy. W ten sposób podczas gdy 
kredyt towarowy stanowi p o d s t a w ę obrotu gospo­
darczego i kredytowego gospodarki kapitalistycz­
nej oraz sprzyja p r a w i d ł o w e m u przebiegowi i roz­
wojowi reprodukcj i kapital is tycznej , z a r ó w n o w skali 
jednego p r z e d s i ę b i o r s t w a , j ak i w ska l i całości 
gospodarki narodowej, to powstanie zadłużenia 
wzajemnego w obrocie p o m i ę d z y p rzeds ięb io r s twami 
socja l is tycznymi stanowi wypaczenie m o g ą c e za­
kłócić p r a w i d ł o w y przebieg procesu reprodukcji. 

O i le udzielenie k redy tu towarowego rozgrywa 
się w sferze prywatnoprawnej własnośc i środków 
produkcji , w warunkach koordynacj i procesu gospo­
darczego przez rynek , przez dz ia ł an ie żywiołowych 
jego praw, pogoni za m a k s y m a l n y m zyskiem, to 
w y s t ę p o w a n i e zad łużen ia wzajemnego ma miejsce 
w gospodarce c h a r a k t e r y z u j ą c e j się planowaniem 
gospodarczym a więc publ icznoprawnym sposobem 
koordynacj i w a r u n k ó w w j ak i ch przebiega proces 
gospodarczy, ograniczenia żywio łowośc i działania 
prawa w a r t o ś c i oraz t raktowaniem z y s k u nie jako 
celu dz ia ła lnośc i gospodarczej, lecz jako miernika 
umoż l iwia jącego badanie ekonomicznej racjonalności 
podejmowanych p rzeds i ęwz ięć gospodarczych. 

G d y kredyt towarowy, p r z y b i e r a j ą c y pos tać kre­
dytu wekslowego, w y p o s a ż o n y jest w sprawną 
egzekuc ję p r a w n ą (prawo wekslowe) , prowadzącą 
nieraz do bankruc twa p r z e d s i ę b i o r s t w a , to zadłużenie 
wzajemne p r z e d s i ę b i o r s t w , s t a n o w i ą c e nie rozwią­
zany d o t ą d problem kredytowy, nie m o ż e być zlik­
widowane ś r o d k a m i egzekucji czysto prawnej. 
P rob lem ten przesuwany jest na p łaszczyznę stoso­
wania przez bank ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a kredyto­
wego oraz na z r e g u ł y d ł u g o t r w a ł ą p r o c e d u r ę sa­
nacj i organizacyjnej i finansowej przeds ięb iors twa , 
d o k o n y w a n ą przez a d m i n i s t r a c j ę gospodarczą . 

Zwiększen ie lub zmniejszenie udzielania kredytu 
towarowego przez p r z e d s i ę b i o r c ó w związane jest 
w warunkach gospodarki kapital istycznej z cy­
k l i c z n y m i wahan iami kon iunk tury gospodarczej i od 
nich za leżne , z t y m że w okresie wzrostu gospodar­
czego ilość udzielonych k r e d y t ó w (kredyt jest jak 
wiadomo j e d n y m z istotnych c z y n n i k ó w „nakręca­
nia kon iunk tu ry" ) zwiększa się, natomiast w okresie 
zastoju maleje. Z j a w i s k a te nie w y s t ę p u j ą zupełnie 
w gospodarce t ypu socjalistycznego, gdzie tempo 
rozwoju gospodarczego okreś l a j ą nie wahania ko­
n iunk tury , lecz plan, na finansowanie k tó r ego przed­
s i ęb io r s twa b ą d ź pos iada ją ś r o d k i w ł a s n e , bądź 
o t r z y m u j ą je z b u d ż e t u i z banku. Zwiększan ie się 
zad łużen ia wzajemnego p r z e d s i ę b i o r s t w nie świad­
czy wcale o z jawiskach wzrostu gospodarczego, lec 
przeciwnie o z jawiskach z w i ą z a n y c h raczej z zaha 
mowaniami w p r a w i d ł o w y m przebiegu procesó 
gospodarczych. 

Z p o w y ższeg o w y n i k a , że p o m i ę d z y kredytem to­
wa rowym, w k l a s y c z n y m tego s łowa znaczeniu, 
a z a d ł u ż e n i e m wza j emnym p rzeds i ęb io r s tw , wys tę ­
p u j ą c y m w naszych warunkach , zachodzą istotne, 
merytoryczne różn ice , s p r o w a d z a j ą c e się do: 

1) różn ic w y n i k a j ą c y c h z r ó ż n y c h w a r u n k ó w 
ustrojowych, 

2) różn ic w mechanizmie funkcjonowania rozli­
czeń wzajemnych, 

3) różn ic w organizacji, technice oraz udokumen-, 
towaniu t ych rozl iczeń. 
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Na zakończen ie w y k a z u różnic , jak ie moim zda­
niem w y s t ę p u j ą p o m i ę d z y „ k r e d y t e m towarowym", 
a zad łużen iem wzajemnym, jako n i e p r a w i d ł o w ą , lecz 
właściwą gospodarce socjalistycznej k a t e g o r i ą p o j ę ­
ciową c h c i a ł e m p o d a ć p r z y k ł a d o w o dla i lus t rac j i , 
że radziecka teoria k redy tu ś w i a d o m a daleko s ięga­
jących różnic w systemie k r e d y t o w y m gospodarki 
kapitalistycznej i socjalistycznej nie przenosi me-

5) W. Jaworski — Rola banku w likwidacji przyczyn wzajem­
nego zadłużania się przedsiębiorstw. „Wiadomości NBP" Nr 11/59, 
strona 542. 

chanicznie tego te rminu do nowych w a r u n k ó w , 
o p e r u j ą c o k r e ś l e n i a m i „ d e b i t o r s k o - k r e d i t o r s k a j a 
z a d o ł ż e n n o s t " lub „n iep ła t i eż i " . 

J e ś l i chodzi o znalezienie stosownego terminu 
polskiego, to n i ez ręczne wydaje się stosowane nie­
kiedy ok re ś l en i e „ ł a ń c u c h y n i e p ł a t n o ś c i " 5 ) . J ako 
na jw ła śc iwsze p r o p o n u j ę pozostawienie terminu 
„zad łużen ie wzajemne" lub „zaległości p ł a tn i cze" , 
nigdy zaś „ k r e d y t towarowy". 

E. Jednaki 

REWALUACJAgMARKI ZACHODNIONIEMIECKIEJ 

W dniu 5 marca 1961 roku ogłoszono oficjalnie 
rewaluację , c z y l i p o d w y ż s z e n i e w a r t o ś c i m a r k i za -
chodnioniemieckiej w stosunku do dolara S t a n ó w 
Zjednoczonych o 4,75%, m o t y w u j ą c to kon i ecznoś ­
cią umocnienia w e w n ę t r z n e j siły nabywczej i s ta­
bilności kursu wymiennego mark i . N o w y ku r s pa­
rytetu w y wynos i : 1 dolar r ó w n a s ię 4 m a r k o m (po­
przedni- kur s : 1 dolar r ó w n a się 4,20 mark i ) . R y n ­
kowy k u r s wymienny m a r k i do dolara, k s z t a ł t u j ą ­
cy się dotychczas na poziomie 4,17 — 4,23, zos ta ł 
ustalony obecnie n a 3,97 — 4,03 m a r k i za jeden 
dolar. 

Rewaluacja m a r k i oznacza — przy nie zmienio­
nych cenach w markach — podrożen i e eksportu za-
chodnioniemieckiegA, mierzone w waluc ie obcej. 
Z drugiej strony n a s t ę p u j e — przy nie zmienionych 
cenach w obcej waluc ie — potanienie importu za-
chodnioniemieckiego, mierzone w markach . R ó w ­
nocześnie w y s t ę p u j ą — w wysokośc i stopy rewalua-
cyjnej — straty rewaluacyjne dla zagranicy z t y ­
tułu jej zad łużen ia w markach (w przypadkach 
braku k lauzul i rewaluacyjnej ) , a z y s k i r e w a l u a c y j ­
ne dla Niemieckiej Repub l ik i Federalnej z t y t u ł u 
jej zad łużen ia w walucie obcej. 

Według s k ą p y c h na razie komentarzy zagranicz­
nych, rewaluacja m a r k i n a s t ą p i ł a pod naciskiem 
Stanów Zjednoczonych, k t ó r e zażąda ły od Niemiec 
Zachodnich pomocy dla z łagodzen ia s w y c h t r u d n o ś ­
ci bilansu p ł a tn i czego . Odpowiedzi na to czy r e w a ­
luacja m a r k i b y ł a nieodzowna oraz j a k i w p ł y w 
wywrze ona na m i ę d z y n a r o d o w ą s y t u a c j ę p ł a t n i ­
czą oraz sy tuac j ę w e w n ę t r z n ą N R F w zakresie cen 
może nam dos t a r czyć przede . w s z y s t k i m analiza 
bilansu p ła tn iczego N R F w ostatnim dziesięcioleciu. 
Przy przypadkowych czy p r z e j ś c i o w y c h n a d w y ż ­
kach bi lansowych w ł a d z e monetarne i finansowe 
mogą ogran iczyć się do po l i tyk i ł agodzen ia w p ł y ­
wów inf lacy jnych w k ra ju , natomiast przy t r w a ł y m 
zaburzeniu r ó w n o w a g i bilansu p ł a tn i czego m u s z ą 
one wcześn ie j czy późnie j z d e c y d o w a ć się na zmia­
nę kursu parytetowego swej wa lu ty . 

Nadwyżk i w pozycjach b i e ż ą c y c h bi lansu p ł a t ­
niczego N R F (poz. 1. 4.) p r z e k r a c z a ł y stale i po­
ważnie w ostatnim dziesięcioleciu (1951 — 1960) 
saldo netto udzielonych zagranicy k a p i t a ł ó w d ł u g o ­
terminowych (poz. 3. 2.) p rzy c z y m w n i e k t ó r y c h 
latach, na p r z y k ł a d w roku 1960, c z y n n i k i p rzypad­
kowe i k r ó t k o o k r e s o w e p o w o d o w a ł y dodatkowo 
nadmierne „ n a p ę c z n i e n i e " n a d w y ż e k p ł a tn i czych . 

Rozwój importu stale nie n a d ą ż a ł za wzrostem 
eksportu. W y d a w a ł o b y się, że w z m o ż o n y popyt 

k ra jowy w okresie wysokiej koniunktury 1959 — 
1960 spowoduje deficyt bi lansu handlowego lub co 
najmniej os t rą r e d u k c j ę n a d w y ż k i eksportowej. 
Wzrost tej n a d w y ż k i w roku 1959 i ty lko nieznacz­
ny spadek w roku 1960 (poz. 1. 2.) św iadczy o tym, 
j ak s i lną pozyc ję m a j ą Niemcy Zachodnie w za­
kresie eksportu. Oczywiśc ie rozwój cen na r y n k a c h 
ś w i a t o w y c h po k ryzys i e k o r e a ń s k i m przeb iega ł 
dotychczas korzystnie d la N R F — ceny eksportowe 
p r z e w y ż s z a ł y stale ceny importowe (korzystne dla 
N R F tzw. terms of trade). 

Ceny eksportowe N R F w z r o s ł y w latach 1950 — 
1960 o 29,5%, podczas gdy w t y m samym czasie 
ceny eksportowe w Stanach Zjednoczonych w z r o s ł y 
o 22,7%, w Wie lk i e j B r y t a n i i o 31,0%, we F r a n c j i 
o 61,0% (bez u w z g l ę d n i e n i a korekty z t y t u ł u dewa­
luac j i f ranka w grudniu 1958 roku o 17,55%), w Ho­
landi i o 9,9%, w e Włoszech — s p a d ł y o 6,5%. Roz­
w ó j w s k a ź n i k a cen eksportowych od czasu masowej 
dewaluacj i wa lu t we w r z e ś n i u 1949 roku nie w y ­
kazuje, aby w latach 1959 — 1960 w y s t ą p i ł o r ażące 
z różn icowan ie stopnia deprecjacji czo łowych walu t 
kapi ta l i s tycznych. Na l eży p rzypuszczać , że konku­
r e n c y j n o ś ć zachodnioniemieckich cen eksportowych 
w y w o d z i s ię z n i e d o w a r t o ś c i o w a n i a m a r k i w mo­
mencie ustalania nowych p a r y t e t ó w monetarnych 
w roku 1949. Zachodnioniemiecka zdolność konku ­
rencyjna n a r y n k a c h zagranicznych ma swoje 
ź ród ło r ó w n i e ż w jakośc i w y r o b ó w , k r ó t s z y c h ter­
minach dostaw, korzystnie jszych warunkach p ł a t ­
nośc i i o b s ł u d z e indywidualnej odb io rców za grani­
cą . P o w a ż n y bodziec s t a n o w i ą zwolnienia podat­
kowe e k s p o r t e r ó w zachodnioniemieckich, w y n o s z ą c e 
ł ączn ie około 6% w a r t o ś c i eksportu. I d e n t y c z n ą 
s t a w k ę w y n o s z ą ł ączne obciążenia podatkowe i m ­
portu zachodnioniemieckiego, pobierane w formie 
c ła w y r ó w n a w c z e g o . R e w a l u a c j ę m a r k i m o ż n a więc 
b y ł o zas t ąp ić zniesieniem systemu zwoln ień i obc ią ­
żeń podatkowych obrotu t o w a r o w o - u s ł u g o w e g o 
N R F z zag ran i cą ; zapob iega łoby to ewentualnej 
spekulacj i walutowej , w iążące j się z niedostatecz­
ną z m i a n ą paryte tu monetarnego. 

N a l e ż y n a d m i e n i ć , że w stosunku do g ł ó w n y c h 
p a r t n e r ó w handlowych bilans handlowy N R F 
k s z t a ł t u j e s ię od w i e l u lat mniej lub więce j deficy­
towo. Ujemne saldo bilansu handlowego Niemiec 
Zachodnich ze S tanami Zjednoczonymi w latach 
4954 — 1960 w y n o s i ł o p rzec i ę tn i e ponad 1,5 mi l i a r ­
da marek rocznie, p r z y c z y m w roku 1960 os iągnę­
ło 2,2 mi l ia rda marek. 

N a d w y ż k i bjlansu u s ł u g (poz. 1. 3.) w y k a z u j ą w 
d u ż y m stopniu c b ą r a k t e r przypadkowy i p rze jśc io-
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B i l a n s p ł a t n i c z y N R F w l a t a c h 1950—1960 
(w m i l i a r d a c h m a r e k zachodnioniemieckich) 

T r e ś ć 
Ś r e d n i a 
roczna 

1950-1953 

1954 1955 1956 1957 1958 1959 1960 

1. Pozycje b i e ż ą c e : 
1.1. T o w a r y ( o b r ó t ) : 

E k s p o r t 
z m i a n y eksportu w procencie (w sto­
s u n k u do okresu poprzedniego) 
I m p o r t 
zmiany importu w procencie (w sto­
s u n k u do okresu poprzedniego) 

1.2. Sa ldo towarowe 

1.3. Sa ldo u s ł u g 

1.4. R a z e m saldo pozyc j i b i e ż ą c y c h 

2. Trans fer jednostronny: 
Saldo ś w i a d c z e ń n i e o d p ł a t n y c h 

3. Pozycje k a p i t a ł o w e : 
3.1. Sa ldo k a p i t a ł ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h 
3.2. Sa ldo k a p i t a ł ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h 

3.3. R a z e m saldo k a p i t a ł ó w 

4. Ł ą c z n i e saldo pozycj i b i e ż ą c y c h t rans feru 
jednostronnego i pozycj i k a p i t a ł o w y c h 

5. Sa ldo b ł ę d ó w i o p u s z c z e ń 1 3 ) 

6. Sa ldo b i l ans u dewizowego ( = z m i a n y 
r e z e r w k r u s z c o w o - d e w i z o w y c h w B a n k u 
F e d e r a l n y m ) 

14,6 

14.6 

+ 0,0 

+ U 

+ 1,2 

+ 0,9 

+ 0.2 
— 0.1 

+ 0,1 

+ 2,2 

- 0 , 2 

+ 2,0 

22,0 

+18,9 
19,3 

+20,8 

+ 2,7 

+ 1,3 

+ 4,0 

- 0,4 

+ 0,3 
- 0,7 

— 0,4 

+ 3,2 

— 0,4 

+ 2,8 

25,7 

+16,7 
24,5 

+26,6 

+ 1,2 

+ 1,6 

+ 2,9 

- 0,8 

- 0,1 
- 0,4 

— 0,5 

+ 1,6 

+ 0.3 

+ 1,9 

30,9 

+20,0 
28,0 

+14,3 

+ 2,9 

+ 2.6 

+ 5,5 

— 1,1 

+ 0,7 
— 0,6 

+ 0,1 

+ 4,5 

+ 0,6 

+ 5,1 

36,0 

+16,5 
31,7 

+13 ,3 

37,0 

+ 2,9 
35,1 

— 1,8 

+ 4,1*0 

+ 3,4 

+ 5,0*0 

+ 2,9 

+ 7.5 

— 1,7 

— 1,7 
— 0.7 

+ 7,9 

- 1,7 

- 0,5 
- 1,9 

— 2,4 

+ 3,4 

+ 1,7 

- 2,4 

+ 3,8 

- 0,6 

+ 5 , ł + 3,2 

41,2 

+11,3 
35,8 

+ 15,1 

+ 5,4 

+ 1,8 
+ 7,2 

— 2,6 

2,4 

6,2 

1,6 

0,5 

47,9 

+16,0 
42,7 

+19,0 

+ 5,2| 

+ 2,5 

+ 7,7 

+ W 
— 0,5 

2,1 

+ 1,2 

+ 6,2f 

+ 1,8[ 

+ 8,( 

a) przy uwzględnieniu importu rządowego, nie ujętego w statystyce urzędowej, 
b) w tym również kapitały krótkoterminowe, nie uchwycone statystycznie w odpowiedniej pozycji. 
Źródło: 1) Monatsberichte der Deutschen Bundesbank, luty 1961 r. 

2) Monatsberichte der Bank Deutscher LSnder, styczeń 1955 r. 

w y . Us ługi transportowe.- turystyczne i r ó ż n e 
ksz ta ł tu j ą s ię ujemnie. W y s i ł k i w k i e runku rozbu­
dowy handlowej floty oceanicznej i lotniczej p rzy ­
niosą jednak w przysz łośc i wzrost świadczeń od­
powiednich u s ł u g dla zagranicy. P ł a t n o ś c i odsetek 
i dywidend netto dla zagranicy w la tach 1959 — 
1960 os i ągnę ły około mi l ia rda marek rocznie. D ł u g i 
zagraniczne N R F zos taną jednak w o k r e ś l o n y m 
czasie sp ł acone ; odpadnie w ó w c z a s znaczna kwota 
o d p ł y w u p ien iądza , a w ięc w z r o ś n i e n a d w y ż k a 
eksportowa i w z m o ż e s ię nacisk in f lacy jny w k r a ­
j u . Bardzo wysokie saldo dodatnie wykazu j e pozy­
cja ś w i a d c z e ń o charakterze po l i tycznym i jakoby 
p r z e j ś c i o w y m : w y d a t k i obecnych wojsk w Niem­
czech Zachodnich; w y m i a n a dewiz, g łównie dola­
rów, z tego t y t u ł u w y n o s i ł a w la tach 1958 — 1960 
oko ło 3,5 mi l ia rda marek Tocznie. 

Stale ujemne saldo świadczeń n i e o d p ł a t n y c h (poz. 
2) ma charakter nadzwyczajny; obejmuje ono od­
szkodowania (uk ład z Iz rae lem i in.) i dary nieod­
p ł a t n e . 

W w y n i k u drugiej wojny ś w i a t o w e j Niemcy s t r a ­
c i l i p rawie wszys tk ie lokaty zagraniczne. W związ ­
k u z t y m oraz dz ięk i w y s o k i m n a d w y ż k o m w obro­
cie towarowym z zag ran i cą n a l e ż y t r a k t o w a ć N R F 
jako silnego eksportera k a p i t a ł ó w d ł u g o t e r m i n o ­
w y c h w n a d c h o d z ą c y c h latach, zwłaszcza wobec 
otwarcia nowych możl iwośc i lokacy jnych w k r a ­
j ach s łabo r o z w i n i ę t y c h . Obecny i p r z y s z ł y eksport 
k a p i t a ł ó w stworzy wprawdzie pewne odc iążen ia 

k r ó t k o o k r e s o w e , w zasadzie jest to jednak ty lko | 
p r z e s u n i ę c i e problemu, bowiem obs ługa tych d łu­
gów przez z a g r a n i c ę w postaci odsetek i rat amor­
tyzacy jnych zwiększy ponownie n a d w y ż k ę docho-;i 
d ó w p ł a t n i c z y c h N R F , a w r a z z' t y m zaostrzy znów 
n a p i ę c i e w k r a j u i w m i ę d z y n a r o d o w y m obrocie 
p ł a t n i c z y m . 

Saldo eksportu k a p i t a ł ó w d ługo te rminowych 
os i ągnę ło n a j w y ż s z y poziom w roku 1959 (poz. 3. 2.). 
W p o r ó w n a n i u z rok iem 1958 saldo kapitałóv 
publ icznych w z r o s ł o o 1,1 mi l ia rda do 2,4 miliarda 
marek, a k a p i t a ł ó w p r y w a t n y c h o 0,8 mi l iarda do 
1,3 mi l i a rda marek. N a w y n i k ruchu kap i ta łów ; 
publ icznych w p ł y n ę ł y g łównie s p ł a t a przedtermi­
nowa przez N R F d ł u g u w ramach U k ł a d u L o n d y ń - I 
skiego (0,9 mi l i a rda marek) oraz subskrypcje N R F 
w m i ę d z y n a r o d o w y c h ins tytucjach monetarnych i 
(około 0,6 mi l i a rda marek) . Spadek wywozu kapi­
t a ł ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h w roku 1960 nas t ąp i ł pod 
w p ł y w e m p o s u n i ę ć w ł a d z monetarnych i rozwoju 
koniunktury w N R F . B a n k Federa lny N R F wydał ; 
w cze rwcu 1960 roku zakaz oprocentowywania 
w k ł a d ó w avis towych i t e rminowych nierezydentom 
( t j . osobom nie z a m i e s z k a ł y m w N R F ) oraz zakaz 
s p r z e d a ż y p a p i e r ó w r y n k u p i e n i ę ż n e g o obcokrajow­
com. Zakaz ten m i a ł na celu — formalnie: prze­
c i w d z i a ł a n i e d o p ł y w o w i p i e n i ę d z y zagranicznych, 
faktycznie : skierowanie tych funduszów na zakup 
zachodnioniemieckich, d ł u g o t e r m i n o w y c h papieróv 
w a r t o ś c i o w y c h . Ekspans ja gospodarki N R F — w 
p r z e c i w i e ń s t w i e do recesji w Stanach Zjedncczo-
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nych — sk łan ia ła w ie lu zagranicznych i n w e s t o r ó w 
d ługoterminowych do nabywania obligacji zachod­
nioniemieckich, a spółk i zagraniczne do z a k ł a d a ­
nia f i l i i . P o w a ż n a część tych k a p i t a ł ó w m i a ł a c h a ­
rakter spekulacyjny, w y w i e r a ł a w i ę c na bilans p ł a t ­
niczy N R F w p ł y w przypadkowy. 

Ruch k a p i t a ł ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h w c i ągu 
ostatnich lat cechowała z m i e n n o ś ć i p r z y p a d k o w o ś ć 
(poz. 3. 1.). S i l n y wzrost ich o d p ł y w u w r o k u 1959 
tłumaczy się przede w s z y s t k i m z w i ę k s z o n y m i p ł a t ­
nościami z g ó r y za import m a t e r i a ł ó w zbrojenio­
wych (o 1,4 mi l ia rda marek) . O d p ł y w netto p r y ­
watnych k a p i t a ł ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h w roku 1959 
w stosunku do roku 1958 prawie s ię podwoi ł , os ią ­
gając s u m ę 1,2 mi l i a rda marek. W r o k u 1960 n a ­
stąpiła tu g w a ł t o w n a zmiana k ie runku . Pod w p ł y ­
wem znacznej rozp ię tośc i poziomu s t ó p procento­
wych w Niemczech Zachodnich i Stanach Zjedno­
czonych ( k r ó t k o t e r m i n o w a stopa procentowa w 
sierpniu 1960 roku w y n o s i ł a w N o w y m J o r k u 
2,29%, a Niemczech Zachodnich 4,91%) oraz po­
głosek o rewaluac j i m a r k i zachodnioniemieckiej 
i dewaluacji dolara a m e r y k a ń s k i e g o , d o p ł y w s ta­
tystycznie u j ę t y c h p rywa tnych k a p i t a ł ó w k r ó t k o t e r ­
minowych do N R F os iągnął r e k o r d o w ą s u m ę 2,4 m i ­
liarda marek. Do sumy tej n a l e ż y d o d a ć jeszcze 
kapitały k r ó t k o t e r m i n o w e , nie u j ę t e statystycznie, 
a f igurujące w pozycji „Sa ldo b ł ę d ó w i o p u s z c z e ń " 
(poz. 5). 

W w y n i k u o m ó w i o n e g o k s z t a ł t o w a n i a s ię posz­
czególnych pozycji b i lansu p ł a t n i c z e g o , rezerwy 
kruszcowo-dewizowe w B a n k u Fede ra lnym N R F 
wzrosły w okresie la t 1954 — 1960 p rawie t rzykro t ­
nie, do sumy 31,8 mi l ia rda marek, p rzy c z y m 
wzrost tych reze rw w roku 1960 wyn iós ł 8 m i l i a r ­
dów marek (poz. 6). 

Zrozumia łe jest, że przy s w y m d u ż y m udziale w 
handlu ś w i a t o w y m Niemcy Zachodnie nie m o g ą 
nieskończenie g r o m a d z i ć tak p o w a ż n y c h r eze rw 
kruszcowo-dewizowych,, aby nie s p o w o d o w a ć w y ­
raźnych z a b u r z e ń w m i ę d z y n a r o d o w y m obrocie 
p ła tn iczym i nie zachwiać s t ab i lnośc i cen w k r a j u . 
Stałe n a d w y ż k i w pozycjach b i e ż ą c y c h bilansu 
płatniczego nie w y w i e r a j ą w p ł y w u inflacyjnego w 
kraju, dopóki s łużą d la sfinansowania ruchu k a p i ­
tałów o charakterze d ł u g o t e r m i n o w y m i regular­
nym. Nawet pewna przewaga tych n a d w y ż e k nie 
musi o d d z i a ł y w a ć w k r a j u inf lacyjnie , o i le n a s t ą p i 
jej zneutralizowanie w drodze os iągnięc ia odpo­
wiedniej n a d w y ż k i oszczędnośc i nad wolumenem 
inwestycji k ra jowych . Siła „ n e u t r a l i z u j ą c a " banku 
centralnego jest tu dość zawodna; bank ten m o ż e 
usiłować łagodzić do pewnego czasu nacisk in f l a ­
cyjny, p r zec iwdz ia ł a j ąc nadmiernej p ł y n n o ś c i r y n ­
ku p ien iężnego przy pomocy po l i tyk i dyskontowej, 
operacji otwartego r y n k u , zmiany us tawowych re­
zerw od w k ł a d ó w bankowych i pewnych ś r o d k ó w 
selektywnych. A k t y w n a pol i tyka B a n k u Federa lne­
go N R F , p rzy obecnej wysokie j koniunkturze 
wewnę t rzne j i z e w n ę t r z n e j , nie b y ł a b y jednak w 
stanie z a p e w n i ć na d łuż szy okres r ó w n o c z e ś n i e sta­
łości cen k ra jowych i ku r su wymiennego m a r k i , 
nie powodu jąc dalszych z a b u r z e ń w m i ę d z y n a r o d o ­
wym obrocie p ł a t n i c z y m . Skuteczniejsza in te rwen­
cja B a n k u Federalnego N R F , u s z t y w n i a j ą c a kra jo­
wy rynek p i e n i ę ż n y , zapob iega ła wprawdzie nad­
miernej ekspansji kredytowej i w z m o ż o n e j zwyżce 

cen w k r a j u , jednak p o b u d z a ł a r ó w n o c z e ś n i e eks ­
port i t ł u m i ł a import t o w a r ó w oraz p r zyc i ąga ł a 
k a p i t a ł y z zagranicy, a w i ę c s t w a r z a ł a s p r z y j a j ą c e 
w a r u n k i d la c z y n n i k ó w , k t ó r y c h w p ł y w inf lacyjny 
w ł a ś n i e B a n k Federa lny N R F us i łował zwalczać . 
W tych oko l icznośc iach rewaluac ja m a r k i ma sta­
n o w i ć b e z p o ś r e d n i e przec ięc ie b ł ę d n e g o koła — 
n a d w y ż e k eksportowych i nacisku inflacyjnego. 

Trudno . p r z e w i d z i e ć d o k ł a d n i e , j aka będz ie s k u ­
teczność tak niskiej r ewa luac j i m a r k i . Wydaje się, 
że zostanie p r z e ł a m a n a spekulacyjna a t r a k c y j n o ś ć 
m a r k i i gospodarki zachodnioniemieckiej dla k a p i ­
t a ł ó w zagranicznych, co m o ż e w z m o c n i ć pozyc ję do­
lara i funta szter linga. Sku teczność rewaluac j i 
m a r k i na k s z t a ł t o w a n i e się b i lansu handlowego w y ­
daje się bardziej w ą t p l i w a . Niemcy Zachodnie eks­
p o r t u j ą przede w s z y s t k i m w y r o b y gotowe, a impor­
tu ją surowce i a r t y k u ł y ż y w n o ś c i o w e . Zagranica 
uza leżn iona jest w d u ż y m stopniu od dostaw towa­
r ó w zachodnioniemieckich i musi j e n a b y w a ć , na ­
wet po cenach p o d w y ż s z o n y c h przez r e w a l u a c j ę 
m a r k i . Pewne os łab ien ie ekspansj i eksportowej 
N R F na p r z e ł o m i e roku 1960/61 n a s t ą p i ł o właśc iwie 
wskutek pe łnego wykorzys tan ia mocy produkcyj­
nej w p r z e m y ś l e ekspor towym N R F , a nie z, powo­
du zmniejszenia popytu zagranicy; n a p ł y w nowych 
z a m ó w i e ń od o d b i o r c ó w zagranicznych nadal prze­
k r a c z a ł p o w a ż n i e b ieżące dostawy. Z drugiej strony 
Niemcy Zachodnie p o t r z e b u j ą bardzo n i e k t ó r y c h 
s u r o w c ó w i a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h zagranicz­
nych i i m p o r t u j ą j e bez w z g l ę d u na to czy ceny ich 
są nieco w y ż s z e lub nieco niższe . Libera l izac ja 
obrotu towarowego z zagran icą , wprowadzona dz i ę ­
k i dotychczasowym os iągn ięc iom eksportowym, 
umoż l iwi ł a j uż Niemcom Zachodnim os iągnięc ie od­
powiednio wysokiego poziomu importu. T a k więc 
z a r ó w n o po stronie eksportu, j a k i importu zachod-
nioniemieckiego e l a s tyczność popytu n a zmiany cen 
jest prawdopodobnie dość m a ł a . P r z y takiej e la ­
s tycznośc i ceny, zmienione w w y n i k u rewaluac j i 
mark i , m o g ą s p o w o d o w a ć n a j w y ż e j nieznaczne 
zmiany i lościowe w imporcie i eksporcie N R F . 
Przychody eksportowe N R F , mierzone w markach, 
mogą w ogóle nie zmn ie j s zyć s ię lub zmnie j szyć s ię 
ty lko niewiele, a w y d a t k i importowe N R F , mie­
rzone w markach, mo g ą spaść mniej lub więce j 
w y r a ź n i e . W konsekwencj i , dotychczasowe wyso­
kie n a d w y ż k i bi lansu handlowego N R F mogą na ­
wet zwiększyć się , a w k a ż d y m razie spaść t y lko 
nieznacznie. N a l e ż y n a d m i e n i ć , że moż l iwośc i eks­
portowe N R F powinny w z r a s t a ć w m i a r ę j ak inne 
kra je będą rozsze rzać l ibe ra l i zac ję swego importu. 
Zwiększone możl iwośc i eksportowe N R F zais tn ie ją 
niezawodnie w w y n i k u uzgodnionego ostatnio 
w Waszyngtonie zwiększen ia udz i a łu N R F w po­
mocy kredytowej dla 'kra jów' s ł abo rozwin i ę tych , 
chociaż formalnie udzielanie t ych funduszów nie 
jest uwarunkowane o b o w i ą z k i e m zakupu t o w a r ó w 
zachodnioniemieckich. 

S k u t e c z n o ś ć rewaluac j i m a r k i przy m a ł e j e la ­
s tycznośc i popytu eksportowego i importowego jest 
ba rdż i e j prawdopodobna jeś l i idzie o je j w p ł y w 
an ty inf lacy jny na r y n k u w e w n ę t r z n y m . T a k na p r zy ­
k ład , w przypadku nie zmienionych d o c h o d ó w eks­
portowych i w y d a t k ó w importowych, i lościowo w y -
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wóz t o w a r ó w z Niemiec Zachodnich będzie mniejszy 
a p r z y w ó z z zagranicy — w i ę k s z y . Z w i ę k s z o n a 
w ten sposób masa towarowa na r y n k u w e w n ę t r z ­
n y m przec iwdz ia łać będz ie w z m o ż o n e j ostatnio ten­
dencji z w y ż k o w e j cen k ra jowych . 

Reakc ja innych k r a j ó w na r e w a l u a c j ę m a r k i w y ­
razi ła się konkretnie na razie w identycznej zmia­
nie parytetu guldena holenderskiego. B i l a n s hand­
lowy Holandi i z N R F wykazu je stale d u ż e saldo do­

datnie. Rewaluac ja guldena umoż l iw i ł a Holandii 
u n i k n ą ć potanienia swego eksportu a r t y k u ł ó w żyw­
n o ś c i o w y c h do N R F (g łównego odbiorcy zagranicz­
nego) oraz strat z t y t u ł u rewaloryzac j i swych na­
leżnośc i guldenowych w N R F . Rewaluac ja guldena 
ma p r z y c z y n i ć s ię też do zmniejszenia nacisku in­
flacyjnego, j a k i w y s t ę p u j e w Holandi i w związku 
z nadmie rnym „ p r z e g r z a n i e m " koniunktury . 

S. Perczyński 

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Analiza rocznych planów przedsiębiorstw przemysłowych 
W m i a r ę p o g ł ę b i a n i a s i ę p r a c a n a l i t y c z n y c h w w y d z i a ­

ł a c h k r e d y t o w y c h opracowanie p o s z c z e g ó l n y c h z a g a d n i e ń 
* w y m a g a coraz bardz ie j indywidualnego p o d e j ś c i a . Szcze ­

g ó l n e g o z i n d y w i d u a l i z o w a n i a w y m a g a tego r o d z a j u p r a ­
ca j a k ana l i za rocznych p l a n ó w p r z e d s i ę b i o r s t w . M i m o 
c a ł e j r ó ż n o r o d n o ś c i z a g a d n i e ń w p o s z c z e g ó l n y c h p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h okazuje s i ę praktyczne ustalenie w r a m a c h 
w y d z i a ł u jednolitego k i e r u n k u b a d a ń w zakres ie a n a l i ­
zy p l a n ó w rocznych. P o z o s t a w i a j ą c m o ż l i w o ś ć dodatko­
wego, indywidualnego opracowania z a g a d n i e ń n ie typowych , 
s z c z e g ó l n i e w a ż n y c h d la p o s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w 
czy b r a n ż , zapewnia s i ę w ten s p o s ó b w y k o n a n i e m i n i ­
malnego z a k r e s u prac kon iecznych a j e d n o c z e ś n i e udz ie ­
l a s i ę pomocy pracownikom o s ł a b s z y m przygotowaniu 
do tego rodza ju prac . W z w i ą z k u z t y m w n a s z y m od­
dziale, o b s ł u g u j ą c y m w w i ę k s z o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e ­
m y s ł o w e , r o z l i c z a j ą c e s i ę z b u d ż e t e m c e n t r a l n y m , przy 
anal iz ie p l a n ó w rocznych stosuje s i ę z e s p ó ł tabl ic po­
mocniczych , k t ó r e o b e j m u j ą n a s t ę p u j ą c e grupy z a ­
g a d n i e ń : 

I . P r o d u k c j a 

I I . F u n d u s z p ł a c 

I I I . K o s z t y 

I V . N o r m a t y w y i zapasy 

V . A k u m u l a c j a 

V I . P o k r y c i e n o r m a t y w ó w 

V I I . I n w e s t y c j e 

Z e z r o z u m i a ł y c h w z g l ę d ó w a n a l i z ę r o z p o c z y n a ł o s i ę 
normaln ie od z a g a d n i e ń p r o d u k c y j n y c h , n a j p i e r w bowiem 
powinno b y ć znane zapotrzebowanie n a o k r e ś l o n ą i l o ś ć 
p r o d u k t ó w , w y z n a c z a j ą c e zadan ia produkcyjne , a te z k o ­
lei p o w o d u j ą dopiero odpowiednie zapotrzebowanie n a 
ś r o d k i t r w a ł e , s i ł ę r o b o c z ą , m a t e r i a ł y i td . 

P o n i e w a ż j e d n a k w r o k u b i e ż ą c y m k o l e j n o ś ć t y c h p r a c 
z o s t a ł a zmieniona, bo j u ż w r o k u u b i e g ł y m zaopiniowano 
zamierzen ia inwes tycy jne p r z e d s i ę b i o r s t w , pro jekty d a l ­
szych c z ę ś c i p l a n ó w ana l i zuje s i ę dopiero w p i e r w ­
szym k w a r t a l e b i e ż ą c e g o r o k u , p r z e d s t a w i ę k o l e j n o ś ć 
prac w e d ł u g faktycznego i ch przebiegu, a w i ę c z a c z y ­
n a j ą c od tabl icy V I I . T a b l i c a t a w u k ł a d z i e p ionowym 
obejmuje 23 k o l u m n y , w u k ł a d z i e poz iomym k a ż d a po­
z y c j a przeznaczona jest do opisania jednego p l a n u r z e ­
czowo-finansowego. P i e r w s z e d w i e k o l u m n y • u k ł a d u -pio­
nowego z a w i e r a j ą o k r e ś l e n i e p l a n u r z e c z o w p - f i ń a ń s o w e -
go, z a ś dalsze cztery ^ o g ó l n e k w o t y kosztorysowe. K w o ­
ty te u j ę t e s ą w cztery w e r s j e , a mianowic i e : w w a r ­
t o ś c i p ierwotnej , w y k a z a n e j w p r o j e k t a c h p l a n ó w inwe-r 
s t y c y j n y c h , s k ł a d a n y c h w r o k u u b i e g ł y m (we w r z e ś n i u ) , 

n a s t ę p n i e podawane s ą w y n i k i r e w i z j i dokumentac j i pro 
jektowo-kosz torysowej , dalej inne zmiany , j a k n a przy 
k ł a d urea ln ien ie cen z a k u p u czy z m i a n a z a k r e s u rze 
czowego r o b ó t i wreszc i e w ostatniej z tej grupy kolumn 
podaje s i ę aktua lne w a r t o ś c i p l a n ó w rzeczowo-finanso­
w y c h . P o d s u m o w a n e dane z t y c h czterech k o l u m n obra 
ż u j ą a k t u a l n y program p r z e d s i ę b i o r s t w a w zakresie in 
w e s t y c j i ( p r z e d s i ę b i o r s t w ) , a zarazem u m o ż l i w i a j ą szyb­
k ie uzgodnienie o f i c ja lnych w y n i k ó w r e w i z j i dokumen­
t a c j i z r z e c z y w i s t y m i e fektami tej r e w i z j i . 

W t y m ce lu p o r ó w n u j e s i ę w y n i k i r e w i z j i z „ i n n y m i 
zmianami" , k t ó r e m o g ą p r a k t y c z n i e a n u l o w a ć oficjalne 
w y n i k i r e w i z j i przez wprowadzen ie n o w y c h n a k ł a d ó w 
w r a m a c h pos iadanych ś r o d k ó w n a i c h sfinansowanie 
i to n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h , z a s t ę p u j ą c y c h ogranicze­
n i a ustalone w w y n i k u powszechnej r e w i z j i dokumenta­
c j i . O c z y w i ś c i e , ż e wprowadzen ie nowych , celowych, 
a aktua ln ie dopiero u j a w n i o n y c h potrzeb inwes tycy jnych 
nie b ę d z i e przez b a n k kwest ionowane , j e d n a k sam u k ł a d 
t y c h z a g a d n i e ń z m u s z a p r a c o w n i k ó w do syntetycznych 
b a d a ń w t y m w ł a ś n i e k i e r u n k u , nie p r z e s ą d z a j ą c w y n i ­
k ó w t y c h b a d a ń . 

N a s t ę p n e 17 k o l u m n u j m u j ą dane ty lko d la r o k u 1961, 
p r z y c z y m dzie l i s i ę je n a t rzy zasadnicze grupy: 

a) g r u p ę e w i d e n c y j n ą , o b e j m u j ą c ą k w o t y n a k ł a d ó w 
i n w e s t y c y j n y c h n a r o k 1961 oraz i c h s t r u k t u r ę , 

b) e f e k t y w n o ś ć i n w e s t y c j i , 
c) us tosunkowanie s i ę b a n k u do p r o g r a m u inwesty­

cyjnego. 

A d a. S u m a r y c z n e u j ę c i e tej grupy m a n a ce lu w s k a ­
zanie n a k o n i e c z n o ś ć p o r ó w n a n i a p lanowanej pierwotnie 
s u m y n a k ł a d ó w oraz i c h s t r u k t u r y z a k t u a l n ą s y t u a c j ą 
w ce lu z w r ó c e n i a u w a g i n a ewentualn ie p o w a ż n i e j s z e 
rozszerzenie p r o g r a m u inwestycyjnego lub rozszerzenie 
z a k r e s u r o b ó t kosztem z a k u p ó w . 

A d b. G r u p a d r u g a dzie l i o g ó ł i n w e s t y c j i p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a na: nie d a j ą c e e f e k t ó w oraz n a d a j ą c e efekty, przy 
c z y m inwes tyc je nie d a j ą c e e f e k t ó w w y o d r ę b n i o n e są 
s z c z e g ó ł o w o poza i c h w a r t o ś c i ą o g ó l n ą ty lko o d n o ś n i e 
i n w e s t y c j i s o c j a l n y c h oraz w y m i a n y m a s z y n . J e ś l i suma 
t y c h k o l u m n nie daje p e ł n e j w a r t o ś c i i n w e s t y c j i nie 
p r z y n o s z ą c y c h e f e k t ó w , to r ó ż n i c a m u s i b y ć wyspecyf i ­
k o w a n a w o m ó w i e n i u n a odwrocie tabel i . 

S y s t e m a t y k a ta m a n a ce lu w y r a ź n e sprecyzowanie cha ­
r a k t e r u i n w e s t y c j i . i zapobiega p r z y j m o w a n i u do f inan­
sowania p l a n ó w m g l i ś c i e uzasadnionych . W . praktyce bo­
w i e m c z ę s t o z d a r z a j ą s i ę p r z y p a d k i , ż e gdy p r z y ana l i ­
zie da l szych c z ę ś c i p l a n u rocznego chcemy u w z g l ę d n i ć 
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efekty i n w e s t y c j i o d d a w a n y c h do eksploatacj i , czy t e ż 
gdy m a miejsce i n s p e k c j a w ce lu p o r ó w n a n i a e f e k t ó w 
faktycznie o s i ą g a n y c h z e fektami z a ł o ż o n y m i w p l a n a c h 
rzeczowo-f inansowych, to dopiero w t e d y okazuje s i ę , 
że „ t r u d n o u c h w y c i ć " konkre tne efekty p o s z c z e g ó l n y c h 
inwestycj i , bo n a p r z y k ł a d p r z e d s i ę b i o r s t w o p r z e w i d y w a ­
ło w p r a w d z i e zmniejszenie p r a c o c h ł o n n o ś c i , ale nie jest 
ono tak d u ż e , aby w z w i ą z k u z t y m m o ż n a b y ł o z w o l n i ć 
p e w n ą i l o ś ć p r a c o w n i k ó w , p o n i e w a ż o s z c z ę d n o ś ć czasu 
pracy obejmuje ty lko c z ę ś ć d n i a roboczego. 

C h o d z i w i ę c o to, aby j u ż w momenc ie ana l i zy pro jek tu 
planu w y r a ź n i e s k o n k r e t y z o w a ć czy dana i n w e s t y c j a m a 
dać j a k i e ś o k r e ś l o n e efekty rzeczowe lub f inansowe, czy 
też nie, przy c z y m w y r a ź n e s twierdzenie b r a k u e f e k t ó w 
nie d y s k w a l i f i k u j e danej i n w e s t y c j i , j e ś l i natomiast jes t 
ona z i n n y c h w z g l ę d ó w ce lowa. J e d n a k s u m a r y c z n e po­
r ó w n a n i e i n w e s t y c j i nie d a j ą c y c h e f e k t ó w z o g ó l n ą s u ­
m ą i n w e s t y c j i p r z e d s i ę b i o r s t w m o ż e d o p r o w a d z i ć do 
stwierdzepia, ż e m i m o c e l o w o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę ­
w z i ę ć i n w e s t y c y j n y c h n a s t ą p i ł o w d a n y m p r z e d s i ę b i o r ­
stwie n i e p r a w i d ł o w e us tawien ie o g ó ł u n a k ł a d ó w i n w e s t y ­
c y j n y c h ze s z k o d ą d la i n w e s t y c j i e f ek tywnych . W z w i ą z ­
ku z t ym konieczna jest p o w t ó r n a ana l i za p o s z c z e g ó l n y c h 
z a m i e r z e ń i n w e s t y c y j n y c h , k t ó r e r o z p a t r y w a n e i n d y w i ­
dualnie, w oderwaniu od c a ł o k s z t a ł t u p r o g r a m u i n w e ­
stycyjnego m o g ł y nawet u z y s k a ć p o z y t y w n ą o c e n ę . 

D a l s z a c z ę ś ć tej grupy d a n y c h obejmuje ty lko n a k ł a d y 
d a j ą c e efekty i z a w i e r a k w o t y t y c h e f e k t ó w w zakres ie 
z w i ę k s z e n i a p r o d u k c j i globalnej w cenach p o r ó w n y w a l ­
nych, o s z c z ę d n o ś c i funduszu p ł a c , z w i ę k s z e n i a a k m u l a -
cj i , z y s k u i „ i n n y c h o d c i n k ó w d z i a ł a l n o ś c i " , z t y m , ż e 
dla k a ż d e g o typu e f e k t ó w w y k a z u j e s i ę d w i e k w o t y — 
przewidywane efekty roczne oraz efekty p r z e w i d y w a n e 
w r o k u 1961, z u w z g l ę d n i e n i e m okresu oddania i n w e s t y ­
c j i do eksploatacj i . S u m a r y c z n e zestawienie t y c h d a ­
n y c h pozwala n a w y p r o w a d z e n i e r e l a c j i w a r t o ś c i efek­
t ó w do w a r t o ś c i n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h o g ó ł e m oraz 
do w a r t o ś c i s a m y c h i n w e s t y c j i „ e f e k t y w n y c h " . 

M o ż l i w e jest r ó w n i e ż p o r ó w n y w a n i e p r z e d s i ę b i o r s t w 
o podobnej d z i a ł a l n o ś c i , k t ó r e w r a m a c h spec ja l i zac j i 
kontrolowane s ą przez tego samego p r a c o w n i k a lub p r z y 
w i ę k s z e j i l o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w tego r o d z a j u przez to s a ­
mo stanowisko pracy . Analog iczne z a ś s u m y k o l u m n , 
o k r e ś l a j ą c e efekty p r z e w i d y w a n e w r o k u 1961, s ą pod­
s t a w ą do ana l i zy d a l s z y c h stron d z i a ł a l n o ś c i p r z e d s i ę ­
biorstwa, j a k p r o d u k c j a , fundusz p ł a c , a k u m u l a c j a i zysk , 
co z n a j d u j e odzwierciedlenie w n a s t ę p n y c h tabl icach . 

A d c. Os ta tn ia grupa obejmuje zestawienie p l a n o w a ­
nych n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h , ocenionych przez dane­
go p r a c o w n i k a pozytywnie , z p o d z i a ł e m n a o c e n ę b e z w a ­
r u n k o w ą i o c e n ę z z a s t r z e ż e n i a m i . Ostateczne s u m y w tej 
grupie, w oparc iu o a n a l i z ę poprzednio o m ó w i o n ą , m o g ą 
w s k a z a ć n a k o n i e c z n o ś ć p o w t ó r n e j oceny p o s z c z e g ó l n y c h 
z a d a ń przez danego p r a c o w n i k a , a poza t y m m o g ą s ł u ­
ż y ć j a k o m a t e r i a ł w y j ś c i o w y p r z y kontro l i przez k i e ­
r o w n i k a s tanowiska p r a c y czy w y d z i a ł u . 

N a odwrocie tabel i p r a c o w n i k d o k o n u j ą c y ana l i zy 
wpisuje k r ó t k o w y j a ś n i e n i a i w n i o s k i j a k i e w y c i ą g a 
z anal izy z p o d z i a ł e m n a w n i o s k i w y m a g a j ą c e b e z p o ś r e d ­
niej i n t e r w e n c j i w p r z e d s i ę b i o r s t w i e oraz n a w n i o s k i j a ­
kie u w z g l ę d n i . p r z y anal iz ie tabl ic n a s t ę p n y c h . N i e z a l e ż ­
nie od tego, w m i a r ę m o ż l i w o ś c i i potrzeby, p r a c o w n i k 
zamieszcza w y n i k i b a d a ń przeprowadzonych poza z a k r e ­
sem, w y n i k a j ą c y m z . tabel i , ze s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m 
i n d y w i d u a l n y c h z a g a d n i e ń , specyf icznych d l a danego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , z ebranych w trakc i e dotychczasowej 
kontroli . 

I . P r o d u k c j a 

M i n i m a l n e zadan ia ana l i tyczne u j ę t e s ą w dwie c z ę ś c i : 

1. W u k ł a d z i e poz iomym w y k a z u j e s i ę w i e l k o ś ć pro­
d u k c j i globalnej w cenach p o r ó w n y w a l n y c h , z o d r ę b n y m 
zaewidencjonowaniem p r o d u k c j i eksportowej oraz p r o ­
d u k c j i t owarowej w cenach zbytu ( r ó w n i e ż z w y d z i e l e ­
n i e m eksportu) . 

W u k ł a d z i e p ionowym przewiduje s i ę w y k o n a n i e za 
r o k 1960, osobno w cenach s tarych i w cenach nowych , 
c z y l i po prze l i czen iu p r o d u k c j i r o k u 1960 w e d ł u g cen 
o b o w i ą z u j ą c y c h od d n i a 1 s tyczn ia 1961 r o k u , a p r o ­
d u k c j i t owarowej — po prze l i czen iu za okres p i e r w ­
szego p ó ł r o c z a 1960 r o k u w e d ł u g cen zbytu, o b o w i ą z u ­
j ą c y c h od dn ia 1 l ipca 1960 r o k u . 

W n a s t ę p n e j k o l u m n i e podaje s i ę kwotowo z w i ę k s z e n i e 
mocy p r o d u k c y j n y c h w r o k u 1961 w s tosunku do r o k u 1960. 
W k o l u m n i e tej m u s i w i ę c z n a l e ź ć odzwierciedlenie co 
n a j m n i e j w a r t o ś ć w y l i c z o n a w poprzednio o m ó w i o n e j t a ­
bl icy V I I — efekty w zakres ie p r o d u k c j i oraz r ó w n o ­
w a r t o ś ć e f e k t ó w o s i ą g n i ę t y c h w r o k u 1960 z i n w e s t y c j i 
oddanych w c i ą g u r o k u 1960 — za czas od p o c z ą t k u r o ­
k u do d n i a oddania i n w e s t y c j i do eksploatacj i . J e ś l i w i ę c 
i n w e s t y c j a oddana z o s t a ł a n a p r z y k ł a d dn ia 30 w r z e ś n i a 
1960 r o k u , to w y l i c z a m y efekty za okres t rzech m i e s i ę c y 
i j e ś l i chodzi o p r z e d s i ę b i o r s t w o o p r o d u k c j i c i ą g ł e j dz ie ­
l i m y t ę w a r t o ś ć przez 3 i m n o ż y m y przez 9. G d y z a ś d a ­
ne p r z e d s i ę b i o r s t w o p r o w a d z i d z i a ł a l n o ś ć s e z o n o w ą , w y ­
l iczenie to odnosimy do czasu t r w a n i a sezonu. 

Podsumowanie w a r t o ś c i p r o d u k c j i z a rok 1960 i z w i ę ­
k s z e ń mocy p r o d u k c y j n y c h daje szacunkowe m o ż l i w o ś c i 
produkcyjne , k t ó r e p o r ó w n u j e m y z w y k a z a n y m i w n a s t ę p ­
nej k o l u m n i e w a r t o ś c i a m i p r o d u k c j i , z a ł o ż o n y m i w p l a ­
nie p r z e d s i ę b i o r s t w a . O c z y w i ś c i e , że kwot usta lonych 
szacunkowo przez b a n k nie t r a k t u j e s i ę jako sztywnej 
granicy , k t ó r a b e z w z g l ę d n i e m u s i b y ć o s i ą g n i ę t a , jest to 
ty lko podstawa do p o r ó w n a n i a . J e ż e l i j ednak p r z e d s i ę ­
b iorstwo w y k a z u j e n a p r z y k ł a d p o w a ż n i e n i ż s z e k w o t y 
p lanowanej p r o d u k c j i , to p r a c o w n i k a n a l i z u j ą c y p lan 
m u s i w r ó c i ć do ana l i zy n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h , p l a ­
n o w a n y c h n a rok 1961, uzasadnien iem k t ó r y c h jest z w i ę ­
kszenie z d o l n o ś c i p r o d u k c y j n e j . W t a k i m p r z y p a d k u m u ­
si s i ę j e d n a k z w r ó c i ć uprzednio u w a g ę na p lan perspek­
tywiczny . G d y bowiem p l a n perspektywiczny przewiduje 
sukcesywne z w i ę k s z a n i e p r o d u k c j i , a inwes tyc je m u s z ą 
z w i ę k s z a ć z d o l n o ś ć p r o d u k c y j n ą „ s k o k a m i " , to jest z r o ­
z u m i a ł e , ż e bardz ie j celowe jest zakupienie na p r z y k ł a d 
taniej m a s z y n y , k t ó r a nie ty lko p o k r y j e dodatkowe zapo­
trzebowanie n a ś r o d k i t r w a l e w r o k u 1961 ale r ó w n i e ż 
i w r o k u 1962 a nawet i w r o k u 1963. W praktyce j ednak 
z d a r z a j ą s i ę p r z y p a d k i , że p r z e d s i ę b i o r s t w o dokonuje i n ­
w e s t y c j i pod k ą t e m w i d z e n i a p r z y s z ł y c h potrzeb produk­
c y j n y c h z a lat p i ę t n a ś c i e , gdy u r z ą d z e n i e m a p r z e w i d y ­
w a n y okres eksp loatacj i za lat p i ę t n a ś c i e , gdy u r z ą d z e n i e 
m a p r z e w i d y w a n y okres eksp loatacj i n a lat p i ę ć . W t a ­
k i c h p r z y p a d k a c h albo p r z e s i ę b i o r s t w o m u s i z m i e n i ć z a ­
p l a n o w a n ą w a r t o ś ć p r o d u k c j i , albo t e ż z r e z y g n o w a ć 

z odpowiedniej i n w e s t y c j i c a ł k o w i c i e , lub o g r a n i c z y ć ją 
(na p r z y k ł a d z a k u p i ć odpowiednio t a ń s z ą m a s z y n ę o m n i e j ­
szej z d o l n o ś c i przerobowej) . S a m o j e d n a k z w i ę k s z e n i e 
w a r t o ś c i p r o d u k c j i nie p r z e s ą d z a , ż e znajdzie ona zbyt. 
Dlatego t e ż w drugiej c z ę ś c i tej tab l icy przechodzi s i ę 
do ana l i zy asortymentowej i to nie ty lko w t y m p r z y ­
p a d k u , gdy z c z ę ś c i p ierwszej w y n i k a m o ż l i w o ś ć z w i ę ­
kszen ia p ierwotnie p lanowanej produkcj i . J a k o obliga­
toryjne, w y s u w a s i ę d w a k i e r u n k i : 

1) przy p r o d u k c j i p o r ó w n y w a l n e j bada s i ę . j a k z a ł o ­
ż o n a z o s t a ł a w planie na rok 1961 p r o d u k c j a t y c h asor-
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t y m e n t ó w , k t ó r e w r o k u 1960 b y ł y w y ł ą c z o n e z k r e d y ­
towania z u w a g i n a i c h n i e c h o d l i w o ś ć . 

2) przy p r o d u k c j i n i e p o r ó w n y w a l n e j bada s i ę r e l a c j ę 
m i ę d z y w y ł ą c z e n i a m i z k r e d y t o w a n i a a w a r t o ś c i ą asor ­
t y m e n t ó w p r o d u k o w a n y c h w r o k u 1960 bez k o n k r e t n y c h 
z l e c e ń . J e ż e l i z p o r ó w n a n i a tego w y n i k a , ż e p r z e d s i ę ­
biorstwo m i a ł o p o w a ż n e zapasy n iechodl iwe w grupie 
n o w y c h a r t y k u ł ó w p r o d u k o w a n y c h w r o k u 1960 bez po­
k r y c i a z a m ó w i e n i a m i , a na rok 1961 w p r o w a d z a z n ó w 
inne, nowe asortymenty bez uzgodnienia z k o n k r e t n y m i 
odbiorcami, to w a r t o ś ć p r o d u k c j i t y c h a s o r t y m e n t ó w b ę ­
dzie kwes t ionowana przez o d d z i a ł . 

Ponadto w p o s z c z e g ó l n y c h resor tach w y m a g a j ą z b a d a ­
n ia zagadnienia specjalne, j a k kooperac ja w p r z e m y ś l e 
c i ę ż k i m , r e l a c j a p r o d u k c j i i s k u p u w mleczars twie , s y n ­
chron izac ja p r o d u k c j i ser i i i n f o r m a c y j n y c h z t e r m i n a m i 
z a k o ń c z e n i a p r o d u k c j i i p r ó b p r o t o t y p ó w w resorcie k o ­
m u n i k a c j i i td. 
'. P o uzgodnieniu w s z e l k i c h r o z b i e ż n o ś c i w p i s u j e s i ę 
w ostatniej k o l u m n i e ostatecznie u z g o d n i o n ą w i e l k o ś ć 
produkcj i , k t ó r a b ę d z i e p o d s t a w ą do ana l i zy da l szych z a ­
g a d n i e ń . 

I I . F u n d u s z p ł a c 

A n a l i z a funduszu p ł a c prowadzona jest dwustopniowo. 
N a j p i e r w us ta la s i ę p r a w i d ł o w ą w y s o k o ś ć funduszu plac 
n a rok 1961, a n a s t ę p n i e — po uzgodnieniu ostatecznej 
w a r t o ś c i rocznej — bada s i ę p r a w i d ł o w o ś ć rozb ic ia tego 
funduszu na k w a r t a ł y . W c z ę ś c i p i erwsze j w p i s u j e s i ę 
w i ę c p o s z c z e g ó l n e s k ł a d n i k i funduszu plac , s u m u j ą c je 
n a r a s t a j ą c o w n a s t ę p u j ą c e grupy: fundusz nie p o d l e g a j ą ­
cy k o r y g o w a n i u , r a z e m fundusz osobowy, r a z e m f u n ­
dusz p ł a c . 

W k o l e j n y c h k o l u m n a c h tej c z ę ś c i w y k a z u j e s i ę w y ­
konanie w r o k u 1960, a n a s t ę p n i e k o r e k t ę r o k u 1960 i rok 
1960 po korekcie . Obl igatoryjne korekty r o k u 1960 pole­
g a j ą n a zmnie j szen iu wykonanego funduszu p ł a c o w y ­
p ł a t y uznane za gospodarczo nie uzasadnione l u b n i e ­
powtarzalne w oparciu o w y n i k i p e ł n y c h i n s p e k c j i na 
temat funduszu plac w r o k u 1960. 

D l a p r z e d s i ę b i o r s t w , w k t ó r y c h nie b y ł o p e ł n e j inspek­
c j i w drug im p ó ł r o c z u 1960 r o k u do z m n i e j s z e ń za l i cza 
s i ę wszys tk i e przekroczen ia funduszu p lac i to z a r ó w n o 
p o d l e g a j ą c e wygospodarowaniu j a k i uznane przez b a n k 
za nie p o d l e g a j ą c e wygospodarowaniu , bo i te ostatnie 
w zasadzie m a j ą c h a r a k t e r n i epowtarza lny i n ieplanowy. 

E w e n t u a l n e u j ę c i e w planie na rok 1961 d z i a ł a l n o ś c i w y ­
k o n y w a n e j w r o k u 1960 poza p lanem, j a k na p r z y k ł a d 
inwestyc je w y k o n y w a n e sposobem gospodarczym, m o ż e 
b y ć u w z g l ę d n i o n e w dalszej c z ę ś c i ana l i zy przy o m a w i a ­
n i u o d c h y l e ń m i ę d z y w y l i c z e n i e m b a n k u a p lanem p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a na rok 1961. 

Do z w i ę k s z e ń funduszu p ł a c z a l i c z a m y premie nie w y ­
p ł a c o n e w r o k u 1960 z powodu przekroczen ia funduszu 
korygowanego czy t e ż z powodu n i e w y k o n a n i a pozosta­
ł y c h w a r u n k ó w u p r a w n i a j ą c y c h do w y r a ż e n i a zgody n a 
w y p ł a t ę premi i , z powodu r e g u l a c j i plac, przeprowadzo­
nych w c i ą g u r o k u (za okres od p o c z ą t k u r o k u do daty 
regulacj i ) , p r z e s u n i ę c i e z t y t u ł u za l i czenia p ł a c przy pro­
d u k c j i ubocznej do p ł a c kontro lowanych . 
t Ponadto w e d ł u g i n d y w i d u a l n e j oceny m o g ą b y ć w p r o ­

wadzone r ó w n i e ż inne korekty , j a k u s p r a w n i e n i a w p r o ­
wadzone w c i ą g u r o k u , za okres od p o c z ą t k u r o k u do d a ­
ty w p r o w a d z e n i a danego u s p r a w n i e n i a czy oddania i n ­
w e s t y c j i d a j ą c e j o s z c z ę d n o ś c i w funduszu p ł a c . N a s t ę p n i e 
m n o ż y s i ę t a k ustalone skorygowane w y k o n a n i e f u n d u ­
szu p ł a c w grupie funduszu korygowanego przez w s k a ź ­

n i k p r o d u k c j i r o k u 1961 w stosunku do r o k u 1960, sto­
s u j ą c przy w z r o ś c i e p r o d u k c j i w s k a ź n i k k o r y g u j ą c y 
z ostatniego r o k u . 

F u n d u s z p ł a c , ustalony w ten s p o s ó b n a rok 1961, ko­
r y g u j e s i ę o p r z e w i d y w a n e z m i a n y w r o k u 1961, wśród 
k t ó r y c h na p i e r w s z y m m i e j s c u u w z g l ę d n i a s i ę efekty 
w zakres ie funduszu p ł a c , j a k i e ustalono w tabl icy V I I 
( inwestycyjnej ) . Ponadto n a l e ż y t a k ż e u w z g l ę d n i ć zmia­
ny w zakres ie kooperacj i . Nie m o ż n a j ednak zmniej ­
s z a ć funduszu p ł a c o k a ż d ą z m i a n ę kooperacj i . J e ś l i bo­
w i e m kooperacja w z r a s t a procentowo w tak im samym 
stopniu j a k i p r o d u k c j a p l a n o w a n a w s tosunku do roku 
u b i e g ł e g o , to z tego powodu nie b ę d z i e ż a d n y c h o s z c z ę d ­
n o ś c i w funduszu p ł a c . M o ż n a w i ę c b r a ć pod u w a g ę je­
dynie ten wzros t kooperacj i , k t ó r y przekracza wzrost 
produkcj i . P o n i e w a ż j e d n a k p r z y z w i ę k s z e n i u kooperacji 
nawet w w a r u n k a c h tej samej w a r t o ś c i p r o d u k c j i w oby­
d w u latach nie u z y s k u j e m y w funduszu p ł a c o s z c z ę d n o ­
śc i r ó w n e j w a r t o ś c i dodatkowo n a b y t y c h e l e m e n t ó w , bo 
w w a r t o ś c i e l e m e n t ó w o t r z y m a n y c h z kooperacj i t k w i ą , 
poza kosz tami osobowymi, r ó w n i e ż wsze lk ie p o z o s t a ł e 
koszty, p o c z ą w s z y od k o s z t ó w samego surowca , musimy 
poprzednio u z y s k a n y w y n i k s k o r y g o w a ć o stosunek kosz­
t ó w robocizny do o g ó l n e g o kosztu wytworzen ia ; Dlatego 
t e ż w omawiane j tab l icy zamieszczono p r z y korekcie 
z t y t u ł u kooperacj i w z ó r : „ k o o p e r a c j a p l a n o w a n a na rok 
1961 m i n u s kooperacja w y k o n a n a w r o k u 1960, po uprze­
dn im skorygowaniu o z m i a n ę w a r t o ś c i produkc j i m i ę d z y 
rok iem 1961 a 1960, u z y s k a n y z a ś w y n i k p o m n o ż y ć przez 
procent w y r a ż a j ą c y stosunek korygowanego funduszu 
p lac do o g ó l n e g o kosztu w y t w o r z e n i a w r o k u 1960". 

S z a c u n k o w y fundusz p ł a c n a r o k 1961, o trzymany po 
u w z g l ę d n i e n i u o m ó w i o n y c h korekt , p o r ó w n u j e s i ę ze 
w s k a ź n i k a m i w y k a z a n y m i w n a s t ę p n e j ko lumnie , nades­
ł a n y m i przez j e d n o s t k ę n a d r z ę d n ą oraz z p lanem p r z e d s i ę ­
b iors twa. W ten s p o s ó b n a s t ę p u j e r ó w n o c z e ś n i e sprawdze­
nie z g o d n o ś c i p l a n u ze w s k a ź n i k a m i d y r e k t y w n y m i . Gdy 
z a n a l i z y w y n i k a nie uzasadnione przez p r z e d s i ę b i o r s t w o 
z w i ę k s z e n i e funduszu p ł a c w s tosunku do w y l i c z e ń banku, 
a p lan p r z e d s i ę b i o r s t w a m i e ś c i s i ę w e w s k a ź n i k a c h jed­
nos tk i n a d r z ę d n e j , do niej k i e r u j e s i ę od r a z u in terwen­
c j ę . W p r z y p a d k u uzgodnienia k w o t r o c z n y c h w c z ę ś c i d r u ­
giej dokonuje s i ę p o r ó w n a n i a k w a r t a l n e j s t r u k t u r y pro­
centowej funduszu korygowanego z a n a l o g i c z n ą s t r u k t u r ą 
p r o d u k c j i s ł u ż ą c e j za p o d s t a w ę kontro l i funduszu płac , 
a j e ś l i m a m y do c z y n i e n i a z p r z e d s i ę b i o r s t w e m o produk­
c j i sezonowej — ze s t r u k t u r ą wykonanego funduszu płac 
w r o k u u b i e g ł y m , po w y e l i m i n o w a n i u p r z e k r o c z e ń . 

U l . K o s z t y 

K o n s t r u k c j a trzeciej tabl icy m a na ce lu przygotowanie 
odpowiedniego m a t e r i a ł u do w y k o r z y s t a n i a go d la : 

1) oceny r e a l n o ś c i p l a n o w a n y c h przez p r z e d s i ę b i o r s t w o 
k o s z t ó w w u k ł a d z i e r o d z a j o w y m oraz j a k o podstawy do: 

2) w y l i c z e n i a n o r m a t y w ó w m e t o d ą w s k a ź n i k o w ą (tabli­
ca I V , c z ę ś ć I I ) , 

3) s p r a w d z e n i a r e a l n o ś c i p lanowanej a k u m u l a c j i i zys­
k u (tabl ica V ) . 

P i o n o w y u k ł a d tej tabel i przewiduje w y k o n a n i e w roku 
1960, a w p r z y p a d k u a n a l i z o w a n i a p l a n u przed o trzyma­
n iem b i l ansu rocznego faktyczne wykonan ie za d z i e w i ę ć 
lub j e d e n a ś c i e m i e s i ę c y (w z a l e ż n o ś c i od tego czy przed­
s i ę b i o r s t w o s k ł a d a p e ł n e , czy s k r ó c o n e bi lanse m i e s i ę c z n e ) 
oraz p r z e w i d y w a n e w y k o n a n i e za p o z o s t a ł ą c z ę ś ć roku 
1960, w e d ł u g analogicznego sposobu prze l i czan ia j a k przy 
p r z e j ś c i u z r o k u 1960 n a rok 1961 (cr c z y m n i ż e j ) . W n a ­
s t ę p n e j ko lumnie podane s ą k lucze przel iczeniowe roku 
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1960 na rok 1961,* dalej odpowiednie dane z p l a n u p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a n a rok 1961 i r ó ż n i c e m i ę d z y d a n y m i s z a c u n ­
kowymi a p lanem p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Ad . 1. W p ierwszej pozycj i w y k a z u j e s i ę p r o d u k c j ę glo­
balną w cenach p o r ó w n y w a l n y c h , z t y m , ż e w y k o n a n i e za 
rok 1960 podaje s i ę w e d ł u g cen p o r ó w n y w a l n y c h , o b o w i ą ­
z u j ą c y c h w r o k u 1961, z a ś p r z e w i d y w a n e w y k o n a n i e w r o ­
ku 1961 przenosi s i ę z tabl icy I (produkcja — w a r t o ś ć u z ­
godniona z p r z e d s i ę b i o r s t w e m ) . 

W da l szych pozycjach podaje s i ę koszty, j ednak nie w 
pe łnej specyf ikacj i j a k w planie p r z e d s i ę b i o r s t w a , lecz u j ­
muje s i ę je w pewne grupy, co w y s t a r c z a d l a c e l ó w a n a ­
lizy bankowej , a j e d n o c z e ś n i e pozwala n a zmniejszenie 
p r a c o c h ł o n n o ś c i anal izy . Z e w z g l ę d u n a ograniczony t e r ­
min ana l i zy p lanu z a k ł a d a s i ę tu, j a k i w dalszej c z ę ś c i 
tej tabl icy, pewne uproszczenia , k t ó r e w p r a w d z i e powo­
dują n i e d o k ł a d n o ś ć w y l i c z e ń , j e d n a k n i e d o k ł a d n o ś ć tak 
m a ł ą , ż e uproszczenia te o k a z u j ą s i ę praktyczne . 

W tabl icy tej w y s z c z e g ó l n i a m y w i ę c osobowy fundusz 
płac, w y k a z u j ą c w p r z e w i d y w a n i a c h n a rok 1961 uprzednio 
wyliczone dane z tab l icy I I — fundusz plac. Ubezpiecze­
nia s p o ł e c z n e w y l i c z a m y w w y s o k o ś c i 15,5'/o od osobowego 
funduszu plac. N a s t ę p n y z kole i fundusz bezosobowy p r z e ­
nosimy z n ó w z tabl icy I I . Z u ż y c i e m a t e r i a ł ó w r o z b i j a m y 
na dwie pozycje — m a t e r i a ł y na cele o g ó l n o g o s p o d a r c z e 
(w zasadzie m a t e r i a ł y z grupy k o s z t ó w o g ó l n o g o s p o d a r -
czych) oraz r e s z t ę m a t e r i a ł ó w . Jedne i drugie w y k a z u j e m y 
za rok 1960 w e d ł u g d a n y c h b i lansowych , z w i ę k s z a j ą c je 
o nie u j ę t y w bi lansie wzros t cen. 

Z w i ę k s z e n i e w y l i c z a m y m n o ż ą c z u ż y c i e m a t e r i a ł ó w w 
p ierwszym. p ó ł r o c z u przez w s k a ź n i k przeszacowania z a p a ­
sów na d z i e ń 1 l ipca 1960 r o k u . N a r o k 1961 p r z y j m u j e m y 
z u ż y c i e m a t e r i a ł ó w na cele o g ó l n o g o s p o d a r c z e w skorygo­
wanej w a r t o ś c i r o k u 1960, z a k ł a d a j ą c , że s ą to p r z e w a ż n i e 
koszty s t a ł e . P o z o s t a ł ą c z ę ś ć z u ż y c i a m a t e r i a ł o w e g o u s t a ­
lamy m n o ż ą c skorygowane w y k o n a n i e r o k u 1960 przez 
w s k a ź n i k r e p r e z e n t u j ą c y stosunek p r o d u k c j i globalnej w 
roku 1961 do p r o d u k c j i w r o k u 1960. 

K o l e j n ą w y s z c z e g ó l n i o n ą p o z y c j ę k o s z t ó w i a m o r t y z a c j ę 
p r z y j m u j e m y d l a uproszczenia w w y s o k o ś c i w y k o n a n i a w 
roku 1960, p o m n o ż o n e g o przez w s k a ź n i k i l u s t r u j ą c y stosu­
nek w a r t o ś c i ś r o d k ó w t r w a ł y c h na d z i e ń 1 s tycznia 1961 
roku w stosunku do w a r t o ś c i i ch na d z i e ń 1 s tyczn ia 1960 
roku. 

W p r z y p a d k u p o w a ż n i e j s z y c h r ó ż n i c w s tosunku do p l a ­
nu p r z e d s i ę b i o r s t w a s p r a w d z a m y wy l i czen ie p r z e d s i ę b i o r ­
stwa w e d ł u g stosowanej przez nie metody s z c z e g ó ł o w e j . 
Z grupy n a k ł a d ó w f i n a n s o w y c h w y s z c z e g ó l n i a m y jedynie 
odsetki bankowe, p r z e w i d u j ą c je na rok 1961 w w y s o k o ś c i 
w y k o n a n i a za r o k 1960, pomniejszonego o odsetki k a r n e 
( p o d w y ż s z o n e i od k r e d y t u przeterminowanego) , a w y n i k 
m n o ż y m y przez w s k a ź n i k p r o d u k c j i r o k u 1961 do r o k u 
1960. P o z o s t a ł e n a k ł a d y u j m u j e m y ł ą c z n i e w jednej grupie , 
t r a k t u j ą c je jako zmienne i przy w y l i c z e n i u i ch w a r t o ś c i 
na rok 1961 m n o ż y m y faktyczne w y k o n a n i e r o k u 1960 
(skorygowane ewentualn ie o z m i a n ę k o s z t ó w transportu 
obcego za p ierwsze p ó ł r o c z e ) przez w s k a ź n i k z m i a n y w a r ­
tośc i produkcj i . 

U z y s k a n e w ten s p o s ó b dane, p r z e w i d y w a n e przez od­
dział , p o r ó w n u j e m y z p lanem p r z e d s i ę b i o r s t w a i w s z e l k i e 
p o w a ż n i e j s z e odchylenia o m a w i a m y z kompetentnymi 
przedstawic ie lami p r z e d s i ę b i o r s t w a . P o • uzgodnieniu pisze­
my n o t a t k ę n a odwrocie tabel i , p r z y j m u j ą c do dalszej a n a ­
lizy ostatecznie uzgodnione w a r t o ś c i . W raz ie n ieuzgodnie-
nia zamieszczamy odpowiednie z a s t r z e ż e n i a w opini i do 
planu, a do da l szych w y l i c z e ń p r z y j m u j e m y w ł a s n e u s t a ­
lenia. 

A d 2. P r z y w y l i c z a n i u n o r m a t y w ó w m e t o d ą w s k a ź n i k o m 
w ą m u s i m y z n a ć obok z u ż y c i a m a t e r i a ł ó w r ó w n i e ż koszt 

w y t w o r z e n i a p r o d u k c j i globalnej i t owarowej . P o n i e w a ż 
w p ierwsze j grupie u j ę t e m a m y ty lko z u ż y c i e m a t e r i a ł ó w , 
w grupie drugiej w y k a z u j e m y koszt w y t w o r z e n i a pro duk­
c j i g lobalnej i koszt w ł a s n y p r o d u k c j i towarowej , p o d a j ą c 
je za rok 1960 w w a r t o ś c i b i lansowej i w procentach. 

P r z y koszcie w y t w o r z e n i a p r o d u k c j i globalnej us ta lamy 
w procentach stosunek tego kosztu do sumy n a k ł a d ó w , ale 
n a k ł a d ó w b i lansowych , a nie s k o r y g o w a n y c h w naszej t a ­
bel i , bo i w a r t o ś ć kosztu w y t w o r z e n i a w y k a z a n a jest w b i ­
lans ie w w a r t o ś c i nie u w z g l ę d n i a j ą c e j dodatkowego p r z ę -
l iczenia za p ierwsze p ó ł r o c z e r o k u 1960. 

W a r t o ś ć kosztu w y t w o r z e n i a na rok 1961 u z y s k u j e m y 
przez p r z e m n o ż e n i e n a k ł a d ó w p r z e w i d y w a n y c h n a rok 
1961 (kwota ostatecznie uzgodniona) przez procent w y l i ­
czony d la r o k u 1960. W p r o w a d z a m y tu w i ę c pewne u p r o ­
szczenie, z a k ł a d a j ą c n iezmienny stosunek k o s z t ó w nie do­
t y c z ą c y c h p r o d u k c j i do o g ó ł u k o s z t ó w p r o d u k c y j n y c h — 
z a ł o ż e n i e w w i ę k s z o ś c i p r z y p a d k ó w — realne. K o s z t w ł a s ­
ny p r o d u k c j i towarowej w y p e ł n i a m y za rok 1960 w w a r ­
t o ś c i b i lansowej i procentowej do kosztu w y t w o r z e n i a pro­
d u k c j i g lobalnej . 

W p r z e w i d y w a n i a c h z a ś na rok 1961 m n o ż y m y koszt w y ­
tworzen ia p r o d u k c j i globalnej n a r o k 1961 przez procent 
kosztu w ł a s n e g o p r o d u k c j i towarowej do kosztu w y t w o ­
rzen ia p r o d u k c j i globalnej , usta lony d la r o k u 1960, a o trzy­
m a n y i loczyn m n o ż y m y z kole i przez n a s t ę p u j ą c y i loraz 
w s k a ź n i k ó w : . , • 

stosunek procentowy produkcji towarowej roku 1961 do jej wartości 
w roku 1960 

stosunek procentowy produkcji globalnej roku 1961fdo jej wartości 
w roku 1960 

G d y p r o d u k c j a globalna i p r o d u k c j a t o w a r o w a b ę d ą s i ę 
z m i e n i a ć r ó w n o m i e r n i e m i ę d z y rok iem 1960 i 1961, na 
p r z y k ł a d wzros t o 20"Vo i l orazu w s k a ź n i k ó w b ę d z i e r ó w n y 

( 120 5i \ 
*>]. G d y p r o d u k c j a t o w a r o w a w z r o ś n i e w i ę ­

cej n i ż p r o d u k c j a globalna, koszt w ł a s n y p r o d u k c j i towaro­
w e j w z r o ś n i e w i ę c e j n i ż koszt p r o d u k c j i globalnej . N a 
p r z y k ł a d p r z y z a ł o ż e n i u w z r o s t u p r o d u k c j i towarowej o 
20%, p r z y n iezmiennej w a r t o ś c i p r o d u k c j i globalnej , i lo -
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r a z w s k a ź n i k ó w b ę d z i e w y n o s i ł — — — . to jest 1,2, co ozna-

100 % ' 
cza ż e koszt w ł a s n y p r o d u k c j i towarowej b ę d z i e w y ż s z y 
o 20% n i ż b y to w y n i k a ł o z samego prze l iczenia kosztu w y ­
tworzen ia przez procent kosztu w ł a s n e g o p r o d u k c j i t o w a ­
rowej do kosztu w y t w o r z e n i a p r o d u k c j i globalnej z r o k u 
u b i e g ł e g o . 

B i o r ą c najprostszy p r z y k ł a d n i e z m i e n n o ś c i produkc j i w 
toku n a p o c z ą t e k i n a koniec r o k u 1960 b ę d z i e to oznacza­
ł o , że j e ś l i koszt w ł a s n y p r o d u k c j i towarowej r ó ż n i ł s i ę 
w r o k u 1960 od kosztu w y t w o r z e n i a p r o d u k c j i globalnej 
ty lko kosz tami s p r z e d a ż y , to w r o k u 1961 nie w y s t a r c z y 
jedynie n a r z u c i ć koszty s p r z e d a ż y n a koszt w y t w o r z e n i a 
p r o d u k c j i g lobalnej , bo wtedy o t r z y m a m y dopiero koszt 
w ł a s n y p r o d u k c j i g lobalnej , a p o n i e w a ż p r o d u k c j a t o w a ­
r o w a w z r a s t a o 20% w s tosunku do p r o d u k c j i globalnej, 
w i ę c i koszt w ł a s n y p r o d u k c j i towarowej b ę d z i e w y ż s z y 
o 20%. Odwrotn ie , przy n i ż s z e j zmianie p r o d u k c j i towaro­
wej od p r o d u k c j i globalnej w m i a n o w n i k u b ę d z i e w a r t o ś ć 
w i ę k s z a , przez co i loraz b ę d z i e m i a ł w a r t o ś ć m n i e j s z ą od 
j e d n o ś c i . 

A d 3. O s t a t n i a g r u p a z a p i s ó w omawiane j tabeli , to pow­
t ó r z e n i e w a r t o ś c i p r o d u k c j i towarowej z tabel i I i prze ­
c iws tawien ie j e j w y l i c z o n e m u ostatnio kosztowi w ł a s n e m u 
p r o d u k c j i towarowej d l a u z y s k a n i a a k u m u l a c j i n a pro duk­
c j i i procentu tej a k u m u l a c j i do w a r t o ś c i produkc j i w ce­
nach zbytu, co w y k o r z y s t a n e b ę d z i e w tabl icy V . 
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IV. Normatywy i zapasy 

Analiza normatywów prowadzona jest dwiema metodami: 
statystyczną i wskaźnikową, przy czym tę drugą traktuje­
my jako uzupełnienie pierwszej, stosując ją obligatoryjnie, 
podczas gdy przy metodzie statystycznej otrzymujemy wy­
nik znacznie odbiegający od wyniku wyliczonego przez 
przedsiębiorstwo. 

Część I . Dla każdej grupy zapasów wypełniamy odręb­
ną tabelę. W układzie pionowym wyszczególniamy kolejno 
miesiące i przeciętne kwartalne oraz przeciętne roczne. W 
układzie poziomym wpisujemy kolejno kwoty bilansowe 
zapasów, wyłączenia z kredytowania, zapasy objęte uchwa­
lą Nr 151 (te ostatnie tylko na tabeli dla materiałÓYjp 
i otrzymujemy zapasy gospodarczo uzasadnione (które w 
dalszej części tej tabeli będą podstawą na temat zapasów 
w roku 1961). Następnie odejmujemy gospodarczo uzasad­
nione spiętrzenie zapasów, otrzymując faktyczne stany 
normatywne, które w kolumnie „przeciętnych kwartal­
nych" porównujemy z normatywami obowiązującymi w 
roku 1960 oraz z normatywami postulowanymi przez od­
dział przy analizie planu na rok 1960, a nie uzgodnionymi 
z przedsiębiorstwem w roku 1960. 

Następnie dokonujemy przeliczenia faktycznych stanów 
normatywnych za pierwsze półrocze 1960 roku o procent 
przeszacowania normatywów na dzień 1 lipca 1960 roku 
i wartości uzyskane w ten sposób mnożymy przez wskaź­
nik wzrostu produkcji globalnej w roku 1961 w stosunku 
do roku 1960. Jeśli jednak z aktualnych wytycznych bran­
żowych, otrzymywanych z Centrali Narodowego Banku Pol­
skiego, wynika że dla danej branży przewiduje się na rok 
1961 niższy wskaźnik wzrostu zapasów niż produkcji, to 
odpowiednio korygujemy wskaźnik wzrostu produkcji. Je­
śli przykładowo z branżowych wytycznych wynika wzrost 
produkcji o 20%, a wzrost zapasów o 10%, zaś nasze 
przedsiębiorstwo planuje wzrost produkcji o 12%, to dla 
wyliczenia wzrostu zapasów normatywnych nie przyjmie­
my wskaźnika 1,12, tylko wskaźnik 1,06 (100% + 12% X 

Tak ustalone wartości w kolumnie przeciętnych kwar­
talnych i rocznych porównujemy z normatywami plano­
wanymi przez przedsiębiorstwo, otrzymane różnice należy 
omówić z przedsiębiorstwem. 

Następnie przechodzimy do zbadania realności przewi­
dywania zapasów, przeliczając uprzednio wyliczone zapa­
sy gospodarczo uzasadnione w kolumnach dotyczących 
pierwszego półrocza 1960 roku o procent przeszacowania 
zapasów na dzień 1 lipca 1960 roku. Uzyskane wartości 
porównywalne z roku 1960 mnożymy przez ten sam wskaź­
nik co normatywy (wskaźnik stosunky produkcji w roku 
1961 do produkcji w roku 1960, skorygowany o stosunek 
branżowego wzrostu zapasów do branżowego wzrostu pro­
dukcji). Otrzymane przewidywane zapasy gospodarczo uza­
sadnione porównujemy z przewidywaniami przedsiębior­
stwa (a mając rozbicie miesięczne wykorzystamy je z ko­
lei przy opracowaniu długookresowych wniosków kredyto­
wych). Dodatnie różnice między planem zapasów przedsię­
biorstwa a przewidywaniami oddziału powinny znaleźć 
odbicie w planie upłynnienia zapasów zbędnych i nad­
miernych. Dalsze odchylenia wymagają uzgodnienia z 
przedsiębiorstwem. 

Część I I . Podstawę wyliczeń mamy w tablicy I I I (kosz­
ty), ' tu analogicznie wyszczególniamy materiały na cele 
ogólnogospodarcze, resztę materiałów, koszty wytworzenia 
produkcji globalnej, koszty wytworzenia produkcji towa­
rowej (ostatnią pozycję wyliczamy od kosztu własnego pro­
dukcji towarowej za rok 1961. odejmując od niego procent 

kosztów sprzedaży według relacji z roku 1960). Te kwo 
roczne rozbijamy w następnych kolumnach na kwartał 
kierując się: 

— przy materiałach na cele ogólnogospodarcze — fak 
tycznym ich kształtowaniem się w poszczególnych kwart 
lach roku 1960, 

— przy pozostałych materiałach oraz koszcie wytworze­
nia produkcji globalnej — kształtowaniem się produkcji 
globalnej w poszczególnych kwartałach roku 1961, 

— przy koszcie wytworzenia produkcji towarowej — 
kwartalną strukturą produkcji towarowej według cen 
zbytu. 

Wartości uzyskane w ten sposób dla czwartego kwartału 
(lub w przedsiębiorstwach o produkcji sezonowej dla kwar­
tału o najniższym nasileniu) dzielimy przez 90, następnie 
mnożymy przez wskaźnik w dniach i otrzymujemy nor­
matywy do porównania z danymi planowanymi przez 
przedsiębiorstwo. Jeśli chodzi o wskaźnik w dniach, to ta­
bele pozostawiają pracownikowi wybór najwłaściwszego 
z nich: 

1) wskaźnik faktyczny z roku ubiegłego 
2) wskaźnik planowany z roku ubiegłego 
3) wskaźnik planowany na rok 1961 
4) wskaźniki branżowe lub resortowe na rok 1961 
5) inne wskaźniki ustalone przez inspektora kredyto­

wego. 
Oczywiście, że wybór wskaźnika nie może być przypad­

kowy, lecz powinien być wynikiem badań przeprowadzo­
nych zgodnie z wytycznymi branżowymi Centrali Banku 
z czwartego kwartału roku ubiegłego. 

V. Akumulacja 

Tablica ta służy do porównania w układzie pionowym 
akumulacji i jej podziału w trzech wersjach: według sza­
cunku oddziału, według wskaźników jednostki nadrzędnej 
i według planu przedsiębiorstwa. Zmusza więc ona do 
sprawdzenia poprawności planu przedsiębiorstwa w sto­
sunku do limitów otrzymanych z jednostki nadrzędnej, do 
oceny realności założeń przedsiębiorstwa oraz służy do wy­
liczenia funduszu rozwoju, rozbicie którego jest tematem 
następnej tablicy. 

Wyliczenia oddziału dokonywane są w oparciu o nastę­
pujące podstawy: 

a) akumulacja. Produkcja towarowa według cen zbytu 
z tablicy I ; plus spadek lub minus wzrost stanu wyrobów 
gotowych (tablica IV, część I) równa się sprzedaż. Sprzedaż 
pomnożona przez procent akumulacji na produkcji do war­
tości produkcji z tablicy I I I daje akumulację na sprzeda­
ży, która może być ewentualnie dodatkowo skorygowana 
o efekty inwestycji z tablicy V I I , jeśli akumulacja dodat­
kowa nie wynika z oszczędności na funduszu płac (bo osz­
czędności te uwzględniono już poprzednio), 

b) podatek obrotowy — procentowo do sprzedaży, jak 
w drugim półroczu roku 1960, 

c) fundusz zakładowy, według wskaźników jednostki 
nadrzędnej i tabeli, 

d) fundusz rozwoju według wskaźnika jednostki nad­
rzędnej od zysku do podziału, czyli od zysku pomniejszo­
nego o fundusz zakładowy. 

Z uwagi na to, że tak przy planowaniu funduszu zakła­
dowego jak i funduszu rozwoju przedsiębiorstwo ponosi 
bezpośrednią odpowiedzialność finansową za nierealne za­
planowanie, oddział nie interweniuje, mimo poważniejszych 
rozbieżności między danymi przewidywanymi a planem 
przedsiębiorstwa, natomiast wyliczenie swe bierze pod 
uwagę przy sfinansowaniu inwestycji, jeśli zdaniem od-
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:iału planowana akumulacja funduszu rozwoju jest nie­
realna. 

VI. Pokrycie normatywów 

Zagadnienia objęte tą tablicą są w sposób szczegółowy 
ujęte w aktualnych zarządzeniach i informacjach, zesta­
lono je dlatego, ponieważ nie wszystkie plany przedsię­

biorstw zawierają wzór pokrycia normatywów i dane te 
trzeba wtedy wyszukiwać z różnych wzorów, w praktyce 
obejmujących często wielkości niezgodne. Przy porówna­
niu w układzie pionowym przewidywań oddziału z planem 
przedsiębiorstwa poszczególne pozycje przedstawiają się 
następująco: 

1. Normatyw na dzień 31 grudnia 1961 roku. 
2. Normatyw na dzień 31 grudnia 1960 roku. 

*) W roku 1961 tylko z tytułu poniesienia strat ponadplano­
wych i nieplanowanych. 

Organizacja zamknięć bilansowych 

Pismem z dnia 6 grudnia 1960 roku Zarząd Banku zwró­
cił się do dyrektorów i głównych księgowych oddziałów 
wojewódzkich i operacyjnych w sprawie zmniejszenia sta­
nu kont rozliczeń międzyoddziałowych w bilansie Banku 
z dnia 31 grudnia 1960 roku. W tym celu w wyżej wymie­
nionym piśmie podano ramowe wytyczne i zalecenia w 
sprawie organizacji zamknięć rocznych, pozostawiając od­
działom inicjatywę w doborze metod, które okażą się naj­
bardziej skuteczne w realizacji zaleceń Zarządu. 

Mając powyższy cel na uwadze oddział wystąpił do Cen­
trali Banku z własną propozycją organizacji zakończenia 
prac bilansowych. Projekt nasz polegał głównie na wyko­
rzystaniu wszystkich wpływów bieżących w dniach 29 i 30 
grudnia, co miało spowodować między innymi: 

1) zmniejszenie do minimum kwoty awizów wysłanych 
w dniu 31 grudnia, 

2) dotarcie awizów z największych wykupów (29 i 30 
grudnia) do oddziałów docelowych jeszcze w dniu 31 
grudnia i uznanie właściwych rachunków przekaza­
nymi kwotami, 

3) umożliwienie przedsiębiorstwom wydania nam jak 
największej ilości dyspozycji finansowych jeszcze w 
dniu 30 grudnia, 

4) wyeliminowanie nerwowości w pracy personelu od­
działu w dniu 31 grudnia. 

Jak powyższa akcja została zrealizowana w naszym od­
dziale i jakie dała wyniki? 

Naturalnie, żę na podane niżej rezultaty wpłynęły rów­
nież i inne czynniki. W dużej jednak mierze, a właściwie 
w większości, zastosowany u nas system organizacji prac 
bilansowych oddziału w ostatnich dniach grudnia miał na 
to wpływ przeważający i zdał naszym zdaniem egzamin 
praktyczny: 

i 
1. Godziny nadliczbowe oraz ilość pozycji w ostatnich 

dniach grudnia 
Analizując ostatnie trzy dni grudnia 1960 roku (29, 30 

i 31 grudnia) — w porównaniu do tego samego okresu ro­
ku 1959 — stwierdzamy ogólne obniżenie się godzin nad­
liczbowych, przy równoczesnym zwiększeniu się ilości 
czynności. 

Godziny nadliczbowe komórki kasowo-skarbcowej, spo­
wodowane pracami bilansowymi, wynosiły w zasadzie 23 

3. + Wzrost (— spadek) normatywów w roku 1961. 
4. — Wzrost (+ spadek) pasywów stałych w roku 1961. 
5. Wzrost zapotrzebowania na środki własne w roku 

1961. 
6. + Znany niedobór (— nadwyżka) na koniec roku 

1960. 
7. Niedobór do pokrycia na ultimo 1961 roku. 
8. Fundusz rozwoju z tablicy V. 
9. Nadwyżka funduszu rozwoju do przeznaczenia na 

• finansowanie inwestycji (8—Tf. 
10. Niedobór pokrycia (7—8). 
U . W tym niedobór pokrycia nie podlegający kredyto­

waniu*). 
12. W tym niedobór podlegający kredytowaniu (10—11). 

S. Stoch 
Kraków 

w Oddziale NBP w Bielsku-Białej 

I . Ilość godzin nadliczbowych w dniach 
29, 30 i 31 grudnia 

K o m ó r k a 
Ilość godzin 

K o m ó r k a 
1959 r. 1960 r. 

1. Rachunkowość 341 188 
2 Obsługa budżetu 

państwa 81 95 
3. Kasowo-skarbco-

wa 34 31 

Razem 456 314 

I I . Ilość niektórych pozycji w dniach 28, 29 
30 i 31 grudnia 

Rodzaj czynności 
Ilość pozycji 

Rodzaj czynności 
1959 r. 1960 r. 

1. Dowody memo­
riałowe 12.707 15 767 

2. Dowody kasowe 1.551 1.640 
3. Podaż żądań za­

płaty 3.287 3.849 
4. Wykup zobowią­

zań 1.381 2.002 

Razem 18.926 23.258 

godziny, a nie 31, gdyż liczba ta obejmuje również 8 go­
dzin poświęconych w dniach 29 i 30 grudnia na przygoto­
wanie (w przeddzień) wypłat nowym systemem, do zasto­
sowania którego upoważnił nas oddział wojewódzki. 

2. Rozliczenia w drodze 

Na konieczność zmniejszenia kwot w drodze Zarząd 
Banku położył specjalny nacisk w piśmie z dnia 6 grud­
nia 1960 roku. Dążąc do realizacji tych dyrektyw nie l i -
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czyliśmy na możliwość dokonywania telefonicznych prze­
kazów w dniu 31 grudnia, ze względu na przeciążenie w 
tym dniu linii telefonicznych. Zaproponowaliśmy więc sy­
stem generalnego wykorzystywania wszystkich bieżących 
wpływów od dnia 29 grudnia począwszy, przy jednoczes­
nym spowodowaniu wcześniejszego (głównie od 25—29 
grudnia) składania w oddziale poleceń przelewów przez 
przedsiębiorstwa i jednostki budżetowe. Spowodowało to 
przesunięcie nasilenia prac z dnia 31 grudnia na dzień 29 
i 30 grudnia, a tym samym automatycznie zmniejszyły się 
rozliczenia w drodze wysłane dnia 31 grudnia, obejmujące 
już tylko wpływy z nadesłanych awizów. 

I I I . Rozliczenia w drodze 

(w milionach złotych) 

Data 1 9 5 9 r. 1 9 6 0 r. Data 
wysłane otrzymane wysłane otrzymane 

29. 12 21 19 54 46 
30. 12 16 39 42 45 
31. 12 24 83 6 83 

Razem 61 141 102 174 

Jak z powyższego wynika największe nasilenie kwot wy­
słanych miało miejsce już w dniu 29 grudnia, a więc zgod­
nie z naszym harmonogramem. Również dzień 30 grudnia 
był na tym odcinku dniem o dużym nasileniu prac, acz­
kolwiek już nieco słabszym niż dzień 29 grudnia, natomiast 
31 dzień grudnia był dniem o minimalnym nasileniu prac, 
co pracownicy z ulgą przyjęli. Ponieważ wszystkie awizy 
z dnia 29 i 30 grudnia były w tych samych dniach fizycz­
nie wysłane — należy sądzić, że dotarły one do celu jesz­
cze w dniu 31 grudnia i zostały tam zaksięgowane na 
właściwe rachunki. Większe przelewy przekazywaliśmy 
dnia 30 grudnia telegraficznie, co wyeliminowało trudnoś­
ci telefonicznego ich przekazywania w dniu 31 grudnia. W 
ten sposób, realizując postawione przed naszym oddziałem 
zadanie zmniejszenia na ultimo roku kwot „w drodze", 
wielkość tych kwot doprowadziliśmy do minimalnej sumy 
sześciu milionów złotych, to znaczy prawie do 6% ogólnej 
kwoty awizów wysłanych w ostatnich trzech dniach grud­
nia, gdy tymczasem w roku 1959 stanowiły one prawie 
40%. 

Na awizy otrzymane z innych oddziałów wpływu nie 
mamy, niemniej i tu obserwujemy wzrost przesłanych nam 
kwot w dniach 29 i 30 grudnia w porównaniu z analogicz­
nymi dniami roku 1959 przy nie zmienionej kwocie z dnia 
31 grudnia. Przypuszczać należy, że gdyby wszystkie od­
działy były obowiązane do zastosowania naszego syste­
mu — wynik na odcinku awizów otrzymanych byłby o 
wiele lepszy. 

3. Przebieg czynności w dniach 28—31 grudnia 

Zastosowany przez nas system zmniejszył nasilenie pra 
cy w dniu 31 grudnia, a zwiększył to nasilenie w dniac' 
29 i 30 grudnia. Stwierdziliśmy na podstawie obserwacj 
samej pracy jak i rozmów z pracownikami rzecz bardz 
istotną, że wyeliminowaliśmy nerwowość i pośpiech, które 
dotychczas dominowały w dniu 31 grudnia. Pozwoliło t 
na spokojne zakończenie dnia i wyeliminowanie ustere 
spowodowanych zwykle pośpiechem. Szczególnie pracow 
nicy komórki obsługi budżetu państwa wykazali wyjątko­
we zadowolenie z tego systemu. Pozwolił on im na wcześ­
niejsze otrzymanie poleceń przelewów od jednostek bud­
żetowych, szczegółową ich kontrolę i właściwą segregację. 

Uzgodnienie z przedsiębiorstwami generalnego pokrycia 
poleceń przelewów w pierwszej kolejności znakomicie 
oczyściło nam kartoteki (przeładowane poleceniami na 
małe kwoty) i ułatwiło zbijanie w dniach 30 i 31 grudnia, 
(tabl. I V ) . 

We wszystkich kolumnach widać wyraźnie zwiększenr 
czynności w dniach 29 i 30 grudnia przy jednocześni 
znacznym ich zmniejszeniu w dniu 31 grudnia. Najwięk­
szy wzrost (około 270%) zaksięgowanych dowodów memo­
riałowych, w porównaniu z tym samym dniem w roku 
1959, zaznaczył się w dniu 29 grudnia. W mniejszym nieco 
stopniu miało to miejsce w komórce obsługi budżetu pań­
stwa (180%). Natomiast można zauważyć, że największe 
zmniejszenie czynności w dniu 31 grudnia (246%), w porów­
naniu z rokiem 1959, miało miejsce właśnie w tej komórce. 
Świadczy to o dobrej współpracy z jednostkami budżeto­
wymi i właściwym zrozumieniu przez nie naszych intencji 
idących w kierunku ułatwienia zamknięć bilansowych nie 
tylko w Banku, ale i u naszych klientów. W czynnościach 
kasowo-skarbcowych zmiany były najmniejsze, niemniej 
i tu można zaobserwować zwiększenie czynności w dniach 
28—30 grudnia na korzyść dnia 31 grudnia. Również po­
daż żądań zapłaty, która przecież związana jest w przed­
siębiorstwie ze sprzedażą, wykazuje pozytywne zmiany 
przede wszystkim w postaci stopniowego wzrostu podaży 
bez nagłych skoków jakie miały miejsce w dniu 31 grud­
nia 1959 roku. Należy pokreślić, że pewien nacisk kredy-
towców odnośnie przyśpieszenia przez przedsiębiorstwa 
prac związanych z NBP miał w tym przypadku dodatni 
wpływ. 

Dla pogłębienia obserwacji na tle przyśpieszenia rozli­
czeń na koniec roku warto przytoczyć jeszcze jedno ze­
stawienie, które mówi o sytuacji finansowej przedsię­
biorstw zaistniałej częściowo dzięki zastosowanemu przez 
nas systemowi (tabl. V ) . 

Przy porównywaniu kolumn 3 i 6 uderza od razu znacz­
na poprawa procentowego wskaźnika spadku przetermino­
wanych zaszłości na ultimo grudnia 1960 roku, w porów­
naniu z ultimo grudnia 1959 roku. Na powyższe wskaźniki 
nie miał wpływu kredyt na należności od odbiorców, gdyż 
wykorzystanie go w analizowanym okresie utrzymało się 

IV. Ilość zaksięgowanych pozycji w dniach: 

D a t a 
Dowody memoriałowe w tym: OBP Dowody kasowe Wykup zobowiązań Podaż żądań zapłaty 

D a t a 
1959 1960 1959 1960 1959 1960 1959 1960 1959 1960 

28.12. 2.372 2.170 547 588 182 234 258 390 329 562 
29.12. 1.785 4.804 795 1.428 296 322 410 859 714 898 
3012. 3.281 5.329 885 1.575 307 394 256 634 829 1.088 
31.12. 5.269 3.464 2.118 861 762 690 457 119 1.415 1.301 

R a z e m 12.707 15.767 4.345 4.452 1.551 1.640 1.381 2.002 . 3.287 3.849 



W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 237 

V. Poprawa niektórych wskaźników zaszłości 
przeterminowanych 

(w milionach złotych) 

L 9 5 9 1 9 6 0 

Rodzaj zaszłości 

st
an

 n
a 

dz
ie

ń 
! 

30
. 

U
 

st
an

 n
a 

dz
ie

ń 
31

. 
12

. 

pr
oc

en
t 

w
zr

o­
st

u 
lu

b 
sp

ad
ku

 

st
an

 n
a 

dz
ie

ń 
30

. 
11

. 

st
an

 n
a 

dz
ie

ń 
31

. 
12

. 

pr
oc

en
t 

w
zr

o­
st

u 
lu

b 
sp

ad
ku

 

l 2 3 4! s 6 

1. Zadłużenie 
przeterminowane 
(konto 66) 82 62 —24,4 65 35 —46,2 

2. zobowiązania 
przeterminowane 77 91 +18,0 67 39 —42,0 

3. należności stan na 
30'. 9. 

stan na 

przetermino­
stan na 

30'. 9. 30. 9. przetermino­
wane*) 166 315 +190,0 204 102 —50,0 

») Dla porównywalności przeterminowanych należności wzięto 
pod uwagę stany na dzień 30 września, gdyż obecnie portierę 
zbija się tylko w okresach kwartalnych. 

w zasadzie w granicach roku 1959 (kredyt ten wzrósł w 
grudniu 1959 roku o 27 milionów, a w grudniu 1960 roku 
o 29 milionów). Sądzić należy, że wiele oddziałów zastoso­
wało w całej rozciągłości zaproponowany przez nas sys­
tem, co znalazło swój wyraz w korzystnym ukształtowa­
niu się sytuacji finansowej przedsiębiorstw na ultimo 1960 
roku, w porównaniu do 1959 roku. Efekty te byłyby nie­
wątpliwie znacznie lepsze nie tylko w naszym oddziale, 
lecz również w skali ogólnokrajowej, gdyby wszystkie od­
działy były zobligowane do przeprowadzenia dwóch wy­
kupów zobowiązań w dniu 29 grudnia i wykupu popołud­
niowego w dniu 30 grudnia. Wówczas znaczna część wpły-

Ewidencja zbiorcza — ważny insłru 

Samodzielność óddziałów operacyjnych na odcinku me­
tod realizowania polityki kredytowej i wytycznych władz 
nadrzędnych wymaga od kierownictwa oddziałów znajo­
mości sytuacji finansowej kontrolowanych przedsiębiorstw 
w ujęciu podstawowych wskaźników wykonania planów, 
kształtowania się środków normowanych oraz dyscypliny 
finansowej. Ponadto w celu łatwiejszego wiązania polityki 
pieniężno-kredytowej z kształtowaniem się wyników dzia­
łalności przedsiębiorstw jak też w celu stałego i twórcze­
go uczestniczenia w kierowaniu życiem gospodarczym na 
danym terenie, konieczne jest posiadanie przez kierow­
nictwo oddziału operacyjnego instrumentu w postaci zbior­
czej ewidencji wykonania planu kasowego i planu kre­
dytowania. 

W świetle powyższego, co zresztą wykazała praktyka, 
potrzeba sporządzania zbiorczych ewidencji podstawowych 
danych, niezbędnych dla wykonania zadań Banku, jest na 
szczeblu dyrektora oddziału i naczelnika wydziału kredy­
tów koniecznością nie podlegającą najmniejszej dyskusji. 

Potrzebę tę potwierdzają również władze bankowe; mó­
w i o tym zarządzenie Prezesa Banku A/19 z dnia 1 kwiet­
nia 1960 roku, wprowadzające arkusze ewidencyjno-anali-
tyczne przedsiębiorstw. 

Należy jednak stwierdzić, że o ile problemowi ewidencji 
danych poszczególnych przedsiębiorstw poświęca się bar­
dzo dużo (może nawet za dużo) uwagi, o tyle sprawę ewi­
dencji zbiorczej — oddziałowej traktuje się marginesowo. 

wów, szczególnie z dnia 29 grudnia dotarłaby na rachunki 
przedsiębiorstw w dniu 30 grudnia i mogłaby być zużyta 
bądź na wykup zobowiązań, bądź na spłatę zadłużenia 
przeterminowanego. 

Z kolei wpływy z wykupu z dnia 30 grudnia punktualnie 
mogłyby dotrzeć do najbliższych oddziałów jeszcze w dniu 
31 grudnia i znaleźć się na rachunkach przedsiębiorstw. 
Oddziały powinny tylko dołożyć starań, aby awizy z dnia 
29 i 30 grudnia zostały wysłane normalnym ambulansem 
(jak w dniach codziennej pracy). 

Wracając do zestawienia Nr V należy sądzić, że wyraźna 
regularność w spadku kwot nieprawidłowości oraz wyjąt­
kowo korzystne ukształtowanie się kwot awizów wysłanych 
na ultimo grudnia 1960 roku (patrz zestawienie Nr I I I ) nie 
jest rzeczą przypadku. Zdaniem moim, niemałą w tym ro­
lę odegrał system zastosowany przez nasz oddział. 

Spotkał się on z życzliwym przyjęciem klientów Banku, 
a przedsiębiorstwom umożliwił niejednokrotnie właściwe 
zadysponowanie otrzymanymi wpływami, co niewątpliwie 
znalazło swój wyraz w bilansach przedsiębiorstw odnośnie 
na przykład częściowej spłaty zadłużenia przeterminowa­
nego lub spadku przeterminowanych należności i zobo­
wiązań. 

Spodziewamy się, że doświadczenia roku 1960 pozwolą 
system ten udoskonalić w roku 1961. Przez ewentualne za­
stosowanie go w skali krajowej przyniesie on naszym zda­
niem niewątpliwe korzyści dla organizacji prac bilanso­
wych w Banku i przyśpieszy rozliczenia między przedsię­
biorstwami w okresie zamknięć rocznych. 

Niezależnie od powyższego oddział, jak co roku, opraco­
wał szczegółowy harmonogram przygotowawczych prac do 
bilansu rocznego, obejmujący okres od dnia 19 września 
1960 roku do dnia 1 marca 1961 roku. 

J . Pfanhauser 
Bielsko-Biała 

menł pracy kierownictwa oddziału 

Świadczy o tym choćby fakt, że we wspomnianym już za­
rządzeniu Prezesa problemowi temu poświęca się zaledwie 
kilka ogólnikowych zdań, pozostawiając zakres i układ 
ewidencji zbiorczej do wypracowania we własnym zakre­
sie przez poszczególne oddziały. 

Pozostawienie „wolnej ręki" oddziałom w tym zakresie 
jest niewątpliwie w części wyrazem uznawania ich samo­
dzielności, ale wynika to zapewne również z braku wypró­
bowanych wzorów takiej ewidencji, przeciwnie niż przy 
wzorach ewidencji szczegółowej, których układ i zakres 
mają swą wieloletnią praktykę. 

W konsekwencji takiego postawienia problemu ewiden­
cji zbiorczej każdy oddział, a dokładnie każdy dyrektor 
oddziału czy naczelnik wydziału kredytów, w miarę prze­
de wszystkim własnej wiedzy i uznania, opracowywali 
wzory ich zdaniem najlepsze. 

Powstały więc najprzeróżniejsze wzory tych ewidencji, 
jedne bardziej szczegółowe i rozbudowane, inne zbyt jed­
nostronne. Spotyka się również różne rozwiązania graficz­
ne od tablic, arkuszy aż do diagramów, układu rzędnych 
czy „magicznych kwadratów". Stwarza to taką sytuację, 
że wiele kolumn i rubryk jest nie wypełnianych, bądź też 
w ciągu roku trzeba wielokrotnie zmieniać czy odtwarzać 
i uzupełniać statystykę danymi, których ewidencjonowa­
nia nie przewidziano przy opracowywaniu wzorów. Należy 
tu nadmienić, że wykonywanie arkuszy czy tablic ewiden­
cji zbiorczych było z reguły pracochłonne i kosztowne. 
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Ażeby problem ten choć w części rozwiązać powstał — 
na wniosek wielu oddziałów operacyjnych — projekt ogło­
szenia konkursu na opracowanie zbiorczej ewidencji od­
działowej. Inicjatywę w tym zakresie przejęła Komisja 
Usprawnień w Oddziale Wojewódzkim w Katowicach, roz­
pisując konkurs, na który wpłynęło piętnaście opracowań, 
wykonanych przez dwudziestu kilku pracowników. Projek­
ty były przeglądem różnorodności pomysłów, a ponieważ 
w wielu przypadkach były to stosowane już w oddziałach 
wzory, więc stanowiły równocześnie źródłowe uzasadnie­
nie celowości podjęcia inicjatywy przez komisję uspraw­
nień. 

Ze zgłoszonych projektów trzy uznano za najbardziej 
przydatne, przy czym jeden z nich postanowiono rozpow­
szechnić w całości wśród oddziałów operacyjnych. Ujęcie 
ewidencji zbiorczej w tym projekcie jest następujące: 

W zbiorczej ewidencji oddziałowej wyodrębniono: 
1. Ewidencję ekonomiczną szczegółową naczelnika wy­

działu kredytów. 
2. Ewidencję ekonomiczną ogólną dyrektora oddziału. 
1. Ewidencja ekonomiczna szczegółowa. Ewidencję eko­

nomiczną szczegółową prowadzi naczelnik wydziału kredy­
tów, przy czym w dużych oddziałach można by, o ile za­
chodzi potrzeba, prowadzić podobną ewidencję w poszcze­
gólnych grupach czy stanowiskach pracy, kierowanych 
przez starszych inspektorów. Zapisów dokonuje się na luź­
nych kartach, przeznaczając jedną stronę karty na ewiden­
cjonowanie jednej wielkości statystycznej, na przykład pro­
dukcja globalna, dalej produkcja towarowa według cen 
zbytu itd. Ilość kart, a tym samym szczegółowość ewiden­
cji, uzależniona jest od potrzeb danego oddziału, przy czym 
zakłada się, że ewidencjonowaniu w statystyce szczegóło­
wej podlegają co najmniej te dane, które ujmowane są w 
ewidencji ekonomicznej ogólnej, prowadzonej na szczeblu 
dyrektora. 

Kartotekowy układ ewidencji oraz przeznaczanie jednej 
strony na odpowiedni zapis statystyczny pozwalają na do­
wolne zwężanie lub rozszerzanie prowadzonych ewidencji. 
Luźne karty mogą być ponadto wykorzystywane poza ewi­
dencją zbiorczą dla wszelkiego rodzaju zestawień potrzeb­
nych do analizy czy sprawozdawczości. Ponadto układ taki 
pozwala na łatwość dokonywania zapisów (nawet równo­
cześnie przez wiele osób, przy pomocy maszyn do pisania 
a nawet maszyn do księgowania). 

Karty ewidencji szczegółowej są numerowane 
i przechowywane w wąskim segregatorze. Ewidencja 
przewidziana jest na jeden rok z podziałem na kwartały 
oraz z podziałem (wg uznania) na poszczególne przed­
siębiorstwa i poszczególne branże, uszeregowane według 
działów gospodarki narodowej. 

W takim wykonaniu ewidencji na każdej karcie staty­
stycznej otrzymujemy dane dotyczące: 

— przedsiębiorstwa (w mniejszych oddziałach) 
— branży 
— resortu 
— działu gospodarki narodowej 
— całego oddziału (podsumowanie całej strony). 
Zapisów na kartach ewidencyjnych dokonuje się w za­

leżności od potrzeb i uznania w ujęciach następujących: 
a) w oddziałach mniejszych — na szczeblu naczelnika 

wydziału kredytów — ewidencjonuje się dane dotyczące 
poszczególnych przedsiębiorstw kontrolowanych, 

b) w oddziałach większych — na szczeblu naczelnika 
wydziału kredytów — ewidencjonuje się dane dotyczące 
jedynie poszczególnych branż. W tym przypadku nie 
wypełnia się kolumny „Numer rachunku". 

c) w oddziałach większych — na szczeblu starszego in­
spektora — można ewidencjonować dane dotyczące po­
szczególnych przedsiębiorstw, reprezentujących określoną 
grupę. Dotyczy to w szczególności oddziałów branżo­
wych. 

W zależności od wielkości oddziału możliwe jest uję­
cie wszystkich przedsiębiorstw lub branż na jednej kar­
cie ewidencyjnej. Praktycznie można by to ująć tak: od-, 
dział kontrolujący nie więcej niż dwadzieścia pięć przed­
siębiorstw może prowadzić ewidencję szczegółową w ukła­
dzie przedsiębiorstw, natomiast oddział kontrolujący wię­
cej przedsiębiorstw ogranicza swoje zapisy do ujęcia 
danych branżowych. Możliwość zwężenia lub rozbudowy 
pionowej ewidencji jest jednak niczym nie ograniczona, 
a decydują o tym potrzeby danego oddziału. 

Zapisy dokonywane są kwartalnie, wyłącznie w opar­
ciu o sprawozdawczość bankową, a więc o sprawozdania 
ze stanu finansowego, wykazy rachunków bankowych, 
plan kasowy i sprawozdania z jego wykonania, sprawo­
zdania z kontroli funduszu płac oraz plany kredytowa­
nia i sprawozdawczość z ich wykonania. 

Z uwagi na to, że dla każdej wielkości statystycznej 
prowadzi się odrębną kartę ewidencyjną nie ma potrze­
by wyodrębniania wzorów oddzielnie dla przedsiębiorstw 
wytwórczych i usługowych oraz oddzielnie dla przedsię­
biorstw handlowych. 

Ze względu na niejednolity sposób ujmowania danych 
statystycznych przewiduje się następujące wzory kart, 
których ilość (nagłówki) dostosowuje się do przyjętego 
w danym oddziale zakresu szczegółowości danych: 

1. Karta ewidencyjna przedsiębiorstw i branż — sta­
nowi ona pierwszą stronę ewidencji szczegółowej i słu­
ży do oznaczania nazwy i adresu przedsiębiorstwa, nu­
meru rachunku, numeru branży i numeru działu gospo­
darki narodowej. 

; strona 1 
oddział 
Wykaz kontrolowanych jednostek — branż 

rok 196 

Numer 
rachunku 

Numer 
branży 

Numer działu 
gospodarki 
narodowej 

N a z w a A d r e s 

2. Karty z kolumnami: „plan — wykonanie" — służą 
do ewidencjonowania danych, wykazywanych w ujęciu: 
plan i wykonanie. 

oddział 
strona 

rok 196 
(w tysiącach — milionach złotych) 
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I 3. Karty z kolumnami: „stan — normatyw — wyłą­
czenia" — przewidziane są dla ewidencjonowania środ­
ków normowanych. 

oddział 
strona 

rok 196 
(w tysiącach — milionach złotych) 
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4. Karty z kolumnami przeznaczonymi dla innych za­
pisów, jak na przykład należności, zobowiązania, kredy­
ty itp. 

oddział 
strona 

rok 196 
(w tysiącach — milionach złotych) 
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5. Karty przewidziane dla ewidencji planu kredytowa­
nia w ujęciu czterech podstawowych wielkości: zapasy, 
ogółem środki podlegające kredytowaniu, fundusze włas­
ne i kredyty obrotowe. Karty prowadzone są podobnie 
jak plany kredytowania w ujęciu kwartalnym. 

oddział 
strona 

Plan kredytowania na kwartał 
rok 196 

(w tysiącach — milionach złotych) 
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6. Karty przewidziane dla ewidencji obiegu pienięż­
nego. Karty sporządzone są w przekroju symboli planu 
kasowego, oddzielnie dla przychodów planu kasowego 
i oddzielnie dla rozchodów. 

oddział 
strona 

Przychody — rozchody planu kasowego 
rok 196 

(w tysiącach — milionach złotych) 
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2. Ewidencja ekonomiczna ogólna — dyrektora od­
działu. Ewidencja ekonomiczna ogólna przewidziana jest 
jako instrument pracy dyrektora oddziału i stanowi ze­
stawienie danych zbiorczych w ujęciu całego oddziału. 
Istnieje oczywiście możliwość wykorzystania wzoru sta­
tystyki ogólnej do ewidencjonowania wytypowanych 
branż, resortów czy działów gospodarki narodowej. 

Naczelnik wydziału nie prowadzi ewidencji ogólnej 
z uwagi na to, że posiada on zbiorcze dane w swej ewi­
dencji szczegółowej, w pozycji „razem oddział". Może 
istnieć sytuacja, że dyrektor - oddziału zrezygnuje ze sta­
tystyki ogólnej na rzecz statystki szczegółowej, jaką pro­
wadzi naczelnik wydziału kredytów. 

Ewidencję ogólną prowadzi się w oparciu o ewidencję 
szczegółową lub inne zbiorcze materiały sprawozdawcze, 
na przykład wykaz rachunków bankowych, plan kasowy, 
sprawozdawczość z wykonania planu kredytowania. 

Ewidencja ogólna obejmuje następujące zagadnienia: 
1) dane podstawowe — produkcja, obrót, akumulacja, 
2) środki obrotowe, fundusze własne, kredyty obro­

towe, 
3) fundusz płac i zatrudnienie, 
4) inwestycje zdecentralizowane, 
5) obieg pieniężny, 
6) wykonanie planu kredytowania. 

W ramach powyższych zespołów zagadnień następuje 
ich rozbudowa szczegółowa, przy czym dla przykładu 
w ramach danych podstawowych należałoby ewidencjo­
nować: 

— ilość jednostek kontrolowanych, 
— produkcję globalną, 
— produkcję towarową według cen zbytu, 
— koszt własny produkcji towarowej, 
— sprzedaż — (jednostki wytwórcze i usługowe), 
— zbyt — sprzedaż i przerzuty zaliczane do obrotu, 
— hurt — sprzedaż i przerzuty zaliczane do obrotu, 
— skup — sprzedaż i przerzuty zaliczane do obrotu, 
— detal — sprzedaż i przerzuty zaliczane do obrotu, 
—: detal — sprzedaż towarów żywnościowych, 
— żywienie zbiorowe — sprzedaż, 
— produkcję i usługi (jednostki handlowe) — sprze­

daż, 
— akumulację, 
— zysk bilansowy, 
— stratę bilansową. 
Przewidziane są następujące wzory (sześć stron) ewi­

dencji ekonomicznej ogólnej. 
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Przedstawiony projekt, daleki może od ideału, ma sta­
nowić przyczynek dla ułatwienia sporządzenia podobnych 
opracowań lub wykorzystania podanego wzoru w formie 
zastosowania bezpośredniego. Wyrazem trafności oma­
wianego ujęcia jest ogólne zapotrzebowanie oddziałów 
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na wydrukowanie odpowiednich kart ewidencyjnych, co 
w dużym stopniu podniesie merytoryczną i estetyczną 
wartość prowadzonych zapisów. 

Praktyka wykazuje, że na obecnym etapie rozwoju 
i znaczenia działalności Banku posiadanie pełnej, przej­
rzystej i wszechstronnej ewidencji jest nieodzownym 
instrumentem pracy każdego dyrektora oddziału i na­
czelnika wydziału kredytów. Dowolność stosowanych 
wzorów i samodzielność ich opracowywania utrudniają 
i hamują postęp na tym odcinku. W świetle tego koniecz­
ne wydaje się potraktowanie problemu ewidencji zbior­
czej bardziej oficjalne i nadanie jej przez władze cen­

tralne rangi równej problematyce arkuszy ewidencyjno-
-analitycznych. 

Należy dołożyć starań, aby kierownictwu oddziałów 
operacyjnych dawać coraz lepsze instrumenty pracy, przy 
pomocy których łatwiej i skuteczniej będzie ono kiero­
wać realizacją polityki kredytowej. Duży autorytet od­
działu Banku na danym terenie oraz udział jego kie­
rownictwa w oddziaływaniu na życie gospodarcze to rów­
nież ważne argumenty uzasadniające ważność zagadnienia 
zbiorczych ewidencji oddziałowych. 

M. Boruń 
Katowice 

Praktyczne sposoby kontroli porównawczej 
kosztów planowanych i rzeczywistych inwestycji przedsiębiorstw 

Badania przeprowadzone przez Bank na terenie woje-
'ództwa rzeszowskiego, dotyczące inwestycji zdecentrali-
'wanych, oddanych do eksploatacji, wykazały rozbież-
•ści między planowanymi a faktycznymi efektami osią-
nymi przez te inwestycje. 
Ustalając w toku kontroli faktyczne efekty gospodar­

cze po oddaniu do eksploatacji poważnych inwestycji 
wykonywanych w trybie inwestycji zdecentralizowanych 
w przedsiębiorstwach: 

1. Wytwórni mebli spółdzielni pracy w „X", 
2. Spółdzielczych zakładach konfekcyjno-odzieżowych 

w „Y", 
3. Wytwórni pieczywa cukierniczego w „Z" 

patrzono na zagadnienie to przez pryzmat ponoszo­
nych kosztów. 

Sposób ten wydaje się jak najbardziej celowy choćby 
ze względu na łatwość posługiwania się nim, ekonomicz­

ną wymowę wyników takiego rachunku oraz ze względu 
na to, że stwarza on probierz w zakresie oceny wartości 
kalkulacji kosztów własnych inwestycji, opracowanej 
w projekcie wstępnym na tle kalkulacji wynikowej. 

Posiłkując się w czasie kontroli układem kalkulacyjnym 
kosztów (po doprowadzeniu kosztów do porównywalno­
ści) przeprowadzono w podanym wyżej zakresie fra­
gmentaryczną ocenę wyników działalności inwestycyjnej 
poszczególnych zakładów. 

Ad 1. Wytwórnia mebli. W zakładzie dokonano rozbu­
dowy i rekonstrukcji poszczególnych działów produk­
cji. Udoskonalono wyposażenie techniczne. Po oddaniu 
zakładu do eksploatacji na koniec roku 1960 koszty na 
jednostkę wyrobu kształtowały się jak w tabeli Nr 1. 

Uwagi: w założeniu projektowym inwestor oprócz asor­
tymentów wyszczególnionych w tabeli Nr 1 planował 
W ciągu roku 1960 również produkcję: szaf mieszkanio-

Tabela Nr 1 
Analiza kalkulacji jednostkowej wyrobów wytwórni mebli 

W y r o b y 
Komplety sypialne Szafy koszarowe Taborety świetlicowe Kajaki K—1 Płyty stolarskie 
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12 

1 Materiały bezpośrednie 5.740,70 5.589,45 433,90 341,85 19,63 28,34 865,05 936,17 3.282,84 2.968.28 
2 Roboty bezpośrednie 3.460,00 2.953,42 105,40 103,25 12 00 13,98 1.050,00 1.025,00 250,00 254,34 
3 Koszty wydziałowe 3.114,00 3.463,26 105,90 109,47 12,00 16,45 525,00 296,55 500,00 893,40 
4 Koszty zarządu i admini­

stracji 1.384,00 1.586,77 52,70 64,72 6,00 7,03 525,00 646,44 125,00 147,20 
5 Koszty wytwarzania 13.698,70 13.592,90 697,40 619,29 49,63 65,80 2.965,05 2.904,16 4.157,84 4.363,22 
6 Koszty sprzedaży 328,35 299,04 20,92 13,62 1,49 1,44 93,10 63,88 207,85 95,99 
7 Koszt własny 14,027,05 13.891,94 718,32 632,91 51,12 67,24 3.058,15 2.968,05 4.365,69 4.459,21 
8 Zysk — strata 692,95 828,06 35,68 103,89 2,88 —17,54 151,85 241,95 134,31 40,79 
9 Cena zbytu 14.720 14.720 754 736 54 49,70 3.210 3.210 4.500 4.500 

10 Ilość wytworzonych jed­
nostek 126 126 180 370 200 800 204 8 190 190 

11 Wartość według cen zbytu 1.854.720 1.854.720 135.720 272,320 "20.800 39.760 654.840 25.680 855.000 855.000 
12 Wskaźnik rentowności 

/zysk \ 0,04 0,05 0,04 0,14 0,05 0,04 0,07 0,02 0.006 
\koszt własny/ 

file:///koszt
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wych, trzydrzwiowych sztuk 360, szaf dwudrzwłowych 
sztuk 760, kompletów stołowych sztuk 26. Produkcja ta 
nie została wykonana. 

Z tabeli Nr 1 wynika, że rentowność produkcji posz­
czególnych wyrobów ukształtowała się inaczej niż za­
kładano w kalkulacji produkcji, opracowanej w projek­
cie wstępnym, a więc przed przystąpieniem do realizacji 
inwestycji. Złożyło się na to wiele przyczyn: 

1) produkowano inne ilości wyrobów niż projektowa­
no, a w związku z tym koszty względnie stałe na jedno­
stkę produkcji kształtowały się inaczej niż w kalkulacji 
„wstępnej", 

2) dotychczas, mimo oddania inwestycji do użytku 
w roku 1959, nie rozpoczęto produkcji wielu asortymen­
tów założonych w projekcie, 

3) inaczej niż to zakładano w projekcie ukształtował 
się przeciętny stan zatrudnienia pod względem struk­
turalnym, 

4) przedsiębiorstwo posiada faktycznie wyższe moce 
produkcyjne niż to zakładano w dokumentacji projekto-
wo-kosztorysowej, w poważnej mierze nie wykorzystane, 

5) plany zadań produkcyjnych na rok 1960 zostały 
oparte o moce założone w dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej. 

W tej sytuacji na przykład zysk na jednostce komple­
tu sypialnego był wyższy o 135,11 złotego niż to zakładano 
w kalkulacji projektowej. Ten wynik osiągnięto dzięki 
obniżce kosztów na materiałach bezpośrednich, robociź-
nie i kosztach sprzedaży. Również mniejsze od planowa­
nego zużycie materiałów bezpośrednich jest przyczyną 
znacznie niższego kształtowania się kosztu własnego szaf 
koszarowych. Warto tu zaznaczyć, że w projekcie zakła­
dano produkcję tych szaf w liczbie 180 sztuk, a faktycz­
nie wyprodukowano 360 sztuk. Jednakże przy badaniu 
zapasów wyrobów gotowych i sprzedaży okazało się, że 
produkcja ta zalega w magazynach i brak jest na nią 
zbytu. 

Jeśli chodzi o produkcję kajaków, to inwestor w pro­
jekcie zakładał wykonanie w ciągu roku 204 sztuki przy 
zysku na sztuce wynoszącym 151,10 złotego. Tymczasem 
do dnia 30 listopada ubiegłego roku wyprodukowano ty l ­

ko 8 sztuk kajaków przy zysku jednostkowym w wyso­
kości 241,95 złotego. Zostało to spowodowane brakami 
w dostawach materiałowych. W konsekwencji powyższego 
inna jest rzeczywista wartość produkcji niż to zakładano 
w projekcie, a w związku z tym i inna jest efektywność 
tej inwestycji. 

Ad 2. Zakłady konfekcji odzieżowej w „Y". W ra­
mach inwestycji zdecentralizowanych dokonano tu wy­
miany zużytych fizycznie lub moralnie środków trwałych 
oraz ustawiono nowe kierunki produkcyjne. Wyniki ba­
dań ilustruje tabela Nr 2. 

Z danych tabeli Nr 2, ilustrującej koszty jednostkowe 
ważniejszych wyrobów wynika, że koszty wszystkich asor­
tymentów wyrobów, oprócz kołder podwójnych układały 
się korzystniej niż to zakładano w projekcie. Wpłynęła 
na to niewłaściwa i z punktu widzenia społecznego szko­
dliwa działalność przedsiębiorstwa. Mianowicie przedsię 
biorstwo przy utrzymaniu ceny zbytu ustalonej przez 
Komisję Cen, dokonuje w trakcie produkcji zmiany ga­
tunków materiałowych oraz obniża stawki robocizny 
w stosunku do kalkulacji opracowanej w projekcie. Tak 
na przykład przy produkcji ubrań watowanych zakłada­
no w projekcie zużycie materiału bezpośredniego o war­
tości 207,61 złotego na jedną sztukę. Tymczasem do pro­
dukcji ubrań watowanych faktycznie użyto innych ma­
teriałów, gorszej jakości, co w efekcie dało faktyczną 
wartość materiału użytego do produkcji w sumie 182,09 
złotego. 

Przy robociźnie projektowano wykonanie czynności 
przez robotników o wyższych kwalifikacjach i wyższym 
zaszeregowaniu niż to ma miejsce w rzeczywistości. 

Oczywiście, że przy takiej praktyce przy założony 
w projekcie rocznym zysku w wysokości 462.000 złotych 
osiągnięto zysk w wysokości 1.702.285 złotych. 

Przedsiębiorstwo w założeniach przewidywało produk­
cję 5.000 sztuk kołder rocznie. Jednakże z racji ponosze­
nia na tym wyrobie straty — mimo popytu na rynku na 
ten wyrób i wysokiego ponadplanowego zysku na innych 
wyrobach — przy niewykorzystaniu mocy produkcyjnych, 
zaniechano produkcji w wysokości projektowanej. W to­
ku analizy zużycia materiałów faktycznie stosowanych 

Tabela Nr 2 
Analiza kalkulacji jednostkowej ważniejszych wyrobów zakładów konfekcyjno-odzieżowych w „Y" 
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1 Materiały bezpośrednie 207,61 182,19 56,50 55,60 336,30 312,32 245,60 246,50 
2 Robocizna bezpośrednia 25,56 25,53 1,24 2,17 2,85 2,85 35,46 35,28 
3 Inne kośztyj bezpośrednie 
4 Koszty ogólne produkcji1 19,44 18,37 1,26 0,80 2,65 1,71 28,04 36,80 
5 Koszty zarządu i admini­

stracji 3,35 11,82 0,78 0,43 4,54 0,48, 4,10 16,29 
6 Koszty wytwarzania 255,96 237,81 59,78 58,00 346,34 317,86 313,20 334,87 
7 Koszty sprzedaży 0,04 0,03 0,03 
8 Koszt własny 255,66 237,85 59,78 58,03 346,34 317,89 313,20 334,87 
9 Podatek obrotowy 

10 Zysk — strata 12,63 30,74 2,95 4,70 17,09 45,54 15,25 6,22 
U Cena zbytu 268,59 268,59 62,73 62,73 363,43 363,43 328,65 328,65 
12 Ilość 8.500 9.000 16.075 16.075 360 360 5.000 1.000 
13 Wartość według'cen zbytu 1.283.015 2.417.310 1.008.384,75 1.008.384,75 130.834,80 130.834,80 1.643.250 328.650 
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w produkcji ustalono przekroczenie norm zużycia i wiel­
kie marnotrawstwo. 

Roczny plan techniczno-ekonomiczny przedsiębiorstwo 
opracowało w oparciu o techniczne możliwości zakładu, 
wyliczone w dokumentacji. 

Tabela Nr 3 ilustruje zbiorcze zestawienie kosztów 
w układzie kalkulacyjnym rocznej produkcji towarowej 
zakładów konfekcji odzieżowej w „Y", według kalkula­
cji opracowanej w projekcie inwestycji (kolumna 3), jak 
i według kalkulacji wynikowej, sporządzonej do bilansu 
rocznego. 

Tabela Nr 3 

Zestawienie zbiorcze kosztów produkcji 
(w tysiącach złotych) 

Lp. W y s z c z e g ó l n i e n i e 

Koszt we­
dług kalku­
lacji opraco­

wanej 
w projekcie 

Koszt 
rzeczywisty 

1 2 3 4 

1 Koszt wytwarzanej pro­
dukcji towarowej 13.724 20.801,7 

2 Koszty sprzedaży 76,7 
3 Ogółem koszt własny 13.724 20.878,4 
4 Wartość produkcji według 

cen zbytu 14.600 22.617,2 
5 Stosunek procentowy 

kosztu własnego do 
wartości produkcji we­
dług cen zbytu 

94 
92,6 

Z danych tabeli Nr 3 wynika poważna rozbieżność 
między wielkościami nakładów zawartych w kalkulacji 
projektu a wielkościami zawartymi w kalkulacji wyni­
kowej. Tak na przykład projekt inwestycji zakładał, że 
ogółem koszt własny rocznej produkcji wyniesie 13.724 
tysiące złotych, a faktycznie koszty własne ukształtowa­
ły się w wysokości 20.878,4 tysiąca złotych, w wyniku 
czego faktyczna wartość produkcji według cen zbytu 
była o 8.017,2 tysiąca złotych wyższa od wysokości pro­
jektowanej. Stało się to dlatego, że przedsiębiorstwo fak­
tycznie posiadało wyższy potencjał niż to zakładano w do­
kumentacji projektowo-kosztorysowej. Na przykład uwi­
doczniło się to przy produkcji ubrań watowanych — 
patrz tabela Nr 2, pozycja 12, kolumna 3 i 4. 

Według projektu zamierzono produkować rocznie 8.500 
sztuk ubrań, tymczasem ze względu na intratność tego 
wyrobu wyprodukowano 9.000 sztuk. Wprawdzie w sto­
sunku do projektu zaniżono produkcję kołder o 4.000 
złotych (patrz tabela Nr 2, pozycja 12, kolumna 9 i 10), 
jednakże na to miejsce wprowadzono produkcję koszul 
popelinowych, których kalkulacji nie zamieszczono w ta~ 
beli Nr 2. W ten sposób w drodze karygodnych spekula­
cji przedsiębiorstwo wykazuje znacznie wyższą efektyw­
ność inwestycji w praktycznym jej funkcjonowaniu, niż 
to miało miejsce w okresie projektowania. 

Ad 3. Wytwórnia pieczywa cukierniczego. Jest to no­
wo wybudowany zakład, który został przekazany do 
eksploatacji z końcem 1959 roku. Wyniki inspekcji zostały 
uwidocznione w tabeli Nr 4. 

Stosunek danych cyfrowych, zawartych w kolumnie 
3 i 4 tabeli Nr 4 jest również bardzo interesujący. Ana­
liza pozycji — materiały bezpośrednie — wykazała, że 
przedsiębiorstwo produkuje wyroby niezgodnie z receptu­
rą przewidywaną w projekcie. Faktycznie stosowany jest 
materiał droższy i w większej ilości. 

Tabela Nr 4 
Zestawienie kalkulacyjne zasadniczego wyrobu wytwórni 

pieczywa cukierniczego 

Koszt 

Lp. W y s z c z e g ó l n i e n i e 
według 

kalkulacji 
opracowanej 
w projekcie 

na 1 tonę 

rLOSZt 
rzeczywisty 

na 1 tonę 

1 2 3 4 

1 Materiały bezpośrednie 
według załącznika 15.280 18.322,94 

2 Robocizna bezpośrednia 9.450 7.820,09 
3 Tnnp łroę7tv hp^nn^rednie 
4 Koszty wydziałowe (koszty 

ogólne) 8.700 8.637,61 
5 Koszty ogólnofabryczne 

(koszty zarządu i admini­
stracji) 5.230 4.824,12 

6 Koszty wytwarzania (1—5) 38.660 39.604,76 
7 Koszty sprzedaży 
8 Koszt własny (6+7) 38.660 39.604,76 
9 Z y s k 5$ 1.933 1.980,24 

10 Cena faktyczna (8+9) 40.593 41.585,00 
11 Podatek obrotowy 1% 405 415,00 
12 Ogólna ocena zbytu 40.998 42.000,00 
13 Cena jednostkowa zbytu 40 42,00 
14 

1 
Cena hurtowa 40.998 40.998,00 

Ponieważ ceny nabywanych materiałów bezpośrednich 
są' prawidłowe, a zużycie materiałowe przebiega zgodnie 
z wymaganiami technologii, stąd wniosek, że projektant 
bez uzasadnienia za nisko zaplanował koszty materiałów 
bezpośrednich. Przedsiębiorstwo uzyskuje oszczędności na 
robociźnie bezpośredniej przez obniżenie planu zatrud­
nienia. Jednakże przedsiębiorstwo, szukając obniżki kosz­
tów robocizny, zatrifdnia w większości pracowników ni­
żej płatnych, niefachowych. Wprawdzie ma to wpływ 
dodatni na pozycję kosztów robocizny, ale ujemnie od­
bija się na jakości wyrobów gotowych, które są wyko­
nane nieestetycznie, i przedsiębiorstwo z tych przyczyn 
posiada trudności w zbycie. Przedsiębiorstwo projektując 
inwestycje zakładało osiągnięcie zysku w kwocie 1.933 
złotych na jedną tonę wyrobów gotowych (tabela Nr 4, 
pozycja 9). 

Tę samą wartość zakładano w kalkulacji wstępnej dla 
uzyskania ceny zbytu w wysokości 40.998 złotych. Ko­
misja Cen zatwierdziła cenę zbytu w proponowanej wy­
sokości. Jednakże całkowite koszty rzeczywiste ukształ­
towały się znacznie wyżej niż w projekcie (39.604,76 zło­
tego, pozycja 8), wskutek czego przedsiębiorstwo fak­
tycznie na jednej tonie sprzedanych wyrobów osiąga 
zysk w kwocie 998,24 złotego — co wynika z następują­
cego rachunku: 39.604,76 złotego + 405 zł = 40.009,76 zło­
tego. 40.998 zł (cena zbytu) — 40.009,76 złotego = 998,24 
złotego. A więc faktyczny efekt inwestycji oddanej do eks­
ploatacji jest prawie o 1.000 złotych na jednej tonie wy­
robów gotowych niższy niż zakładano to w projekcie. Na 
podstawie powyższej analizy dochodzi się do następują­
cych wniosków: 

1. Proces produkcji w inwestycjach oddanych do użytku 
w wyżej wymienionych przedsiębiorstwach nie zawsze 
przebiega zgodnie z założeniami projektowanymi, a przy­
czyny tego są między innymi następujące: 

a) opracowanie dokumentacji projektowo-kosztoryso­
wej nie zawsze jest rzetelne — odbywa się bez głęb­
szych studiów, wszechstronnych dociekań i analiz 
projektowanego zadania inwestycyjnego, 
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b) kierownictwo zakładu ucieka się do różnorodnych 
posunięć niezgodnych z interesem społecznym, 

c) brak zaplecza materiałowego jako konsekwencja 
punktu a). 

2. W wielu przedsiębiorstwach moce produkcyjne są 
faktycznie wyższe niż zakładano w dokumentacji inwe­
stycyjnej, a ich wykorzystanie nie zawsze jest pełne i ce­
lowe. 

3. Koszt produkcji nie zawsze kształtuje się zgodnie-
z dobrą wolą projektanta. Na te odchylenia, w omawia­

nym przypadku działają przyczyny subiektywne, wyni­
kające z chęci osiągnięcia osobistych korzyści. 

4. Na podstawie doświadczenia naszego oddziału 
stwierdza się, że stosowanie w praktyce powyższych me­
tod w zakresie ustalania faktycznych efektów" wykonanej 
inwestycji pozwala na trafną jej ocenę oraz stwarza od­
powiednią płaszczyznę do rozmów z kierownictwem przed­
siębiorstwa. 

M. Drozd :-
Rzeszów j 

O korygowaniu funduszu płac 

Począwszy od czwartego kwartału 1959 roku obserwu­
jemy w zakresie bankowej kontroli funduszu płac wiele 
istotnych zmian, zmierzających do podniesienia dyscypli­
ny płac i ograniczenia nieuzasadnionego wzrostu fundu­
szu płac. Głównym wyrazem tych ograniczeń było, mię­
dzy innymi, dość znaczne obniżenie wskaźników korygu­
jących, co niewątpliwie przyczyniło się do zwolnienia tem­
pa wzrostu funduszu płac w stosunku do tempa wzrostu 
produkcji. 

Na podstawie bieżącej obserwacji i analizy prawidło­
wości ustalonych wskaźników korygujących można stwier­
dzić, że nowe, znacznie obniżone wskaźniki w zasadzie 
nie są w żadnej branży za niskie. Stąd wniosek, że po­
przednie wskaźniki były zbyt wysokie w stosunku do po­
trzeb oraz że obecna wysokość wskaźników bez szkody 
mogłaby być w niektórych jednostkach — po głębszej 
oczywiście analizie — jeszcze bardziej obniżona. 

Przeprowadzone w tym względzie badania pod kątem 
powiązania ustalonych wskaźników ze stopniem znormo-
wania prac (albo inaczej mówiąc z częścią zmienną ko­
rygowanego funduszu płac) wykazują, że w zasadzie 
w państwowych przedsiębiorstwach przemysłowych 
współczynniki te są bardziej napięte, to znaczy mniej 
więcej odpowiadają stopniowi zakordowania prac. Na 
przykład w Lubelskich Zakładach Przemysłu Skórzane­
go, gdzie stopień zakordowania prac robotników grupy 
przemysłowej wynosił około 80%, współczynnik banko­
wej korekty wynosił 0,65%. 

W odniesieniu natomiast do jednostek nieprzemysło­
wych współczynniki korygujące są raczej ustawione luź­
niej, to znaczy wyżej niż wynosi stopień zakordowania 
robót. Na przykład w przedsiębiorstwie Państwowa K o ­
munikacja Samochodowa w Lublinie pierwotnie ustalony 
wskaźnik wynosił 0,9. Na skutek, między innymi, inter­
wencji Banku wskaźnik ten obniżono do 0,8, mimo iż 
w stosunku do stopnia zakordowania prac współczynnik 
ten powinien — zdaniem Oddziału NBP w Lublinie — 
kształtować się w granicach od 0,3 do 0,5. 

Mówiąc o zasadzie korygowania funduszu płac, jako 
czynniku, którego głównym celem jest przystosowanie 
funduszu płac do wielkości wykonanej produkcji, uwa­
żamy, iż niezależnie od przeprowadzanej przez nas ana­
lizy prawidłowości ustalonych wskaźników, wskaźnik ko­
rygujący powinien być ustalany dla poszczególnych zjed­
noczeń każdorazowo, łącznie ze wskaźnikami dyrektyw­
nymi do planów rocznych. 

Dotychczasowa bowiem praktyka wykazuje, że ustala­
ne dla zjednoczeń jednolite branżowo wskaźniki korygu­
jące, są w tych samych wysokościach przekazywane 
w dół, podległym przedsiębiorstwom. A przecież każda 
modernizacja zakładu, różne warunki techniczne i orga­
nizacyjne w każdym z przedsiębiorstw danej branży wy­

magają różnicowania wskaźników korygujących, oczywi­
ście w granicach wskaźnika ustalonego dla danego zjed­
noczenia. 

Badania przyczyn powstawania oszczędności funduszu 
płac wykazały, że główną i najczęstszą przyczyną po­
wstawania wyższych kwotowo oszczędności jest nierealne 
ustalanie (zawyżanie) planów funduszu płac i zatrud­
nienia, szczególnie z powodu nieoddawania w terminie 
inwestycji do eksploatacji. Typowym tego przykładem 
na naszym terenie mogą być między innymi Cementow­
nia „Chełm" i Huta Szkła „Nadbużanka", gdzie oszczęd­
ności funduszu płac na ultimo trzeciego kwartału 1960 
roku wynosiły prawie 1,5 miliona złotych. Chodzi głów­
nie o to, że przedsiębiorstwa, na skuteił nieoddania 
w terminie odpowiedniego obiektu do eksploatacji, do­
konują w planach operatywnych zmian tylko w zakresie 
produkcji, natomiast fundusz płac — ze zrozumiałych 
względów — pozostawiają bez zmian, to jest w grani­
cach planu rocznego. Na przykład Huta Szkła „Nadbu­
żanka" na skutek nieoddania w terminie do eksploatacji 
hali produkcyjnej, dokonała w trzecim kwartale ubie­
głego roku — oczywiście za zgodą jednostki nadrzędnej — 
zarówno w planie operatywnym jak i w planie rocznym 
zmniejszenia zadań gospodarczych w wysokości około 2,5 
miliona złotych bez odpowiedniego zmniejszenia fundu­
szu płac. 

Oczywiście tego rodzaju praktyka, polegająca na ła­
maniu założonych proporcji rocznych między wielkością 
produkcji i funduszu płac powinna być przez oddziały 
Banku w ramach analizy planów ujawniana i w trybie 
przewidzianym przepisami likwidowana. 

Skoro mowa-o przyczynach występowania odchyleń, za­
równo przekroczeń jak i oszczędności, nie sposób nie 
zwrócić uwagi na inne momenty powodujące odchylenia, 
a tkwiące jeszcze w samym systemie bankowej kontroli 
funduszu płac. 

Jeśli bowiem korygowanie funduszu płac ma na celu 
zapewnić przedsiębiorstwu niezbędny wzrost funduszu 
płac, wynikający z przekroczenia planu produkcji, to wy­
daje się, że sam zakres funduszu płac podlegający ko­
rygowaniu, tak zwany „korygowany fundusz płac", 
w mechanizmie bankowej kontroli odgrywa bardzo istot­
ne znaczenie. 

Wprawdzie za dokonującymi się zmianami systemu wy­
nagradzania idą w parze zmiany szukające możliwie naj­
lepszych dróg rozwiązywania bankowej kontroli fundu­
szu płac, tym niemniej nie wydaje się uzasadnione utrzy­
mywanie w korygowanym funduszu płac wynagrodzeń 
pracowników płatnych na podstawie czasowej formy pła­
cy, to jest takich wynagrodzeń, które nie ulegają zmia­
nie w zależności od wielkości produkcji. 
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W jednostkach przemysłowych, które przekraczają pla­
ny działalności gospodarczej zagadnienie powyższe nie 
stanowi specjalnego problemu, ustalone bowiem współ­
czynniki korygujące, wyrażające właśnie stosunek zmien­
nej części korygowanego funduszu płac do całkowitego 
korygowanego funduszu płac, spełniają częściowo w tym 
zakresie odpowiednią rolę regulatora. 

Utrzymywanie natomiast w korygowanym funduszu 
płac wynagrodzeń tak zwanych względnie stałych, doty­
czących pracowników dniówkowych i dniówkowo-pre-
miowych, których płace kształtują się niezależnie od 
wielkości produkcji, w przypadkach niewykonania pla­
nów działalności gospodarczej oraz w jednostkach han­
dlowych, w których wskaźniki korygujące nie mają za­
stosowania — powoduje, rzecz jasna, pewnego rodzaju 
przypadkowość w ' kształtowaniu się funduszu płac, co 
nie jest bez znaczenia dla dobra gospodarki przedsiębior­
stwa. O ile bowiem przy dobrych warunkach do prze­
kraczania planów produkcji utrzymywanie możliwie jak 
najwyższego planu funduszu płac, podlegającego korek­
cie, jest dla przedsiębiorstwa korzystne, o tyle w przy­

padku niewykonania planu produkcji sytuacja staje się 
odwrotna — dla przedsiębiorstwa niekorzystna — co 
w konsekwencji jest niejednokrotnie bezpośrednią przy­
czyną przekroczeń funduszu płac. Na przykład korygo­
wany fundusz płac przedsiębiorstw handlowych, ustala­
ny w formie procentowego udziału do obrotu mieści 
w sobie obok wynagrodzeń zmiennych (wypłacanych we­
dług systemu prowizyjnego) płace o charakterze stałym, 
jak na przykład sprzątaczek, magazynierów itp. 

Wniosek ogólny zatem, który z tego wypływa, jest pro­
sty: aby instrument, jakim jest korygowanie planowanego 
funduszu płac, mógł prawidłowo spełniać wyznaczoną mu 
rolę tak zwanego regulatora wielkości funduszu płac 
w stosunku do wielkości produkcji, należałoby — w in­
teresie poprawy dyscypliny płac — bardziej konsekwent­
nie, przy okazji przeprowadzanych zmian przepisów, dą­
żyć do wyłączania spod korekty planowanego funduszu 
płac wszystkich tych wynagrodzeń, które kształtują się 
niezależnie od wielkości produkcji. 

J. Kastelik 
L u b l i n 

Z zagadnień kontroli funduszu płac w spółdzielniach pracy 

W roku ubiegłym została zniesiona dyrektywność 
wskaźnika zatrudnienia i funduszu płac dla działalności 
usługowej oraz wskaźnika funduszu płac dla chałupni­
ków. Zmiany te są szczególnie istotne dla spółdzielni 
pracy, a to z uwagi na okoliczność, że zarówno działal­
ność usługowa, jak i produkcja chałupnicza występują 
w spółdzielczości pracy w znacznych rozmiarach. 

Na tle doświadczeń naszego oddziału chciałbym omó­
wić niektóre aspekty wyszczególnionych na wstępie za­
gadnień, w pierwszej zaś kolejności funduszu płac cha­
łupnictwa. 

Niewątpliwie, intencją wprowadzonych w roku ubie­
głym zmian było stworzenie korzystnych warunków roz­
woju dla działalności chałupniczej. Przesłankami, który­
mi prawdopodobnie kierowano się przy wprowadzaniu 
zmian, były występujące w niektórych regionach nad­
wyżki siły roboczej, zwłaszcza kobiet, potrzeba poszerze­
nia rynkowej masy towarowej, uzupełnienia produkcji 
niektórych wyrobów oraz dość wysoka w zasadzie praco­
chłonność produkcji chałupniczej. 

Jak przedstawia się w świetle tych kryteriów działal­
ność chałupnicza spółdzielni pracy naszego okręgu ban­
kowego? 

Produkcję chałupniczą prowadziło w roku ubiegłym 
11 spółdzielni pracy na ogólną ilość 24 jednostek. W łącz­
nej produkcji towarowej o wartości 221.990 tysięcy zło­
tych wartość jej wyniosła 27.147 tysięcy złotych. Na ogól­
ną ilość zatrudnionych 3.081 osób, chałupników było 399. 
Fundusz płac wypłacony w tym okresie chałupnikom wy­
niósł 4.859 tysięcy złotych. Jeszcze w roku ubiegłym zde­
cydowaną większość produkcji chałupniczej stanowiła pro­
dukcja tkanin, która w znacznym stopniu dublowała pro­
dukcję miejscowego państwowego przemysłu wełnianego. 
Ponadto, co było również bardzo istotne, dotychczasowe 
formy chałupnictwa często nie mieściły się w ramach 
ustalonych dla chałupnictwa przepisów. Produkcję okre­
ślaną jako chałupniczą wykonywano przeważnie w tak 
zwanych zakładach zwartych, zatrudniających większą 
ilość osób i gdzie charakter produkcji zatracił znamiona 
pracy chałupniczej. Zdarzały się przypadki, że tę samą 
produkcję wykonywano zarówno w zakładach własnych 

danej spółdzielni pracy, jak też w tychże zwartych za­
kładach chałupniczych. Spółdzielnie rozwijały produkcję 
chałupniczą nawet kosztem produkcji zakładów własnych, 
kierując się nie zawsze słusznymi kryteriami i przesłan­
kami. Przeprowadzone rewizje negatywnie oceniały te 
formy chałupnictwa, widząc w nich prywatne zakłady 
pod szyldem spółdzielni. Wydaje się, że jednym z istot­
nych motywów, które decydowały o preferowaniu przez 
spółdzielnie pracy produkcji chałupniczej, był obok niż­
szego kształtowania się kosztów wydziałowych, korzystny 
wskaźnik korekty funduszu płac. Z uwagi na stosowanie 
obecnie jeszcze korzystniejszego wskaźnika korekty — 1,0 
(dotychczas 0,8) wydaje się, że problem ten przybrał 
jeszcze więcej na ostrości. 

Oddział, analizując realność wskaźników korekty fun­
duszu płac stwierdził, że stosowany dla tego rodzaju 
działalności wskaźnik wydaje się w wielu przypadkach 
zbyt wysoki w relacji do pozostałych wskaźników, co 
wynika chociażby z poniższych danych cyfrowych: 

Wskaźnik udziału fundu­
szu płac w produkcji 

S p ó ł d z i e l n i a P r a c y towarowej 

działalność pozostała 
chałupnicza działalność 

T. „Rękodzieło" 15,5$ 20,8$ 
2. „Sztuka Beskidzka" 11,8$ 21,5$ 
3. „Wyzwolenie" 21,0$ 27,4$ 
4. „Twórczość" 15,2$ 18,9$ 
5. im. Wróblewskiego 20,7$ 50,3$ 
6. Wyrobów Drzewnych 24,8$ 24,3$ 
7. „Bakelit" 19.4$ 21,4$ 

Jak wynika z przytoczonych danych cyfrowych, pro­
dukcja chałupnicza korygowana korzystniejszym wskaź­
nikiem była znacznie mniej pracochłonna niż pozostała 
produkcja, dla której wskaźnik korekty wynosi w zasa­
dzie 0,5. Zjawisko to uwarunkowane jest profilem dzia­
łalności chałupniczej tutejszego okręgu, obejmującej 
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przede wszystkim produkcję wysokoprocentowych tka­
nin, przy czym podkreślić jeszcze należy, że w wartości 
produkcji towarowej w dość znacznym rozmiarze party­
cypuje podatek obrotowy. W dziewiarskiej Spółdzielni 
Pracy im. Wróblewskiego rozbieżność omawianych wskaź­
ników wynika ze struktury procesu produkcji. W szcze­
gólności zasadniczą część procesu produkcji wykonuje się 
w dziale chałupniczym, natomiast wykańczanie (zszywa­
nie) w dziale niechałupniczym. Zaznaczyć należy, że 
w kilku spółdzielniach pracy, w związku z podjętą przez 
nasz oddział działalnością interwencyjną, dokonano mo­
dyfikacji profilu produkcji chałupniczej. Najwyraźniej 
wystąpiło to w Spółdzielni Pracy „Twórczość" i Spół­
dzielni Pracy „Rękodzieło", partycypujących w najwię­
kszych kwotach w produkcji chałupniczej. Nastąpiła 
w tych jednostkach nie tylko zmiana dotychczasowego 
profilu produkcji, lecz także likwidacja większości tak 
zwanych zwartych zakładów chałupniczych. 

Z pozostałych branż działalność chałupniczą w wię­
kszym rozmiarze prowadzą Spółdzielnia Pracy Wyrobów 
Drzewnych i Spółdzielnia Pracy „Bakelit". Pierwsza 
z nich w roku ubiegłym wydatnie zwiększyła rozmiar 
produkcji określanej jako chałupnicza, przejmując wię­
kszy zakład prywatny i zatrudniając w nim 16 pracowni­
ków. Przedmiot produkcji tego zakładu stanowią laski do 
parasoli. Wartości chałupniczej produkcji towarowej tej 
spółdzielni za dziewięć miesięcy ubiegłego roku, w wy­
sokości 2.188 tysięcy złotych, odpowiada fundusz płac 
w wysokości 543 tysiące złotych. Proporcja tych wielko­
ści daje wskaźnik 24,8%; analogiczne dane dla pozosta­
łej działalności (niechałupniczej) kształtowały się — pro­
dukcja 3.884 tysiące złotych, fundusz płac 946 tysięcy zło­
tych, wskaźnik — 24,3%. 

Wskaźniki powyższe prawie się pokrywają. Mimo ta­
kiego układu tych wskaźników, fundusz płac dla cha­
łupników korzysta z wyższego wskaźnika korekty. W da­
nym jednak przypadku w analizie uwzględnić należy 
dwie okoliczności, które w istotny sposób wpływają na 
kształtowanie się wskaźnika pracochłonności. Pierwszą 
z nich stanowi wysoka rentowność produkcji chałupni­
czej. Wynosi ona bowiem 45,1% od kosztu własnego dla 
całej działalności chałupniczej tej spółdzielni, zaś dla 
zakładu produkującego laski do parasoli dochodzi do 
81,8%. W wartości tej produkcji, której wskaźnik wy­
konawstwa decyduje o wykorzystaniu funduszu płac, 
partycypuje zatem w wysokim stopniu zysk, którego roz­
miar może nasuwać zastrzeżenia, gdyż kalkulacje prze­
słane do zatwierdzenia zawierały dane prawie całkowicie 
odmienne od faktycznych wysokości poszczególnych po­
zycji kosztów. Ewentualna korekta stosowanych obecnie 
cen zbytu produkcji chałupniczej spowodowałaby obniżenie 
kwoty tej produkcji i w rezultacie pogorszenie omawia­
nej produkcji między wartością produkcji a funduszem 
płac. Z drugiej strony należy uwzględnić w tym aspek­
cie również drugą okoliczność, a mianowicie stosunkowo 
wysokie zarobki w tym dziale produkcji chałupniczej. 
Średnie płace w tym zakładzie oscylują w granicach 
3.000 złotych, zaś we wrześniu ubiegłego roku osiągnęły 
3.600 złotych. Tak wysokie zarobki, powodując wysokie 
kształtowanie się globalnego funduszu płac, rzutowały 
z kolei poważnie na relację produkcji towarowej i fun­
duszu płac. Zarobki chałupników oparte są wprawdzie 
na systemie akordowym, jednakże stawki ustalane są przez 
spółdzielnie i nie są zatwierdzane czy też przedkładane 
do wglądu jednostce nadrzędnej. W kilku przypadkach 
spółdzielnia korygowała te stawki, co jednakże nie wpły­
nęło na obniżenie zarobków, które wykazywały nadal 
tendencję wzrostu. Podkreślić należy, że asortymenty 
objęte tą produkcją chałupniczą są wyrobami o prostym 

procesie produkcyjnym i nie wymagają większych kw-
lifikacji fachowych. Osiągane przez chałupników zarób 
ki nie są więc współmierne do ich kwalifikacji, któr 
pozwalają w większości określić zatrudnionych jako nie­
wykwalifikowanych, bądź. tylko przyuczonych robotni 
ków. 

Nie prowadzono również w tym zakładzie odpowiedni 
dokumentacji pracy i płac. W oparciu o uzgodnione z kie 
rownictwem spółdzielni stawki za jednostkę produkcj 
ustalono za okresy obrachunkowe globalną kwotę zaro' 
ku dla całego zespołu chałupniczego, dokonując późnie 
„szacunkowego" podziału na poszczególnych zatrudnło 
nych. 

W Spółdzielni Pracy „Bakelit" udział produkcji c 
łupniczej w łącznej produkcji towarowej wyniósł 53, 
W spółdzielni tej większość asortymentów produkowan 
równolegle w zakładach własnych spółdzielni, jak t 
w tak zwanych zwartych zakładach chałupniczych. W jed 
nostce tej, mimo stwierdzonych poważnych rezerw w pla 
nowaniu produkcji i funduszu płac oraz stosowania za 
wyżonych stawek wynagrodzeń, wystąpiła wysoka sto 
sunkowo oszczędność funduszu płac — 136 tysięcy zło 
tych (na półrocze), co czyniło 17% globalnego wykona 
nego funduszu płac. W szczególności stwierdzono, że staw 
ka, którą stosowano przede wszystkim dla chałupników 
była tak zawyżona, że pozwalała niektórym chałupniko" 
podnajmować robotników do produkcji i płacić im n 
przykład po 11 złotych za 1.000 sztuk wykonanych za­
krętek bakelitowych, gdy sami pobierali stawkę 19 zł 
tych, którą następnie obniżono do 15 złotych. 

Poważne zastrzeżenia mogły budzić wypłacane cha 
łupnikom przez tę spółdzielnię wysokie kwoty z tytuł 
ponoszonych przez nich kosztów, związanych z wykony­
waną przez nich produkcją. Koszty te ustalane są prze 
wszystkie spółdzielnie w kwotach zryczałtowanych i wy 
noszą od 90 do 120 złotych miesięcznie dla jednego za 
trudnionego chałupnika. Spółdzielnia pracy „Bakelit" wy­
korzystała natomiast zmodyfikowane w czwartym kwar­
tale 1956 roku odnośne przepisy, które zezwalają w nłe 
których przypadkach na ustalanie tych ekwiwalent" 
przez walne zgromadzenie spółdzielni. Wysokość zwro 
tu kosztu nie może jednak przekraczać faktycznie poni 
sionych przez chałupnika wydatków, ani też naruszać 
sady rentownej gospodarki spółdzielni. Ekwiwalent 
te, wyliczane w oparciu o wykonaną jednostkę produkcji 
wynosiły miesięcznie po kilkadziesiąt tysięcy złotyc' 
Stosowanie takiego kryterium pozwoliło ośmiu chałupn 
kom w jednym miesiącu, w jednym z tak zwanych za 
kładów zwartych, osiągnąć z tego tytułu kwotę 18,6 ty 
siąca złotych. Charakterystyczną cechą tego wyliczeń" 
było to, że jako właściciele dwóch maszyn figurowa 
dwaj zatrudnieni tam chałupnicy, zaś ekwiwalenty wy" 
czano i wypłacano każdemu z chałupników stosownie 
ilości wykonanych przez każdego z nich jednostek pr~ 
dukcji. Im większe było zatem wykonawstwo produkcji 
i ilość zatrudnionych, tym większe były te ekwiwalent,, 
przewyższające znacznie kwotę faktycznie poniesionych 
przez chałupników kosztów rzeczowych. Powyższe ekwi­
walenty stanowiły uzupełnienie już i tak zawyżonych za 
robków chałupników. Fundusz płac tego zakładu za ana 
lizowany miesiąc wyniósł bowiem dla ośmiu zatrudnio­
nych — 26,6 tysiąca złotych, co daje przeciętną 3,3 ty­
siąca złotych, w której mieszczą się zarobki pięciu pra­
cowników, przekraczające 3.800 złotych. Po przeprowa­
dzonej przez oddział inspekcji i interwencji spółdzielnia 
wstrzymała produkcję tego zakładu chałupniczego. 

Niewątpliwie istnieje wiele przepisów prawnych od­
noszących się do chałupnictwa, które wymagają aktuali-
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zacji i dostosowania ich do obecnych potrzeb. Również 
niektóre sformułowania obowiązujących w tej mierze 
przepisów nasuwają wątpliwości interpretacyjne. Dotyczy 
to przede wszystkim samego pojęcia pracy chałupniczej. 

Na dość krytyczną dotychczasową ocenę naszego od­
działu odnośnie działalności chałupniczej tutejszej spół­
dzielni pracy wpływały omówione wyżej nieprawidłowo­
ści i dysproporcje oraz także w pewnym sensie okolicz­
ność, że nasz okręg — wykazujący stale dość duży nie­
dobór sił do pracy — nie był z tego względu szerzej 
zainteresowany w rozwoju chałupnictwa w jego dotych­
czasowej formie. 

W świetle przytoczonych wyżej danych cyfrowych 
wydaje się również co najmniej dyskusyjne generalne 
przyjmowanie wskaźnika 1,0 dla korekty funduszu płac 
działalności chałupniczej. 

Należy wreszcie stwierdzić, że działalność chałupnicza 
spółdzielni pracy zawiera w sobie wiele elementów za­
sadniczo różniących się od działalności niechałupniczej 
i dlatego wydaje się celowe wyodrębnianie funduszu płac 
chałupników. 

Zadanie zwiększenia usług dla ludności jest niewątpli­
wie dla spółdzielni pracy zagadnieniem pierwszoplano­
wym, gdyż jednostki te partycypują w wysokim stopniu 
zarówno w ich dotychczasowym wykonawstwie, jak też 
w perspektywicznych planach rozwoju tych usług. Jedną 
z okoliczności, które mogły dotychczas negatywnie wpły­
wać na rozwój usług dla ludności, były między innymi 
przepisy o kontroli funduszu płąc. 

Zniesienie dyrektywności wskaźnika zatrudnienia i fun­
duszu płac dla działalności usługowej oraz ustalenia 
wskaźnika korekty 1,0 dla tego rodzaju działalności po­
winny stanowić jeden z głównych warunków szybszego 
rozwoju usług. 

Dotychczasowy udział usług dla ludności w globalnej 
sprzedaży w spółdzielniach pracy naszego okręgu był ni­
kły i oscylował w granicach 3—5%. Z 23 jednostek 10 

w ogóle nie wykonywało tych usług, w 5 dalszych roz­
miar ich był znikomy. 

Spółdzielnie pracy raczej dość niechętnie przyjęły 
wzmiankowane wyżej modyfikacje w metodach kontroli 
funduszu płac działalności usługowej i dotychczas brak 
też przesłanek do stwierdzenia, że ten nowy system wpły­
nął dodatnio na rozwój działalności usługowej. Przyczynę 
tego stanowi z jednej strony zadawniona niechęć do wy­
konywania usług dla ludności, zaś z drugiej często zbyt 
schematyczne ustalanie przez jednostki nadrzędne spół­
dzielni planowych zadań z zakresu usług dla ludności. 
Spotkaliśmy się z przypadkami, że jedna ze spółdzielni 
pracy wystąpiła o stosowanie mniej korzystnego wskaź­
nika korekty funduszu płac dla całej jej działalności, 
rezygnując z wskaźników korzystniejszych — 0,7 dla kon­
fekcjonowania i 1,0 dla usług dla ludności. Przyczyną te­
go — wydawać by się mogło niezrozumiałego w pierwszym 
momencie stanowiska — było dość znaczne nieosiągnię-
cie planowanego limitu usług dla ludności, co z kolei rzu­
towało na niekorzystną korektę funduszu płac. 

Z danych obliczenia wynika, że spółdzielnia wyliczając 
fundusz płac według aktualnie obowiązujących zasad 

i stosując dla niektórych rodzajów działalności wskaź­
niki korekty 0,7 i 1,0 wykazuje przekroczenie funduszu 
płac, natomiast przyjmując generalnie jeden wskaźnik, 
mniej korzystny — 0,5 uzyskałaby oszczędność funduszu 
płac i nie naraziłaby na częściowe wstrzymanie wypłaty 
premii. 

Stwierdziliśmy przypadki, że spółdzielnie nie wydzie­
lają działalności usługowej dla ludności korygując ca­
łość funduszu płac wskaźnikiem 0,5. Na tle podanego 
wyżej przykładu- można takie postępowanie uważać za 
nieprawidłowe i asekurujące spółdzielnię przed ewen­
tualnością wstrzymania wypłaty części premii. 

A. Mendrek 
Bielsko-Biała 

Organizacja kontroli wewnętrznej 

Pragnę podzielić się doświadczeniami w zakresie prak­
tycznego rozwiązania zagadnienia kontroli wewnętrznej 
w naszym oddziale. Kontrola wewnętrzna okresowa opar­
ta jest w oddziale o przepisy zawarte w zbiorze obowią­
zujących przepisów pionu C, strona 24—29. 

Kontrola czynności prac kredytowych na drugą rękę 
i kontrola następna dokumentów księgowych oparte są na 
zarządzeniach wewnętrznych, wydanych przez dyrektora 
oddziału w lipcu i sierpniu 1960 roku. W celu wymiany 
doświadczeń zarządzenia te podaję w całości. 

' ZARZĄDZENIE WEWNĘTRZNE Nr C-5 
Z DNIA 25 L I P C A 1960 R O K U 

Organizacja Banku. Zarządzeniem wewnętrznym 
r C-4 z dnia 1 lipca 1960 roku ustanowione zostało 

w oddziale stanowisko kontroli następnej w pionie B . 
W związku z tym zachodzi potrzeba wprowadzenia prze­
pisów regulujących tryb pracy na tym odcinku. Zarzą­
dzenie niniejsze reguluje to zagadnienie w sposób tym­
czasowy. 

Cel kontroli następnej. Celem kontroli następnej jest 
sprawdzenie wykonywanych dyspozycji pieniężnych (go­
tówkowych i bezgotówkowych) dla eliminowania spoty-
kahych nieprawidłowości. Na podstawie wyników kon­
troli podejmowane będą środki zmierzające do poprawy 

w VII Oddziale Mie|skim w Łodzi 

stylu pracy komórek wydziału cperacyjno-rachunko-
wego. 

Wprowadzenie instytucji kontroli następnej nie umniej­
sza odpowiedzialności głównego księgowego oddziału ani 
kierowników sekcji za prawidłowe wykonywanie czyn­
ności w kierowanych przez nich stanowiskach pracy. 

Zakres czynności podlegających kontroli następnej 

1. Kontrola prawidłowości sporządzania primanot. 
2. Kontrola dokumentów księgowych według zbioró-

wek i przekrojów w odniesieniu do: 
a) zgodności brzmienia rachunku z nazwą posiadacza 

rachunku bankowego, 
b) prawidłowego ułożenia dokumentów według prima­

not, 
c) prawidłowości wystawiania i kontroli dokumentów 

przez pracownika sekcji kontroli dyspozycji, a w 
szczególności w zakresie: 

— cech kontroli dyspozycji klientowskich (stemplel 
dysponenta rozliczeń i stempel dzienny), 

— opatrzenia dyspozycji pieczęcią i podpisami klienta, 
— poprawek i ich prawidłowości, 
— zgodności wypisania sumy ' cyframi i słowami, 
— posiadania cech kontroli właściwych kbmórak pla-

nistyczno-kredytowych w przypadku, gdy dyspoey-
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cja dotyczy realizacji funduszu płac, funduszu za­
kładowego i inwestycji. Sprawy wątpliwe należy 
uzgadniać z głównym księgowym oddziału i z na­
czelnikiem wydziału kredytowego. Szczególną uwa­
gę należy zwrócić na przelewy bądź żądania zapłaty 
z tytułu tak zwanych „dzikich inwestycji", 

— badań czy przelewy z tytułu dostaw i usług zawie­
rają takie elementy, jak data wystawienia faktury 
itp. 

3. Badanie przygotowywania dokumentów księgowych 
do zszycia i kontrola prawidłowości broszurowania doku­
mentów. 

4. W zakresie księgowości kontroli następnej pod­
legają: 

— prawidłowość poprawek na kartach księgowych jak 
i wyciągach (wyciągi powinny być badane doraźnie, 
jednak w całości — w dniu kontroli), 

— sprawdzenie czy osoby kontrolujące prawidłowo 
sprawdzają i podpisują dokumenty na dowód kon­
troli (codzienne badanie w odniesieniu do co naj­
mniej jednego pracownika), 

— stan kart kontowych, zapisów, wyglądu zewnętrzne­
go oraz sprawdzenie czy karty kontowe posiadają 
określone przepisami wymogi, jak naniesione limity 
kredytowe przy kredytowaniu w rachunku bieżą­
cym, podpisy osób odpowiedzialnych za założenie no­
wej karty kontowej, prawidłowość księgowań itp., 

— stan kart kontowych odłożonych i kont zamknię­
tych, 

•— przekazywanie dokumentów księgowych do archi­
wum oraz zabezpieczenie dokumentów księgowych, 
w archiwum podręcznym. 

5. W zakresie kontroli liczb procentowych sprawdzić 
należy czy: 

— liczby nanoszone na F-4744 dotyczą właściwego ra­
chunku, 

— F-4744 prowadzony jest właściwie i bieżąco, 
— liczby procentowe uzgadniane są terminowo z księ­

gą główną. 
6. W zakresie rozliczeń międzyoddziałowych sprawdzić 

należy: 
— czy otrzymane awizy są sprawdzane odpowiednio 

i czy zawierają cechy tej kontroli, 
— prawidłowość sporządzania zestawień z zakresu roz­

liczeń międzyoddziałowych. 
7. Sprawdzanie rejestru kasowego — całość zagadnień. 
8. Kontrola budżetu oddziału — jeden faz w miesiącu. 
9. Przestrzeganie harmonogramów wewnątrzoddziało-

wych (komórek kredytowych i kontroli dyspozycji co do 
zachowania terminów przekazywania dokumentów księgo­
wych). 

10. Ewentualne wykonywanie kontroli wewnętrznej 
w innych komórkach organizacyjnych wydziału operacyj-
no-rachunkowego na zlecenie dyrektora oddziału bądź 
głównego księgowego. 

11. Zagadnienia inne, wchodzące w zakres czynności 
wydziału operacyjno-rachunkowego. 

Wobec tego, że codzienne wykonywanie powyższych 
prac przekracza możliwości jednego pracownika, dopusz­
cza się badanie niektórych zagadnień w odstępach pię­
ciodniowych lub dekadowych. Sprawy te wymagają 
uzgodnienia z głównym księgowym i nie mogą dotyczyć 
zagadnień objętych punkami 1, 2, 3, 7 i 9. 

Przepisy końcowe 

1. Powierzenie pracownikowi czynności kontroli na­
stępnej stanowić będzie dowód szczególnego zaufania. 

2. Powoływanie pracownika do spełniania czynności 
objętych niniejszym zarządzeniem craz odwoływanie go 
następuje na pisemny wniosek głównego księgowego od­
działu. 

3. Pracownik powołany do kontroli następnej sporzą­
dza codziennie protokół z dokonanej kontroli według za­
łącznika do zarządzenia. Na odwrocie protokołu wymienić 
należy osoby, które dopuściły do powstania nieprawidło­
wości. Protokół ten powinien być przedkładany codzien­
nie głównemu księgowemu oddziału dó godziny dziewią­
tej następnego dnia roboczego po dniu, którego badanie 
dotyczy. Protokoły powinny być numerowane i przecho­
wywane w komórce rachunkowości. Pierwszy protoke 
obejmie badania czynności wykonanych w dniu 25 li] 
1960 roku. 

4. Główny księgowy powinien przed przedłożeni! 
protokołu dyrektorowi oddziału zapoznać się z jego tr< 
ścią i wyciągnąć wnioski wynikające ze stwierdzony! 
nieprawidłowości. 

5. Pracownik wykonujący kontrolę następną organiza­
cyjnie podlega kierownikowi sekcji rachunkowości. 

2. ZARZĄDZENIE WEWNĘTRZNE NR C-6 
Z DNIA 30 S IERPNIA 1960 ROKU 

Organizacja Banku. Kontrola wewnętrzna i bieżąca. 
Kontrolę w oddziale wykonuje się przez: 

1) kontrolę czynności na drugą rękę, zwaną dalej kon­
trolą bieżącą, 

2) kontrolę następną — czynności księgowych w pici 
nie B , 

3) kontrolę następną w całym oddziale, zwaną dalej 
kontrolą wewnętrzną — okresową. 

Schemat kontroli w oddziale przedstawia się następu­
jąco: 

1. Kontrola bieżąca. Czynności wymagające kontroli na 
drugą rękę: 
A. Wydział kredytowy 

a) w z a k r e s i e c z y n n o ś c i k r e d y t o w y c h : 
— analiza wniosków kredytowych przed przedstawie­

niem ich na posiedzeniu komisji kredytowej, 
— regulacja kredytów w zakresie gospodarki eksplo­

atacyjnej i inwestycyjnej, 
— analiza planów rzeczowo-finansowych inwestycji oraz 

inne materiały związane z finansowaniem inwestycji, 
— kontrola zabezpieczenia kredytów, 
—. analiza bilansów przedsiębiorstw, 
— sprawozdawczość cyfrowa, opisowa, ekonomiczn 

doraźna, 
— analiza rocznych planów gospodarczych, 
— analiza rocznych i kwartalnych planów funduszu 

płac oraz składanych do Banku korekt tych planów, 
— wyniki inspekcji w przedsiębiorstwach — w powią­

zaniu z wyciągnięciem wniosków, 
— korespondencja wychodząca, 
— nadzór nad terminowym i właściwym załatwianie 

korespodencji przychodzącej, 
— inne zagadnienia, wynikające z przepisów szczegó­

łowych, 
— dowody memoriałowe z własnego wystawienia; 
b) w z a k r e s i e c z y n'n o ś c i k o m ó r k i p lano­

w a n i a o b i e g u p i e n i ę ż n e g o w odniesieniu do pla­
nowania kasowego: 

— opracowanie wniosku do planu kasowego, 
— rozbicie planu kasowego na miesiące, 
— ewidencja wypłat na płace, 
— sprawozdanie dekadowe i kwartalne z wykonania 

planu kasowego, 
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— analiza sprawozdań wzór 11, 
— analiza oświadczeń wzór 1 ob, 
— wyniki inspekcji (usterki) oraz wnioski, 
— sprawozdawczość doraźna, 
— korespondencja wychodząca; 
c) w o d n i e s i e n i u do f u n d u s z u p ł a c : 
— zapotrzebowania środków pieniężnych i sprawozda­

nia klientowskie, 
— sprawozdawczość oddziałowa, miesięczna, kwartalna 

i doraźna, 
I ; — notatki z inspekcji i wnioski, 

— korespondencja wychodząca, 
— analiza związana z kontrolą kameralną funduszu 

płac, 
— ewentualna analiza planów funduszu płac wtedy, 

gdy analizę przeprowadza pracownik tej komórki. 

B. Wydział operacyjno-rachunkowy 

a) s e k c j a r a c h u n k o w o ś c i : 
— sprawdzanie zbiorówek, 
— sprawdzanie rozliczeń międzyoddziałowych, 

h— sprawdzanie księgowania, 
W~ sprawdzanie naliczenia liczb procentowych i odse­

tek, 
| — sprawdzanie zastosowania podwyższonej stopy pro­

centowej i prawidłowości przeprowadzonych bonifi-
I ' kat odsetek (korekty itp.), 
B, — dowody księgowe z własnego wystawienia. 

b) s e k c j a k o n t r o l i d y s p o z y c j i : 
— dowody memoriałowe z tytułu częściowego pokrycia 

żądań zapłaty, 
— dowody księgowe z własnego wystawienia; 
— otwarcie akredytywy, 

j> — czeki gotówkowe powyżej 100.000 złotych oraz czeki, 
kontrolowane przez pracowników o krótkim stażu 
pracy, powyżej 20.000 złotych, 

— sprawozdawczość, 
— zestawienie stanów należności i zobowiązań inkaso­

wych, 
| — sprawdzanie dokumentacji (akt trwałych) do rachun­

ków bankowych, 
— zbiorówki do dowodów księgowych, 

|-— inne zagadnienia przewidziane przepisami szczegó­
le łowymi, 
• — kontrola zbiorówek księgowych z tytułu wykupio­

nych żądań zapłaty; 
c) s e k c j a k a s o w o - s k a r b c o w a : 

I — liczenie znaków pieniężnych na drugą rękę jest obo­
wiązkiem podstawowym i nie nosi charakteru kon­
troli wymagającej specjalnych wyjaśnień, niemniej 
przestrzega się pracowników przed stosowaniem tak 
zwanego grzecznościowego podpisywania, 

— kontrola paczek na trzecią rękę, 
] — kontrola pozostałości kas dziennych i kasy podręcz­

nej sortowni. 
Ponadto przypomina się, że wszystkie czynności 

w skarbcu mogą być wykonywane wyłącznie komisyjnie. 

C. Komórka administracyjno-gospodarcza 

1 — listy płacy z tytułu wynagrodzenia, zasiłków rodzin­
nych, nagród i premii, 

— wydatki i dokumenty księgowe, dotyczące budżetu 
oddziału, 

— zamówienia dokonywane przez oddział, 
— gospodarka materiałowa. 

Wymienione wyżej czynności, wymagające kontroli na 
drugą rękę, nie ograniczają inicjatywy kierowników ko­
mórek organizacyjnych do rozszerzenia tej kontroli na 
inne zagadnienia w przypadku, gdy stanie się to potrzeb­
ne. Potrzeba taka może zaistnieć na przykład przy wy­
konywaniu czynności podstawowych przez pracownika 
nowo zatrudnionego. 

Zgodnie z regulaminem organizacyjnym oddziału obo­
wiązek kontroli na drugą rękę spoczywać powinien z re­
guły na kierownikach grup (sekcji) oraz osób ich zastę­
pujących. W przypadku, gdy dana grupa kredytowa jest 
zbyt duża, naczelnik wydziału powinien dokonać takiego 
podziału pracy, aby jeden z inspektorów (zastępujący 
kierownika) mógł przejąć niektóre czynności kontrolne 
na drugą rękę. O podziale pracy kontrolnej decyduje 
wtedy kierownik grupy w porozumieniu z naczelnikiem 
wydziału. W wydziale operacyjno-rachunkowym w odnie­
sieniu do niektórych czynności masowych, jak na przy­
kład kontroli księgowań, zbiorówek itp. wytypowani zo­
stają kontrolerzy rachunkowi. 

W celu uniknięcia nieporozumień wprowadza się za­
sadę, że osoby upoważnione do kontroli na drugą rękę 
podawane będą imiennie w schemacie. Dla ułatwienia 
dokonywania zmian, wykaz tych osób obejmie załącznik 
Nr 1 do niniejszego zarządzenia. 

2. Kontrola następna czynności księgowych. Zasady 
kontroli następnej czynności księgowych uregulowane zo­
stały zarządzeniem wewnętrznym Nr C-I/5 z dnia 25 lip­
ca 1960 roku i obowiązują w całej rozciągłości nadal. 

3. Kontrola wewnętrzna. Kontrola wewnętrzna wyko­
nywana jest w oparciu o ZP 109/54 (zbiór obowiązujących 
zarządzeń Banku, pion C, dział I , p. V I I ) . Kontrolę we­
wnętrzną wykonują — naczelnicy wydziałów (główny 
księgowy) i kierownicy grup i sekcji. Kontrola wewnętrz­
na jest planowana. Kontrole przewidziane do wykonania 
przez kierowników grup i sekcji powinny być objęte 
planem. Ponadto kontrolę wykonuje również dyrektor od­
działu. ' 

Naczelnicy wydziałów przedstawiają dyrektorowi pro­
jekty planów kontroli w wydziale na kwartał następny 
w terminie do dnia 25 miesiąca poprzedzającego kwartał 
planowany. Kontrola powinna być pełna w odniesieniu 
do zagadnień wynikających z planu. Wszelkie usterki, 
nawet te, które usunięto w trakcie kontroli, powinny być 
uwzględnione w protokole. 

Protokół z kontroli wewnętrznej przedstawiany jest 
dyrektorowi oddziału do zatwierdzenia proponowanych 
zaleceń w terminie pięciu dni po upływie terminu pla­
nowanego zakończenia kontroli. 

4. Ewidencja uchybień. Wprowadza się obowiązek 
ewidencjonowania uchybień ujawnionych w trybie kon­
troli na drugą rękę (ewidencja uchybień ujawnionych 
w trybie kontroli wewnętrznej znajduje się w protoko­
łach). Ewidencja ta powinna być wykorzystywana do wy­
tyczania kierunków szkolenia. Dotychczasowe wzory ewi­
dencji uchybień w wydziale operacyjno-rachunkowym 
zostają zatrzymane, zaś sposób ewidencji tych uchybień 
w wydziale kredytowym pozostawia się do określenia na­
czelnikowi wydziału. Ewidencji tej podlegają również 
uchybienia stwierdzone w wyniku analizy dokumentów 
poza kontrolą. 

Wszelkie usterki, tak formalne jak i merytoryczne, na­
leży bezzwłocznie wytykać pracownikom winnym ich po­
wstania. Omawiana ewidencja powinna być prowadzona 
na szczeblu kierownika grupy (sekcji) i wykorzystana do 
podejmowania środków w kierunku likwidacji nieprawi­
dłowości. 

B. Stępień 
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O rozwoju ruchu usprawnień pracowniczych w Narodowym Banku Polski 

Ilość wniosków usprawnieniowych była dotąd zawsze 
podstawowym wskaźnikiem, którym posługiwaliśmy się 
przy analizie i ocenie rozwoju ruchu usprawnień pracowni­
czych w Banku. Mówiąc więc o aktualnym stanie w tym 
ruchu należy zacząć od zapoznania się z odpowiednimi da­
nymi ilościowymi mimo wszelkich możliwych wątpliwoś­
ci, co do słuszności tego kryterium. 

W latach 1957—1959, po likwidacji dawnych „komisji 
projektów usprawnienia administracji", zaprzestano pro­
wadzenia jakiejkolwiek statystyki indywidualnych wnios­
ków usprawnieniowych. Dlatego, na podstawie korespon­
dencji przechodzącej w tych sprawach przez komórki Cen­
trali Banku, ilość wniosków usprawnieniowych w tych la­
tach można tylko w przybliżeniu ustalić na około 20 do 40 
wniosków rocznie. 

W roku 1960 wprowadzono na terenie Banku nowe prze­
pisy organizacyjne ruchu usprawnień pracowniczych, któ­
rych najistotniejszą cechą jest powołanie Komisji Uspraw­
nień w Centrali Banku i podobnych komisji w oddziałach 
wojewódzkich. Komisjom tym powierzono zadanie pobu­
dzania rozwoju ruchu usprawnieniowego i kontroli dzia­
łalności czynników administracyjnych w tym zakresie. Po­
wstały więc nowe warunki, w których pracownicy przeja­
wiający twórczą krytykę i inicjatywę usprawnieniową za­
częli śmielej składać swoje wnioski. 

Według danych statystycznych Departamentu Organiza­
cji komórki organizacyjne Centrali Banku w roku 1960 
oceniły 173 wnioski usprawnieniowe pracowników. Ilość ta 
obejmuje tylko wnioski załatwione przez Centralę. Pod ko­
niec roku Centrala otrzymała jeszcze kilkanaście wnios­
ków, których statystyka Departamentu Organizacji nie 
obejmuje, ponieważ prowadzi się ją na podstawie kopii 
pism merytorycznie właściwych komórek Centrali nades­
łanych Departamentowi Organizacji dopiero po ocenie 
wniosku. Statystyka ta również nie uwzględnia wniosków 
załatwionych w ramach kompetencji oddziałów wojewódz­
kich lub oddziałów operacyjnych. Wyżej wymienione 173 
wnioski pochodziły z następujących okręgów: 

Bydgoszcz 26 wniosków Lublin 7 wniosków 
Koszalin 23 wnioski Łódź 6 wniosków 
Warszawa (bez Poznań 6 wniosków 

Centrali) 17 wniosków Rzeszów 6 wniosków 
Zielona Góra 15 wniosków . Kielce 5 wniosków 
Olsztyn 11 wniosków Szczecin 4 wnioski 
Katowice 10 wniosków Wrocław 4 wnioski 
Opole 9 wniosków Gdańsk 
Białystok 8 wniosków Centrala 9 wniosków 
Kraków 7 wniosków 

Tylko 16 wniosków (niecałe 10°/o ogólnej ilości) uzyskało 
ocenę pozytywną i przyjęto je do realizacji. Autorzy tych 
wniosków w sześciu przypadkach otrzymali od Prezesa 
Banku nagrody pieniężne na łączną sumę zł 6.000, zaś w 
dziesięciu przypadkach zostali nagrodzeni bonami upraw­
niającymi do nabycia dowolnie wybranych książek w księ­
garniach „Domu Książki". Wartość łączna wydanych bo­
nów książkowych wyniosła zł 2.350.—. 

Autorzy 25 dalszych wniosków zostali wyróżnieni po­
dziękowaniem za poruszenie zagadnienia i przedstawienie 
propozycji rozwiązania go. Wnioski ich bowiem, chociaż 
nie zakwalifikowane do realizacji w skali Banku, ułatwiły 
rozwiązanie odnośnych zagadnień lub będą w pewnej mie­

rze wykorzystane przy pracach usprawnieniowych, bąd 
też stanowią drobne lokalne usprawnienia. 

Przytoczone dane pozwalają mieć nadzieję, że w roku 
1960 nastąpił pewien przełom w ruchu usprawnień pra 
cowniczych oraz, że ruch ten jeszcze bardziej rozwinie się 
ponieważ z 173 wymienionych wniosków przypada na: , 

pierwsze półrocze ubiegłego roku — 54 wnioski 
trzeci kwartał ubiegłego roku — 50 wniosków 
czwarty kwartał ubiegłego roku — 69 wniosków 

Tematyka wniosków załatwionych dotyczyła: 
Ilość 

wniosków Proc 
kredytowania i kontroli przedsiębiorstw 30 17 
czynności operacyjno-rachunkowych 117 68 
organizacji i gospodarki wewnętrznej 26 15 

173 100% 

Z zestawienia tego wynika, że ilość wniosków dotyczą­
cych usprawnień w zakresie podstawowej działalności eko 
nomicznej Banku była stosunkowo niewielka. Przy szcze­
gółowej zaś analizie tematyki wniosków z tej grupy 
stwierdzono ponadto, iż pośród nich nie było ani jednego 
wniosku dotyczącego zagadnień finansowania i kontroli in­
westycji. Dla ścisłości trzeba też dodać, że tak wnioski 
z tej grupy, jak i wnioski z grup pozostałych, miały cha­
rakter bardzo drobnych usprawnień. 

Pomiędzy wnioskami nie przyjętymi do wykorzystania 
niejednokrotnie powtarzały się te same zagadnienia, jak 
na przykład zniesienie potwierdzeń poleceń przelewu lub 
zmiana trybu postępowania przy wydawaniu tych po­
twierdzeń, uiszczanie opłat arbitrażowych przy pomocy 
specjalnych znaczków sprzedawanych przez Bank, zmia­
na numerków kasowych, zmiany w zakresie stempli 
dziennych i stempli byłych dysponentów rozliczeń, ewi­
dencja wypłat z funduszu zakładowego. 

Z analizy tematyki wniosków wypływają podstawowe 
wytyczne dla wszystkich czynników odpowiedzialnych za 
prawidłowy rozwój ruchu usprawnień pracowniczych. Do 
sprawy tej powrócę jeszcze przy końcu tych informacji. 
Jak natomiast już wspomniałem rozwój ruchu uspraw­
nień pracowniczych w roku 1960 został pobudzony przez 
fakt powołania komisji usprawnień. Samo bowiem po­
wołanie komisji, które zgodnie ze swymi podstawowymi 
zadaniami powinny rozwijać działalność w kierunku za­
pewnienia autorom wniosków należytej pomocy, oceny 
i wykorzystania ich inicjatywy, wytworzyło klimat dla 
rozwoju ruchu usprawnień. 

Za wcześnie jest na stwierdzenie czy i w jakiej mierze 
poszczególne komisje spełniły pokładane w nich nadzieje. 
Większość bowiem komisji usprawnień w oddziałach wo­
jewódzkich w okresie tym znajdowała się w trakcie or­
ganizacji własnej pracy i dyskusji nad jej metodami. 
Praktyczna działalność większości komisji ograniczała się 
do propagowania ruchu usprawnień podczas różnych na­
rad zawodowych i konferencji. Poważniejszą działalność 
rozwinęły komisje usprawnień w oddziałach wojewódz­
kich w Bydgoszczy, w Katowicach i w Zielonej Górze. 

Komisja Usprawnień w Oddziale Wojewódzkim w Byd­
goszczy jako pierwsza zorganizowała w roku 1960 kon­
kurs na wnioski usprawnieniowe. Nieograniczony zakres 
tematyki konkursu spowodował, że do oddziału woje­
wódzkiego wpłynęło 35 wniosków, dzięki którym woje­
wództwo bydgoskie pod względem ilości wniosków zaję-
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pierwsze miejsce. Jednakże z wniosków tych tylko je-
i został przyjęty do realizacji i wyróżniony, co świad­

czy o nietrafnym rozwiązywaniu zagadnień poruszonych 
we wmosKacn lub niedostatecznym opracowaniu uzasad­
nień rozwiązań. Z drugiej strony wydaje się też, że brak 
konkretnej tematyki konkursu spowodował przesłanie na 
konkurs może zbyt pochopnie wysuniętych wniosków. 

Konkurs zorganizowała też komisja usprawnień w Od-
jziale Wojewódzkim w Katowicach, przy czym tematyka 
konkursu dotyczyła opracowania „zbiorczej statystyki od­
działowej". Na konkurs ten wpłynęło 25 wniosków po­
miniętych w ogólnej ilości wniosków z terenu wojewódz­
twa katowickiego, wymienionej na wstępie niniejszych 
informacji, ponieważ zostały one rozpatrzone i ostatecz­
nie ocenione na miejscu w oddziale wojewódzkim przez 
sąd konkursowy. Wnioski najlepsze nagrodził bezpośred­
nio dyrektor oddziału wojewódzkiego, udzielając za nie 
z własnej puli nagrody na sumę łączną 3.600 złotych. Był 
to więc konkurs o tematyce zmierzającej do osiągnięcia 
lokalnych usprawnień na określonym odcinku. Wydaje 
się pożądane, aby wnioski wyróżnione w tym konkursie 
zostały podane do wiadomości innych oddziałów woje­
wódzkich w celu ewentualnego upowszechnienia doświad­
czeń województwa katowickiego. 

Komisja usprawnień w Oddziale Wojewódzkim w Zie­
lonej Górze może poszczycić się osiągnięciami w zakresie 
starań o przyznanie nagród pieniężnych i innych wyróż­
nień za projekty dotyczące lokalnych usprawnień w od­
działach, ocenione pozytywnie przez właściwe komórki 
organizacyjne oddziału wojewódzkiego. Dyrektor tego od­
działu na wniosek miejscowej komisji usprawnień za 
usprawnienia lokalne przyznał z własnej puli w roku 1960 
nagrody pieniężne na łączną sumę 2.000 złotych. 

Zachęciło to innych pracowników do składania takich 
wniosków obok wniosków kierowanych według właściwo-
ści do Centrali. 

Niektóre komisje w oddziałach wojewódzkich rozwinę­
ły poważną działalność pośrednią — w formie współdzia­
łania z właściwymi komórkami oddziałów wojewódzkich 
nad usprawnieniem organizacji i techniki prac w od­
działach. Na wyróżnienie zasługuje tu województwo kra­
kowskie. W wyniku bowiem zorganizowania przez od­
dział wojewódzki wspólnie z komisją usprawnień odpo­
wiednich narad z aktywem zawodowym oddziałów na 

iat usprawnienia prac ewidencyjnych' i sprawozdaw-
ych w pionie planowania i kredytów, oddziały zgłosiły 
tej sprawie około 60 propozycji (wiele dotyczyło tych 
Hych zagadnień). Propozycje te po przeanalizowaniu 
uzupełnieniu przez oddział wojewódzki zostały — jako 
ioski województwa krakowskiego — skierowane do 
partamentu Planowania, który je wykorzystuje przy 
acach nad usprawnieniem sprawozdawczości w Banku. 
Sądzę, że wyżej podane informacje i uwagi mimo szczu-
ści zawartego w nich materiału pozwalają już na wy-
ięcie zasadniczych wniosków. Pierwszy wniosek, na­

wa jący się z danych statystycznych, to stwierdzenie 
myślnego rozwoju ruchu usprawnień pracowniczych 
Banku i przełamania zastoju panującego w tym ruchu 
roku 1960. Stwierdzenie to odnosi się szczególnie do 

ści wniosków, która ostatnio wciąż wzrasta. Wydaje 
, że może też ono odnosić się do efektów usprawnień, 
ile weźmiemy pod uwagę ilość wniosków wyróżnionych 
przyjętych do realizacji. Wprawdzie bowiem wyróżnie-
a te dotyczą tylko około 10% ogólnej ilości wniosków, 

lak w latach do roku 1956 na ogół wskaźnik ten mi-
poważnej akcji propagandowej nie kształtował się 

iej. 

analizy tematyki zgłoszonych usprawnień wynika 
,ak także drugi wniosek, że usprawnienia te w wię­

kszości dotykają tylko jak gdyby marginesów naszej pra­
cy, omijając zagadnienia trudniejsze w zakresie wyko­
nania podstawowych zadań ekonomicznych. Jeszcze wię­
kszym ich brakiem jest często widoczna we wnioskach do-
rywczość opracowania bez przeprowadzenia systematycz­
nej analizy istniejącego stanu oraz wszystkich okoliczno­
ści wpływających tak na ten stan jak i na zaprojektowa­
nie nowej metody pracy. Wobec powyższego w celu osią­
gnięcia jak największych korzyści z inicjatywy uspraw­
nieniowej pracowników wypada zastanowić się nad przy­
czynami tego stanu rzeczy. 

Być może, że w niektórych przypadkach stan ten wy­
nika z braku przekonania autora wniosku o opłacalności 
włożenia większego trudu w opracowanie danego zagad­
nienia, bądź też o możliwości wpłynięcia przez jego wnio­
sek na decyzje jednostek wyższych szczebli. Wskazywało­
by to na konieczność rozwijania przez komisje uspraw­
nień odpowiedniej akcji wyjaśniającej i propagandowej, 
popartej przykładami wykazującymi niesłuszność takiej 
polityki. 

Przyczyną pewnego zniechęcenia niektórych autorów 
# wniosków do głębszego badania nurtujących ich proble­

mów zawodowych oraz odpowiedniego pełnego opracowy­
wania propozycji zmian może też być niekiedy odrzuca­
nie wniosków kilkakrotnie zgłaszanych na ten sam temat 
przez różne osoby. 

Poprawa jakości wniosków i podjęcie przez pracowni­
ków inicjatywy usprawnień w całokształcie pracy Ban­
ku wiąże się jednak głównie z nauczeniem i wdrożeniem 
inicjatorów usprawnień do metodycznego badania inte­
resujących ich zagadnień. Pracownikom wykazującym ini­
cjatywę usprawnieniową należy dostarczyć instrumentu, 
którym mogliby skutecznie posługiwać się przystępując 
do opracowywania wniosków. 

Instrumentem takim jest technika badania metod pra­
cy, której znajomość i umiejętność praktycznego wyko­
rzystywania jest niezbędna dla każdego organizatora bez 
względu na to, czy przedmiotem jego badań są procesy 
produkcyjne lub administracyjne. Technika ta w najogól­
niejszym ujęciu ma na celu osiągnięcie większej spraw­
ności działania całego procesu lub odcinka pracy przez 
eliminowanie zbędnych czynności, łączenie, porządkowa­
nie, zmianę narzędzi pracy itd. W skład techniki badania 
metod pracy wchodzi cykl czynności obejmujących prze­
de wszystkim: 

— i systematyczną rejestrację faktów dotyczących przed­
miotu badania i sklasyfikowanie tych faktów w od­
powiednich grupach; 

—' krytyczną ocenę i analizę zarejestrowanych faktów; 
— zaprojektowanie nowej metody pracy, przy czym 

projekt powinien zawierać porównanie metody daw­
nej i nowej oraz plan wprowadzenia jej w życie. 

Rozwinięcie tego tematu przekroczyłoby ramy niniej­
szego artykułu, ponieważ wymagałoby to przykładowego 
przedstawienia badań przeprowadzonych w konkretnej 
dziedzinie pracy. Uważam, że istota zagadnienia „jakości" 
wniosków usprawnieniowych spoczywa co najmniej 
w zrozumieniu przez ich autorów, że dobre projekty 
rzadko powstają w chwili jakiegoś nagłego przypływu 
myśli; sukcesy w pracach usprawnieniowych zdobywa się 
natomiast przez systematyczną i metodyczną obserwację, 
rejestrację i analizę zjawisk. 

Wydaje się, że oddziały wojewódzkie i komisje uspraw­
nień mogłyby walnie przyczynić się do dalszego uspraw­
nienia pracy, kładąc większy nacisk na ugruntowanie 
w świadomości pracowników i aparatu oddziału korzy­
ści wynikających ze stosowania metody naukowej w pra­
cach badawczych nad usprawnieniami. 

S. Szołowski 
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Ankieta o organizacji ruchu usprawnień 

Ruch usprawnieniowy oparty wyłącznie o wytyczne od­
górne nie może osiągnąć należytego rozwoju. Mając to 
na uwadze "Komisja Usprawnień przy Zarządzie Okręgu 
ZZPPiS w Bydgoszczy rozpisała ankietę wśród pracow­
ników należących do naszego związku. Ankieta zawierała 
dwa zasadnicze pytania: 

1) Jakie trudności widzę w pracy nad usprawnieniami? 
2) Co należy uczynić dla rozwoju działalności uspraw­

nieniowej? 
Z uwagi na to, że udział pracowników Narodowego 

Banku Polskiego w ankiecie był liczny, a materiał za­
warty w ankietach ciekawy, wskazane jest szersze omó­
wienie uwag, grupując je według postawionych pytań. 

Trudności w pracy usprawnieniowej: 

— silnie podkreślano zobojętnienie pracownikó\v, znie­
chęconych do usprawnień przez załatwianie wniosków 
w sposób niewłaściwy. Dotyczy to zarówno zbyt prze­
wlekłego załatwiania wniosków, jak również nie prze- ' 
konującego motywowania odrzuconych projektów. Nie­
które wnioski w ogóle pozostały bez odpowiedzi. Przy­
toczono liczne przypadki odrzucenia wniosków z uza­
sadnieniem ich nieprzydatności, po niedługim jednak 
czasie zmiany proponowane w odrzucanych wnioskach 
były wprowadzane przepisami NBP, 

— brak czasu do zajęcia się usprawnieniami. Pracownicy 
są zbyt zajęci zarówno pracą zawodową, jak też i licz­
nymi dodatkowymi zajęciami, aby móc poświęcić się 
usprawnieniom, które wymagają dużo czasu, a w re­
zultacie dają mało korzyści finansowych, 

— niedostateczne zainteresowanie usprawnieniami orga­
nów związkowych, zwłaszcza na szczeblu powiatów, 

— trudności związane ze sporządzaniem prototypów pro­
jektów wprowadzających usprawnienia techniczne 
(brak' literatury fachowej, wysokie koszty, które musi 
autor sam pokryć, brak możności uzyskania porady fa­
chowej przy opracowywaniu projektu). 

Propozycje dotyczące rozwoju ruchu usprawnień: 

— częste nadsyłanie do oddziałów operacyjnych aktual­
nej tematyki usprawnień, 

— umasowienie usprawnień — wśród wielkiej ilości 
wniosków powinny się bowiem znaleźć również 

. i wnioski wartościowe, 
— przywrócenie w Wiadomościach NBP kącika racjona­

lizatorskiego, 
— wydawanie raz w miesiącu przez zarząd okręgu lub 

oddział wojewódzki biuletynu, w którym obszernie 
omawiano by kierunki pracy nad usprawnieniami, wy 
jaśniano wątpliwości, informowano o nagrodzonych 
wnioskach, 

— wprowadzenie akcji współzawodnictwa usprawnienio 
wego. Częstotliwość i jakość złożonych przez oddziai 
wniosków w pewnym okresie powinny upoważniać di 
udziału w puli nagród, 

— organizowanie narad mających na celu omawiani 
trudności w pracy i inicjowanie usprawnień, 

— wprowadzenie na szczeblu wojewódzkim narad dl: 
omawiania z przestawicielami oddziałów operacyjnych 
pracy nad usprawnieniami, 

— zaopatrzenie bibliotek oddziałów w podstawową lite 
raturę techniczną, 

— upoważnienie oddziałów do pokrywania kosztów zwią 
zanych ze sporządzaniem prototypów usprawnień tech 
nicznych, . 

— częstsze organizowanie konkursów na najlepsze 
usprawnienia. Proponowano również, aby przed wy 
dawaniem nowych przepisów rozpisywać konkursy do 
tyczące praktycznego rozwiązania zamierzonych zmian 

— propagowanie usprawnień za pomocą dowcipnych slo­
ganów, między innymi za pośrednictwem prasy i ra 
dia, 

— organizowanie klubów racjonalizatorskich, 
— ustalenie stawki nagród za przyjęte wnioski, na przy­

kład za usprawnienie o znaczeniu: 
lokalnym — od złotych 300 do złotych 500 
wojewódzkim — od złotych 500 do złotych 1.000 
ogólnokrajowym — od złotych 2.000 do złotych 
5.000, 

— wprowadzenie obowiązku używania haseł przez pro­
jektodawców w celu zapewnienia obiektywnej oceny 
wniosków, 

— wyrażanie zgody na przejazdy służbowe w celu oso­
bistego omówienia wniosku z jednostką nadrzędną, 

— nagradzanie książkami czy w innej formie autorów 
wniosków, które nie mogły być przyjęte z przyczyn 
niezależnych od projektodawców, w celu zachęty ich 
do dalszej pracy. 

Wyniki ankiety potwierdziły tezę, że praca nad uspraw­
nieniami wymaga stałego kontaktu z oddziałami operacyj­
nymi, opieki nad racjonalizatorami zarówno ze strony ad­
ministracji, jak też w poważnym stopniu ze strony czyn­
nika społecznego. 

K. Reiss 
Bydgoszcz 
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Uwagi na femat techniki badania metod pracy 

I Technika badania metod pracy ma obecnie szerokie za­
stosowanie w przemyśle, jeśli chodzi o usprawnienie po­
szczególnych elementów procesu produkcyjnego. Wydaje 
się jednak, że zastosowanie jej również przy usprawnianiu 
metod i sposobów pracy bankowej, zwłaszcza w pionie 
operacyjnym i administracyjnym, może dać określone ko­
rzyści. 

Na pojęcie techniki badania metod pracy składają się: 
systematyczna rejestracja, analiza i krytyczna ocena ist­
niejących i proponowanych sposobów wykonywania okre­
ślonej pracy oraz projektowanie i wprowadzanie w życie 
metod łatwiejszych i efektywniejszych. 

Zadania techniki badania metod pracy są następujące: 
— usprawnienie podstawowej działalności i metod wy­

konywania pracy, 
( — lepsze rozmieszczenie wydziałów i stanowisk pracy 

w oddziale oraz doskonalenie projektów wyposaże-
. nia w maszyny i urządzenia, 

I I ekonomiczne wykorzystanie wysiłku ludzkiego — re­
dukcja czynności zbędnych, 
lepsze wykorzystanie maszyn, urządzeń i materia­
łów, 
stworzenie lepszych (fizycznych) warunków pracy. 

olejność postępowania przy badaniu i usprawnianiu 
etod pracy obejmuje następujące podstawowe elementy: 
K Wybór czynności, która ma być zbadana i przeana­

lizowana. 
2. Rejestrację wszystkich istotnych cech dotychczasowej 

metody, ustalanych na podstawie bezpośredniej obserwacji. 
3. Krytyczną ocenę i analizę oraz systematyzację 

Hitów. 
4. Udoskonalenie aktualnej metody pracy, zaprojekto-
nie najbardziej praktycznej, ekonomicznej i wydajnej 
etody. 
5. Zastosowanie metody w praktyce. 
6. Analizę i kontrolę przestrzegania nowej metody 
acy. 

Wybór czynności, które mają być zbadane powinien być 
poprzedzony wstępną analizą, orientującą badającego 
w czynnościach towarzyszących wykonaniu badań i ma­
jącą stanowić uzasadnienie celowości tych badań. Ana­
liza ta ma w szczególności: 

— ustalić stosunek kosztów badania metody pracy do 
korzyści spodziewanych w wyniku jej usprawnienia 
(aspekt ekonomiczny), 

— dać odpowiedź na pytanie czy badający dysponuje 
odpowiednią wiedzą i środkami technicznymi (aspekt 
techniczny), ' 

— przewidzieć opory i zapewnić współudział pracowni­
ków wykonujących badaną pracę, zarówno w fazie 
rejestrowania faktów jak i w fazie krytycznej ana­
lizy, aby pracownicy ci byli całkowicie przekonani, 
że rezultatem badania dotychczasowej metody pracy 
będzie ułatwienie ich pracy (aspekt ludzki). 

Zakresem badań w oddziale Banku można objąć na 
zykład: pracę kontrolera dyspozycji, współdziałanie po-
"zególnych komórek wydziału operacyjno-rachunkowe-
, obieg dokumentów, rozmieszczenie komórek oddziału 
b wydziału itp. 

Rejestracja wszystkich faktów charakteryzujących do-
chczasową metodę pracy (fotografia stanu rzeczywiste-

") powinna być wykonana niezwykle ściśle i dokładnie, 

gdyż stanowi ona podstawę do krytycznej oceny metody 
starej i metody nowo zaprojektowanej. 

W zależności od charakteru i stopnia złożoności wyko­
nywanych czynności (badanej pracy) stosuje się dla po­
trzeb rejestracji i analizy: 

— karty czynności (np. dla kontrolera dyspozycji), 
przedstawiające w chronologicznym porządku usy­
stematyzowane czynności z ewentualnym podaniem 
ilości dokumentów opracowywanych w odpowiednim 
czasie, 

— wykresy czynności wielopodmiotowych — przedsta­
wiające w graficzny sposób kolejne czynności posz­
czególnych pracowników (grup) i wzajemne powią­
zanie ich pracy w czasie, 

— plany sytuacyjne lokalu oddziału, wydziału oraz 
szablony mebli, biurek, maszyn, boksów kasowych 
itp. (opracowane w odpowiedniej skali), które roz­
mieszcza się na planie przy pomocy szpilek, przy 
projektowaniu zmian rozmieszczenia wydziałów, sta­
nowisk pracy itp., 

— harmonogramy pracy poszczególnych komórek, do­
tyczące określonego okresu czasu (dnia, godzin), 

— inne opisy wykonywanej pracy, której nie można 
ująć w wyżej podany sposób. 

Wszystkie te materiały powinny możliwie dokładnie 
i ściśle przedstawiać stan faktyczny badanych czynności 
i rejestrować w miarę możności i potrzeb ich ilość, okres 
czasu, sposób wykonywania (ręcznie czy na maszynie) 
itp. 

Krytyczną ocenę i analizę dotychczasowej metody pracy 
należy przeprowadzić przy udziale pracownika zatrudnio­
nego przy wykonywaniu badanych czynności. 

Kolejność przeprowadzania analizy została ustalona 
w wyniku wieloletnich doświadczeń i polega na opraco­
wywaniu w określonym porządku odpowiedzi na pięć za­
gadnień: cel, miejsce i kolejność wykonywanych czyn­
ności, osoba która daną czynność wykonuje oraz stoso­
wane przez nią środki — wszystko pod kątem widzenia 
uporządkowania i uproszczenia czynności stanowiących 
przedmiot badania. 

Każde z pięciu podstawowych zagadnień zawiera 
cztery kardynalne pytania: co?, dlaczego?, co jeszcze?, co 
należałoby? 

Rozwinięty układ analizy obejmuje więc następujące 
pytania, stawiane przy badaniu każdej operacji: 

1. Cel — dlaczego dana czynność jest wykonywana 
i czy w ogóle jest ona potrzebna? Co jeszcze — obok bada­
nej czynności — można by i co w zasadzie należałoby 
wykonać na danym stanowisku? 

2. Miejsce — gdzie się czynność wykonuje? Dlaczego 
wykonywana ona jest właśnie w tym miejscu? Gdzie 
jeszcze (w jakim innym miejscu) można by ją wykony­
wać? Gdzie należało by ją wykonywać? 

3. Kolejność — kiedy (w jakim czasie) czynność jest 
wykonywana? Dlaczego wykonywana jest ona właśnie 
w tym czasie? Kiedy należałoby ją wykonywać? 

4. Osoba wykonawcy — kto czynność wykonuje? Dla­
czego wykonuje ją właśnie ten wykonawca (czy nie mo­
głaby być lepiej wykonana przez kogoś innego?) Kto 
jeszcze (poza wykonawcą) mógłby ją wykonywać? Kto 
powinien ją wykonywać? , 

5. Środki — przy użyciu jakich środków czynność jest 
wykonywana? Dlaczego właśnie -przy pomocy tych środ­
ków? Czy istnieją możliwości wykonywania jej w sposób 
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bardziej ekonomiczny, przy pomocy lepszych środków? 
Jak (przy użyciu jakich środków) można by ją inaczej 
wykonywać? Jak należałoby ją wykonywać? 

Rezultatem wszechstronnie i dokładnie przeprowadzo­
nej analizy mogą być: 

— eliminacja zbędnej pracy lub czynności, 
— połączenie dwóch lub więcej grup czynności, 
— zmiana miejsca wykonywania czynności, w celu wy­

eliminowania zbędnego transportu lub ruchu pra­
cowników (przechodzenia), 

— uporządkowanie kolejności wykonywanych czyn­
ności, 

— zmiana wykonawcy, 
— uproszczenie sposobu wykonywania czynności. 
Zaprojektowanie nowej (ulepszonej, uproszczonej) me­

tody wykonywania określonej pracy polega .na opraco­
waniu karty (wykresu, planu, harmonogramu, innego 
opisu) dla nowej metody, na identycznym formularzu jak 
karta dla metody dotychczasowej, z tym że opracowanie 
to obejmowałoby wyłącznie czynności przeanalizowane 
pod kątem widzenia celowości, miejsca, kolejności, osoby 
wykonawcy i środków, przy pomocy których należałoby 
wykonywać zbadane czynności. 

Porównanie kart dla starej i nowej metody pracy pole­
ga na przeciwstawianiu: 

— ilości czynności (produktywnych i nieproduktyw­
nych), 

— odległości przebywanych w związku z wykonywa­
niem czynności (w metrach), 

— czasu potrzebnego do wykonywania czynności (w mi­
nutach), 

— kosztów osobowych i materiałowych (w złotych). 
Kontrast starej i nowej metody pracy jest zwykle ła­

two widoczny. Efektywność ulepszonej metody może po­
legać na: 

a) eliminacji czynności nieproduktywnych, 
b) zmniejszeniu czynności produktywnych, 
c) zmniejszeniu przebywanych odległości, 

d) oszczędności na czasie wykonywania czynności, 
e) zmniejszeniu kosztów osobowych i rzeczowych. 
Pracownik, który z powodzeniem przeprowadził ba­

dania określonej metody i zaprojektował nową metodę 
ulepszoną, sporządza opis metody dotychczasowej i me­
tody ulepszonej oraz uzasadnienie projektowanych zmian. 
W przypadku, gdy nowa metoda pracy nie stoi (w naszych 
warunkach) w sprzeczności z obowiązującymi przepisa­
mi a efektywność jej jest bezsprzeczna, powinna ona być, 
zdaniem naszym, bezzwłocznie zastosowana w pracy od­
działu chociażby w formie eksperymentu i zgłoszona do 
komisji usprawnień w formie wniosku usprawnienio­
wego. 

W przypadku, gdy projektowane zmiany sposobów pra­
cy wymagają korekty przepisów, słuszne jest zgłoszenie 
ich w formie wniosków usprawnieniowych. 

Powyższe opracowanie, sformułowane w sposób dość 
ogólnikowy, ma charakter dyskusyjny i nie przesądza 
0 słuszności zawartych w nim uwag. 

Celem niniejszego opracowania jest zwrócenie uwagi na 
konieczność podbudowania odradzającego się ruchu uspraw­
nieniowego w Narodowym Banku Polskim odpowiednimi 
wskazaniami i sposobami badania poszczególnych odcin­
ków naszej pracy, jak również konieczność podjęcia ini­
cjatywy przez kierowników jednostek organizacyjnych, 
aby zapał i energię pracowników bankowych, przejawia­
ną w zakresie nowatorstwa i racjonalizacji pracy, skie­
rować na właściwe tory. 

Ruch usprawnieniowy w Narodowym Banku Polskin 
nie powinien być pozostawiony samemu sobie i być 
puszczony na tak zwany „żywioł". Nie może go charak­
teryzować dorywczość, przypadkowość lub „wynalaz­
czość" oderwana od istotnych interesów Banku. 

Technika badania metod pracy powinna być wykorzy­
stana jako podstaWwy środek organizowania pracy 
1 powinna stać się bazą racjonalizacji w Narodowym' 
Banku Polskim. 

Z. Sutkowski 

Rola komórki administracyjno-gospodarczej w oddziale operacyjnym 

Komórka administracyjno-gospodarcza pozostaje na ra­
zie na uboczu wszelkich dyskusji na temat organizacji 
pracy w oddziałach operacyjnych Narodowego Banku Pol­
skiego. Świadczy to o stosunkowo małym zainteresowa­
niu pracą tych komórek, niedocenianiu ich znaczenia 
w pracy oddziałów operacyjnych i pośredniego wpływu 
na wykonywanie zadań przez oddział. 

Ażeby określić rolę komórek administracyjno-gospodar­
czych w pracy oddziału należy to wykazać w oparciu 
o zakres czynności przewidziany przepisami Narodowego 
Banku Polskiego i regulaminem organizacyjnym oddziału. 
Istotnym zagadnieniem w wykonywaniu prac przez komór­
kę są metody i organizacja pracy. 

Czynności komórki administracyjno-gospodarczej od­
działu można wyraźnie podzielić na: 

1) czynności usługowe na rzecz innych komórek organi­
zacyjnych oddziału, które można by określić jako komórki 
liniowe (wydziały kredytów i operacyjno-rachunkowy). 

2) prace sekretariatu dyrektora oddziału. 
Czynności usługowe na rzecz innych komórek organiza­

cyjnych oddziału zmierzają do zapewnienia warunków, 
w których dane komórki oddziału mogą wykonać swoje 
zadania. 

Ażeby zespół mógł dobrze pracować musi otrzymać lokal 
odpowiednio wyposażony, oświetlony, klimatyzowany, 
utrzymany na odpowiednim poziomie estetycznym (co po­
siada bardzo duży wpływ na samopoczucie pracowników). 
Ponadto zespół powinien posiadać odpowiedni zestaw ma­
szyn, pomocy biurowych, materiałów piśmiennych, dru­
ków, otrzymywać w ustalonym terminie wypłatę poborów, 
zasiłków, zwrot kosztów delegacji, odzież ochronną itp. 
Ważną dziedziną są również sprawy socjalne. 

Powyższe czynności posiadają poważne znaczenie i wpły 
na wykonywaną pracę przez komórki organizacyjne od­
działu. 

Zapewnienie odpowiednich warunków lokalowych, wy­
posażenie w pomoce, maszyny, wynagrodzenie za prace 
itd. należy, do obowiązków komórek administracyjno-
-gospodarczych i dlatego rola ich nie może być traktowana 
podrzędnie. 

Drugim działem pracy komórki administracyjno-gospo­
darczej są czynności, które ogólnie możemy zakwalifikować 
do czynności sekretariatu dyrektora oddziału. 

Ażeby w sposób prawidłowy zarządzać oddziałem dyrek­
tor powinien zorganizować pracę w ten sposób, że czyn-



Nr 5 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 255 

ności kierowania w dużym stopniu przechodzą na niższe 
szczeble kierownictwa, zastrzegając do osobistej decyzji 
minimum spraw, które jednak zapewnią celową i skutecz­
ną działalność oddziału. Do takich istotnych zagadnień, 
które zapewniają właściwą organizację pracy oddziału 
i kontrolę wykonania, należy zaliczyć: 
I 1) regulamin organizacyjny oddziału (organizacja pracy 
ujęta kompleksowo), 
| 2) plan kasowy, 

3) plan kredytowania, 
4) sprawy kadrowe, ' 

I 5) reprezentacja na zewnątrz, 
I 6) sprawy specjalne. 

Dyrektor oddziału nie może angażować się do wykony­
wania bieżących czynności, nie może załatwiać interesan­
tów w sprawach, które może załatwić inspektor kredytowy 
czy kontroler rachunkowy (wpływa to zresztą ujemnie na 
samodzielność pracowników), załatwiać bieżących spraw 
z zakresu administracji, a zapominać o właściwym kiero­
waniu i organizowaniu całości pracy oddziału. 

Komórka administracyjno-gospodarcza powinna więc 
załatwiać samodzielnie wiele spraw ogólnych, administra­
cyjnych i innych, bez obciążania tego rodzaju czynnościa­
mi dyrektora oddziału. Sprawy powyższe obejmują dość 
szeroki wachlarz zagadnień, które można zakwalifikować 
jako czynności komórki przybocznej lub też sekretariatu. 

Do obowiązków komórki administracyjno-gospodarczej 
należy również sporządzanie pewnych statystyk ogólnych 
(np. wykorzystanie nominalnego czasu pracy itp.), które 
są ważnym czynnikiem funkcji organizowania i kiero­
wania. 

W celu pełnego wykonania zadań obsada komórki admi­
nistracyjno-gospodarczej powinna posiadać pełne kwalifi­
kacje teoretyczne, jak również długi staż pracy w Naro­
dowym Banku Polskim i chociaż ogólną znajomość czyn­
ności innych komórek organizacyjnych oddziału, co jest 
niezbędne dla wykonywanych przez komórkę prac. Tylko 
wysokie kwalifikacje pracowników mogą gwarantować 
prawidłowe i pełne wykonanie zadań. 

Obsadę komórki administracyjno-gospodarczej w Od­
dziale w Łomży stanowią dwa etaty pracowników umysło­
wych, w tym jeden etat inspektora i jeden etat starszego 
referenta (ogólna ilość etatów pracowników umysłowych 
w oddziale wynosi 42). Obecnie, ze względu na przejęcie 
przez komórkę całkowitej obsługi maszynopisania pozosta­
łych komórek organizacyjnych oddziału, obsadę komórki 
zwiększono o jeden etat. 

Ponieważ komórka administracyjno-gospodarcza spełnia 
w oddziale dość szeroki zakres czynności i rzeczywiście 
wykonuje funkcje usługowe na rzecz pozostałych komórek 
organizacyjnych oddziału oraz sekretariatu dyrektora od­
działu, konieczne było ustalenie odpowiednich metod pracy, 
które zapewniłyby sprawne i prawidłowe ich wykonanie. 
W zasadzie omówienia wymagają tylko niektóre czynności, 
których wykonanie wymaga pewnych rozwiązań organiza­
cyjnych. Wszelkie rozwiązania organizacyjne zmierzały 
do usprawnienia pracy i wykonania jej przy minimalnym 
nakładzie czasu roboczego. 

Oddział posiada bibliotekę fachową, liczącą około 400 
tomów, z czego większość stanowią wydawnictwa z lat 
1957—1960. W celu ograniczenia do minimum czasu po­
święcanego na wypożyczanie książek ustalono, że wypoży­
czanie odbywa się w jednym dniu tygodnia od godziny 
11 do 14. 

Istotnym zagadnieniem w pracy komórki jest sprawa 
korespondencji oddziału. Regulamin organizacyjny Od­
działu w Łomży ustala, że wszelka korespondencja powin­
na wpływać do oddziału za pośrednictwem komórki admi­

nistracyjno-gospodarczej, z wyjątkiem oczywiście dyspo­
zycji rozliczeniowych, składanych bezpośrednio przez klien­
tów w sekcji kontroli dyspozycji. Pierwszą pocztę oddział 
otrzymuje przed godziną 8, którą to pocztę komórka zo­
bowiązana jest posegregować do godziny 8,30. O godzinie 
8,30 dyspozycje rozliczeniowe kierowane są bezpośrednio 
do wydziału operacyjno-rachunkowego, a pozostała kores­
pondencja przedkładana jest do wglądu dyrektorowi od­
działu. Druga poczta wpływa do oddziału o godzinie 10 
•i do godziny 10,30 komórka zobowiązana jest opracować 
ją w analogiczny sposób, jak pocztę pierwszą. Dyrektor 
oddziału po zapoznaniu się z korespondencją zwraca ją 
komórce administracyjno-gospodarczej, która przydziela ją 
następnie właściwym wydziałom. 

Dyrektor oddziału zastrzega sobie otwieranie tylko pocz­
ty tajnej oraz poczty Centrali Banku i oddziału wojewódz­
kiego. 

Poczta składana bezpośrednio przez klientów w komórce 
administracyjno-gospodarczej przedkładana jest do wglądu 
dyrektorowi oddziału, a następnie w ustalonych godzinach 
przekazywana zostaje wydziałom. 

Wydawanie korespondencji klientom odbierającym ją 
bezpośrednio w oddziale dokonywane jest przez pracowni­
ków sekcji kontroli dyspozycji, w zakresie kontrolowanych 
przez siebie jednostek. Pozostałą korespondencję wysyła 
komórka administracyjno-gospodarcza. 

W zakresie maszynopisania ustalono, że wszelkie brudno-
pisy pism, które powinny być wysłane w danym dniu, 
należy składać do godziny 12. Brudnopisy powinny być 
uprzednio odpowiednio sprawdzone i przygotowane do 
przepisania. 

W celu dokładnej ewidencji rozmów międzymiastowych 
zamawianie tych rozmów może odbywać się tylko za 
pośrednictwem komórki administracyjno-gospodarczej. Każ­
da komórka zgłasza zamówienie na rozmowy międzymia­
stowe do komórki administracyjno-gospodarczej, która 
prowadzi ich kontrolki do każdego aparatu telefoniczne­
go, połączonego bezpośrednio z miejską centralą telefonicz­
ną. Należy podkreślić, że rozmowy zarówno miejscowe, 
jak i pozamiejscowe mogą być prowadzone tylko z telefo­
nów przydzielonych danej komórce organizacyjnej. 

W zakresie spraw różnych pracownik odpowiedzialny 
za stanowisko administracyjno-gospodarcze wykonuje na 
zlecenie dyrektora oddziału niektóre techniczne czynności 
kadrowe i z zakresu szkolenia zawodowego pracowników. 

Preliminarz budżetowy opracowywany jest przez komór­
kę administracyjno-gospodarczą, a następnie proponowa­
ne sumy uzgadniane są z głównym księgowym oddziału. 
Następnie komórka czuwa nad prawidłowym przebiegiem 
wykonania preliminarza, opracowuje dokumenty będące 
podstawą realizacji preliminarza i to w zakresie wszel­
kich wydatków. 

W skład komórki administracyjno-gospodarczej wchodzą 
również pracownicy fizyczni, to jest woźni, strażnicy, 
sprzątaczki, dozorca. Z tego tytułu kierownik komórki 
obowiązany jest do nadzoru nad ich pracą, przydzielania 
pracy, ustalania zastępstw itp. 

Z powyższym łączy się sprawa utrzymania czystości 
i estetyki wewnętrznej gmachu, jak też i zewnętrznej. 
Kierownik komórki kontroluje pracę sprzątaczek i dozor­
cy, zakupuje i przydziela niezbędne materiały, narzędzia, 
zapewnia ich reperacje (np. odkurzacz, froterka), zakupuje 
kwiaty. Z czystością i estetyką wiąże się sprawa przestrze­
gania przepisów z dziedziny bezpieczeństwa i higieny 
pracy. x 

Ważnym zagadnieniem w pracy oddziału jest zaopatrze­
nie w druki, materiały piśmienne oraz dostateczną ilość 
maszyn nadających się do eksploatacji. Zapotrzebowanie 
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na druki i materiały ustala komórka administracyjno-
-gospodarcza w porozumieniu z wydziałami. Wydawanie 
druków i materiałów dokonywane jest w jednym dniu 
tygodnia, a mianowicie w poniedziałek, na podstawie zło­
żonych zapotrzebowań przez poszczególne komórki organi­
zacyjne oddziału. Ograniczenie wydawania materiałów 
i druków do jednego dnia w tygodniu zaoszczędza wiele 
czasu pracy komórki. 

Do zadań komórki należy również czuwanie nad kon­
serwacją i reperacją maszyn do pisania, liczenia i księgo­
wania. Wydziały zobowiązane są meldować komórce ad­
ministracyjno-gospodarczej o każdorazowym uszkodzeniu 
maszyn w celu wezwania mechanika z oddziału wojewódz­
kiego lub zorganizowania transportu do warsztatu przy 
oddziale wojewódzkim. 

Ponadto komórka administracyjno-gospodarcza prowad 
sprawy związane z administracją nieruchomości. Komórk 
obowiązana jest czuwać nad konserwacją instalacji centra] 
nego ogrzewania, wodno-kanalizacyjnych, elektrycznyc 
i innych, nad odnowieniem i reperacją budynków będą 
cych własnością oddziału. Do obowiązków komórki należ 
wyszukiwanie wykonawcy robót, rozliczenie z tytułu wy 
konanych robót oraz dopilnowanie należytego wykonani 
robót. 

Ogólnie można stwierdzić, że wachlarz wykonywanyc 
przez komórkę czynności jest szeroki i tylko prawidłow 
organizacja pracy może zapewnić ich wykonanie. 

H. Wiśniewski 
Łomża 

U W A G A 

KSIĘGARNIA NAUKOWA 
Warszawa 

Krakowskie Przedmieście 7 

prowadzi sprzedaż i wysyła za zaliczeniem pocztowym książki wydawane przez 
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W s i e r p n i u b r . ukaże się nakładem 

P o l s k i c h W y d a w n i c t w G o s p o d a r c z y c h 

M A Ł A E N C Y K L O P E D I A E K O N O M I C Z N A 

str. ok. 900 oprawa płócienna + obwoluta cena ok. 90,— zł 

Mała Encyklopedia Ekonomiczna jest pierwszym oryginalnym wydawnictwem 
encyklopedycznym z zakresu nauk ekonomicznych w Polsce. Obejmuje ona 
wszystkie dziedziny wiedzy ekonomicznej: ekonomię polityczną, historię myśli 
ekonomicznej, politykę gospodarczą i planowanie, statystykę, ekonomiki szcze­
gółowe (przemysłu, budownictwa, obrotu towarowego itd.), a także niektóre 
pojęcia z zakresu innych nauk społecznych (filozofia, socjologia, prawo). „En­
cyklopedia" zawiera ogółem około 1000 haseł. Objętość poszczególnych haseł 
waha się — zależnie od wagi i złożoności poruszanych zagadnień — od kilku 
wierszy do kilku stron druku. Hasła opracowane są w sposób maksymalnie 
zwięzły, a jednocześnie treściwy i możliwie pełny, przy czym ujęcie ich jest 
na ogół popularne i przystępne. Z „Encyklopedii" może więc korzystać szeroki 
krąg czytelników interesujących się wszystkimi dziedzinami teorii i praktyki 
ekonomicznej. 

Mała Encyklopedia Ekonomiczna jest dziełem około 250 autorów, w tej liczbie 
najwybitniejszych ekonomistów polskich — teoretyków i praktyków życia go­
spodarczego. Pracami Komitetu Redakcyjnego kierował prof. dr Maksymilian 
Pohorille. W pracach nad „Encyklopedią" wykorzystano doświadczenia oraz opinie 
i odgłosy ze strony Czytelników, uzyskane w wyniku opublikowania w 1958 r. 
Małego Słownika Ekonomicznego, stanowiącego pierwowzór i w pewnym sensie 
próbne wydanie poprzedzające Małą Encyklopedię Ekonomiczną. 

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ KSIĘGARNIE DOMU KSIĄŻKI 
oraz OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA KSIĄŻEK I CZASOPISM PWG 

WARSZAWA, ul. POZNAŃSKA 15, teł. 818-50 
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